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W STĘP

Niniejsza praca jest drugą publikacją powstałą w wyniku prowadzenia badań 

nad "Polską lokalną i  samorządem terytorialnym w warunkach reform y". Otwie­

ra ona jednocześnie serię wydawniczą pod tym samym tytułem.

Powołanie se r ii wydawniczej służącej szerokiemu udostępnieniu wyników 

prac badawczych nad Polską lokalną jest istotnym wydarzeniem w całości cyklu 

badań. Celem se rii jest publikowanie najważniejszych osiągnięć naukowych, 

a także -  co nie jest chyba częstą praktyką - krytycznych recenzji tych prac 

i  dyskusji naukowej, prowadzonej wśród szerokiego zespołu "Polski lokalnej". 

To ujawnienie "kuchni" badań, wewnętrznych sporów i  kontrowersji zweryfiku­

je otrzymywane i  prezentowane wyniki prac, przyczyni się niewątpliwie do lep­

szego zrozumienia stanowisk teoretycznych i  metodologicznych, a tym samym 

i do integracji samego zespołu badawczego.

Konstrukcja tego tomu odzwierciedla zasady, które będą obowiązywały w ca­

łej serii wydawniczej. Publikowane prace zostały ujęte w trzech częściach,po­

święconych prezentacji i  ocenie dorobku 1985 roku /część I/, formułowaniu 

koncepcji badawczych na lata 1986-1990 /część II/ oraz dyskusji nad założe­

niami teoretycznymi i  metodologicznymi całego przedsięwzięcia "Po lsk i lokal­

nej" /część HI/. Dyskusja ta jest kontynuowana także w części IV , której przed­

miotem są założenia ogólne tzw. makiety problemu.

Prace prezentowane w części I są etapowymi raportami z badań już prze­

prowadzonych. Najbardziej zaawansowanymi są niewątpliwie badania zespołu

B. Gruchmana, dotyczące lokalnych czynników innowacji i postępu technologicz­

nego. "Kompleksowe studia nad układami lokalnymi wybranych obszarów Polski.. 

Podsumowanie rekonesansu badawczego" pióra B. Jałowieckiego przybliża cha­

rakterystykę miast i gmin, w których zespół przez niego kierowany będzie pro­

wadził badania terenowe przez kilka następnych lat. Opracowanie M- Najgra- 

kowskiego jest autorską koncepcją delimitacji regionów lokalnych - jakże zgod­

nych w swym kształcie z dawnymi powiatami, żyjącymi i  funkcjonującymi w ukry­

ciu jako "re jony". Część tę uzupełnia zbiorcze omówienie całości dokonań 1985



roku grupy tematycznej "Polska lokalna i  samorząd terytorialny v* warunkach 

reform y"" autorstwa B. Jałowieckiego.

Część H przedstawia koncepcje badawcze poszczególnych zespołów. P re ­

zentowane są więc kolejno różne ujęcia dyscyplinarne i  tematyczne: socjolo­

giczne /B. M isztal/, politologiczne /J.P. G ieorgica, W. Lamentowicz/, eko- 

nomiczno-urbanistyczne /J. Regulski/ oraz "menadżerskie", odnoszące się do 

konstruowania i wdrażania eksperymentów lokalnych /A. Sopoćko z zespołem/. 

Prace te nie wyczerpują oczywiście całości tematyki badań nad "Polską lokal­

ną", reprezentując tylko te główne jej kompleksy, które uzyskały -  jak dotąd - 

najpełniejszą konkretyzację.

W części 111 - rozważane są dwa podstawowe wątki metodologiczne, nurtu­

jące od początku cały zespół "Po lsk i lokalnej": ukierunkowanie całości badań 

oraz możliwości i zakres zastósowania podejścia interdyscyplinarnego. Bada­

nia aplikacyjne czy podstawowe? Na pewno oba kierunki muszą być obecne w do­

ciekaniach nad funkcjonowaniem układów lokalnych. Jeżeli tak, to który z tych 

nurtów ma być nurtem wiodącym - czy sukces w -sferze teoriopoznawczej auto­

matycznie zapewni także użyteczność rezultatów badawczych i  wniosków z nich 

wynikających? Wyniki dyskusji / zamieszczone w części IV w sprawozdaniu z 

konferencji w Nieborowie/ nie wydają się potwierdzać tez G. Gorzelaka i  P. 

Dutkiewicza o prymacie nurtu aplikacyjnego nad teoriopoznawczym, nie wska­

zują jednak -  naszym zdaniem -  na sposób zagwarantowania waloru aplikacyjne­

go rezultatom badań podstawowych.

Artykuły A . Turskiej i  S .M . Komorowskiego zostały poświęcone problemo­

wi interdyscyplinarności badań. Autorzy ci wskazują na odmienne drogi je j o- 

siągania. Według S .M . Komorowskiego jedynym możliwym sposobem prowadze­

nia badań w pełni interdyscyplinarnych jes t ich oparcie o podejście systemowe 

i  zastosowanie metody scenariuszowej. A. Turska nie proponuje ostatecznych 

rozwiązań metodologicznych i organizacyjnych -  wskazuje na te realne możli­

wości integracji, które leżą w organizacji całości problemu i współpracy posz­

czególnych zespołów tematy cznych..

Prace zawarte w niniejszym tomie ciągle jeszcze stawiają więcej pytań niż 

dają odpowiedzi, formułują koncepcje raczej niż prezentują ostateczne rezulta­

ty. Nie jest to zaskakujące, zważywszy na krótki okres działalności-naukowej 

nad "Polską lokalną". Działalność ta trwała około jednego roku,co na pewno
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nie jest okresem długim jak na konsolidowanie się zespołu, formułowanie kon­

cepcji i  podejmowanie prac terenowych. Tym krótkim czasem, jaki zespół "P o l­

ski lokalnej" miał do dyspozycji, należy w ięc tłumaczyć w pewnym stopniu wi­

doczną nieokreśloność i  niepełność prezentowanych koncepcji i fragmentarycz­

ność rezultatów. Z drugiej strony, na tym wyższą ocenę zasługuje całość doko­

nań 1985 roku, a szczególnie te ich elementy, które same w sobie są interesu­

jącymi i  wartościowymi opracowaniami naukowymi.

praca redaktorów tego tomu - poza przyjemnością pracowania na interesu­

jącym materiale -  niosła także pewne rozterk i. Związane one były z koniecz- 

nością nieuwzględnienia wielu naprawdę wartościowych prac, co było konsek­

wencją ograniczonej w ielkości książki. Wybory takie są konieczne w trakcie 

redagowania każdej pracy zbiorowej, lecz chyba w przypadku selekcji materia­

łu do niniejszego tomu były one wyjątkowo trudne. Można mieć jedynie nadzie­

ję , że uruchomienie s e r ii wydawniczej pozwoli na uwzględnienie większej częś­

c i dorobku, niż było to możliwe w przypadku tego zbioru.
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L  WYNIKI BADAN 1985 ROKU

Bohdan Jałowiecki

KOMPLEKSOWE STUDIA NAD UKŁADAMI LOKALNYM I WYBRANYCH 

OBSZARÓW PO LSK I. PODSUMOWANIE REKONESANSU BADAWCZEGO

W STĘPNE ZAŁOŻENIA

Podstawowym celem grupy tematycznej jest przeprowadzenie całościowych 

badań wybranych obszarów /gmin, miast/ jako "systemów" składających się 

z czterech sprzężonych układów: społecznego, gospodarczego, politycznego 

i  przestrzennego. Badania będą prowadzone zgodnie z ogólnymi założeniami 

metodologicznymi wypracowanymi w swoim .czasie w tzw. antropologicznych mo­

nografiach terenowych społeczności lokalnych. Charakterystyczną cechą tego 

ujęcia jest skupienie się na problemach ogniskowych. W proponowanych bada­

niach problemami ogniskowymi będą: załamywanie się w skali lokalnej najważ­

niejszych problemów społeczeństwa, państwa, gospodarki /relacje zewnętrzne/ 

oraz układ podstawowych re la c ji między głównymi elementami "systemu" w kon­

kretnej zbiorowości lokalnej /relacje wewnętrzne/.

Problematyka badań powinna objąć:

- społeczeństwo: elementy strukturalne i  dynamiczne / struktura demograficzna 

i  społeczna, m igracje, konflikty międzygrupowe i  problemy integracji/;

-  gospodarkę: charakterystyka podsystemu, relacje zewnętrzne i  wewnętrzne, 

dynamika procesów gospodarczych /formalnych i  nieformalnych - gospodarka 

równoległa/, produkcja i  reprodukcja siły roboczej?

-  władza: lokalne ośrodki władzy i  ich wzajemne relacje, podporządkowanie 

pionowe i  relacje zewnętrzne. Nieformalne układy przywództwa i  wpływu;

-  instytucje społeczne: charakterystyka instytucji formalnych i  ich wzajemne 

relacje , ich rola w społeczności i relacje z układem władzy;

-  przestrzeń: wytwarzanie i  użytkowanie przestrzeni /zachowania przestrzen­

ne/, percepcja przestrzeni i  je j waloryzacja.

Podstawowymi kryteriami wyboru obszarów do badań powinna być specyfika 

lokalnego problemu ogniskowego oraz złożoność układu. Badane powinny być
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układy "normalne*' bez nasilenia szczególnych zjawisk patologicznych i  konflik­

tów. Zaproponowano uwzględnienie trzech typów obszarów:

A. Systemy proste: /l/ gmina rolnicza gospodarki indywidualnej oraz /2/ gmi­

na rolnicza o gospodarce mieszanej: państwowej i  indywidualnej.

B. Systemy złożone: /l/ miasto i  gmina turystyczna na obszarze uprzemysło­

wionym oraz /2/ miasto i gmina rolniczo-przemysłowa w sąsiedztwie duże­

go miasta.

C. Systemy wielokrotnie złożone: /l/ miasto o zróżnicowanych funkcjach na 

obszarze ustabilizowanym oraz /2/ miasto socjalistycznej industrializacji. 

Oczywiście klasyfikacja ta miała charakter orientacyjny i  dość umowny. t 

Kolejnym krokiem było opracowanie zarysu problematyki /"Kompleksowe

studia w skali lokalnej"/, która zawierała próbę określenia przedmiotu badań 

oraz niektórych problemów ogniskowych. W l:oku dyskusji i  kolejnych przyb li­

żeń /por. notatkę: "N iektóre problemy metodologiczne w skali lokalnej"/ zde­

finiowano przedmiot badań, którym jest układ lokalny rozumiany jako pewne te ­

rytorium pozostające we władaniu danej zbiorowości, która łączy poczucie toż­

samości i na którym zaspokajane są potrzeby w zakresie obsługi życia codzien- 

neąo.

Jako ważny problem ogniskowy uznano relacje: centralność -  lokalność /cen­

trum - peryferie/, a w szczególności procesy asymilacji i akomodacji. P ierw ­

szy z nich polega na reorganizacji zachowań w związku z dyrektywami płynący­

mi z zewnątrz i  sytuacjami narzuconymi przez centrum. Drugi polega na adapta­

c ji zaistniałych sytuacji zgodnie z lokalnymi potrzebami i interesami.

Powyższe propozycje zostały przesłane do zaproszonych zespołów badaw­

czych:

Zadanie A. 1-2 - zespół Instytutu Rozwoju W si i  Rolnictwa PAN w składzie: 

M.Halamska, W. Jurcewicz, J. Rey, B. Skwarka.

Zadanie B. 1 -  zespół "Uniwersytetu Śląskiego w składzie: J.Wódz, W .B ła­

siak, M. Szczepański.

Zadanie B. 2 - zespół Uniwersytetu Wrocławskiego w składzie: A. Zagoż- 

dżon i  W. Sitek.

Zadanie C. 1 - zespół Uniwersytetu Łódzkiego w składzie: W. Piotrowski,

A. Majer, M. Kowalski.



Zadanie C. 2 -  zespół Uniwersytetu Warszawskiego w składzie: K .Herbst, 

W. Siemiński, B. Jałowiecki.

W kolejnym etapie odbyła się publiczna dyskusja założeń badawczych i  pro­

ponowanej problematyki, a następnie poszczególne zespoły przystąpiły do opra­

cowywania szczegółowej problematyki metodologicznej, wyboru obszaru badań 

oraz identyfikacji głównych problemów ogniskowych.

Do dalszych badań zaproponowano następujące układy lokalne:

A : 1. Drobin, 2. Stęszew; B: 1. Szczyrk, 2. Sobótka; C: 1. Poddębice,

2. Puławy.

PROPOZYCJE METODOLOGICZNE

Poszczególne zespoły wychodząc z ogólnych założeń zaproponowały wiele 

modyfikacji i  nowych ujęć problemu znacznie uszczegóławiając problematykę 

badań.

Do szczególnie interesujących propozycji należy trójwymiarowy sposób uj­

mowania czynników warunkujących rozwój i  funkcjonowanie układów lokalnych. 

Wymiar p ierwszy zewnętrzny to oddziaływanie decyzji centralnych. Wymiar 

drugi to oddziaływanie czynnika makrolokalnego, przez który należy rozumieć 

"zasoby i  możliwości pochodzenia miejscowego oddziaływujące w skali całego 

miasta i  związanego z nim mikroregionu. Problemy i decyzje w tej skali wystę­

pują przede wszystkim w.perspektywie władzy lokalnej i  ję j funkcjonowania". 

Wymiar trzec i w reszcie to wpływ czynnika sublokalnego, "p rzez który należy 

rozumieć całą sferę interesów, potrzeb w ięzi, sposobu użytkowania przestrze­

ni jednostek, rodzin i  innych grup oraz zbiorowości tworzących strukturę spo- 

łeczno-przestrzenną miasta" /Herbst, Siemiński/.

U podstaw takiego podejścia znajduje się hipoteza szczególnego usytuowa­

nia władzy lokalnej w systemie politycznym P R L , która, z jednej strony, jest 

terenową ekspozyturą władzy centralnej, z drugiej zaś -  reprezentantem zbio­

rowości lokalnej. Dwoistość ta powoduje z konieczności w iele napięć i  konflik­

tów wewnątrz samego "podsystemu" władzy, które manifestują się następnie w 

sposobie je j sprawowania. Identyfikując problemy analizowanego układu lokal- , 

nego autorzy stwierdzają "pewne skrzywienie optyki władz miejskich, które wy­

raża się w skłonności do bezkrytycznego /przyp.B.J./ akceptowania kosztów
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rozwoju jako nieodłącznego składnika osiąganych korzyśc i".

Komplementarną w stosunku do poprzedniego ujęcia jest propozycja zespo­

łu W. Piotrowskiego, również trójwymiarowego badania układów lokalnych.

"Punktem wyjścia a zarazem generalną ramą teoretyczną projektu naszych 

badań - piszą autorzy - jest koncepcja trzech warstw stosunków społecznych 

Komhausera: ogólnych, pośrednich i  pierwotnych, wraz z wpisanymi w te war­

stwy odpowiednimi instytucjami i  organizacjami. W tym ujęciu problematyka 

miasta mieści się /choć nie wyczerpuje/ w ramach warstwy stosunków pośred­

nich, włączając w to charakterystyczne dla nich relacje instytucjonalno-orga- 

nizacyjne. Koncepcja warstw stosunków społecznych daje możliwość analizowa­

nia całokształtu zjawisk, procesów, re la c ji i w ięzi - występujących w konkret­

nej zbiorowości terytorialnej /w tym przypadku małego miasta/ z punktu widze­

nia powiązań z makrostrukturą /czy warstwą stosunków ogólnych/ z jednej stro­

ny, a z drugiej - udziału warstwy stosunków pierwotnych, określających dąże­

nia, potrzeby i aspiracje ludzi. Te dążenia, potrzeby i aspiracje obiektywizu­

ją się w warstwie stosunków pośrednich - w ramach możliwości stwarzanych 

przez warstw-? stosunków ogólnych. Struktury wypełniające pośrednią warstwę 

stosunków społecznych określone są między innymi p rzez charakterystyczne 

zjawiska, w ięzi i  ro le , wyznaczone jednostkom i  grupom pierwotnym, a także 

przez ich miejsce i znaczenie w ogólnej strukturze i procesach przemian spo­

łecznych".

Zespół ]. Wodza w swojej propozycji badawczej wychodzi z innych perspek­

tyw metodologicznych, proponując adaptację schematu Castellsa, który ujmuje 

przestrzeń społeczną jako współzależne elementy produkcji /traktowanej jako 

wewnętrzny proces pracy, stosunek między procesem pracy a całością elemen­

tów ekonomicznych/; konsumpcji /mieszkalnictwo, usługi, ochrona zdrowia,wy­

poczynek, rekreacja, sport, oświata i wychowanie/; wymiany /handel, dystry­

bucja, dojazdy do pracy, transport towarowy, dojazdy do usług, emisja infor­

macji/; zarządzania /regulacja polityczna stosunków między elementami produk­

cji/, konsumpcji i wymiany oraz symboliki /ideologiczne naznaczanie p rzestrze­

ni/. Zastosowanie tej koncepcji do badania układu lokalnego wymaga uchwyce­

nia jego specyficznych cech, czy li pokazania szczególnej artykulacji podstawo­

wych elementów systemu ogólnego w układzie lokalnym. Ta perspektywa badaw­

cza zawiera jednak pewne ryzyko zagubienia cech "autonomicznych" badanego
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okładu, toteż niezbędne jest rozwarstwienie poszczególnych płaszczyzn, podob­

nie jak to np. uczynili w swojej monografii Dunkierki M. Caste lis i  p . Godard.

A . Zagożdżon proponuje również trójwymiarowe ujmowanie układu lokalne­

go, który określa pewne "domknięcie" funkcjonalne i  "pośredni" charakter kon­

taktów społecznych. Układ lokalny traktuje jako "system" zależny od otoczenia 

/czynniki zewnętrzne/ i  składający się ze współzależnych elementów, z których 

jeden odgrywa wnim rolę szczególną stanowiąc jego jądro /centrum/.

M. Halamska problematykę społeczności lokalnej proponuje rozpatrywać 

w ścisłej łączności z przestrzenią. Dlatego też "analizie społeczno-demogra­

ficznej musi towarzyszyć analiza organizacji i  przekształceń skupisk osadni­

czych, oraz analiza usytuowania punktów ciążenia w układzie wsi centralnych 

i  peryferyjnych, w połączeniu z analizą zmian administracyjnych /nie sprzyjają­

cych kształtowaniu się układów lokalnych -  przyp. B .J./, pociągających za so­

bą reorganizację s ieci instytucji i struktury władzy / . . .  / Dla ukazania dyna­

miki zjawiska niezbędna wydaje się analiza historyczna. W wyjaśnianiu zaob­

serwowanych zjawisk proponuje się konkurencyjne paradygmaty: konsensusu 

i  konfliktu".

We wszystkich przedstawionych koncepcjach, niezależnie od występujących 

różnic w ujmowaniu problematyki, zawarta jest hipoteza, że funkcjonowanie 

i  rozwój układów lokalnych zależą od czynników zewnętrznych oraz od dynami­

ki wewnętrznej wywołanej układem współzależnych, ale zarazem konfliktowych V"  

elementów. Tak więc obok procesów akomodacji i  asymilacji w układach lokal­

nych występują specyficzne zjawiska i procesy wywołane poprzez istniejące w 

nich sprzeczności wewnętrzne: między poszczególnymi zbiorowościami, grupa­

mi społecznymi, instytucjami oraz między władzą lokalną, grupami społeczny­

mi i  instytucjami

IDENTYFIKACJA PROBLEMOW

Wstępne analizy obszarów badawczych pozwoliły autorom na zidentyfikowa­

nie głównych problemów i sytuacji konfliktowych.

Puławy. Miasto rozw ijało się na zasadzie "odpisów" od rea lizac ji central­

nie programowanej inwestycji, której skala znacznie przekroczyła istniejące 

otoczenie i  możliwości środowiska, powodując zagrożenie ekologiczne. Rozwój
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zakładów zachwiał lokalnym rynkiem pracy i  spowodował w rezultacie nierów­

nomiernego dostępu do mieszkania dla poszczególnych kategorii zawodowych 

konflikty na "rynku" mieszkaniowym. Zabudowa "osiedlowa" doprowadziła do 

wytworzenia amorficznej struktury przestrzennej o dużej liczbie sytuacji kon­

fliktowych. Równocześnie występowały niekontrolowane procesy ekologiczne 

wywołujące przestrzenną segregację ludności. Traktowanie miasta jako homo­

genicznej jednostki reprodukcji dominującego odłamu siły roboczej powodowało 

nieuwzględnianie potrzeb i  interesów bogatej strukturalnie zbiorowości miej­

skiej, którą charakteryzują wielorakie źródła utrzymania, różnorodne style 

życia oraz potrzeby i  możliwości rea lizac ji swoich interesów. Polityka w za­

kresie gospodarki terenami powodowała, że koszty rozwoju miasta obciążały 

w znacznej mierze w łaścicieli działek - dawnych mieszkańców Puław. Domina*
t

cja wielkiego zakładu przemysłowego powodowała niedocenianie gospodarki lo ­

kalnej, a szczególnie działów usługowych. Pewną odpowiedzią na tę sytuację 

był rozwój niekontrolowanego sektora nieformalnego, co uznać można za swois­

ty przejaw procesów akomodacji i  asymilacji.

Poddębice. Miasto rozw ijało się na peryferiach układu, charakteryzując 

się zrównoważonym wzrostem liczby ludności i  funkcji. Rozwinięte są zarówno 

funkcje produkcyjne /przemysł, rolnictwo/ jak i  usługowe. Utrata funkcji oś­

rodka powiatowego stała się - jak piszą autorzy opracowania - "czynnikiem mo­

bilizującym lokalny układ i  zawarte w nim sub-układy do utrzymania zw ierzch­

nictwa w mikroregionie oraz do utrzymania pozycji prestiżowej i  funkcjonalnej 

w zmienionych warunkach administracyjnych. Lokalność całego układu miasta 

jest zróżnicowana w poszczególnych sferach, co stwarza sytuację względnej 

dezintegracji - szczególnie w sferze społecznej, gospodarczej i politycznej. 

Układ polityczny ma w dużej mierze charakter ponadlokalny, a zarazem funkcjo­

nuje w postaci sublokalnych elit i  grup interesu, które tylko w niewielkim stop­

niu reprezentują interes ogólny. Występują tendencje do utrzymania quasi auto­

nomii wobec relacji podporządkowania pionowego. Daje się zauważyć pozorowa­

na dyspozycyjność władzy lokalnej w formie zadaniowego spełniania biurokra­

tycznych oczekiwań płynących "z  góry" a zarazem bardziej rzeczywista dyspo<* 

zycyjność tej władzy w zabezpieczaniu interesów określonych grup i e lit miej­

scowych. Ujawnia się tendencja do rozwijania inicjatyw i poczynań lokalnych 

nie do końca uzgodnionych z wyższymi szczeblami władzy dla osiągnięcia



sukcesów na zasadzie faktów dokonanych /koncepcja tzw. władzy negatywnej/. 

Zachodzące w otoczeniu lokalnego układu procesy zmian powodują, że dokonuje 

się w nich restrukturalizacja społeczna, względna wymiana składu i  kręgów e- 

lit, przy czym awansowane elity  wykazują skłonność do powielania tradycyjnych 

wzorów zachowań, natomiast wśród zdegradowanych e lit można obserwować 

proces formowania się swoistej "em igracji wewnętrznej" /alienacja od spraw 

lokalnych/.

Sytuacja miasta w ramach szerszych układów, zrównoważone funkcje oraz 

znaczny stopień stabilizacji wysuwają na pierwszy plan problem władzy lokal­

nej oraz miejscowych e lit. Wyraźnie obecne są także procesy asymilacji i  ako- 

modacji poprzez regulację własnych zachowań i modyfikację dyrektyw central­

nych w celu rea lizac ji własnych interesów.

Sobótka. Miasto i  gmina Sobótka są przykładem zrównoważonego układu o- 

sadniczego leżącego w pobliżu wielkiego miasta, dla którego jest ona obszarem 

tygodniowej rekreacji. Widoczna jest wyraźnie rola niektórych kategorii ludnoś­

c i wielkomiejskiej w indukowaniu spontanicznych procesów ekologicznych. Udział 

mieszkańców Wrocławia w społecznym wytwarzaniu przestrzeni jest stosunkowo 

bardzo znaczny /ok. 400 domów letniskowych w jednej tylko miejscowości/. 

Miasto i  gmina Sobótka jest więc przykładem takiego układu lokalnego, który 

rozw ija się i  kształtuje nie tylko wskutek oddziaływania czynników centralnych 

i  dynamiki wewnętrznej, ale także w wyniku spontanicznych działań innej zew­

nętrznej zbiorowości, która okresowo przenika do układu lokalnego i  wchodzi 

z miejscową społecznością i  układem władzy w określone relacje gospodarcze, 

społeczne i  polityczne.

Szczyrk. Miasto i  gmina Szczyrk jest przykładem istnienia dwóch względ­

nie niezależnych układów: lokalnego i  centralnego. P ierw szy z nich charakte­

ryzuje się znacznym stopniem zacofania i  znacznym udziałem postaw i  zachowań 

tradycyjnych. Podstawą utrzymania społeczności lokalnej jest dość prymitywne 

rolnictwo oraz praca pozarolnicza w pobliskim ośrodku przemysłowym. Układ 

centralny to zespół domów wczasowych należących do wielkich zakładów pracy 

spoza regionu oraz liczne urządzenia sportów zimowych /30 000 gości w soboty 

i niedziele w sezonie zimowym/. Turystyka - jak stwierdzają autorzy opracowa­

nia - jest enklawą gospodarczą, eksterytorialną w stosunku do lokalnego sposo-
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powiązań i  wzajemnego wpływu oraz uzupełniania się na zapadzie wzajemnych 

korzyści. Funkcja turystyczna nie ma większego wpływu ani na zatrudnienie 

ludności miejscowej ani na budżet miasta i  gminy. Ta dualność struktury odbija 

się także w przestrzeni, bowiem domy wczasowe stanowią w zasadzie odrębną 

jednostkę terytorialną. Turystyka jest więc swoistym, obcym zewnętrznie, wy­

muszonym elementem w lokalnej gospodarce. Pewną rolę odgrywa wynajmowanie 

kwater prywatnych, jednakże jest to działalność marginalna nie stwarzająca 

"przełożenia " między gospodarką ludności miejscowej a potrzebami ruchu tu­

rystycznego. Spowodowane jest to zarówno nikłymi możliwościami inwestycyj­

nymi sektora prywatnego jak i  ograniczeniami administracyjnymi. W rezultacie 

indywidualny ruch turystyczny nie jest należycie obsłużony i nie przynosi pra­

wie żadnych korzyści miejscowej ludności. Swoistym problemem jest rozwój 

prywatnego budownictwa letniskowego dokonujący się na zasadzie żywiołowej 

parcelacji gruntów. Szczyrk jest więc drastycznym przykładem "kolonizacji 

wewnętrznej", dokonywanej przez centralne i  resortowe instytucje oraz przez 

osoby prywatne. W wyniku tej kolonizacji, następuje zawłaszczanie lokalnych 

walorów przyrodniczych bez rekompensaty w postaci aktywizacji lokalnej gos­

podarki i poważnego zasilenia budżetu miasta i gminy.

Stęszew i  Drobin. Główne problemy wiejskich układów lokalnych / Drobin 

woj. płockie i Stęszew woj. poznańskie/ to duży stopień niestabilności układów 

wynikających z częstych zmian podziału administracyjnego, który prowadził 

do dezintegracji wytwarzających się zbiorowości terytorialnych. W układzie 

o dużym udziale rolnictwa państwowego /Stęszew/ występuje wyraźna dwois­

tość gospodarki. Zdaniem autorów - .sektor prywatny i  państwowy są to dwie 

odrębnie funkcjonujące struktury, które w układzie lokalnym gminy łączy tylko 

statystyka. Kolejnym problemem funkcjonowania wiejskich układów lokalnych 

jest niedostatek wszelkich rodzajów infrastruktury oraz koncentracja istnieją- 

cychurządzeń w punkcie centralnym. Jeżeli jest nim miasto /Stęszew/ występo­

wać może konflikt interesów zbiorowości miejskiej i  w iejskiej. Interesującym 

problemem podjętym przez autorów jest zasygnalizowanie trwania dawnych po­

działów historycznych. Autorzy stwierdzają także, że w identycznych ramach 

funkcjonowania władzy faktyczne wzory jej sprawowania i  formowania się elit 

wykazują w obu gminach znaczne różnice. Potwierdza to naszą wstępną hipote­

zę o wadze procesów asymilacji i akomodacji.
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Przeprowadzone w terenie rozpoznanie ujawniło w iele ważnych problemów 

funkcjonowania układów lokalnych, które przedstawia poniższe zestawienie:

Nazwa miejscowości Cechy układów

Puławy -  gwałtowny wzrost liczby ludności, przyrost i  zmia­

na funkcji; -  nierównomiemość rozwoju; -  domina­

cja wielkiego zakładu przemysłowego; - żywiołowe 

procesy ekologiczne; - zagrożenie środowiska; - 

transfer społecznych kosztów uprzemysłowienia na 

układ lokalny; -  dezintegracja społeczna.

Poddębice -  peryferyjność układu; - domknięcie funkcjonalne;

- walka o utrzymanie pozycji po utracie funkcji ad­

ministracyjnych; -  zrównoważony charakter układu. 

Sobótka -  procesy ekologiczne indukowane przez sąsiedztwo

wielkiego miasta; inwazja budownictwa letniskowe­

go; -  relacje między ludnością stałą a zamieszkałą 

okresowo; - zrównoważony charakter układu.

- dualne procesy rozwoju; -  dualny charakter przes­

trzen i; - żywiołowe procesy ekologiczne; -  przecią­

żenie środowiska; -  zewnętrzna eksploatacja układu 

lokalnego; - eksterytorialność układów zewnętrznych.

- dualna struktura gospodarki rolnej; - brak stabilnoś­

c i układu; - dezintegracja układu; - występowanie 

obszarów eksterytorialnych; -  niedostatek i  centra­

lizacja infrastruktury; - zmiana składu elit.

-  tradycyjny charakter układu; - brak stabilizacji ukła­

du; - dezintegracja układu; -  braki infrastruktury;

- zmiana składu elit.

Cechy charakteryzujące badane układy lokalne są zarazem najbardziej istot­

nymi problemami wydobytymi przez poszczególne zespoły autorskie. Na podsta­

wie ich identyfikacji rysuje się dość wyraźny, aczkolwiek nadal hipotetyczny, 

obraz funkcjonowania układów lokalnych, który można przedstawić następująco:

1. Chociaż wszystkie układy lokalne funkcjonują w ramach identycznych regula­

c ji prawno-administracyjnych, to jednak każdy z nich w istniejących warun-

Szczyrk

Stęszew

Drobin



kach zachowuje się odmiennie i  inaczej przebiegają procesy asymilacji i  alt om o-

dacji.

2. Obok hierarchicznej zależności w układzie administracyjnym układy lokałne 

podlegają oddziaływaniu zewnętrznych ośrodków dyspozycji. S iła i  charak­

ter  tego oddziaływania są bardzo zróżnicowane.

3. Sterowane zewnętrznie przedsiębiorstwa przemysłowe oddziaływują, ogólnie 

rzecz biorąc, pozytywnie na rozwój układu lokalnego, dostarczając miejsc 

pracy oraz partycypując w budowie infrastruktury technicznej i  społecznej. 

Wpływ państwowych przedsiębiorstw rolnych jest wyraźnie mniejszy i  dzia­

łają one w znacznej mierze jako eksterytorialne enklawy.

4. Zdecydowanie negatywny wpływ na rozwój społeczności lokalnych mają urzą­

dzenia masowej turystyki i  wypoczynku. Nie dostarczają one /w sposób zna­

czący/ ani miejsc pracy ani nie partycypują w budowie infrastruktury. P rze ­

ciwnie, korzystając z istniejących urządzeń przyczyniają się do ich szybkiej 

dewastacji. Urządzenia wypoczynku, pozostające zarówno w gestii.państwo- 

wej jak i prywatnej, prowadzą do żywiołowych procesów ekologicznych,po­

wodując znaczną degradację środowiska. Tego rodzaju interwencja ma w du­

że): mierze charakter "kolon izacji wewnętrznej".

5. Układy lokalne wykazują dużą odporność na interwencje zewnętrzne.Odpor­

ność ta wyraża się zarówno wyhamowywaniem negatywnych skutków tych inter­

wencji, jak i  walką o zabezpieczenie lokalnych elit i  grup interesów. Walka ta 

toczy się zarówno w jawnej jak i ukrytej sferze życia publicznego.

6. Pozostaje kwestią otwartą pytanie, jak w tej sytuacji można rozw ijać lokalne 

inicjatywy służące dobru zbiorowości lokalnej ..traktowanej jako całość i  do­

bru poszczególnych grup funkcjonujących w danej zbiorowości, bez narusza­

nia ogólnych norm prawnych i  zasad współżycia społecznego. Wydaje g ię ,że  

na to bardzo trudne pytanie mogą właśnie odpowiedzieć planowane szczegó­

łowe studia.
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E va  Gługiewicz, P iotr Gruszka.,

Roman Kiedrowski, Kazim ierz Zawisny

PO STĘP TECHNICZNY A  GOSPODARKA LOKALNA
x/(przykład miasta Poznania i  województwa poznańskiego)

UWAGI W STĘPNE

Gospodarka światowa przeżywa kolejną fazę rewolucyjnych zmian wywoła­

nych ostatnimi osiągnięciami nauki i  techniki. Rozpoczyna się era mikroproceso- 

t rów,robotów przemysłowych, laserów.Aby sprostać konkurencyjności nowo wpro­

wadzanych w przodujących gospodarczo krajach wyrobów i  technologii w wielu 

państwach podejmuje się decyzje, drastyczne nieraz, przekształceń struktural­

nych. W ystarczy wspomnieć o drastycznych ograniczeniach produkcji hutnictwa 

w Europie Zachodniej, o zamknięciu szeregu kopalń węgla kamiennego w W . Bry­

tanii czy  robotyzacji przemysłu samochodowego we Francji.

W ostatnim czasie, także w Polsce poświęca się szczególnie dużo uwagi pro­

blemom unowocześniania gospodarki. Środki jakie można na ten cel przeznaczyć 

są z powodu kryzysu niezmiernie małe w stosunku* do potrzeb. Z drugiej stro­

ny istnieje jednak świadomość, że bez nowych, materiało- i  energooszczędnych 

technologii, bez nowoczesnych, konkurencyjnych nd światowych rynkach wyro­

bów gospodarka nasza nie ma szans pomyślnego rozwoju.

W sytuacji tej szczególnie dużego znaczenia nabierają wszelkie badania doty­

czące różnych, zagadnień z zakresu złożonej problematyki powstawania i  rozprze­

strzeniania się innowacji. M iędzy innymi coraz wyraźniej wysuje się potrzeba s il­

niejszego powiązania prowadzonych w Polsce badań nad innowacjami z badania­

mi nad gospodarką regionalną. W literaturze światowej pojawiło się już wiele 

prac poświęconych związkom między rozwojem technologicznym a rozwojem re ­

gionalnym. prace te streszczają wyniki badań dotyczące m. in .: 

x/ Prezentowany artykuł jest syntezą szerszego opracowania pod tym samym ty­
tułem, wykonanego pod kierunkiem B. Gruchmana w ramach problemu MR. III- 
17-4-i przez zespół pracowników Akademii Ekonomicznej w Poznaniu w skła­
dzie: E*. Gługiewicz, P.Gruszka, R.Kamiński, R.Kiedrowski,K. Zawisny,
Zob. Postęp techniczny a gospodarka lokalna /na przykładzie miasta Pozna­
nia i  województwa poznańskiego/, Poznań 1985 /maszynopis/,
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1. Lokalizacji przedsiębiorstw wytwarzających nowoczesne technologiczne pro­

dukty,

2. Dynamiki rozwoju regionalnego w powiązaniu z nowoczesnym przemysłem,

3. Przestrzennej dyfuzji innowacji technologicznych,

4. Regionalnej polityki rozwoju technologicznego .

Szczególnie wiele uwagi poświęcono badaniom lokalizacji nowoczesnych ga­

łęzi przemysłu. Dostarczyły one wiedzy o nowych, nie klasycznych czynnikach 

lokalizacji. Okazało się, że tradycyjne czynniki lokalizacji takie jak bliskość 

rynków zbytu, dostawców, koszty transportu, obecność infrastruktury a nawet 

korzyści aglomeracji, nie są już tak istotne. Wzrasta natomiast rola dostępu 

do wysoko wykwalifikowanej siły roboczej, rola kosztów siły  roboczej,bliskość 

ośrodków naukowo-badawczych,polityki podatkowej, kosztów utrzymania i  in­

nych^.

Interesujące są również pytania dotyczące przestrzennego procesu dyfuzji 

innowacji. Jakie regiony najszybciej dostosowują się do zmian innowacyjnych, 

czy proces ten uzależniony jest od istniejącej już struktury przemysłu, jak wpły­

wać na proces przestrzennej dyfuzji innowacji. Brak przystosowania się gospo­

darek niektórych regionów do nowych technologii może powodować coraz więk­

sze różnice międzyregionalne.

Wszystkie te problemy stwarzają potrzebę wypracowania pewnych kierunków 

polityki regionalnej, której zadaniem byłoby stworzenie dogodnych warunków do 

rozwoju nowoczesnych technologii. Mogą one polegać na rozwoju sektora tr ze ­

ciego, nastawionego szczególnie na świadczenie usług w zakresie informacji,
3/badan i finansowania zmian technologicznych

Szczególną uwagę poświęcono warunkom wprowadzania nowych technologii
4/

przez firmy małe i  średnie , które stanowią większość wśród przedsiębiorstw, 

zwłaszcza w regionach tradycyjnych /już dawno temu uprzemysłowionych/.

Por.np. P.Aydalot,Technologies nouvelles et ddveloppement territo ria l, 
Groupe "Technologies Nouvelles et Espace", Paris, octobre 1984.

2/
Location of High Technology Firms and Regional Development, Case study 
of the United States, Workshop, Paris,October 1983, OECD.

^  D.Maillat, De industralisation Tertiary-type Activitie and Redeployment:
The "Arc-Jurassien case", RSA, 24th European Congress, Milan 1984.

4/ . .L.M.Bouilanne, D.Maillat, M .Rey, L'appui technologique des PME au 
niveau regional, Communaute dHtudes pour 1 'Amenagement du Territa ire , 
Septembre 1983.
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Maie i  średnie przedsiębiorstwa nie posiadają wystarczających zasobów ludz­

kich, finansowych i  materialnych by samodzielnie inwestować w badanie nowych 

technologii. N ie  są też uprzywilejowanymi partnerami we współpracy z silnymi 

ośrodkami badawczymi czy uniwersytetami. Wszystko to stwarza potrzebę ini­

cjatyw lokalnych i  regionalnych, których celem byłaby pomoc w tej dziedzinie 

oferowana małym i  średnim przedsiębiorstwom.

Dotychczas nie prowadzono w Polsce szerokich badań nad wzajemnym uwa­

runkowaniem rozwoju regionalnego i  postępu technicznego. Z wielu względów 

problem ten musi być w naszych, polskich warunkach trochę inaczej postawio­

ny. Po  p ierwsze, nowoczesny przemysł o wysokiej technologii nie jest w Pols­

ce dobrze rozwinięty, dominują raczej tradycyjne gałęzie przemysłu. Po dru­

gie, nie obserwuje się na większą skalę procesu powstawania nowych przed­

siębiorstw /nastawionych na wytwarzanie nowoczesnych produktów/, a w związ­

ku z tym postęp techniczny realizowany jest raczej na drodze unowocześniania 

wytwarzanych już produktów i stosowanych dotychczas technologii. Można też 

przypuszczać, że w związku z kryzysem ten drugi sposób wdrażania postępu 

technicznego będzie jeszcze długo dominował. Po trzec ie , w oparem o doświad­

czenia nowo powstających firm polonijnych, często nastawionych na produkcję 

bardzo nowoczesnych wyrobów, można przypuszczać, że jedną z form wdraża­

nia innowacji technicznych jest rozwój istniejących małych i  prężnych przedsię­

biorstw, zmieniających swój dotychczasowy pro fil produkcyjny.

Problem unowocześnienia produkcji jest oczywiście problemem całej gospo­

darki i  można zastanawiać się, jakie zmiany w systemie zarządzania i zasila­

nia należy w tym celu wprowadzać. Zmiany takie są zapewne niezbędne, lecz 

mogą być niewystarczające. Centralne sterowanie różnymi procesami może być 

nieskuteczne, je ś li nie uwzględni się specyfika regionalnej i lokalnych czynni­

ków determinujących zachowanie się przedsiębiorstw. Wydaje się, że wraz 

z procesem decentralizacji systemu kierowania, powinno się również rozwijać 

lokalne inicjatywy zmierzające do wdrożenia postępu technicznego.

Na tym tle jako jedno z pierwszych zadań badawczych pojawia się problem 

określenia charakteru, skali i jakości wprowadzanych w przedsiębiorstwach in­

nowacji oraz ich wewnętrznych i  zewnętrznych /w tym regionalnych/ uwarunko­

wań. Zadanie to podjęto przeprowadzając badanie ankietowe nad innowacjami 

w przedsiębiorstwach woj. poznańskiego.
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Gospodarka województwa poznańskiego charakteryzuje się znacznym poten­

cjałem ekonomicznym. W roku 1933 wartość środków trwałych w gospodarce u- 

społecznionej wynosiła 1328,5 mld zł. 7po przecenie/. Zatrudnienie w gospo­

darce uspołecznionej kształtowało się na poziomie 419,5 tys. osób. Produkcja 

globalną przemysłu województwa wynosiła /w cenach stałych z 1982r./ 240,0 

mld. z ł . ,  co stanowiło 3,4% produkcji krajowej.

Stosunkowo słabsza -  w porównaniu ze strukturą działową gospodarki kra­

jowej - pozycja przemysłu w województwie i relatywne zmniejszanie się jego 

znaczenia na rzecz wzrostu sektora trzeciego /co wydaje się być zjawiskiem 

charakterystycznym dla dużych aglomeracji/, nie przekreślają faktu, że nadal 

pozostaje on działem podstawowym, skupiającym w 1983r. 31,1% ogółu zatrud­

nionych w województwie.

W strukturze gałęziowej przemysłu województwa poznańskiego zasadnicze 

miejsce zajmuje przemysł elektromaszynowy skupiający blisko połowę zatrud­

nionych w przemyśle województwa. Obejmuje on najbardziej nowoczesne, "pos- 

tępogenne" rodzaje produkcji. Mamy tu na myśli produkcję przemysłu elektro­

technicznego oraz elektronicznego. Oprócz przemysłu elektromaszynowego do 

gałęzi wyspecjalizowanych regionu poznańskiego tak w ramach wewnętrznego, 

jak i  zewnętrznego układu strukturalnego, należą przemysły: spożywczy, drzew - 

no-papiem iczy oraz chemiczny. Ten ostatni, ze względu na jego silne zdetermi­

nowanie rozwojem badań naukowych i  fakt istnienia liczącego się w św iecie za­

plecza naukowego chemii, może być w przyszłości gałęzią o rodzajach produk­

c ji potencjalnie najbardziej "postępogennych".

W porównaniu ze strukturą gospodarki całego kraju rysem charakterystycz­

nym woj. poznańskiego jest stosunkowo wysoki udział w ogólnym zatrudnieniu, 

pracujących w budownictwie, handlu i  gospodarce komunalnej. Województwo mo­

że się też poszczycić jedną z najbardziej wydajnych gospodarek rolnych w kraju.

Wiele z opisywanych w literaturze światowej czynników sprzyjających wpro­

wadzaniu technicznego postępu można także spotkać w potencjale i  strukturze 

gospodarki województwa poznańskiego. Nie przesądzając, w jakim stopniu sa 

one atrybutem gospodarki poznańskiej, wyspecyfikujemy je  po kolei.

Znacząca pozycja działu "nauka i rozwój techniki".

Wskaźniki względnego udziału zatrudnienia, majątku i  inwestycji w tym dziale
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w województwie poznańskim w porównaniu z analogicznymi wskaźnikami dla ca­

łego kraju kształtują się na. poziomie dużo wyższym. Wynika stąd, że jest to 

dział o bardzo dużym - w porównaniu z innymi województwami -  potencjale. W 

roku 1983 dysponował on majątkiem o wartości /po przecenie/ 8628 min. z ł . ; 

w iększy potencjał wykazywały tylko aglomeracje: warszawska, katowicka i  kra­

kow ska^. Po przeliczeniu tego potencjału na 1 mieszkańca województwo poz­

nańskie zajmuje 3 miejsce, wyprzedzając w tym względzie także aglomerację 

katowicką.

W dziale tym zatrudnionych jest ponad 6700 osób. Daje to województwu poz­

nańskiemu 5 miejsce w kraju po tradycyjnie silnych już ośrodkach naukowych 

/warszawski, krakowski, łódzki/ oraz po rozwijającym się dynamicznie ośrod­

ku katowickim.

Dostępność wysokokwalifikowanej siły roboczej.

W poznańskim ośrodku naukowym pracowało w roku 1985 łącznie 1240 pro­

fesorów, docentów i  doktorów habilitowanych, co stanowi przeszło 10% analo­

gicznej grupy osób w skali całego kraju. W gospodarce uspołecznionej woje­

wództwa poznańskiego 12,5% ogółu zatrudnionych legitymuje się wykształceniem 

wyższym /przy przeciętnej krajowej wynoszącej 9%/. Dla porównania, w przo­

dującej w tym względzie aglomeracji warszawskiej wskaźnik ten wynosi 16,6%. 

Wskaźnik wyższy od poznańskiego posiada jeszcze województwo krakowskie 

/15,2%/ oraz wrocławskie /12,9%/^. Należy przy tym uwzględnić fakt, że o- 

siem uczelni wyższych województwa kształci rocznie ok. 35 tys. studentów, 

przekazując gospodarce ponad 7 tys. absolwentów rocznie. Stosunkowo korzyst­

ny, w porównaniu z innymi województwami, jest też udział w zatrudnieniu osób 

z wykształceniem średnim ogólnym i zawodowym.

Duży udział małych zakładów przemysłowych w ogólnej strukturze przemysłu 

województwa.

Przyjmując, że małe zakłady charakteryzują się potencjalnie największą 

skłonnością do wdrażania innowacji, ten element struktury gospodarki woje­

wództwa należy uznać za bardzo istotny. W 1983 roku zakłady o wielkości

**^Zob. Rocznik Statystyczny Województw 1984, GUS, Warszawa, I 9S4 , 
s. 108-109.

^R oczn ik  Statystyczny Województw, op. c it . ,  s. 64-65.
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zatrudnienia od 51 do 500 osób dostarczyły prawie połowę /47,9%/ całej produk­

c ji sprzedanej przemysłu uspołecznionego województwa.Tymczasem w całym kra­

ju te same zakłady wytworzyły zaledwie 30,2% całej produkcji. Natomiast zakłady 

duże zatrudniające przeciętnie powyżej 500 osób partycypowały w produkcji woj. 

poznańskiego w 42,0%,a w całym kraju 62^%. Warto dodać,że w woj. poznańskim 

nie ma zakładów zatrudniających powyżej 5 tys.pracowników,podczas,gdy w ca^ 

łym kraju ta grupa zakładów dostarcza aż 1 7 , 8% całości produkcji przemysłowej.

Koncentracja przedsiębiorstw zagranicznych.

Poznań jest poza Warszawą, największym w kraju skupiskiem przedsię­

biorstw zagranicznych /szczególnie "polonijnych"/. Według stanu z roku 1984

było ich 57 jednostek, zatrudniających łącznie 3880 osób /tj. 9,1% zatrudnienia
7/w przedsiębiorstwach zagranicznych w Polsce/ . Z uwagi na ich charakter 

i  specyfikę są one tym elementem struktury gospodarczej województwa, którego 

byt ekonomiczny uzależniony jest głównie od realizowanych w nim procesów in­

nowacyjnych.

Istnienie instytucji targów.

jakkolwiek bardzo trudny jest do statystycznego wyodrębnienia wpływ MTP 

na inicjację postępu technicznego w przedsiębiorstwach województwa, to jed­

nak przyjąć trzeba, że wpływ taki istnieje i  że z rac ji łatwości dostępu do tar­

gów jest on silniejszy w województwie poznańskim, niż w innych województwach 

Polski.

Istnienie w województwie pewnej grupy przedsiębiorstw nowocześnie wyposażo­

nych.

Są to przedsiębiorstwa wytwarzające produkcję o wysokim stopniu uszla­

chetnienia. Na przykład są to Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne "T e l-  

kom-Teletra" lub przedsiębiorstwo "Tonsil" we W rześni, których bardzo no­

woczesna produkcja /skomputeryzowane urządzenia telekomunikacyjne dla stat­

ków i głośniki/ jest konkurencyjna na rynkach zachodnich. Przedsiębiorstwa 

tej grupy tworzą naturalną "czołówkę" postępu technicznego i  poprzez koopera­

cje przyczyniają się do rozszerzenia procesów innowacyjnych. Ostatni z wy­

mienionych czynników nie jest oczywiście różnicującym w skali międzywojewódz-

kiej. Dopiero konkretne badania /których dotychczas brak/ nad określeniem
7/

Zob. Rocznik Statystyczny 1985, s. 391-392
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liczebności i  s iły  oddziaływania takiej grapy przedsiębiorstw na postęp tech­

niczny w innych przedsiębiorstwach, może tyć  podstawą do uchwycenia różnic 

międzywojewódzkich.

Informacji o tym, które z wymienionych czynników zewnętrznych oraz jakie 

czynniki wewnątrz przedsiębiorstw oddziaływały na innowacje, jaka była skała 

i  jakość wprowadzanych innowacji, dostarczają prezentowane dalej wyniki prze­

prowadzanych badań ankietowych.

Charakterystyka wyników ogólnych badań ankietowych.

Powołany zespół badawczy opracował i  przetestował w wybranych przedsię­

biorstwach ankietę, którą następnie, w porozumieniu z Komisją Planowania U- 

rzędu Wojewódzkiego w Poznaniu rozesłał do wszystkich zlokalizowanych w woj. 

poznańskim państwowych przedsiębiorstw przemysłowych oraz zakładów prze­

mysłowych na pełnym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym. Analogiczna 

ankieta została wysłana do wszystkich uspołecznionych przedsiębiorstw budo­

wlanych i  przedsiębiorstw gospodarki komunalnej województwa. Otrzymały ją 

także wszystkie spółdzielcze przedsiębiorstwa przemysłowe woj. poznańskiego 

zrzeszone w Centralnym Związku Spółdzielczości Pracy, Centralnym Zarzą­

dzie Przemysłu M leczarskiego, Centrali Spółdzielni Ogrodniczych i  P szcze­

larskich, Związku Spółdzielni Inwalidów, Centralnym Związku Spółdzielni N ie­

widomych oraz "C epelii".

Wypełnione ankiety nadesłała tylko część przedsiębiorstw. Stosunek liczby 

ankiet otrzymanych do liczby ankiet wysłanych, jak wynika z tabeli 1, różnił 

się w zależności od rodzaju badanych przedsiębiorstw.
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Ankiety wysłane i otrzymane od poszczególnych 
rodzajów przedsiębiorstw woj. poznańskiego

Tabela 1

L.p. Rodzaj przedsiębiorstwa
- Liczba wy­
słanych 
ankiet

LiczSa ' 
otrzyma­
nych ankiet

Procent
otrzymanych
ankiet

2 ___3__ ..=i==.

Państwowe przedsiębior­
stwa przemysłowe 119 72 60,5

2. Spółdzielcze przedsiębior­
stwa przemysłowe 90 33 36,7

3. Uspołecznione przedsię­
biorstwa budowlane 55 38 69,1

4. Przedsiębiorstwa gospo­
darki koni analnej 26 13 50,0

Najbardziej szczegółowo opracowane zostały ankiety nadesłane przez pań­

stwowe przedsiębiorstwa przemysłowe. Większość odpowiedzi opracowana zos­

tała w przypadku tych ankiet w trzech przekrojach - wg grupy gałęzi, wielkoś-
8/

ci przedsiębiorstwa i  miejsca jego lokalizacji . Ankiety przedsiębiorstw bu­

dowlanych opracowane zostały z rozbiciem na przedsiębiorstwa nadzorowane 

i nie nadzorowane przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu. Merytoryczny sens 

tego podziału był taki, że przedsiębiorstwa budowlane nadzorowane przez Urząd 

Wojewódzki to przede wszystkim przedsiębiorstwa budownictwa mieszkaniowe­

go, rolniczego i  komunalnego, a więc przedsiębiorstwa pracujące na rzecz wo­

jewództwa. Ankiety otrzymane od przedsiębiorstw gospodarki komunalnej i spół­

dzielni opracowane zostały bez dodatkowych podziałów.

Charakterystykę wyników przeprowadzonych badań ankietowych rozpocznie­

my od przedstawienia rodzaju, skali i jakości innowacji wprowadzonych w bada-

^ Z a  miernik wielkości przedsiębiorstwa przyjęto liczbę zatrudnionych w nim 
pracowników. Wyodrębniono trzy  przedziały wielkości zatrudnienia - do 500, 
od 501 do 1000 i  powyżej 1000 zatrudnionych. Powyższe granice przedziałów 
zapewniłyby zbliżoną liczbę przedsiębiorstw w poszczególnych przedziałach. 
Przedsiębiorstwa należące do wymienionych przedziałów nazwano, umownie, 
przedsiębiorstwami małymi,średnimi i  dużymi.

kalizowane w mieście Poznaniu i  zlokalizowane w woj. poznańskim /z wyłą­
czeniem Poznania/.
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nych przedsiębiorstwach. Porównując uzyskane wyniki zauważymy, że innowa­

cje produktowe pojawiają się najczęściej wśród przedsiębiorstw przemysłowych. 

Innowacje tego typu miały miejsce w ponad 70% przedsiębiorstw i  co ciekawe, 

nieco częściej występowały w przedsiębiorstwach spółdzielczych. W przemyśle 

państwowym przodującymi w tej dziedzinie grupami gałęzi były przemysł che­

miczny i  elektromaszynowy.

Uzyskane wyniki badań pozwalają także stw ierdzić, iż  najmniejszy odsetek 

przedsiębiorstw wprowadzających nowe wyroby jest wśród jednostek najmniej­

szych, zatrudniających do 500 pracowników. Jedynie w około połowie /56,5%/ 

tego typu przedsiębiorstw państwowych innowacje takie miały miejsce. Warte 

odnotowania jest także, iż  z punktu widzenia lokalizacji, nieco większy jest 

procent jednostek z innowacjami produktowymi wśród przedsiębiorstw państwo­

wych znajdujących się poza Poznaniem niż w samej stolicy województwa.

Innowacje produktowe w przedsiębiorstwach budowlanych pojawiają się o 

w iele rzadziej niż w przemyśle. Jedynie w co trzecim  z nich wprowadzono nowe 

produkty. Zupełną rzadkością byłyby natomiast innowacje produktowe w przed­

siębiorstwach gospodarki komunalnej, gdyż tylko w jednej tego typu jednostce 

wprowadzono do produkcji nowe wyroby.

łnnym rodzajem innowacji są zmiany wprowadzone w technice czy technolo­

g ii produkcji. Liczba państwowych przedsiębiorstw przemysłowych, które po 

l .O ł.  1980r. wprowadziła tego typu nowości była taka sama, jak w przypadku 

mnowacji produktowych. Przodowały pod tym względem przemysły: lekki, elek­

tromaszynowy i  chemiczny, a najmniej korzystna pod tym względem sytuacja by­

ła w przemyśle drzewno-papiemiczym. Podobnie jak poprzednio, relatywnie 

najmniej innowacji procesowych miało miejsce w przedsiębiorstwach o najmniej­

szym zatrudnieniu. W tym przypadku nie zanotowano natomiast widocznej różn i­

cy między jednostkami zlokalizowanymi w Poznaniu i  poza nim.

Wśród spółdzielczych przedsiębiorstw przemysłowych innowacje procesowe 

były rzadsze niż produktowe -  wykazało je około 57% badanych jednostek, zaś 

wśród przedsiębiorstw budowlanych odsetek ten wynosił około 30%, był więc 

taki sam jak w przypadku innowacji produktowych. Nie zanotowano ani jednego 

przypadku innowacji procesowej wśród przedsiębiorstw gospodarki komunalnej.

Aby móc dokładniej scharakteryzować wprowadzane w przedsiębiorstwach 

innowacje, autorzy zamieścili w ankiecie pytania, które dotyczyły stopnia
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nowości wprowadzonych zmian. Uzyskane na ten temat informacje pozwalają 

stwierdzić, iż najwyższy poziom innowacji produktowych ty ł wśród państwo-
9/wych przedsiębiorstw przemysłowych . Stopień nowości innowacji tak produk­

towych, jak i procesowych wprowadzonych w małych jednostkach jest dość wy­

raźnie n iższy od tego, jaki'prezentują innowacje większych przedsiębiorstw. 

Innym potwierdzeniem tej tezy  jest także fakt, iż  nowe wyroby produkowane 

^przez przemysł spółdzielczy /a więc jednostki raczej niewielkie/ są wyraźnie 

mniej oryginalne niż produkty będące dziełem większych firm przemysłowych. 

Zdecydowanie najsłabszy jest poziom wyrobów wprowadzonych przez przedsię­

biorstwa budowlane.

Przechodząc do innowacji procesowych można ogólnie stw ierdzić, iż  stopień 

ich nowości był gorszy niż innowacji produktowych. Tutaj także najwyższą ja ­

kość prezentuje przemysł państwowy, a szczególnie chemiczny i  spożywczy. 

Wcześniej już zasygnalizowano słaby poziom innowacji obydwóch typów wprowa­

dzonych wśród jednostek najmniejszych. Z punktu widzenia lokalizacji, przed­

siębiorstwa nie różniły się zbytnio w przypadku innowacji produktowych, zaś 

w przypadku innowacji procesowych wyraźnie wyższym stopniem nowości leg i­

tymują się państwowe przedsiębiorstwa przemysłowe znajdujące się w Poznaniu.

Zbliżonym i jednocześnie bardzo niskim poziomem wprowadzonych proce­

sów wykazują się spółdzielcze przedsiębiorstwa przemysłowe oraz przedsię­

biorstwa budowlane.

Duża część przedsiębiorstw, które wdrożyły nowe procesy zaczęła także 

produkcję nowych wyrobów. Sugeruje to związek między innowacjami proceso­

wymi a produktowymi. Wykonane badania ankietowe potwierdzają ten fakt - przy­

najmniej w odniesieniu do przedsiębiorstw przemysłowych. W przedsiębiorst­

wach budowlanych zależność nowych produktów od nowych technologii jest nato­

miast stosunkowo niewielka. Ciekawe, że nieco silniej związek ten występuje 

wśród spółdzielczych przedsiębiorstw przemysłowych. Przemysł państwowy 

jest pod tym względem dość zróżnicowany. Najwyraźniej zależność ta występu­

je w przeng'sle drzewno-papiemiczym, chemicznym i elektromaszynowym, zaś 

o wiele rzadziej w paliwowo-energetycznym, lekkim i spożywczym. Z punktu 

9 /
Do grup gałęzi przemysłu o najwyższym poziomie innowacji produktowych na­
leżały przede wszystkim przemysły: elektromaszynowy, chemiczny i  spożyw­
czy.
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widzenia w ielkości przedsiębiorstwa najsłabszy związek pomiędzy innowacjami 

procesowymi a produktowymi występuje wśród jednostek najmniejszych.

Dła głębszego scharakteryzowania wprowadzonych innowacji, zbadano tak­

że wpływ poszczególnych rodzajów innowacji na zbyt, zyski, koszty produkcji, 

wydajność pracy oraz dochody pracowników. Jeżeli chodzi o wpływ innowacji 

produktowych, to miał on dość podobny charakter tak w przemyśle państwowym 

i  spółdzielczym, jak i  w budownictwie. Najbardziej odczuwalny był on we w zroś­

cie zbytu, a także zysku przedsiębiorstw. Jedynie wśród przedsiębiorstw budo­

wlanych wpływ nowych wyrobów na zysk był wyraźnie mniejszy. Około połowa 

przedsiębiorstw przemysłowych i  budowlanych odczuła także wpływ innowacji

produktowych na wydajność pracy. W o w iele mniejszym stopniu zmiany te spo-
10/

wodowały natomiast spadek kosztów produkcji oraz wzrost dochodów pracow­

ników. Biorąc pod uwagę jedynie przemysł państwowy trudno jednoznacznie o- 

k reś lić , które grupy przedsiębiorstw -  wyodrębnione ze względu na wielkość 

zatrudnienia czy wg grup gałęzi -  były bardziej czy  mniej podatne na wpływ no­

wych wyrobów^

O w iele bardziej zróżnicowany charakter miał wpływ innowacji procesowych 

na wyżej wymienione wielkości. We wszystkich grupach badanych przedsiębior­

stw oddziaływały one silnie na wzrost wydajności pracy. Oprócz tego wśród 

państwowych przedsiębiorstw przemysłowych zaznaczył się wpływ nowych tech­

nologii na spadek kosztów produkcji oraz wzrost zysku i  zbytu. Wśród spół­

dzielczych przedsiębiorstw przemysłowych innowacje tego typu wpłynęły prze­

de wszystkim na zwiększenie zbytu i zysku, zaś w jednostkach budowlanych spo­

wodowały wzrost dochodów pracowników oraz zmniejszenie kosztów produkcji. 

Należy także dodać, iż  wyraźnie najmniejszy wpływ innowacji procesowych na 

wymienione wyżej w ielkości miał miejsce wśród jednostek najmniejszych, zatru­

dniających do 500 pracowników. Szczegółowe badania innowacji mających miej­

sce w drobnym przemyśle metalowym potwierdzają relatywnie niewielki wpływ 

zmian w produktach czy technologiach na zysk oraz dochody pracowników

^^Szczególn ie w przedsiębiorstwach budowlanych sytuacje takie zdarzały się 
bardzo rzadko.

W tym przypadku nie badano osobno wpływu innowacji produktowych i  proce­
sowych.
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Szczególnie wpływ Innowacji na tę ostatnią wielkość często jest niezauważalny 

bądź nawet negatywny.

Wyniki dotyczące charakteru, skali i  jakości wprowadzanych innowacji mo­

gą być szerzej interpretowane, je ś li poznamy czynniki skłaniające i  czynniki 

utrudniające wprowadzanie innowacji. Zagadnienia te były przedmiotem drugiej 

części ankiety.

Na pytanie o czynniki skłaniające do innowacji odpowiadały jedynie te przed­

siębiorstwa, które wprowadziły u siebie innowacje. Przedsiębiorstwa te mogły 

wskazać nie więcej niż sześć czynników spośród dziewięciu wymienionych. Czyn­

nikami wymienianymi najczęściej przez państwowe przedsiębiorstwa przemysło­

we były: problemy zatrudnienia, wymogi odbiorców, problemy zaopatrzenia 

zmniejszenie kosztów, zwiększenie ogólnej kwoty zysku oraz poprawa warun­

ków bhp. Na czynniki te wskazało od 55,5 do 63% przedsiębiorstw. Czynnikami, 

które wymienione zostały zdecydowanie mniejszą ilość razy były wymogi ochro­

ny środowiska /18,5%/, zwiększenie wynagrodzeń /35,2%/ i inne /29, 6%/.

Z analizy przekroju gałęziowego państwowych przedsiębiorstw przemysło­

wych na uwagę zasługuje wyjątkowo małe znaczenie dla przedsiębiorstw przemy­

słu elektromaszynowego wymogów ochrony środowiska, jako czynnika skłania­

jącego do innowacji. Jest to tym istotniejsze, że przemysł ten jest wiodącym 

przemysłem województwa.

Interesująca jest też analiza czynników skłaniających do innowacji prowa­

dzona wg wielkości przedsiębiorstw. Okazuje się mianowicie, że wraz ze w zros­

tem wielkości przedsiębiorstw przemysłowych rośnie znaczenie problemów za­

trudnienia, wymogów ochrony środowiska i  zmniejszenia kosztów jako czynników 

skłaniających do innowacji. Odwrotną tendencję obserwujemy natomiast w przy­

padku zwiększenia ogólnej kwoty zysku. Znamienne jest też mniejsze znaczenie 

wymogów odbiorców dla dużych przedsiębiorstw.

W porównaniu z przedsiębiorstwami państwowymi, spółdzielcze przedsię­

biorstwa przemysłowe znacznie częściej wprowadzały innowacje z myślą o zwięk­

szeniu ogólnej kwoty zysku i  wynagrodzeń pracowników. Qzęściej też pojawiały 

się w nich innowacje mające na celu przezwyciężenie kłopotów zaopatrzeniowych. 

Z drugiej strony przedsiębiorstwa spółdzielcze wprowadziły znacznie mniej niż 

państwowe przedsiębiorstwa przemysłowe innowacji związanych z problemami 

zatrudnieniowymi i  poprawą bhp.
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Warto też zauważyć, że o ile  zarówno państwowe, jak spółdzielcze przed­

siębiorstwa przemysłowe wśród czynników skłaniających do innowacji na p ierw ­

szym miejscu wymieniły wymogi odbiorców, o tyle przedsiębiorstwa budowlane 

czynnik ten wymieniły dopiero na czwartym miejscu, stawiając na pierwszym 

problemy zatrudnienia.

Na temat czynników utrudniających wprowadzanie innowacji mogły wypowie­

dzieć się wszystkie przedsiębiorstwa, bez względu na to, czy wprowadziły u 

siebie innowacje, podobnie jak w przypadku czynników skłaniających, przed­

siębiorstwa mogły wskazać nie w ięcej niż sześć czynników spośród dziewięciu 

wymienionych.

Wśród czynników utrudniających wprowadzanie innowacji w państwowych 

przedsiębiorstwach przemysłowych wyraźnie wyróżniają się cztery, na które 

wskazała ponad połowa wypowiadających się w tej kwestii przedsiębiorstw. Do 

grupy tych czynników należą:

-  brak zachęt materialnych /czynnik wskazany przez największą liczbę przed­

siębiorstw/,

L -  brak środków na finansowanie innowacji,

-  brak dewiz na finansowanie innowacji,

- brak dostatecznie silnego, własnego zaplecza badawczo-rozwojowego.

Pozostałe czynniki takie jak trudności w przygotowaniu dokumentacji tech­

niczno-ekonomicznej, bariery prawne i  administracyjne, trudności w kontak­

tach z zewnętrznymi placówkami badawczo-rozwojowymi, obawa przed wyzys­

kiem i  inne odgrywają wyraźnie mniejszą ro lę . Prawidłowość ta zaobserwowa­

na dla ogółu państwowych przedsiębiorstw przemysłowych jest widoczna także 

we wszystkich analizowanych przekrojach, tj. wg grup gałęzi, wielkości przed­

siębiorstw i  ich lokalizacji.

Zaskakujące jest przy tym to, że przedsiębiorstwa zlokalizowane w Pozna­

niu częściej niż przedsiębiorstwa zlokalizowane w województwie wskazywały 

na trudności w przygotowaniu dokumentacji techniczno-ekonomicznej, bariery 

prawne i  administracyjne oraz brak własnego zaplecza badawczo-rozwojowego. 

Zgodne z oczekiwaniami jest natomiast to, że przedsiębiorstwa przemysłowe 

zlokalizowane poza Poznaniem silniej akcentowały trudności w kontaktach z pla­

cówkami zewnętrznymi i  obawę przed ryzykiem.

W odróżnieniu od czynników skłaniających do innowacji nie odnotowano
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większych różnic między państwowymi i spółdzielczymi przedsiębiorstwami 

przemysłowymi w ocenie czynników utrudniających wprowadzanie Innowacji. 

Różnice takie wystąpiły natomiast w przypadku przedsiębiorstw budowlanych, 

które za jednakowo istotne czynniki jak te, które wskazały przedsiębiorstwa 

przemysłowe, uznały także trudności w przygotowaniu dokumentacji technicz­

no-ekonomicznej, bariery prawne i  administracyjne oraz trudności w kontak­

tach z zewnętrznymi placówkami badawczo-rozwojowymi.

Pisząc o czynnikach utrudniających wprowadzanie innowacji warto przyto­

czyć informacje zebrane od przedsiębiorstw na temat ich komóre k badawczo- 

rozwojowych i  ruchu wynalazczo-racjonalizatorskiego. I tak, wśród 58 państwo­

wych przedsiębiorstw przemysłowych, które wprowadziły innowacje 18 posia­

dało komórki badawczo-rozwojowe, z czego 2 przedsiębiorstwa uznały wpływ 

komórki na innowacje za wyłączny, 13 za znaczący i 3 za niewielki. P rzedsię­

biorstwa posiadające komórkę, to z reguły przedsiębiorstwa duże, zlokalizowa­

ne w zdecydowanej większości w Poznaniu.

W zdecydowanie gorszej sytuacji znajdują się spółdzielcze przedsiębiorst­

wa przemysłowe oraz przedsiębiorstwa budowlane. Wśród 27 spółdzielni,które 

wprowadziły innowacje komórki badawczo-rozwojowe posiadały jedynie 3 spół­

dzielnie, natomiast wśród 15 przedsiębiorstw budowlanych wprowadzających 

innowacje własną komórkę posiadało tylko jedno przedsiębiorstwo.

Ha pytanie o istnienie ruchu wynalazczo-racjonalizatorskiego na swoim te­

renie pozytywnie odpowiedziały prawie wszystkie ankietowane przedsiębiorstwa. 

Wpływ ruchu na procesy innowacyjne najwyżej oceniły przedsiębiorstwa budow­

lane, z których 64% uznało ten wpływ za znaczący. W grupie państwowych przed­

siębiorstw przemysłowych wpływ ruchu wynalazczo-racjonalizatorskiego na inno­

wacje oceniło jako znaczący 53% przedsiębiorstw, a w grupie przedsiębiorstw 

spółdzielczych tylko 32% spółdzielni.

Kolejna część ankiety poświęcona była badaniu związków przedsiębiorstw 

z otoczeniem. W części tej zawarto pytania dotyczące oceny lokalizacji ogólnej 

i szczegółowej przedsiębiorstw, lokalizacji głównych dostawców i  odbiorców 

oraz oceny współpracy z instytucjami zewnętrznymi w dziedzinie inicjowania 

i  wdrażania postępu technicznego. IN a liście potencjalnych partnerów przedsię­

biorstw w ich wysiłkach nad wdrażaniem postępu technicznego umieszczono uni­

wersytety, ośrodki badawcze PAN, badawcze ośrodki przemysłowe,NOT i inne
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organizacje zawodowe, przedsiębiorstwa tej samej branży oraz przedsiębior­

stwa z innych branż. Dla wszystkich wymienionych instytucji zewnętrznych ok­

reślono też cztery możliwe ich lokalizacje, tzn. województwo poznańskie, są­

siednie województwa, pozostałe województwa oraz zagranicę. Znaczenie współ­

pracy z instytucjami zewnętrznymi ujęte było w 6 kategoriach: brak współpracy, 

bardzo małe, małe, przeciętne, duże i  decydujące.

Większość ankietowanych przedsiębiorstw /niezależnie od grupy badanych 

przedsiębiorstw/ oceniła pozytywnie swą lokalizację ogólną i  szczegółową, cho­

ciaż generalnie w ięcej ocen pozytywnych dotyczyło lokalizacji ogólnej. W związ­

ku z taką oceną należy sądzić, iż lokalizacja nie stanowi szczególnej przeszko­

dy w kontaktach badanych przedsiębiorstw z otoczeniem. Stwierdzono również, 

że pozytywna ocena lokalizacji pojawia się częściej wśród przedsiębiorstw zlo­

kalizowanych w Poznaniu /w porównaniu z przedsiębiorstwami z pozostałej 

części województwa poznańskiego/ oraz wśród przedsiębiorstw dużych. Obie te 

prawidłowości zauważono w grupie państwowych przedsiębiorstw przemysłowych . 

Najwięcej pozytywnych ocen lokalizacji ogólnej i  szczegółowej zanotowano wśród 

państwowych przedsiębiorstw przemysłowych i  budowlanych /81-86% pozytyw* 

nych ocen lokalizacji ogólnej i  67-72% pozytywnych ocen lokalizacji szczegóło­

wej/. N ieco gorzej oceniają swą lokalizację spółdzielcze przedsiębiorstwa 

przemysłowe /odpowiednio 69% i  56% pozytywnych ocen lokalizacji/. Najgorzej 

sytuacja ta przedstawia się w grupie przedsiębiorstw gospodarki komunalnej 

/odpowiednio 42% i 25% ocen pozytywnych/, co jest dosyć wymowne, je ś li zwa­

żyć, iż  przedsiębiorstwa te działają głównie na rzecz gospodarki lokalnej.

Jeśli chodzi o lokalizację odbiorców, to można wyraźnie wyróżnić dwie gru­

py przedsiębiorstw. P ierw sza, do której należą państwowe i  spółdzielcze przed­

siębiorstwa przemysłowe, ma odbiorców na terenie całego kraju /nie widać więc 

wyraźnie dominujących związków z gospodarką regionu/. Do drugiej grupy na­

leżą przedsiębiorstwa budowlane i gospodarki komunalnej, które działają głów­

nie na rzecz odbiorców w województwie poznańskim.

Dostawcy badanych przedsiębiorstw są pod względem lokalizacji grupą rów­

nież dość zróżnicowaną. Żadna z grup lokalizacji dostawców nie dominuje nad 

inną. Najwięcej kontaktów z odbiorcami i  dostawcami za granicą ma przemysł 

państwowy /szczególnie formy średnie i  duże/, w dalszej kolejności występuje 

spółdzielczość, budownictwo i gospodarka komunalna.
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talowego zauważamy, że były to innowacje drobne, polegające głównie na nie­

wielkich usprawnieniach metod wytwórczych oraz konstrukcji wytwarzanych 

wyrobów, bądź też na podjęciu produkcji wyrobów zgoła nie kojarzących się 

z pojęciem nowoczesności, jak np. kosz druciany, wieszak do krawatów,topór 

strażacki itp. Dominowały innowacje nie wymagające nakładów większych niż 

200 a nawet 100 tys. zł, o krótkim czasie rea lizac ji i  niskim poziomie technicz­

nym.

Wielce znamienne jest to, że projekty owych rozwiązań innowacyjnych ro ­

dziły się głównie w przedsiębiorstwach je wdrażających. Raz tylko stwierdzo­

no, że nowe rozwiązanie techniczne powstało w placówce badawczo-rozwojowej 

jednostki nadrzędnej i  raz stwierdzono, że rozwiązanie takie powstało w innej 

placówce badawczo-rozwojowej. Brak szerszej współpracy z jednostkami zew­

nętrznymi można zatem uznać za jedną z przyczyn niskiej jakości wprowadzo­

nych innowacji. '

Analiza motywów skłaniających do Wprowadzania innowacji w przedsiębior­

stwach drobnego przemysłu metalowego wskazuje na dużą zbieżność z motywa­

mi podanymi przez pozostałe przedsiębiorstwa. Należą do nich potrzeby rynko­

we, dążenie do poprawy wyników ekonomicznych, warunki bhp, wymogi odbior­

ców, problemy zaopatrzenia. Charakterystyczne, chociaż nie zarejestrowane 

w badaniach ogólnych jest znikome znaczenie dążenia do poprawy wskaźniłów 

materiałochłonności i  energochłonności.

W odróżnieniu od badań nad ogółem przedsiębiorstw województwa badania 

działalności innowacyjnej drobnego przemysłu metalowego objęły nie tylko lata 

osiemdziesiąte, ale także drugą połowę lat siedemdziesiątych. Pozwoliło to na 

dokonanie osobnej charakterystyki działalności innowacyjnej dla dwóch odmien­

nych okresów funkcjonowania gospodarki.

Na potrzeby przeprowadzonych badań za datę oddzielającą te okresy przy­

jęto dzień 1. VII. 1981 roku, tj. dzień, w którym weszła w życie uchwała nr 112 

Rady Ministrów w sprawie rozwoju drobnej wytwórczości. Podział badanych 

innowacji na te, które zostały wprowadzone w pierwszym okresie /tj. 1. L 1975- 

30. VI 1981/ i  te, które zostały wprowadzone w drugim okresie /tj. 1. VII. 1981 - 

30. XII. 1984/ pozwolił na uzyskanie pewnej orientacji o wpływie z jednej strony 

kryzysu gospodarczego a z drugiej nowych zasad funkcjonowania gospodarki na 

skalę i  charakter procesów innowacyjnych. Na podstawie zebranych danych
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Ocena, w spółpracy p rzeds ięb io rs tw  w d ziedzin ie  postępu technicznego była 

dość zróżn icowana w  za leżn ośc i od rodzaju  instytucji zewnętrznej i  je j  loka li­

za c ji.  G enera ln ie , w iększość  ankietowanych p rzeds ięb io rs tw  stw ierdza ła  brak 

w spółpracy z uniwersytetam i. T roch ę  lep ie j przedstaw ia s ię  obraz w spółpracy 

z politechnikam i, w  tym szczegó ln ie  z  Politechniką Poznańską. N a jw ięce j kon­

taktów z Politechniką Poznańską mają państwowe p rzedsięb io rstw a p rzem ysło­

w e , zw łaszcza  duże, natomiast inne grupy p rzeds ięb io rs tw  deklarują niew ielką 

ilo ść  i  n iew ie lk ie  znaczen ie kontaktów.

O środk i badawcze PAN  n ie są istotnym partnerem  we w spółpracy z którym 

kolw iek  z badanych p rzeds ięb io rs tw , natomiast branżowe ośrodki badawcze są 

głównie partneram i p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych  i  p rzeds ięb io rs tw  budowla­

nych. Charakterystyczne jes t rów n ież to , że  ośrodk i branżowe, z którymi 

współpracują p rzeds ięb io rs tw a , zlokalizow ane są głównie w województw ie poz­

nańskim i  w pozostałych  województwach.

Zgodnie z wynikami ankiety najczęściej deklarowanym partnerem przedsię­

biorstw we współpracy w dziedzinie postępu technicznego są NOT i inne orga­

nizacje zawodowe, a konkretnie ich oddziały położone na terenie województwa 

poznańskiego. Najwięcej kontaktów i  jednocześnie najwyższą ocenę współpracy 

deklarują państwowe przedsiębiorstwa przemysłowe, potem zaś kolejno budow­

nictwo, spółdzielczość i  gospodarka komunalna. Wśród państwowych przedsię­

biorstw przemysłowych ilość i  znaczenie kontaktów wzrasta też wraz ze skalą 

przedsiębiorstwa.

Współpraca z innymi przedsiębiorstwami tej samej branży przebiega róż­

nie dla różnych grup badanych przedsiębiorstw. Stosunkowo najliczniej rep re­

zentowane są wewnątrzbranżowe kontakty wśród państwowych przedsiębiorstw 

przemysłowych /zwłaszcza średnich i  dużych/ i budowlanych, natomiast nie­

liczne kontakty stwierdzono wśród spółdzielczych przedsiębiorstw przemysło­

wych i  przedsiębiorstw komunalnych.

Zauważa się także liczniejsze kontakty z przedsiębiorstwami tej samej bran­

ży, położonymi na terenie innych województw w stosunku do kontaktów między 

przedsiębiorstwami zlokalizowanymi w województwie poznańskim.

Współpraca w dziedzinie postępu technicznego z przedsiębiorstwami z in­

nych branż występuje głównie w grupie przedsiębiorstw przemysłowych i  budo­

wlanych, natomiast wśród przedsiębiorstw spółdzielczych i komunalnych
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kontakty te są bardzo nieliczne. Charakterystyczne jest również to, że przed­

siębiorstwa innych branż, będące znaczącymi partnerami we współpracy nad 

postępem technicznym są zlokalizowane na terenie całego kraju, tak więc nie 

obserwuje się dominacji kontaktów wewnątrz województwa poznańskiego.

Na zakończenie trzeba dodać, że współpraca w dziedzinie postępu technicz­

nego z instytucjami zagranicznymi występuje bardzo sporadycznie wśród wszyst­

kich badanych grup przedsiębiorstw. Sporadyczne przypadki współpracy z za­

granicą zanotowane głównie wśród dużych i  średnich państwowych przedsię­

biorstw przemysłowych /głównie należących do przemysłu elektromaszynowego/.

Charakterystyka . yników szczegółowych badań ankietowych.

Scharakteryzowane powyżej badania ankietowe dostarczyły ogólnych infor­

macji o innowacjach i  czynnikach na nie wpływających w bardzo szerokiej i  ró ż­

norodnej grapie przedsiębiorstw woj. poznańskiego. Równolegle z nimi p rze­

prowadzone zostały także pogłębione badania ankietowe nad innowacjami w nie­

wielkiej grupie osiemnastu małych przedsiębiorstw przemysłu metalowego W iel­

kopolski. Objęto nimi trzy  branże najbardziej reprezentatywne dla zakładów 

metalowych małej skali, tj. przemysł wyrobów metalowych powszechnego użyt­

ku, przemysł wyrobów metalowych dla przemysłu oraz przemysł narzędziowy. 

Badanymi przedsiębiorstwami były jednostki gospodarcze spółdzielczości pra­

cy i spółdzielczości inwalidów, zakłady przemysłowe organizacji społecznych 

oraz jedno przedsiębiorstwo przemysłu kluczowego, należące w przeszłości 

do przemysłu terenowego. Zebrane informacje dotyczyły wybranych, pojedyn­

czych przypadków zastosowań innowacji technicznych w latach 1975-19SA. Łącz­

nie zbadano szczegółowo 26 przypadków wdrożeń nowych rozwiązań technicz­

nych, w tym 21 przypadków z terenu miasta Poznania i  województwa poznań­

skiego oraz 5 przypadków z terenu województw sąsiednich.

Szczegółowe badania działalności innowacyjnej drobnego przemysłu metalo­

wego pozwoliły na dostrzeżenie wielu problemów, które pomijała ankieta wysła­

na do ogółu przedsiębiorstw woj. poznańskiego. Należy przypuszczać,że pro­

blemy te zidentyfikowane dla przedsiębiorstw drobnego przemysłu metalowego 

występują także w innego rodzaju przedsiębiorstwach z uwagi na podobne uwa­

runkowania wewnętrzne i  zewnętrzne, w jakich działają.

Analizując innowacje wprowadzone w jednostkach drobnego przemysłu me-
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o przedsiębiorstwach drobnego przemysłu metalowego stwierdzono w drugim 

okresie głęboki regres w zakresie działalności innowacyjnej prowadzonej przez 

te jednostki. Nastąpiło zmniejszenie bezwzględnych rozmiarów działalności in­

nowacyjnej oraz niekorzystne przesunięcia w strukturze innowacji zmierzające 

ku innowacjom drobnym, o niskim poziomie technicznym i małych efektach eko­

nomicznych.

Interesujące i warte podkreślenia jest, że owo załamanie działalności inno­

wacyjnej miało miejsce w okresie nieznacznego wzrostu wpływu otoczenia na 

tworzenie i rea lizację zmian innowacyjnych w przedsiębiorstwach. Zaobserwo­

wano mianowicie, że nieco więcej niż w pierwszym okresie było przypadków 

wdrożenia innowacji, których projekty powstały na zewnątrz przedsiębiorstwa 

- zwłaszcza w innych jednostkach produkcyjnych. Odnotowano też pewien wzrost 

zainteresowania placówek badawczo-rozwojowych jednostkami przemysłu drob­

nego, jako realizatorami ich pomysłów i  projektów innowacyjnych.

Wraz z wprowadzeniem reformy gospodarczej nastąpiły też pewne zmiany 

w hierarchii ważności motywów skłaniających do innowacji. Badane przedsię­

biorstwa wskazywały na wzrost znaczenia poprawy wyników ekonomicznych,po­

prawy jakości i  nowoczesności produkcji, poprawy warunków bhp jako czynni­

ków skłaniających do innowacji. Deklaracje te nie znalazły jednak swego od­

zwierciedlenia w ożywieniu działalności innowacyjnej.

Podsumowanie .

Przeprowadzone badania nad innowacjami w przedsiębiorstwach woj.poznań­

skiego i  ich lokalnymi uwarunkowaniami pozwalają na sformułowanie wielu uwag 

ogólnych.

1. W iele z opisanych w literaturze światowej czynników sprzyjających szybkiej 

adaptacji i  rozprzestrzenianiu się postępu technicznego w regionie odnaleźć 

można w gospodarce woj. poznańskiego. Na tej podstawie można by sądzić, 

że potencjał i  struktura gospodarki województwa poznańskiego generalnie 

rzecz biorąc, sprzyja wprowadzaniu postępu technicznego.

2. Procesy innowacyjne zachodzące w gospodarce woj. poznańskiego nie są 

związane z charakterystycznym dla wysoko rozwiniętych krajów kapitalis­

tycznych zjawiskiem powstawania małych, prężnych firm o nowoczesnym 

profilu produkcji. Świadczy o tym to, że wśród 156 przedsiębiorstw,które
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odpowiedziały na ankietę nie znalazło się ani jedno utworzone po 1975 roku 

w wyniku oddania do eksploatacji nowego obiektu. Wyjątkiem od tej reguły 

okazały się jedynie przedsiębiorstwa zagraniczne, których po roku 1980 

powstało w woj. poznańskim około sześćdziesiąt. Potencjał tych przedsię­

biorstw stanowi jednak znikomy procent ogólnego potencjału gospodarczego 

województwa.

3. W okresie od 1.01.1980 roku większość zbadanych przedsiębiorstw podjęła 

produkcję nie wytwarzanych dotąd przez siebie wyrobów oraz wprowadziła 

nową dla siebie technikę czy technologię produkcji. Dokonane zmiany inno­

wacyjne rzadko jednak polegały na wprowadzeniu rzeczyw iście nowoczes­

nych wyrobów czy procesów. Równocześnie udział innowacji produktowych 

w ogólnej produkcji był w większości przedsiębiorstw niewielki.

A. Przyczyny stosunkowo niskiej aktywności innowacyjnej przedsiębiorstw wo­

jewództwa poznańskiego tkwią przede wszystkim w ogólnej sytuacji gospo­

darczej kraju. Praktyka dowodzi, że w obliczu kryzysu gospodarczego 

przedsiębiorstwa znalazły znacznie łatwiejsze sposoby rea lizac ji swoich 

celów, niż działalność innowacyjna. Głęboka nierównowaga gospodarcza 

wyzwalała np. w przedsiębiorstwach dążenia do maksymalizacji sprzedaży 

bez troski o jakość i  nowoczesność sprzedawanych produktów. Stosowanie 

przy tym kosztownej formuły cenowej czyniło natomiast całkowicie nieopła­

calnym wprowadzanie innowacji zmniejszających koszty.

Do szczegółowych, najczęściej wymienianych przez ankietowane przed­

siębiorstwa, przyczyn utrudniających wprowadzanie innowacji należą: brak 

środków na finansowanie inwestycji, brak zaplecza badawczego w samych 

przedsiębiorstwach, trudności w kontaktach z instytucjami zewnętrznymi 

/w tym głównie brak silnych związków z lokalnymi instytucjami badawczymi/, 

niski stopień współpracy wewnątrzwojewódzkiej, obawa przed ryzykiem.

Z punktu widzenia gospodarki lokalnej szczególnie istotne jest określe­

nie jednostek, w których powstają projekty innowacyjne i  które występują 

z inicjatywą ich wdrożenia. Jednostkami takimi, jak wykazały badania, są 

zwykle same przedsiębiorstwa oraz -  w mniejszym stopniu -  branżowe oś­

rodki badawcze i NOT. Znikomy jest natomiast w tym udział uczelni poznań­

skich.

5. Należy oczekiwać, że wraz ze stopniowym wychodzeniem z kryzysu nastąpi
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wzrost zainteresowania przedsiębiorstw innowacjami. Potencjalne czynniki 

sprzyjające wprowadzaniu innowacji tkwiące w specyfice województwa nie 

mogą być niedoceniane przez władze wojewódzkie, nawet je że li obecnie nie 

są one wykorzystywane. Przeciwnie, dążyć należy do tego, aby czynniki 

dzisiaj potencjalne stały się rzeczyw iście oddziaływującymi jutro. Wydaje 

się, że władze lokalne mają w tym zakresie znaczne możliwości działania. 

Przede wszystkim powinny one otoczyć opieką przedsiębiorstwa małe, stwa­

rzając im możliwość łatw iejszej absorbcji postępu technicznego poprzez u- 

łatwienie dostępu do placówek naukowo-badawczych, stworzenie banku in­

formacji o nowych produktach i  technologiach, organizowanie pomocy finan­

sowej, materiałowej i  kadrowej.
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Michał Najgrakowski

STUDIA NAD REGIONAMI LOKALNYM I

Zagadnienie tzw . Polsk i lokalnej wywołuje coraz to większe zainteresowa­

nie różnych dziedzin i  kierunków nauki. Dotyczy to nie tylko geografów, lecz 

także innych specjalistów: prawników, ekonomistów, socjologów, a nawet his­

toryków sztuki. Pojawia się też często pytanie, co to jest Polska lokalna. Czy 

pojęcie to dotyczy najmniejszych jednostek administracyjno-terytorialnych 

/miast, gmin/, czy  województw, czy  też jeszcze innych agregacji przestrzen­

nych? Wzbudza to jednocześnie pytanie, czy  obecny podział administracyjno- 

terytorialny kraju jest adekwatny do obiektywnie istniejącego zróżnicowania 

społeczno-przestrzennego. Toczy się więc również dyskusja nad tym podzia­

łem, a w szczególności nad prawidłowością zasięgów terytorialnych jednostek 

administracyjnych. W dyskusji tej przew ija się przekonanie, że realnie istnie­

ją regiony lokalne, tj^ obszary ponadgminne, a mniejsze od województw. Przed­

stawione tu opracowanie ma na celu przybliżenie tego zagadnienia od strony 

praktyczno-metodyc zne j .

ZAŁOŻENIA METODYCZNE

Okres lenie regionu

jako założenie metodyczne w niniejszym opracowaniu przyjęto region na ba­

zie ośrodka centralnego. Jest to układ hierarchiczny, gdyż region ośrodka więk­

szego obejmuje całe lub części regionów ośrodków mniejszych. Należało więc 

ustalić, jakie regiony odpowiadają najbliżej pojęciu regionu lokalnego. Nie są 

to regiony najmniejsze, gdyż te należy określić jako regiony miejscowe.Nie są 

to też regiony większe /np. obejmujące całe województwa/, gdyż tego typu re ­

giony trudno już zaliczać do typowo lokalnych. Dlatego też przyjęto następują­

ce określenie regionu lokalnego:

a. ośrodkiem regioiiu jest miasto liczące ponad 3 tysiące mieszkańców; mniej­

szy ośrodek nie ma w praktyce możliwości spełniania ro li ośrodka usługo­

wego w skali ponadgminnej;

b. aby region był wyraźnie ponadgminny, to winien on obejmować co najmniej 

5 podstawowych jednostek terytorialno-administracyjnych;
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c. wyraźnie ukształtowany region lokalny winien mieć odpowiednią liczbę lud­

ności; przyjęto więc jako dolną cezurę 40 tysięcy mieszkańców, co odpowia­

da mniej więcej wielkości dawnych mniejszych powiatów niemiejskich. 

Wszystkie te określenia nie są oczywiście pozbawione pewnej dozy arbi­

tralności, lecz trudno byłoby jej uniknąć. Szczególnie w ielki wpływ na ustale­

nie, czy dany zasięg wpływu miasta jest już regionem lokalnym ma kryterium 

wielkości zaludnienia.

Zasięg regionu

Wśród różnych kryteriów wyznaczających zasięgi lokalnych regionów waż­

ną rolę odgrywa dostępność do ich ośrodków centralnych. Najlepszym mierni­

kiem ustalenia zasięgów ośrodków centralnych są izochrony kwantyfikowane, 

tj. uwzględniające szybkość i  częstotliwość komunikacji publicznej. Ich obli­

czanie jest przedsięwzięciem niezwykle pracochłonnym. Jednak ze względu na 

wagę tego miernika dokonano tego obliczenia dla wybranego obszaru kraju.

Dla uzyskania tego miernika zastosowano następujący wzór:

T = , + i  60/ z ^ .z^

gdzie: t = czas przejazdu środkiem komunikacji publicznej od centrum regionu 

do ośrodka badanej jednostki terytorialno-administracyjnej, 

i = liczba kursów w godzinach od z^ do z^, 

z^= godzina rozpoczynająca badaną porę dnia, 

z, = godzina kończąca badaną porę dnia.

W naszym przypadku przyjęto następujące założenia:

- badana pora dnia obejmuje 20 godzin, od 4 °°  do 24°°;

- nie uwzględniono kursów pospiesznych autobusów PKS oraz pociągów PKP;

- uwzględniono natomiast, tam gdzie to było logicznie uzasadnione, kursy prze­

siadkowe /autobus - autobus, kolej - autobus/ przy utrzymaniu zasady, że 

przerwa w jeździe nie może przekraczać 30 minut.

Kryterium dostępności czasowej, zastosowane przy wyznaczaniu zasięgów, 

jest z jednej strony najbardziej adekwatne do obiektywnie istniejących powia? 

zaA, lecz jest dość zmienne w czasie. Zwiększenie lub zmniejszenie liczby kur­

sów powoduje czasem dość duże różnice wartości wskaźnika I .  Dlatego też uz­

nano za słuszne zastosowanie również drugiego miernika dostępności, a miano­
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wicie kryterium odległości drogowej od ośrodków podstawowych jednostek tery­

torialno-administracyjnych od centrum regionu. Jest on stały i jednocześnie 

wskazuje, gdzie poprzez zmiany w organizacji komunikacji publicznej można 

polepszyć warunki dostępności wyrażane przez miernik czasu. Kryterium od­

ległości ma swoje mankamenty, m.in. nie uwzględnia ono komunikacji kolejowej, 

która na terenach aglomeracji miejskich oraz dla węzłów kolejowych odgrywa 

dość znaczną rolę.

Eliminacja zasięgów miejscowych.

Jak już uprzednio wspomniano, przyjęcie w założeniu regionów centralnych 

stwarza pewną hierarchię otrzymywanych zasięgów poszczególnych miast. Na­

leżało więc przeprowadzić eliminację zasięgów mniejszych. Przeprowadzono 

to wykorzystując zasadę kolejnego kasowania zasięgów, począwszy od ośrod­

ków najmniejszych.

W pierwszym etapie wyłączono zasięgi miast, które nie obejmowały 5 jed­

nostek terytorialno-administracyjnych. Eliminowane ośrodki miejskie włącza­

no zawsze do zasięgów miast większych /wyjątek stanowi Kostrzyn n. Odrą, 

który przyporządkowano Dębnu/. Utrzymano też jako samodzielne kilka zasię­

gów obejmujących tylko cztery  jednostki z uwagi na ich obszar i  wielkość oś­

rodka regionalnego /np. Ełk/.

W drugim etapie eliminowano zasięgi otrzymane w etapie pierwszym,które 

nie miały 40 tysięcy mieszkańców. Czasem powodowało to przywrócenie zasię­

gów tych miast, które zostały wyłączone w pierwszym etapie, lecz otoczone 

mniejszymi ośrodkami /np. Rawa, Nowy Torre s 1 itp./. Utrzymano jako samo­

dzielne niektóre zasięgi przygraniczne, które nie osiągały 40 tysięcy ludności.

OPRACOWANIE KARTOGRAFICZNE

Na podstawie ustalonych zasad metodycznych opracowano dwie mapy bazo­

we ̂ : mapę zasięgów miast w oparciu o kryterium czasu oraz mapę zasięgów 

miast w oparciu o kryterium odległości.

Na opracowanym obszarze obejmującym 22 pełnych oraz 7 części województw 

wyznaczono zasięgi wpływów 288 miast liczących ponad 3 tys. mieszkańców dla 

każdego miernika oddzielnie. Wymagało to zbadania przeszło 2.500 relacji

^M apy te, jak również inne wymienione dalej w tekście, nie są tu prezentowa­
ne. Są one dostępne w archiwum PMR.
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między miastami centralnymi a ośrodkami mniejszymi i  prześledzenia dobrze 

ponad 30 tysięcy kursów komunikacji publicznej.

Zastosowanie dwóch mierników do wyznaczania zasięgów regionalnych spo­

wodowało, że uzyskane wyniki miejscami znacznie się różniły, zarówno co do 

samych ośrodków, jak i  ich zasięgów. Generalnie biorąc przy użyciu miernika 

odległości uzyskano więcej zasięgów o pełnym znaczeniu regionalnym niż przy 

pomocy miernika czasu. Szczególne różnice wystąpiły przy dużych ośrodkach, 

mających dobrze rozwiniętą komunikację z szerokim zapleczem. Dlatego też r e ­

giony tych ośrodków według kryterium czasu są często znacznie większe i  wpły­

nęły na mały zasięg mniejszych miast leżących w pobliżu.

Dla praktycznych celów postanowiono więc doprowadzić do pewnego ujedno­

licenia sieci regionalnej. P rzyjęto  założenie, że za ośrodek regionu lokalnego 

będzie się uznawać te miasta, których zasięgi wykazują przynajmniej 3 z 4 ws­

kaźników określających region, tj.

1. ponad 5 jednostek administracyjnych dla miernika czasu.

2. ponad 40 tys. ludności dla miernika czasu.

3. ponad 5 jedn. administracyjnych dla miernika odległości

4. ponad 40 tys. ludności dla miernika odległości

Po tej korekcie otrzymano ostatecznie 148 regionów lokalnych, w rym: 123 

spełniających wszystkie warunki założeń metodycznych oraz 22 spełniających 

3 z 4 warunków założeń metodycznych. Poza tym potraktowano jaką wyjątki re ­

giony Ostródy i  Ełku, które w obu wypadkach obejmują po cztery jednostki ad-

ANALIZA UZYSKANEGO OBRAZU PRZESTRZENNEGO

Porównanie zasięgów według obu kryteriów.

Już na pierwszy rzut oka daje się zauważyć następująca prawidłowość: więk­

sze ośrodki mają większe zasięgi mierzone czasem, natomiast mniejsze wykazu­

ją większe zasięgi mierzone odległością. Jest to wynikiem lepszej obsługi komu­

nikacyjnej miast większych. Niemniej jednak zasięgi 31 ośrodków regionalnych 

/21%/ pokrywają się dla obu mierników, a dalsze 48 miast regionalnych /32%/ 

mają zasięgi różniące się tylko o jedną gminę /33 ośrodki/ lub o jedno miasto 

mające wspólną administrację z gminą /15 ośrodków/. Można więc przyjąć, że
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połowa ośrodków regionalnych ma według obu kryteriów zasięgi identyczne lub 

prawie takie same. Druga połowa ośrodków wykazuje znaczniejsze zróżnicowa­

nie w zasięgach, św iadczy to o tym, że obu zasięgów nie można jednak ze sobą 

identyfikować. N ależy je  traktować jako wzajemnie się uzupełniające. Jednakże 

bliższym do obszaru realnego wpływu ośrodka regionalnego jest zasięg wyzna­

czony przy  pomocy miernika czasu, gdyż stosunki komunikacyjne są w dużym 

stopniu odzwierciedleniem również innych powiązań gospodarczych, społecz­

nych i  administracyjnych.

Do ustalenia granicy regionu potrzebne jest więc bliższe rozeznanie rów­

nież innych typów powiązań z ośrodkiem centralnym, aby móc rozstrzygnąć o 

przynależności danej jednostki terytorialno-administracyjnej do obszaru wpły­

wu tego, czy  innego miasta.

Zasięgi regionalne a podział administracyjny.

Wyznaczane na podstawie obiektywnych mierników zasięgi ośrodków reg io­

nalnych w znacznym stopniu są zgodne z dawnym podziałem administracyjnym 

na powiaty. Świadczy o tym fakt, że na 146 ośrodków regionalnych aż 139 jest 

dawnymi siedzibami powiatów lub miast wydzielonych z powiatów, a dalsze dwa 

ośrodki wymieniły dawne miasta powiatowe / Dęblin - Ryki, Drezdenko -  S trze l­

ce Krajeńskie/.

Zgodność przebiegu zasięgów regionalnych z granicami byłych powiatów 

jest jednak mniejsze, niemniej jednak 10 ośrodków ma oba zasięgi zgodne z daw­

nym powiatem, 13 ośrodków wykazuje zgodność z granicami dawnych powiatów 

w zakresie kryterium czasu, 2 ośrodki wykazują zgodność z granicami dawnych 

powiatów w zakresie kryterium odległości.

Tak więc wykształcone przez dziesięcio lecia, a czasem nawet dłużej, w ięzi 

miast powiatowych z terenem swojego powiatu znajdują do dziś swoje odbicie 

w strukturze regionalnej. Charakterystyczne jest utrzymanie się silnych po­

wiązań komunikacyjnych nawet z gminami odciętymi obecnie granicami wojewódz­

kimi. Przeprowadzenie przed 10 laty nowych granic wojewódzkich nie unicest­

wiło ich nawet w przypadku "młodych"powiatów , jak np. Mońki czy Golub-Dob­

rzyń.

Generalnie biorąc obecne granice wojewódzkie nie są adekwatne do zasię­

gów regionów lokalnych. Szczególnie jest to widoczne tam, gdzie nie były one
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przeprowadzane wzdłuż gramie dawnych powiatów. Ogółem 62 regiony lokalne 

/42%/ są przecięte granicami wojewódzkimi, a dalsze 10 regionów /7%/ prze­

kracza granice wojewódzkie przynajmniej w zasięgu jednego miernika, świad­

czy to o tym, że w wiełu przypadkach granice te ustalane były dość arb itra l-
2 /

n ie. O dzw ierc ied la  s ię  to  rów n ież w  ekwidystansach miast wojewódzk ich  .

Zasięgi potencjalnych regionów lokalnych.

Poza analizowanymi 148 regionami lokalnymi istnieje jeszcze 26 ośrodków, 

których zasięgi tylko częściowo spełniają warunki uznania ich za regiony lokal­

ne. Są wśród nich takie, których zasięgi odpowiadają warunkom regionu lokal­

nego w zakresie tylko jednego miernika:

-  czasu: Błonie, Tłuszcz /oparte głównie o rozwiniętą komunikację kolejową/;

- odległości: Nowe Miasto Lubawskie /b.pow./, Swarzędz, Lidzbark Warmiń­

ski /b.pow./, Góra Kalwaria, Oborniki /b.pow./, Żychlin, Kruszwica, W ar­

ta, Żelechów

przy nie wykształconym, czasem w znacznym stopniu, zasięgu *. zakresie dru­

giego kryterium.

Drugą grupą potencjalnych ośrodków regionów lokalnych są miasta, mające 

oba zasięgi obejmujące ponad 5 jednostek administracyjnych, lecz nie osiąga­

jące założonej liczby ludności /40 tys ./. Są to: Dobre Miasto., Wieruszów 

/b.pow./, Dąbrowa Białostocka /b.pow./, S trzelce Krajeńskie /b.pow./, 

Pasłęk/B .pow ./, Nidzica /b.pow./, Nowe Miasto n. P ilicą , B iałobrzegi /b. 

pow./, Węgorzewo /b.pow./, Ciechanowiec, Wieleń n .Notecią, Kowal, Kło-
3/dawa, Sejny /b.pow./, Chojna

Charakterystycznym zjawiskiem jest fakt, że dla dawnych miast powiatowych 

zasięgi wpływów jednego lub obu mierników są identyczne lub bardzo zbliżone 

do granic byłych powiatów. Identyczne z dawnymi powiatami zasięgi wykazują: 

Pasłęk, Nidzica, Sejny /dla obu mierników/ oraz Wieruszów i  Dąbrowa Biało­

stocka dla jednego miernika.

2/
Z ob .: M. Najgrakowski, Regionalizacja jako instrument oceny podziału te­
rytorialnego kraju. Warszawa, 1983. Rękopis w archiwum Instytutu Orga­
n izacji Zarządzania i  Doskonalenia Kadr w Warszawie.

Kolejność wymienionych miast według średniej dla obu zasięgów liczby 
ludności.

3/
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Charakterystyka ośrodków regionalnych.

W założeniach metodycznych, oprócz dolnej granicy liczby ludności, nie 

zakładano innych warunków charakteryzujących ośrodek regionu lokalnego. Są 

więc wśród nich miasta bardzo różne. Wśród 148 ośrodków regionalnych w 

I 982 r .  było: 7 miast liczących od 3,1 do 5,9 tysięcy mieszkańców, 17 miast 

liczących od 6 ,0  do 9,9 tysięcy mieszkańców, 124 miasta liczące powyżej 10 

tysięcy mieszkańców. 83% ośrodków liczących poniżej 10 tysięcy mieszkańców 

jest dawnymi siedzibami powiatów.

Spośród 179 miast liczących w 1982 r . w ięcej niż 10 tysięcy ludności tylko 

31 nie wykazuje wykształconych w pełni zasięgów regionalnych. Jest jednak 

wśród nich jeszcze 6 ośrodków potencjalnych regionów /Lidzbark Warmiński, 

Swarzędz, Oborniki, N idzica, Błonie, Węgorzewo/. Wśród pozostałych 25 

miast większość /56%/ to miasta położone na obszarach aglomeracji warszaw­

skiej i  łódzkiej.

Na badanym obszarze Polski znajduje się 155 miast będących siedzibami 

dawnych władz powiatowych /łącznie z powiatami miejskimi/. Z tej liczby 140 

/90%/ to ośrodki regionów lokalnych, w tym jedno jest współośrodkiem regionu 

/Ryki/. 11 /7%/ to ośrodki potencjalnych regionów lokalnych. Jedynie 5 dawnych 

miast powiatowych /3%/ nie jest ośrodkami regionów lokalnych. Są to: Bisku­

piec, Gołdap, Czarnków, Góra i  M ilicz.

Wśród ustalonych ośrodków regionalnych jest 9 miast /6%/ , które nie były 

uprzednio siedzibami władz powiatowych: Legionowo /44,0tys.m ieszk ./, Lu­

boń/20,3 ty s ./, Dęblin /16 ,6 tys./ , Głowno / 1 5 ,lty s ./ , M iędzyrzec Podl. 

/ 1 5 ,lty s ./ , Grodzisk Wlkp. / 9 ,6 ty s ./, Drezdenko /9,0 tys ./ , Brześć Ku­

jawski /4,4 tys. /, Raciąż /3,9 tys.m ieszk. /.

Jak widać, są to ośrodki bardzo różne. Są wśród nich miasta położone w 

dużych aglomeracjach, jak również małe miasteczka wypełniające luki w sieci 

osiedli większych. Natomiast Dęblin jest swoistym współośrodkiem z pobliskimi, 

znacznie mniejszymi Rykami, dawnym miastem powiatowym.

Również wśród ośrodków tzw. potencjalnych regionów lokalnych jest 15 

miast /58%/, które nie były miastami powiatowymi. Wśród nich 5 liczyło więcej 

niż 9 tysięcy mieszkańców /Swarzędz, Błonie, Dobre Miasto, Góra Kalwaria, 

Żychlin/, a dalsze 5 mniej niż 4 tysiące mieszkańców /Nowe Miasto n. P ilicą,



Warta, Ciechanowiec, Żelechów, Kowal/. Ich charakterystyka jest podobna do 

przedstawionej wyżej charakterystyki ośrodków regionów lokalnych.

Zagadnienie wyposażenia miast regionalnych w atrybuty władzy administra-
4/cyjnej rozpatrywano na obszarze 13 województw północno-wschodnich . Na 

obszarze tym występuje 81 regionów lokalnych /patrz tabela 1/.

Tabela 1
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n  ̂ !! Liczba Rodzaj urzędu jj

" ̂ ___  ---3

W ośrodkach regionalnych
liczba

urzędów
% ogółu 

ośrodków
% ogółu 
urzędów

prokuratura Rejonowa jj 65

Sąd Rejonowy i! 59 
jj

Rejonowy Urząd Spraw n . 
Wewnętrznych ti 87

s
Rejonowa Komenda 
Straży Pożarnej jj 88 

u
Rejonowe Biuro Nota- jj 
riaine jj 61

Inspektorat PZL jj 83

63 . 

58

79

79

57

76

78

72

98

98

70

94

97

98

91 

90

93

92

Razem: jj. 443 412 93

Dawne urzędy
powiatowe i! 87 78 96 9C

jak z przedstawionego zestawienia widać, większość wymienionych urzędów 

znajduje się w miastach będących ośrodkami regionów lokalnych. Z pozostałych 

31 urzędów 29 zlokalizowanych jest w byłych miastach powiatowych, z czego 21 

w ośrodkach regionów potencjalnych. Ogólnie biorąc urzędy powyższe mieszczą 

się w dawnych siedzibach powiatów. Jedynie 6 urzędów ma swoje siedziby w in­

nych miastach: 1 Rej. Prokuratura /Międzyrzec Podl. -  ośrodek regionu/,

3 Rej. Urz. Spraw Wewnętrznych /Legionowo - ośrodek regionu, M iędzyrzec 

Podl. - ośrodek regionu, Pionki/, 1 Rej.Kom. Straży Pożarnej /Legionowo - 

ośrodek regionu/, 1 Rej. Biuro Notarialne /Rża/. Poszczególne regiony lo ­

kalne wykazują różne nasycenie badanymi urzędami. Przedstawia to tabela 2.

^  Są to: bialskopodlaskie, białostockie, ciechanowskie, elbląskie, łomżyń­
skie, olsztyńskie, ostrołęckie, płockie, radomskie, siedleckie, skiernie­
wickie, suwalskie, warszawskie.
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Tabela 2

Liczba urzędów liczba miast ośrodki regionalne
ogółem_ liczba __ _______

wszystkie 6 urzędów 52 51 63

5 Urzędów 8 7 9

4 urzędy 9 8 10

3 urzędy 14 11 13

2 urzędy 5 3 4

1 urząd 3 -

/żadnego urzędu/ /./ /I/ /l/

Razem: t-* 80 99

Wśród 81 regionów lokalnych na obszarze badanych 13 województw tylko 

1 region /Raciąż/ nie ma żadnego urzędu typu rejonowego. T rzy  regiony, 

które mają tylko 2 urzędy to Legionowo, M iędzyrzec Podlaski i Sztum, przy 

czym tylko ten ostatni ośrodek był miastem powiatowym.

W grupie miejscowości z urzędami, a nie będącymi ośrodkami regionów są:

Biskupiec /b.pow./ 6 urzędów

Nidzica /b.pow./ 5 urzędów

Lidzbark Warm, /b.pow. / - 4 urzędy

Węgorzewo /b.pow./ 3 urzędy

Dąbrowa Biał. /b.pow./ 3 urzędy

Białobrzegi /b.pow./ 3 urzędy

Pasłęk/b.pow ./ 2 urzędy

Gołdap /b.pow./ 2 urzędy

Sejny /b.pow./ 1 urząd

Pionki 1 urząd

Rża 1 urząd

Charakterystyczna jest pozycja Biskupca /woj.olsztyńskie/, dawnego mias­

ta powiatowego z pełnym kompletem urzędów, który ma tak małe zasięgi dostęp­

ności, że nie można zaliczyć go nawet do regionów potencjalnych.
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WNIOSKI KOŃCOWE

Przedstawione opracowanie jest próbą przeprowadzenia wstępnej regionali­

zacji na poziomie układów lokalnych. Służyć ma jako punkt wyjścia dla badań 

szczegółowych nad tym zagadnieniem. Przeprowadzona analiza struktury prze­

strzennej oparta tylko na badaniu dostępności komunikacyjnej do ośrodków cen­

tralnych nie może bowiem być bezpośrednią podstawą do ustalenia optymalnych 

granic regionów lokalnych. Aby ustalić zasięgi ośrodków regionalnych, należy 

dokonać w wielu wypadkach dokładniejszej analizy, z uwzględnieniem również 

innych aspektów powiązań gospodarczych, społecznych itp. , a także pewne u- 

warunkowania historyczne.

Z analizy struktury przestrzennej zawartej w niniejszej pracy wynika kilka 

wniosków ogólnych:

- istnieje znaczna zgodność zasięgów terytorialnych regionów wyznaczonych 

na podstawie przyjętych założeń z granicami dawnych powiatów. Świadczy 

to, że długotrwałe istnienie powiatów wytworzyło w większości przypadków 

silne ośrodki regionalne i trwałe powiązania ich ze swoim zapleczem;

- obecne granice wojewódzkie przebiegają w znacznym stopniu niezgodnie z po­

działem regionalnym;

- w niektórych przepadkach wskazanym byłoby reaktywowanie gmin zniesionych 

po 1973 r . , gdyż obecne, często zbyt. wielkie, znajdują się na granicy zdecy­

dowanych wpływów dwóch różnych ośrodków regionalnych;

- rozmieszczenie podstawowych urzędów ponadgminnych w znacznym stopniu 

pokrywa się z uzyskanym podziałem regionalnym.
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Aneks

REGIONY LOKALNE

Region

Liczba
m iesz­

Zasięg wg miernika 
czasu

Zasięg wg miernika 
odległości

kańców 
centrum 
w tys. 
osób 
/1982/

Ilość
jedn.
admi-
nistr.

Pow ie­
rzchnia 
w km^

Lud­
ność 
w tys. 
osób 

/1982/

Liczba 
jedn. 
admi- 
n istr.

Po­
w ierz­
chnia 
w km^

Lud­
ność 
w tys. 
osób 
/1982/

1 __ 2__ -=3===. __4 __ __5___ __6__ ==7=== __8 __

woj. elbląskie

Braniewo 15,3 10 1.300 51,4 9 1.20S 42,2

Elbląg 113,7 14 1.658 172,7 12 1 . 34; 165,5

Kwidzyn 35,3 6 731 70,4 6 731 70,4

Malbork 35,6 6 . 407 56,2 4 292 47,5

Nowy Dwór Gdański 8,3 5 652 33,2 7 767 41,9

Sztum 8,0 7 642 39,7 8 834 44,4

woi. olsztyńskie

Bartoszyce 21,3 11 1.840 88,2 11 1.840 88,2

Rawa 25,2 11 1.675 104,8 11 1.675 104,8

Kętrzyn 27,0 9 1.391 73,8 9 1.391 73,8,

Morąg 12,6 7 1.299 51,9 10 1.664 67,6

Mrągowo 18,0 8 1.356 63,1 10 1.567 69,4 j

Olsztyn 143,0 16 2.609 227,8 15 2.459 223,8 I

)stróda 29,4 4 746 55,0 4 746 55,0 !

Szczytno 24,0 8 1.933 64,9 8 1.933 64 ,9 }

woj. suwalskie <

Augustów 25,2 10 2.239 68,8 10 2.239 68,8 i i
n

Ełk 40,0 .4 882 62,8 4 882 62,8 !!

Giżycko 25,3 12 2,013 82,1 10 1.802 75,8!

Olecko 12,4 y 1.243 50,4 9 1.531 58,4 jj

P isz 16-,0 8 1.778 54,4 8 1.778 54,4 II

Suwałki 44,6 15 2.104 104,9 13 1.816 96,9 H

*woi. białostockie !!Hn
Białystok 235,4 19 2.871 346,9 13 2.087 316,0 ii
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__________ = L  === ====== = : ==J,== _ 6 ^ ==L==L&-,
73,2Bielsk Podl. 22,2 8 1.243

__

"  68^9 ' 9 1.340

Hajnówka 20,5 8 1.480 52,6 7 1.383 48,3

Łapy 14,2 6 475 34,7 9 848 45,7

Mońki 7,2 10 1.384 45,0 12 1.713 56,4

Siemiatycze 10,1 12 1.662 62,1 11 1.657 58,8

Sokółka 16,5 10 1.686 68,4 12 1.888 79,5

woj. łomżyńskie

Grajewo 16,8 9 1.192 56,0 9 1.192 56,0

Kolno 8,3 6 1.025 41,1 8 1.164 47,8

Łomża 44,4 14 1.537 106,7 12 1.398 100,0

Wysokie Maz. 7,1 7 802 39,3 8 884 44,0
- i ,Zambrów 18,6 7 945 52,6 8 l .  069 57,8

jwoj. ostrołeckie

Maków Maz. 8,7 11 1.166 54,4 11 1.166 54,4

Ostrołęka 41,1 10 1.683 106,6 10 1.710 107,7
j Ostrów Maz. 18,4 10 1.135 71,1 11 1.327 79,4

! Przasnysz 14,9 10 1.658 64,9 8 1.268 54,6

! Wyszków 17 ,6 7 876 63,3 12 1.405 98,5

{woj. ciechanowskie — -----------------------
! Ciechanów
t 35,9 9 1.060 84,8 7 813 72,2

i Działdowo u 16,1 11 1.763 90,8 10 1.649 83,6
j Mława 24,3 10 1.145 71,2 10 1.136 68,5
j Płońsk 17,0 10 1.130 74,9 12 1.356 88,6

} Pułtusk 15,6 7 737 44,8 8 830 49,6

j{ Raciąż 3,9 6 786 39,8 8 1.154 56,1
} Żuromin 5,5 6 708 37,2 7 809 41,7
Kwoj. płockie

i! G ostvnin 
n 16,8 0 860 64,0 10 981 61,2
[) Kutnott 43,6 15 1.026 118,6 14 971 115,6

55,8') Łęczyca 15,8 6 580 48,2 7 713
j! Płock 109,6 12 1.400 188,0 11 1.179 181,6
jj Sierpc 17,3 6 668 46,9 7 767 51,6
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1 __2__ ==A=, ___4__ ^ ___ _ 8 ^ __
w oi. konińskie

Koło 20,8 13 994 91,6 15 1.0 71 96,2

Konin 71,5 19 1.522 172,6 17 1.354 160,7

Słupca 11,1 7 ^  662 50,1 9 800 57,7

Turek 25,0 10 903 74,8 10 903 74,8

w ci. włocławskie ..
Aleksandrów Kuj. 11,0 8 396 49,0 8 396 49,0.

'6 1 ,5Brześć Kuj. 4,4 7 540 36,9 12 913

Lipno 13,0 9 1.069 65,5 8 970 60,8

Radziejów 5,0 7 652 46,6 ,8 737 52,7

Rypin 12,3 7 691 48,6 7 691 48,6

Włocławek 112,1 18 1.393 189,0 8 683 146,7

wol. toruńskie

Brodnica 23,2 12 1.084 73,2 ' 10 950 63,7

Chełmno 20,5 7 526 50,5 6 440 45,0

G olub- Dobr zyń 9,0 7 611 42,0 7 611 42,0

Grudziądz 92,1 11 1.116 152,6 10 1.021 147,7

T  oruń 183,0 9 1.177 250,2 9 1.177 250,2

Wąbrzeźtio 12,7 7 594 39,5 11 909 59,4
<1woi. bydgoskie /cześć/

jnowrocław 67,7 13 1.223 157,0 13 1.223 157,0  !

Mogilno 10,5 9 948 63,9 10 1.031 69,7 i
!
jSzubin 7,7 6 796 42,6 6 796 42,6 !

Żnin 12,1 9 924 65,7 10 968 68,8 j

!woi. poznańskie i

pniezno 64,7 14 1.347 131,8 10 1.047 H 2,5  i

prodzisk  Vflkp. 9,6 6 482 40,5 12 880 68,2 }

jLuboń 20,3 A 201 50,1 7 446 75,9 i

iNowy Tomyśl 11,1 8 858 51,4 13 1.350 76,3 !

jPoznań 563,0 22 2.116 727,9 13 1.280 663,2 i

{Szamotuły 17,3 9 957 69,9 11 1.229 95,9 {

jŚrem 23,2 y 575 49,9 7 575 49,9 "
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CO 
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i Środa Wlkp. * 'l jĘ o " " 1 T " 504 ** "  41,8 8 ' 766' 59,1
!
1 Września 24,3 8 705 68,4 8 678 67,2

iwoi. pilskie /cześć/

Chodzież 18,8 8 835 45,8 10 1 .1 3 1 64,1

Trzcianka 13,6 8 1.471 68,0 8 1.388 59,5

Wągrowiec 20,0 10 1.153 71,8 9 1.109 68,7

woj. gorzowskie

Choszczno 13,9

Dębno 13,1 10 1.039 53,2 12 1.3 17 64,9

Drezdenko 9,0 7 900 39,2 13 2.018 75,1

Gorzów Wlkp. 111,2' 11 1.765 172,5 6 974 141,0

Międzychód 9,9 S 895 44,6 6 736 34,2

Międzyrzecz 19,4 9 1.390 57,2 7 1.212 53,2

Myślibórz 10,9 7 738 36,0 Q 1.071 49,1

Słubice 15,3 7 786 36,4 7 786 36,4

i Sulęcin 8,9 7 1.178 34,2 9 1.571 43, S

w oj. zielonogórskie
/część/

: Sulechów 13,4 8 655 40,0 8 655 40,0

Świebodzin 19,6 8 943 52,7 7 744 47,5

; Wolsztyn n ,5 - 970 62,7 5 769 51,9

woi. leszczyńskie

Gostyń 16,9 l i 791 70,2 11 791 70,2

Kościan 22,0 10 828 78,7 8 721 72,5

! Leszno 51,5 12 1.057 112,2 11 937 105,2

t Rawicz 19,8 13 1.065 78,8 13 1.065 78,S

W schowa 12,4 5 587 33,0 9 958 50,0

i  woi. kaliskie

Jarocin 21,8 * 707 73,8 6 623 67,1

Kalisz 101,5 15 l .  356 196,8 14 1.198 187,9

; Kępno 12,6 l i CO 70,1 10 734 66,8

Krotoszyn 24,7 13 1.155 98,9 14 1.334 106,8
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[Ostrów Wlkp.

2_ ____ 3 ^ ____ 4___ ) 5 __ ) 6 t—
i

io
J

 
i 

i
i 

tt

65,2 9 1.035  ̂ 131,9 ^8 * 125,6

[Ostrzeszów 11,6 10 771 50,2 10 771 50,2

'P leszew 16,2 7 713 59,3 9 955 74,9

!Syców 7,8 5 338 22,4 9 768 43,9

woi. sieradzkie 

Łask 15,7 8 786 67,6 6 534 47,7

Poddębice 5,8 8 881 46,5 8 881 46,5

Sieradz 33,1 13 1.368 111,0 12 1.273 107,4

Wieluń 

Zduńska Wola

19,1

40,6 5 369 64,6 6 547 73,9

woi. łódzkie 

Głowno 15,1 6 475 44,4 8 769

' ] 
j

60,3;

Łódź 845,7 11 902 939,9 2 236 861,jj

Pabianice 71,5 4 336 97,1 8 651 124,5}

Zgierz . 54,4 6 585 107,6 7 591 134,8}

w o i. skierniewickie 

Brzeziny 10,9 6 415 47,5 10 667

)!)

78 ,3j!

Łowicz 26,4 9 933 81,6 8 733 72 ,3g

Rawa Maz. 14,3 12 1.259 81,1 .1 3 1.367 86,4 !!

Skierniewice 34,3 8 . 560 68,9 7 517 65,2}}

Sochaczew 33,5 11 913 89,7 12 1.008 94,7S

Żyrardów 38,1 6 531 72,9 6 531 72,9 jj

woi. radomskie 

Grójec 13,0 18 1.529 112,6 20 1.811

aun

122,5!

Kozienice 16,6 8 994 78,9 7 869 74,9 S

Lipsko 4,7 6 600 33,6 7 764 40,4 !

Przysucha 5,1 7 610 37,3 9 801 47,2 jj

Radom 198,0 17 1.641 317,9 12 1.144 286,2 °

Szydłowiec 9,6 6 488 43,0 7 582 52,5!!

Zwoleń 7,1 5 526 34,1 7 676 45,5 g

woj. wars zawskie 

Grodzisk Maz. 23,9 9 570 93,9 12 649

Hntt
H5,8i"



- 56 -

1 2 ___ ==Ł=
{Legionowo 44,0 " *  6*

{Nowy Dwór Maz. 22,9 8

[Otwock 47,3 7

ipiaseczno 23,5 8

[Pruszków 50,9 8
!
[Wołomin 31,5 15

[Warszawa 1628,9 7

[woi. siedleckie

[Garwolin 12,9 16

{Luków 25,8 11

{Mińsk Maz. \ 29,9 ' 16

i Siedlce 59,6 13

[Sokołów Podl.H 13,0 9

[Węgrów 10,4 8

iwoi.lubelskie /cześć/

[Dęblin /-Ryki/ 16,6 9

!woi. bialskopodlaskie

{Biała Podl. 42,6 15

{Łosice 6,0 8

!! M iędzyrzec Podl. 15,1 5

ii Pare zew 9,2 9

{{Radzyń Podl< 12,9 9

__4 ^ _ __ 5___ _ 6 _ _^7___ 8
392 77j2 T " ^ 2 " 77,2

688 68,4 8 688 68,4

443 97,1 7 443 97,1

506 94,4 8 506 94,4

211 123,8 7 249 124,2

1.016 163,7 14 664 173,3

818 1704,8 3 652 1657,8

1.208 95,9 18 1.349 106,7

1.395 102,3 8 1.081 84,1

1.378 141,8 14 1.250 121,8

1.529 137,8 10 1.237 125,6

1.132 61,2 9 1.132 61,2

1.025 54,0 7 880 46,6

829 73,4 12 1.153 89,0

2.073 122,3 14 1.900 116,4

877 38,7 10 972 45,1

796 46,0 4 658 40,4
1.061 42,5 12 1.385 56,8

848 57,2 8 781 53,8

Opracowanie: M ichał Najgrakowski
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Bohdan Jałowiecki

PRÓBA OCENY BADAŃ NAD PO LSKĄ LO K ALN Ą .1985

"Gmina Jest tym rodzajem stowarzyszenia, 
które przyrodzone jest naturze ludzkiej".

A lexis de Tocqueville

W STĘP

Zadaniem programu badawczego "Polska lokalna i  samorząd terytorialny 

w warunkach reform y" zrealizowanego w 1985 roku było: rozpoznanie proble­

matyki, krytyczna analiza dotychczasowych prac w tym zakresie oraz zaryso­

wanie podstaw metodologicznych przyszłych badań. Obok prac badawczych waż­

nymi elementami programu był cykl seminariów metodologicznych zorganizowa­

nych przez Instytut Gospodarki-Przestrzennej Uniwersytetu Warszawskiego 

oraz dwie konferencje problemowe w Błażejewku i  w Nieborowie. Konferencja 

w Błażejewku zgromadziła kilkudziesięciu przedstaw icieli nauki i  praktyki, 

głównie naczelników miast i  gmin z województwa poznańskiego. W czasie tej 

konferencji wymieniono poglądy na temat starych i nowych problemów "Polsk i 

lokalnej", a szczególnie spraw, które pojawiły się w związku z nową ustawą 

o radach narodowych i  samorządzie terytorialnym. Ważnym tematem dyskusji 

była kwestia defin icji lokalności i  układów lokalnych oraz zagadnienia ich deli- 

mitacji. Głównym zaś problemem dyskusji, toczonej w znacznie węższym gro­

nie, w czasie konferencji nieborowskiej były: zagadnienia metodologiczne do­

tyczące ram odniesienia dla układów lokalnych i  re la c ji z centrum; sposoby in­

tegracji badań związane z ich wielodyscyplinarnym charakterem; zagadnienia 

ujęć systemowych i  metody scenariuszowej; problemy aplikacyjności badań o- 

raz komplementamości podejścia makro i  mikro socjologicznego. Do problemów 

poruszonych w czasie konferencji w Nieborowie będzie jeszcze okazja powrócić 

w dalszej części opracowania, bowiem toczyła się ona w oparciu o prace wyko­

nane wcześniej i  przedstawiane w niniejszym tekście.

OGOLNE UWARUNKOWANIA PROBLEMU "PO LSKA LOKALNA"

Zainteresowanie problematyką "lok a ln ośc i", układów lokalnych c zy  spo-
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łeczn ośc i lokalnych ma charakter św iatowy i  w ią że  s ię  z załamaniem w ie lk ich  

programów rozw oju , pojawieniem się oznak kryzysu  m ającego charakter global­

ny, chociaż występującego z różnym nasileniem  w poszczególnych  krajach. N a j­

bardziej istotną cechą tego  kryzysu jes t n ie ty le  spadek wskaźników wzrostu  

gospodarczego, a nawet pojaw ienia się zjaw isk  reg resu , a le  p rzede wszystkim  

załamanie s ię  obow iązu jącego dotychczas systemu w a rto śc i i  w ia ry  w automa­

tyzm rozw oju  i panujące powszechnie id eo log ie  w zrostu  gospodarczego ,u prze­

m ysłow ienia, u rban izac ji i  w ie lk ie j skali. Zakwestionowanie tych id eo lo g ii wy­

ra ża jące  s ię  metaforycznym określeniem  "m ałe jest p iękne" sk ierow a ło  uwagę 

polityków i  uczonych na poszukiwanie innych d róg rozw oju  "od  dołu ". T ego  ro ­

dzaju podejście  wymagało z natury r z e c z y  zw rócen ia uwagi na problematykę 

"loka lnośc i" i  układów lokalnych.

Zmniejszenie znaczenia "loka ln ośc i" we współczesnych społeczeństwach p rz e ­

mysłowych.

Rozbudowa i  doskonalenie aparatu scentra lizowanego państwa, rozw ó j w ie l­

kich o rgan izac ji gospodarczych  m onopolizujących całe sek tory gospodarki, r o z ­

powszechnienie się unifikujących inform ację i  w zo ry  kultury środków masowego 

przekazu , ro zros t co ra z  w iększych  ag lom eracji m iejsk ich i  obszarów  zurbani­

zowanych spraw ia ją, że  układy lokalne i  zam ieszkujące je  spo łecznośc i n ie ty l­

ko tracą swoją autonomię, a le są w co ra z  większym  stopniu poddawane p re s ji 

zewnętrznych czynników, przekracza jących  n iera z gran ice poszczególnych  

państw i  mających n iek iedy zasięg  św iatowy. Spo łeczności lokalne tracą  w ięc 

swoją dynamikę, a n iekiedy roztap iają się w ręcz  w anonimowych makrostruktu- 

rach  społecznych. Jednak układy lokalne są ważnym elementem struktury spo­

łecznej i  oparciem dla centralnego aparatu b iurokratycznego, k tórego spraw­

ność wymaga pewnego stopnia d ecen tra lizac ji i  aktywności obyw ateli, pojawia 

się w ięc w pewnym momencie w krajach zachodnich odgórnie sterowany ruch na 

rz e c z  rozw oju  społeczności lokalnych zwany po angielsku "community development"

Interwencja gospodarczego, politycznego i  ideologicznego centrum dokonuje 

się p rzy  pomocy całej gamy środków oddziaływujących i  regu lu jących  funkcjono­

wanie społeczności lokalnych. Francuski soc jo log -  P .H . Chombart de Lauwe 

-  wymienia dziew ięć  jego  zdaniem najw ażn iejszych  sposobów in terw encji w ładzy 

centralnej w życ ie  zb io row ości lokalnych:
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-  zagospodarowanie p rze s trzen i używane je s t jako środek  manipulacji i narzu­

cania id eo lo g ii panującej;

-  występuje stała p res ja  s to licy  na inne w ie lk ie  m iasta, nacisk miast dużych 

na ś red n ie , średn ich  na m ałe, a w res zc ie  tych ostatnich na gminy w ie jsk ie ;

-  ma m ie jsce  stała in terw encja w ży c ie  lokalne narodowych i  m iędzynarodowych 

potęg ekonomicznych / ro la  banków w finansowaniu in w estyc ji, m iędzynarodo­

wych monopoli w zak res ie  sprzedaży  środków wyposażenia m iast, organ izacja  

kredytu itp . /;

-  obserwować można stałą in terwencję w ładzy centralnej za pomocą adm inistra­

c j i  i  aparatu państwa, p res ję  b iu rokrac ji w yraża jącą s ię  szczegó ln ie  w s fe ­

rz e  finansów lokalnych, urbanistyki i  in frastruktury;

-  zw iększa się co ra z  bard zie j ro la  ro zp rzes trzen ia ją ce j się in form acji, doc ie ­

ra jące j aż do d eta li ży c ia  codziennego, co  m iędzy innymi ułatwia kontrolę za­

chowań obyw ateli;

-  środk i masowego przekazu  odgrywają co ra z  w iększą ro lę  w życiu społecznoś­

c i lokalnej d z ięk i m ożliw ośc i manipulowania opinią;

- kolejnym czynnikiem jes t loka lizacja  p rzeds ięb io rs tw  i stosunki m iędzy nimi, 

a życiem  lokalnym, o raz ich  bezpośrednia i  pośrednia interwencja w życie  

zb io row ości;

-  istotnym w res zc ie  czynnikiem p res ji ze strony centrum je s t system szkolny 

i  jego  lokalne zakorzen ien ie u łatw iające transm isję dominujących modeli.

M it dem okracji lokalnej.

Mimo scharakteryzowanej w yże j p re s ji centralnego aparatu gospodarczego, 

politycznego i  ideo logicznego  na życ ie  społeczności lokalnych są one nadal re a l­

nym elementem struktury spo łecznej, k tóry funkcjonuje d zięk i uruchamianiu sta­

łych mechanizmów obronnych: asym ilacji, polega jącej na reo rgan izac ji zacho­

wań w związku z dyrektywami płynącymi z zewnątrz i sytuacjami narzuconymi 

p rze z  centrum; o raz akomodacji c z y l i  adaptowaniu zaistn iałych sytuacji, zgod­

n ie z lokalnymi potrzebam i i in teresam i. Obok tych dwóch procesów  ważnym 

czynnikiem obronnym jest mit dem okracji lokalnej traktowanej jako wysoko c e ­

niona społeczna w artość, mimo, że instytucja ta ma w szędzie  coraz bardziej 

ograniczony zakres kompetencji. O żywotności tego mitu św iadczą stale poja­

w ia jące s ię  żądania p rzyw rócen ia  bądź zw iększenia r o l i  samorządów lokalnych.
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Nasze wyobrażenie o dem okracji lokalnej ukształtowani zosta ło  p rze z  dwa 

w zory . Jedna tradycja  wyw odzi s ię  z ustroju miasta średn iow iecznego , druga 

z organ izac ji europejskich  kolon izatorów  zasied lających  p rzes trzen ie  północ­

noamerykańskiego kontynentu. W p ierwszym  przypadku naukową analizę zaw­

dzięczam y pracom Maxa W ebera, w drugim A lex isa  de T ocqu ev ille .

Gmina m iejska -  p isze  komentator d zie ła  W ebera, Reinhard Bendix -  jest 

"autonomicznym związkiem lokalnych posiadaczy, k tóry miał na celu: pokojowe 

ro zs trzygan ie  sporów , zarządzan ie wymiarem spraw ied liw ośc i, zm onopolizowa­

n ie w sze lk ich  k orzyśc i gospodarczych  służących interesom  mieszkańców miasta, 

podział obciążenia podatkami płaconymi miejscowemu w ładcy i -  w res zc ie  - stwo­

rzen ie  o rgan izac ji wojskowej dla wzmocnienia politycznej i  gospodarczej pozy­

c j i  gm iny".

Gmina m iejska była poza tym zw iązkiem  kultowym oraz wspólnotą kulturową. 

Główną je j cechą była w ięc  specyficzna homogeniczność społeczna, oparta za­

równo na cechach kulturowych jak  przede wszystkim  na wspólnocie in teresów  

w arstwy panującej w m ieście . P raw a bowiem m ie li ty lko c i co  posiadali, plebs 

bowiem nie miał praw ie żadnego udziału we w ładzy i nie w yb iera ł urzędników , 

co było kolejną ważną cechą te j formy samorządu tery toria ln ego .

Gmina amerykańska, którą analizu je de T o c q u ev ille ,ma charakter odmienny, 

jest bowiem wspólnotą obywateli, k tórzy  nie walczą o swoją samodzielność z w ła­

dzą feudalną, a le  z wrogim  środow iskiem , p rzyrodą  i  ludem kolonizowanym. 

Gmina amerykańska to grupa ludzi mających w zasadzie wspólne in te resy , nie 

może w ięc być zbyt liczn a , ale z drugiej strony je j liczebność musi zapewnić 

wybór z je j grona dobrych adm inistratorów. Jako optimum de T ocqu ev ille  podaje 

dwa do trzech  ty s ięcy  m ieszkańców, co wyznacza także obszar zajmowanej p rzez  

gminę p rzestrzen i, bowiem aby mogła ona funkcjonować, niezbędna je s t także 

pewna gęstość kontaktów społecznych.

Dla Tocquevilla  gmina jes t tym rodzajem  stow arzyszen ia, które przyrodzone 

jest naturze ludzkiej, "wydaje s ię -  p isze  -  wychodzić bezpośrednio z rąk B oga". 

Jednocześnie de Tocqu ev ille  zdaje sobie sprawę, że w raz z postępami cyw iliza -
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łatwo ją  .zn iszczyć , a le  n ie może s ię  ona w nich zakorzen ić , dopóki długo nie 

trw a w praw ach". Oto podstawowy dylemat dem okracji, a zarazem  lapidarne 

u jęc ie  sp rzec zn ośc i cen tra lne-lokalne. O czyw iśc ie  obie scharakteryzowane 

form y politycznej o rgan izac ji społeczeństwa były wytworem  określonych  warun­

ków h istorycznych  i geogra ficzn ych , to też do naszych czasów  p rze trw a ły  w fo r ­

mie szczątkow ej, zachowując jednak charakter ożyw czego  mitu.

Reakcje obronne p rzec iw ko  centralizm ow i.

Omnipotencja cen tra lnego b iurokratycznego aparatu państwowego, w szech ­

w ładza w ie lk ich  o rga n iza c ji gospodarczych , un iform izacja kulturowa narzucana 

p rze z  środk i masowego przekazu  powoduje reak cje  obronne p rze jaw ia jące  się 

z jednej strony odruchami protestu i  buntu, z drugiej zaś strony poszukiwaniem 

tożsam ości o raz inicjowaniem p rzed s ięw z ię ć , które n ie m ieszczą się w usta lo­

nych odgórnie planach. P ie rw szy  rodzaj reak c ji bywa częs to  represjonow any 

lub kanalizowany p rze z  w ładzę , drugi ro zw ija  s ię  spontanicznie wbrew  lub obok 

istn iejących  struktur.

Jednym ze sposobów zapobiegania gwałtownym reakcjom  ze strony obywateli 

zagrożonych w swoich lokalnych in teresach , a z drugiej pobudzenia in icjatyw  

korzystnych z punktu w idzen ia in teresów  establishmentu jest rozw ijany w k ra­

jach zachodnich wspomniany już ruch "community development". Głównym celem 

tego ruchu jes t -  jak  p isze  jeden z czołow ych  jego  ideo logów , wysoki urzędnik 

holenderskiego M in isterstw a do Spraw Kultury, Wypoczynku i  Dobrobytu Spo­

łeczn ego , G . Hendriks -  "dem okratyzacja dem okracji".

Chodzi tutaj o skierowanie uwagi ludności na ważne z punktu w idzenia pań­

stwa problem y ich  własnej zb io row ości oraz stymulowanie działan ia na rz ec z  

rozw oju  p op rzez organizowanie s ie c i in form acji m iędzy różnym i organizacjam i, 

organami adm in istracji i  obywatelami. Chodzi rów n ież o zw rócen ie uwagi apa­

ratu państwowego na lokalne in icjatyw y i  działan ia w celu udzielen ia im ewentu­

alnej pomocy. Ruch skierowany jest na specyficzne pola d zia ła ln ości,n a  których 

zb iorow a aktywność obywateli może być najw iększa. T e  pola dzia ła lności to m iej­

scowe planowanie p rzestrzen n e, zagadnienia renow acji s tarej zabudowy,rozwój 

usług i  in frastruktury spo łecznej, działan ie na rz e c z  in tegrac ji ludności napły­

wowej itp.

Podstawowym czynnikiem ułatwiającym m obilizację społeczną jest informacja
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za pomocą środków masowego przekazu w ska li globalnej i/lub loka lnej, a na­

stępnie dyskusje z udziałem władz i  za interesowanych o rgan izac ji, k tóre  p ro ­

wadzić mają do w ykrystalizow ania się różnego  rodzaju  form aktywności obywa­

te li  na poziom ie projektowania i  r e a liz a c ji.  Celem in form acji jes t p rzede  w szyst­

kim zaznajom ienie mieszkańców z intencjami, punktem w idzen ia i koncepcjami 

w ładzy, aby im umożliwić dyskusję z adm inistratoram i i  planistam i w celu  za­

pewnienia racjonalnego wpływu obywateli na p rocesy  decyzyjne w ska li lokalnej.

Aby obywatele mogli być w na leżyty  sposób informowani n a leży  raporty  i  p ro ­

jekty rządowe przedstaw iać w języku dla każdego zrozum iałym . Istotne jest us­

tanowienie godzin konsultacji obywateli z radnymi i  specja listam i zatrudniony­

mi we władzach m iejskich oraz udział mieszkańców nie będących radnymi w p ra ­

cach różnego  rodzaju  c ia ł i  kom isji rady m ie jsk ie j. Lokalne rad io  i  te lew iz ja  

powinny relacjonow ać posiedzenia rady m iejsk iej i  je j zespołów . Ca ły ten sys ­

tem - jak podkreśla .Hendriks - ma służyć zm niejszeniu dystansu m iędzy władzą 

a obywatelami w skali lokalnej.

In icjatywy i p rzeds ięw zięc ia  zw iązane z ruchem "community development" 

doczekały się pokaźnej lic zb y  analiz naukowych, z których wynika, że rezu lta ­

ty były znacznie mniejsze od oczekiwań. Ruch ten nie mógł oczyw iśc ie  z likw i­

dować ani nawet ograniczyć podstawowych sprzeczn ośc i monopolitycznego ka­

pitalizmu państwowego, p rzyczyn ił s ię jednak do rozw in ięc ia  "św iadom ości lo ­

kalnej", a także doprowadził do re a liz a c ji w ielu punktowych p rzeds ięw zięć . 

W ydaje s ię , że dokładna analiza tych przypadków mc^e być cennym materiałem 

porównawczym w badaniach "P o lsk i loka lnej".

l  orm alizacja i  b iurokratyzacja systemu dem okracji lokalnej, zm niejszająca 

realny wpływ obywateli na ich lo sy  i  rozw ój własnej spo łeczności, powoduje we 

wszystkich krajach Europy zachodniej system atyczny spadek frekw en cji w ybor­

cze j do organów samorządowych, która z regu ły nie p rzekracza  50%. Podobny 

jest także udział w konsultacjach społecznych w S zw a jca r ii, gdzie  w re fe ren ­

dum kantonalnym frekw encja rzadko p rzekracza  połowę uprawnionych do głoso ­

wania. P rocedura ta - najbardzie j demokratyczna ze w szystk ich  -  jak p isze 

Ban B em fe ld  -  przeżyw a głęboki k ryzys . E ro z ja  dem okracji lokalnej, zarówno 

w S zw a jca r ii jak i w innych krajach zachodnich, zdaniem B em fe id a , spowodo­

wana jest głęboką nieufnością obywateli do własnych p rzeds taw ic ie li i  ich
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d ec y z ji,  w w ięk szośc i przypadków podejmowanych bez rea ln ego  udziału zainte­

resow anych, a c zęs to  w głębok ie j p rzed  nimi ta jem nicy, a także brakiem zain­

teresow an ia  ludności zarządzaniem  codziennym i sprawami ich m ie jscow ości.

Obywatele uznając is tn ie ją ce  kanały instytucjonalne za n iedrożne podejmują 

w ie le  działań  spontanicznych w ramach is tn ie jącego  prawa lub nawet poza nim, 

formując s ię  ad hoc, celem wymuszenia jak iegoś działan ia ze strony w ładz pań­

stwowych lub lokalnych, lub p rzec iw n ie  ich powstrzym ania. Zarówno sk iero ­

wana w konkretnym celu  akcja tych  spontanicznych grup, jak  i  s ze rs za  p o litycz­

na podstawa n iektórych  ruchów m iejsk ich , wskazuje na nieadekwatność trady­

cyjnych form dem okracji p rzeds taw ic ie lsk ie j i  je j  bezsilność wobec skompliko­

wanych problemów w spółczesnych  zb io row ości terytoria lnych .

W 1978 roku z in ic ja tyw y Dana B em fe ld a  M iędzynarodowe Centrum Doku­

mentacji, Badań i  Upowszechniania Sztuk W izualnych w Celach Edukacyjnych 

/CIEDART/ opublikowało c z te ry  tomy zaw iera jące  220 kart dokumentacyjnych

0 różnego  rodzaju  in icjatywach grup spontanicznych. W achlarz tych działań 

jes t bardzo duży. Od projektowania 1 r e a liz a c ji we własnym zakres ie  o s ied li 

m ieszkaniowych, pop rzez wyjaśnianie planów urbanistycznych, program y reno­

w a c ji zabytkowych d z ie ln ic , organizowanie p rzedszk o li aż do akcji p ro testacy j­

nych w obronie środow iska, p rzeciw ko rozszerzan iu  lotnisk c zy  budowie dróg 

w górach  lub masywach leśnych itp.

Lektura tych kart dokumentacyjnych dotyczących  akcji w kilku krajach: R FN , 

F ra n c ji, Ita lii i  S zw a jca r ii pokazuje w sposób przekonywujący wagę tych spon­

tanicznych działań , które są jedyną możliwą drogą dla ludzi pragnących współ­

tw orzyć  sw oje środow isko m ieszkalne w biurokratycznym św iec ie  technokra­

tycznych o rgan izac ji. Ludzka in icjatyw a i  p rzeds ięb io rczość  w obronie praw

1 in teresów  najsłabszych  nawet m n ie jszośc i, zagrożonych zarówno p rze z  w ięk­

szość jak  i  grupy dominujące w spo łeczeństw ie , wydaje się stwarzać pewne moż­

liw ośc i p rzew artościow an ia  dotychczasowych form samorządności.

Mimo ogromnej różnorodności działania tych grup spontanicznych istn ieje 

pewien wspólny mechanizm podejmowania in icjatyw . Grupa inicjatywna złożona 

zwykle z kilku osób stara się zainteresować opinię publiczną drogą akcji in fo r­

macyjnej p op rzez p rasę, rad io , te lew iz ję , p lakaty, ulotki i  zebrania. W wyni­

ku akcji początkowej następuje m obilizacja zainteresowanych, k tórzy  w za leż ­

n ośc i od typu ak c ji lic zą  od k ilkudziesięciu  osób do kilku ty s ięcy . Grupa taka
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p op rzez działan ia propagandowe, nacisk i na w ładze, własi.d aktywność a n ie ­

kiedy manifestację s iły  stara się uzyskać założony ce ł. N a jw ażn iejszym i cecha­

mi te j d zia ła ln ości jest je j  n ieform alny charakter, in icjatyw a pojaw ia s ię  bo­

wiem z regu ły  poza istn iejącym i zrzeszen iam i, o raz opozycja w stosunku do 

organów przedstaw ic ielsk ich , n iezdolnych do rozw iązan ia  problemu.

Podobne zjawiska występują rów n ież w P o ls c e , chociaż o ich  rozm iarach  

trudno cokolw iek pow iedzieć , bowiem nikt ich  n ie inwentaryzu je ani n ie bada. 

Jedynym źródłem w tym przypadku są środk i masowego przekazu . Jak wynika 

z różnych in form acji do in icjatyw  spontanicznych należą ruch na r z e c z  obrony 

i  zakładania ogródków działkowych, zrzeszen ia  budowy domów jednorodzinnych, 

zakładanie prywatnych p rzedszk o li. Do in icjatyw  oddolnych za lic zy ć  także moż­

na zakładanie spółek wodnych. Zdarza ją  się też odruchy protestu jak  np. opi­

sany w swoim czas ie  w "Ż yc iu  W arszaw y" przypadek przekopania rowu w pop­

rzek  u licy  celem zahamowania ruchu samochodowego, u c iąż liw ego  dla mieszkań­

ców osied low ej uliczk'.. W szystk ie te działan ia mają n iew ątpliw ie charakter lo ­

kalny i  w dużym stopniu spontaniczny. Ich dokumentacja i analiza powinna być 

niewątpliw ie jednym z zadań programu badawczego "P o lsk a  lokalna".

U K ŁAD Y  LO K ALN E  - RELACJE I R A M Y O D NIESIEN IA

jednym z ważnych wątków dyskusji zarówno w Błażejewku jak  i  N ieborow ie  

było zagadnienie delim itacji układów lokalnych. Zgodzono się w zasadzie, że 

układ lokalny to pewne terytorium  pozostające we władaniu danej zb iorow ości, 

którą łączy  poczucie tożsam ości i  na którym zaspokajane są potrzeby w zakre­

sie obsługi życ ia  codziennego. Inaczej mówiąc układ lokalny to  gmina w ie jska 

lub n iew ielk ie  miasto. W trakcie  dyskusji wskazano jednak, że w pewnych p rzy ­

padkach granice adm inistracyjne mogą przecinać różne układy lokalne lub też 

obejmować s ze rsze  niż cmina obszary, dlatego te ż  w n iektórych badaniach nie 

można sugerować się istn iejącym i granicami administracyjnym i. Jednakże gmina 

będąca elementem podziału tery toria ln ego , dla której istn ieją dane statystyczne, 

musi być podstawową jednostką badawczą. Wysunięto te ż  słuszny postulat p r z e ­

prowadzenia typologii gmin, która stałaby się podstawą .wytypowania obszarów 

do badan. Jednocześnie jednak zwrócono uwagę na poważne n iedostatki statysty­

k i i  trudności wykonania takiej typo log ii zgodnie z wieloma kryteriam i ważnymi 

dla różnych zespołów badawczych.
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W tym kontekście n a leży  zw róc ić  uwagę na występującą w badaniach barie  

rę  in form acyjną, która ma dwojaki charakter. Z jednej strony odpowiednie u- 

rzęd y  nie prowadzą niem al zupełnie statystyki loka lnej, n ie  schodząc w zasa­

d zie  poza s zc zeb e l wojew ództw , a w n iek tórych  przypadkach miast. Z  drugiej 

zaś strony w  badaniach terenow ych  mogą wystąpić poważne trudności w dotar­

ciu do n iektórych  in form acji. N ie  w ystarczy  w ięc , jak  s ię  wyda je, standardowa 

technika ankiety c zy  też wywiadu z kwestionariuszem . W n iektórych przypadkach 

niezbędna będzie g łębsza  penetracja środow iska, szczegó ln ie  w tych przypad­

kach k iedy badaniami zostanie objęty np. n ieform alny sektor gospodarki. Jest 

rz ec zą  zrozum iałą, że w takich przypadkach zdobycie niezbędnych in form acji 

będzie  bardzo trudne, bez g łębszego  zakorzen ien ia s ię  w  badanym środowisku.

x

Badanie układów lokalnych wymaga oczyw iśc ie  sprecyzowania ram odn iesie­

nia i  wydobycia istotnych r e la c ji z układem centralnym. Problem y uwarunkowań 

makrostrukturalnych były rów n ież jednym z ważnych tematów dyskusji w N iebo­

ro w ie , zarówno m iędzy p rzedstaw icielam i różnych dziedzin , jak  i  m iędzy re p re ­

zentantami tych samych dyscyplin . W tym miejscu przedstawim y jedynie najbar­

d zie j ogólne kontrow ersje  dotyczące re la c ji centrum - układ lokalny.

P ie rw szy  z przedstaw ionych schematów re la c ji /C .G orzelak/ ogran icza  się 

do trzech  elementów: centrum - p rzeds ięb iorstw o -  terytorium  /układ lokalny/.

W tró jkąc ie  tym -  zdaniem autora - zamykają się podstawowe elementy i  re la c je  

w yznaczające pole badań, a zm ieniający s ię  charakter pow iązań um ożliwia u ję ­

c ia  dynamiczne. W ydaje s ię jednak, że schemat ten odzw ierc ied la jący  w zasa­

d zie  poprawnie w ię z i w zakres ie  o rgan izac ji i  zarządzan ia, jest dalece n iew ys­

ta rcza ją cy  dla wyjaśnien ia społecznej dynamiki układów lokalnych, których po­

za tym nie można traktować jako n iepodzielnych ca łośc i.

Drugi z przedstaw ionych schematów zaw iera ł p ropozycję  dekompozycji p osz­

czególnych układów: cen tralnego, lokalnego i sublokalnego na w ie le  powiązanych 

ze sobą i  wzajemnie na sieb ie oddziaływujących elementów.

1 tak wpływ układu centralnego rea lizow any jest p rzy  pomocy norm, za rzą ­

dzeń, dyrektyw i  p rzekazów  wydawanych p rze z  instancje polityczne, administra- 

cyjno-prawne, gospodarcze i  id eo logiczne, instancje te określa ją  zatem ramy 

odniesienia dla układów lokalnych i  pole m ożliw ości ich funkcjonowania.
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Układ lokalny z ko le i składa s ię z tr ze ch  podstawowych elementów: instan­

c j i  w ładzy, p rzeds ięb iorstw  i  Instytucji, które wytw arza ją  krąg e lity  w ładzy 

i wpływu charakterystyczny dla danego układu lokalnego. Funkcjonowanie jego  

jest z kole i modyfikowane p rze z  układ sublokalny, k tóry  tw orzą  grupy sąs ied z­

k ie, grupy in teresu , k ręg i tow arzysko-ku lturalne c zy  w res zc ie  rod zin y . /por. 

opracowania X .H erbsta  i  W . S iem ińskiego o raz W . P io trow sk iego  i  w spółpra­

cowników w poprzednim tomie/.

Głównymi problemami badawczymi w układzie sublokalnym będą zatem: wa­

runki i  sposób życ ia , s ty l ży c ia , sposoby artyku lacji in teresów  i  ich rea lizac ji^  

poczucie tożsam ości grupowej.

W układzie lokalnym problemami ogniskowymi będą zaś: sposób re a liz a c ji 

w ładzy, kanały artyku lacji in teresów  lokalnych /całej zb iorow ości/ , re la c je  

w ładza -przeds ięb iorstw a o raz zagadnienia in tegrac ji.

W kontekście tym w arto  p rzytoczyć  choćby skrótowo koncepcje metodolo­

giczne M , C astellsa , para frazu jąc jego  d efin ic ję  m iasta, można p ow ied z ieć ,że  

układ lokalny jest żywym systemem wytwarzanym, przekształcanym  i doświad­

czanym p rze z  ludzi. Formy przestrzenne i  funkcje są wytwarzane i  użytkowane 

w p rocesie  in terakc ji m iędzy p rzestrzen ią  a społeczeństwem , to znaczy poprzez 

h istoryczn ie ukształtowane re la c je  świadom ości, m a terii, en e rg ii i  In form acji.

Dynamika społeczna układów lokalnych ma swoje źród ło  w systemach w artoś­

c i, in teresów , instytucji i  p rzes trzen i, k tóre znajdują swoje odbicie w posta­

wach społecznych i  odzw ierc ied la ją  się w różnego rodzaju  zachowaniach. "M ia s ­

to /układ lokalny p rzyp . B .J./ -  p isze  C aste lls  jest wytworem społecznym u- 

kształtowanym w wyniku konfliktu in teresów  i  w a rtośc i społecznych ". Zdaniem 

tego autora dominujące in teresy  społeczne są zinstytucjonalizowane i  oporne na 

zmiany, w iększość innowacji społecznych w ro lach , znaczeniach i  strukturach 

może wyniknąć z podstawowych potrzeb  i  m ob ilizacji społecznej, w rezu ltac ie  

ich zwerbalizowania. K iedy ta m obilizacja powoduje p rzekszta łcen ia  struktural­

ne, można mówić o ruchach społecznych. Jednakże p roces lokalnej zmiany spo­

łecznej nie może być zredukowany do efektów wytwarzanych w danym m iejscu 

p rzez kolejne ruchy społeczne. Tak w ięc teo ria  przekszta łceń  musi także uwz­

ględniać rezu ltaty transform acji, wynikające zarazem  z oddziaływania dominu­

jących in teresów , z podkładów oporu i  wyzwania w stosunku do tej dominacji.

Chociaż stosunki klasowe i  warstwowe są dominujące dla zrozumienia procesu
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konfliktu lokalnego, to  n ie oznacza to  jednak iż  są jedynym lub nawet najważ­

niejszym  źródłem  p rzekszta łceń  społecznych. N a leży  także uwzględnić inne 

źród ła  tych zmian: autonomiczną ro lę  państwa, stosunki m iędzy pokoleniami, 

ruchy etn iczne, a także spontaniczne ruchy członków poszczególnych  zb io ro ­

w ośc i.

Cytowany autor wymienia t r z y  główne problem y wokół których toczą się kon­

flik ty  w ska li lokalnej: konsumpcja zb iorow a, tzn. dobra i  usługi świadczone 

bezpośrednio i  pośredn io p rze z  państwo; tożsam ość kulturowa zw iązana ze  spe­

cyficznym  terytorium ; polityczna autonomia c z y l i  zakres i  ro la  w ładzy lokalnej.

Aby wyjaśnić zw iązk i m iędzy układem lokalnym a zmianą społeczną należy 

w ziąć  pod uwagę: nowe re la c je  m iędzy produkcją a konsumpcją a w s zc zegó l­

n ośc i rew indykacje zw iązane z warunkami codziennego ży c ia ; ro lę  te ry to r ia l-  

ności w d e fin ic ji tożsam ości kulturowej i  znaczeń symbolicznych; s iłę  działań 

ludzi na r z e c z  przekszta łcen ia  r e la c ji międky państwem i  społeczeństwem yżą- 

dajacym prawa do podm iotowości, samorządności i  lokalnej autonomii.

P rzedstaw iona w tym punkcie problematyka ma kluczowe znaczenie d la in­

te g ra c ji w ie lodyscyp linarnych  badań w program ie "P o lsk a  loka lna", powinna 

być zatem przedmiotem dalsze j dyskusji, która doprowadziłaby do p rzy jęc ia  

wspólnych ram odniesienia i ustalenia podstawowych typów re la c ji.  Jedynie bo­

wiem wypracowanie pewnego minimum zgodności teoretycznej i  metodologicznej 

może być dop iero podstawą dla rozw ijan ia różnych perspektyw badawczych.

"P O L S K A  L O K A L N A " -  P E R S P E K T Y W Y  BADAW CZE

Perspektyw a socjo log iczna.

B . M isz ta l w swoim opracowaniu przedstawiającym  koncepcję badań s tw ie r­

dza, że w perspektyw ie soc jo log iczn ej istn ieją dwa sposoby oglądania "P o lsk i 

loka ln ej". P ie rw szy  polega na poznaniu specy ficznego dla danego terytorium  

przebiegu  globalnych zjaw isk  społecznych, drugi zaś na poznawaniu globalnych 

zjaw isk  społecznych p rze z  pryzmai poszczególnych  społeczności.

Przedm iotem badań zespotu B. M iszta la  było wykrycie  różn ic  w zakresie  

zachowań społecznych w wym iarze lokalnym i  globalnym , wynikających z zajmo­

wanych p ozyc ji, dających nierówny dostęp do dóbr społeczn ie pożądanych. Pod­

stawowym narzędziem  badawczym był obszerny składający s ię z kilkudziesięciu 

pytań kwestionariusz, k tóry dotyczył bardziej determinant makrcspołecznych,
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a w minimalnym jedynie stopniu iokainych czynników modyfikujących obraz struk­

tury społecznej. Tymczasem  wiadomo, że czynniki te  odgrywają istotną ro lą  

w zakresie  podstawowych wyznaczników p ozyc ji społecznej takich jak  dochód, 

wykształcen ie, p res tiż  i  w ładza. Lektura doskonałe pod względem  w arszta to­

wym skonstruowanego kwestionariusza, w którym pominięty zosta ł niem al zu­

pełnie czynnik iokabiości, skłania do wątp liw ości c z y  p rzy  pomocy tego n a rzę ­

dzia  uda się poznać specy ficzny dla danego terytorium  p rzeb ieg  globalnych z ja ­

w isk społecznych.

Zespół B. M iszta la  wydaje się kłaść nadmierny nacisk na czynn iki makro- 

soc jo log iczn e, co w yraża  s ię także w przytoczonym  wyżej drugim sposobie ba­

dania "P o lsk i loka ln ej", gdzie  w yraźn ie  mówi s ię o poznawaniu globalnych z ja ­

wisk społecznych p rze z  pryzmat danych społeczności. Otóż wydaje s ię , że w 

omawianym tutaj program ie badawczym chodzi p rzede wszystkim  o poznawanie 

lokalnych zjaw isk i  lokalnej dynamiki spo łecznej, k ićre  są oczyw iśc ie  ok reś la ­

ne p rzez  czynniki makrostrukturalne, a le  mają swój specy ficzny w yraz . W yda­

je  się w ięc , że zarówno problematyka badań jak  i  n arzęd zia  badawcze p rzed ­

stawione p rze z  zespół B. M iszta la  wymagają da lsze j p racy  konceptualizacyinej. 

Wymaga także dokładnego przestudiowania dobór m ie jscow ości i  p róby, bowiem 

wybór Zduńskiej W o li do badań pilotażow ych  wydaje się dosyć przypadkowy.

Zupełnie odmienne podejście  badawcze cechuje zespól B. Jałow ieckiego, 

który p rzy ją ł ogólne za łożen ia m etodologiczne wypracowane na gruncie tzw . te ­

renowych m onografii społeczności lokalnych. Charakterystyczną cechą tego 

u jęcia jest traktowanie układu lokalnego jako in tegra lnej ca łośc i, identyfikacja 

tzw . problemów ogniskowych, typowych dla danej zb io row ości i skupienie na 

nich głównej uwagi. W badaniach 1$85 r . obok sprecyzowania ogólnych i s zc ze ­

gółowych założeń metodologicznych dokonano rekonesansu badawczego w uprzed­

nio wybranych sześciu  m iejscowościach, celem  identyfikacji głównych p rob le ­

mów. M iejscow ośc i do badan wytypowano z punktu w idzenia k ry teriów  złożonoś­

c i układu oraz charakterystyk społeczno-ekonom icznych. W ten sposób bada­

niom pilotażowym poddano sześć  m iejscow ości: Puławy, Poddęb ice, S zc zy rk , 

Sobótkę, Drobin oraz S tęszew .

Puławy to miasto socja listycznej in du stria lizac ji, d la k tórego charakterys­

tyczna jest dominacja w ie lk iego  zakładu przem ysłowego. Puławy w okres ie  przed
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intensywną industria lizac ją  ty ły  znaczącym ośrodkiem  naukowym i kulturalnym 

w ska li ponadlokalnej, o dużych tradycjach  h istorycznych. Istotnym problemem 

dla te j m ie jscow ości jes t zatem kwestia in teg ra c ji funkcjonalnej i  społecznej 

o raz w ykształcen ie się nowego typu zb io row ośc i m ie jsk ie j.

Poddębice to  miasto o funkcjach zrównoważonych, które u trac iły  swoje daw­

ne funkcje polityczno-adm in istracyjne w zw iązku z likw idacją powiatu. W m ieś­

c ie  tym zarysow ały s ię  in teresu jące p rocesy  społeczne zm ierza jące do zacho­

wania swojej dawnej funkcji w m ikroreg ion ie , mimo utraty formalnej p ozyc ji.

S zc zy rk  je s t w ie lką stacją sportów zimowych. Charakteryzu je s ię  w spół­

istnieniem dwóch n ieza leżnych  układów ekonomicznych i  społecznych, z których 

jeden zw iązany jes t z  tradycyjną gospodarką ludności m ie jscow ej, drugi zaś 

z.nowoczesnym sektorem turystyczno-wypoczynkowym , funkcjonującym na zasa­

dzie  swoistej eksterytoria ln ej enklawy. W art rów n ież podkreślenia jes t fakt, 

że  oba te  układy działa ją w odrębnych p rzestrzen iach .

Sobótka jest gminą podmiejską, położoną w pobliżu W rocław ia , w której 

obserwować można p rocesy  ko lon izacji p rze s trzen i p rze z  budownictwo le tn is­

kowe. Rość tego  budownictwa i  okresowy napływ ludności w ie lkom iejskiej zm ie­

nia charakter gminy i  is tn iejące  poprzednio re la c je  społeczne.

Drobin, w ieś w województw ie płockim charakteryzu je się gospodarką indy­

widualną, znacznym ubóstwem in irastruktury handlowej, ośw iatowej i  kultural­

nej o raz specyficznym i cechami kulturowymi ludności.

S tęszew  w województw ie poznańskim jest w reszc ie  gminą, w której w spół- 

egzystu je państwowy i  prywatny sektor gospodarki ro ln e j, obsługa codziennego 

życ ia  mieszkańców w ie jsk ie j c zę śc i gminy oparta je s t o miasto, z którym two­

r z y  ona wspólną jednostkę administracyjną. Pow stające na tym tle  różn ice  in­

teresów  i  konflikty stwarzają in teresu jące szanse obserw acji takiego typu ukła­

du lokalnego.

Rekonesans badawczy, z jednej strony potw ierd ził w zasadzie celowość wy­

boru m iejscow ości do badań, z drugiej jednak strony u jawnił, że  niezbędne są 

pewne korekty celem wzbogacenia wach larza przykładów , nawet kosztem pewne­

go ograniczen ia badanej problematyki.

Badania socjo log iczne uzupełniają t r z y  opracowania omawiające problemy 

kultury. P ie rw sze  M . S ta lsk iego zaw iera m .in. opis, analizę i  charakterystykę
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losów tzw . drugiego eksperymentu nowosądeckiego, którego celem  była aktywi­

zacja kulturalna tego  regionu. M imo, że  eksperyment ów dotyczył w iększego  

obszaru, jego  korzenie m iały w yraźn ie lokalny charakter. Opracowanie drugie

I. Poniatowskiej dotyczy lokalnych ośrodków kultury m uzycznej, tr z e c ie  w re s z ­

c ie  p rzedstaw ia N ieborów  jako lokalny i ogólnokrajowy ośrodek kultury. Autor 

tego in teresu jącego opracowania, W. P iwkow ski pokazuje, w jak i sposób ten 

unikalny zabytek kultury staje się c zęśc ią  n ie  ty lko  trad yc ji, a le  ży c ia  codzien­

nego mieszkańców w s i, d la których radz iw iłłow sk i pałac staje s ię  n ie  ty lko m iej­

scem symbolicznym ale także obszarem codziennego użytkowania.

Ten  typ studiów wymaga niewątpliw ie kontynuacji i  ro zs ze rzen ia  problem a­

tyk i. Interesująca byłaby np. analiza funkcji i  r o l i  lokalnych tow arzystw  kultu­

ralnych a także lokalnych św iąt i  m anifestacji fo lk lorystycznych , k tóre są w aż­

nym instrumentem ak tyw izacji m iejscowych społeczności a n iek iedy nawet zys­

kują wymiar krajowy i  m iędzynarodowy jak  np. im preza znana pod nazwą "T y ­

dzień  Kultury B esk id zk ie j".

Perspektywa polito log iczna

W ramach te j perspektywy badawczej w 1985 r .  opracowano bardzo in tere ­

sujący program badań systemu społeczno-politycznego gminy. P ro jek t ten , au­

torstwa J .P . C ieo rg icy , je s t jednym z najbardzie j w artościow ych  pomysłów ba­

dania tego aspektu "P o lsk i loka ln ej". Celem tych badań jes t opis sposobu spra­

wowania w ładzy i  samorządu gminy, z uwagi na p rocesy  podejmowanych d ecyzji 

politycznych. Konceptualizacja taka wynika z p rzy ję tego  za podstawę, wypra­

cowywanego od w ielu lat, teoretycznego  modelu procesu podejmowania d ecyzji 

politycznych, który obecnie autor chce w eryfikow ać w badaniach em pirycz­

nych. J .P . G ieorg ica  przedstaw ia bardzo trafny model badań, korespondujący 

z ujęciam i proponowanymi p rze z  zespół B. Jałow ieckiego. Jest to  sytuacja s zc zę ­

ś liw a , pozwala bowiem na ś c is łe  powiązanie badań obydwu grup tematycznych.

W modelu przedstaw ione są następujące zmienne n ieza leżne: warunki ekolo­

giczne gminy i  je j m ieszkańców, struktura dem ograficzna, ekonomiczna i  p o li­

tyczna, instytucje i  organ izacje  władzy lokalnej, powiązania gminy z wyższym i 

ogniwami organizacyjnym i. Jako zmienne integru jące autor wymienia: formowa­

nie się interesów grupowych o raz artykulację in teresów , na które oddziaływują 

inne czynniki, takie jak system w a rtośc i, świadomość społeczno-polityczna,
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tradycja  kulturowa i  polityczna. Zmienną n ieza leżną  je s t sposób podejmowania 

d e c y z ji politycznych.

Au tor proponuje także bogaty w ach larz technik badawczych, p rzedstaw ia­

jąc zarazem  zespół n a rzęd z i, które jednak wymagają p rzed  ich  zastosowaniem 

gruntownego przedyskutowania, także z punktu w idzenia in teresów  innych grup 

badawczych, bowiem p rze z  wprowadzenie pewnych dodatkowych pytań można 

osiągnąć znaczne p oszerzen ie  in form acji.

W śród opracowań polito log icznych  zw racają  uwagę dość interesu jące a rty ­

kuły p rzedstaw ia jące  n iek tóre rezu lta ty  badan Instytutu P o lityk i Społecznej UW. 

Oba m ateriały autorstwa T .  Żukowskiego dotyczą aktywności społecznej w s fe ­

r z e  p racy , w powiązaniu z aktywnością w środowisku lokalnym, o raz w spółdzia­

łania w ładzy lokalnej z organizacjam i gospodarczym i w zaspokajaniu lokalnych 

potrzeb  społecznych.

W arto p rzytoczyć  tutaj kilka wniosków autora, dotyczących badanej p rob le­

matyki, jest ona bowiem ważnym polem badawczym programu "Po lska  lokalna". 

T .  Żukowski s tw ierdza , że formy in tegra c ji op iera ją  się głównie na n ieform al­

nych św iadczeniach wzajemnych m iędzy głównymi podmiotami lokalnymi: zakła­

dami p racy  związanym i z pionowymi strukturami branżowymi oraz politycznym i 

instytucjami m iejskim i, dążącym i do zw iększenia spo istośc i środow iska loka l­

nego. In teresy struktur gospodarczych są uprzyw ilejowane rów n ież w codzien­

nych stosunkach władz lokalnych z przedsiębiorstw am i. Po lega  to na p re fe ren ­

cjach w ro zd z ia le  dóbr kontrolowanych p rzez  lokalnych dysponentów /mieszka­

n ia, m iejsca w przedszkolach  i żłobkach itp/. Instytucje aktywności społecznej 

są kontrolowane p rze z  tę c zęść  aparatu w ładzy, która za rządza daną s ferą  ży ­

c ia  /zw iązki zawodowe i samorząd pracowniczy w zakładach, p rzez  k ierow nic­

two p rzeds ięb io rs tw , samorząd tery toria ln y  p rze z  władze lokalne/. Stosunki 

m iędzy różnym i instytucjami aktywności społecznej są wynikiem g ry  m iędzy apa­

ratem gospodarczym , państwowym i partyjnym. W ładze lokalne dążąc do lepsze­

go wykorzystania zasobów przeds ięb io rs tw , szukają instrumentów pozwalają­

cych wpływać na zakłady, jednym z nich mogą tyć  organizacje  pracownicze. 

P rzeds ięb io rs tw a  bronią się przed  ingerencjam i z zew nątrz, izolu jąc instytu­

c je  aktywności społecznej. Dla obu jednak stron /przedsiębiorstw  i w ładzy lo ­

kalnej/ instytucje aktywności społecznej mają drugorzędne znaczenie. Istotn iej­

sze  są bowiem p rze ta rg i n ieform alne, pomijające instytucje aktywności społecz­
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nej; Rywalizu jące strony nie są zainteresowane /tu ich in teresy  są zbieżne/ 

aby organ izacje  społeczne zyskały w iększą dynamikę i  w konsekwencji autono­

mię. G ro z i to bowiem wkroczeniem  do g ry  je s z c z e  jednego potencjaln ie s ilnego 

partnera, k tóry może naruszyć dotychczasowy ład lokalny i  zakładowy oraz 

zmienić regu ły zachowań. D latego te ż  zarówno p rzeds ięb io rs tw a  jak i  w ładza 

lokalna starają się blokować instytucje aktywności spo łeczn e j, zw łaszcza  w za­

k res ie  ich wzajemnej współpracy. Przedstaw ione tutaj w dużym skróc ie  uwagi 

T .  Żukowskiego są bardzo istotne i  powinny zostać s z e rze j zw eryfikowane.

Zreferow ane tutaj prace J .P . G ie o rg icy  i  T .  Żukowskiego zasługują 

na wysoką ocenę, czego  n iestety  nie można pow iedzieć o innych p rzedstaw io ­

nych projektach badawczych, których poziom jest bądź n isk i, bądź ich p rob le ­

matyka znacznie odbiega m erytoryczn ie  od za łożeń  programu Ppolska lokalna".

Ferspektywa prawno-instytucjonalna

M ateria ły  opracowane p rze z  zespół prawno-instytucjonalny poświęcone są 

analizie uwarunkowań prawnych funkcjonowania terenowych organów w ładzy 

państwowej i samorządu terytoria ln ego . K . Sobczak omawia m iejsce rad naro­

dowych i  terenowych organów adm inistracji państwowej w systemie aparatu pań­

stwowego, a S . P iątek  zastanawia się nad m ożliw ością re a liz a c ji zadań rad na­

rodowych p rze z  p rzedsięb iorstw a terenow e. Dwa następne opracowania doty­

czą planowania terytoria ln ego  jako instrumentu polityk i regionalnej /W .S zp rin - 

ger/ i r o l i  w ładzy lokalnej w św ietle  ustawy o planowaniu przestrzennym  /M. 

Kulesza/ . Ostatnie opracowanie ma n ieco inny. charakter. Z .N iew iadom ski za­

stanawia się nad stanem pr=iwnym konsultacji społecznych i proponuje w ie le  

zmian i udoskonaleń te j instytucji. W sumie ta grupa opracowań jako zb ió r 

wstępnych analiz jest n iewątpliw ie pożyteczna. W p rzyszłych  badaniach n iez­

będne jest jednak uwzględnienie dwóch typów studiów. 1 terw sze powinny doty­

czyć  analiz poszczególnych ustaw, rozporządzeń  wykonawczych i  innych aktów 

prawnych n iższego  rzędu z punktu widzenia zasad poprawności tw orzen ia p ra ­

wa, drugie zaś analizy funkcjonowania odnośnych p rzep isów  prawnych w prak­

tyce , szczególn ie pod kątem niewykorzystania m ożliw ośc i jak ie daje p raw e,p rze z  

władzę lokalną i  organ izacje  społeczne.



Perspektywa ekonomiczna

Zespół ekonomiczny p racu jący pod kierunkiem B. Gruchmana wykonał inte­

resu jące  studium pt. "P ostęp  techniczny a gospodarka lokalna na przyk ładzie  

Pozn an ia ". Celem tego  studium było poszukiwanie lokalnych determinant inno­

w a c ji. N ie s te ty  krótk i czas  badań i  ograniczone środk i n ie p ozw o liły  w pełn i 

zrea lizow ać  za łożonego celu . W ydaje się rów n ież, że  p rzy ję te  p rz e z  autorów 

podejście  badawcze było n iezbyt s zc zę ś liw e , p rzeds ięb io rs tw a  bowiem wytypo­

wano do badań w układzie d ziałow o-ga łęziow ym  a nie terytoria lnym . P rzy ję c ie  

tego  ostatniego kryterium  dałoby być może znacznie lepsze  wynik i. Znany jes t 

bowiem fakt dużego zróżn icow an ia obszaru P o lsk i pod względem  kultury tech­

n icznej. J. Z ió łkow sk i badając w swoim czas ie  p rocesy  uprzem ysłow ienia P o z ­

nania p rzy tacza  znamienny fakt. że rozruch  dwóch wybudowanych jednocześn ie 

fabryk  w Poznaniu i  na Lu beiszczyźn ie  p rzeb iega ł odmiennie. W Poznaniu był 

on znacznie k ró tszy  i n ie  w ystąp iły  w iększe  zakłócen ia, podczas gdy w drugim 

reg ion ie  trw ał on znacznie d łużej a zakłócenia produkcji były poważne. Wydaje 

3ię w ię c , że gdyby porównać np. innowacyjność podobnych p rzeds ięb io rstw  

w różnych regionach  P o lsk i to można by łatw iej doszukać s ię lokalnych czynn i­

ków postępu technicznego.

Badania tego typu należy jednak kontynuować, n ieza leżn ie  od innych p rob le ­

mów, takich np. jak  lokalne rynki towarów  i usług, lokalne rynki p racy , m iej­

scowe uwarunkowania d zia ła ln ości sektora prywatnego, k tóry jest bardzo s i l ­

nie zróżn icow any już w układzie wojewódzkim . N iezbędne jest także podjęcie 

p rac ekonomicznych, analizu jących działalność nieform alnego sektora wymiany 

i  usług.

Perspektywa ekologiczna

Opracowanie zespołu ekologicznego pod kierunkiem A . R ichlinga sytuuje się 

obok problematyki "P o ls k i loka lnej" i  jak stw ierdza recenzent opracowania R. 

Andrzejew ski "p rzy ję ta  p rze z  autorów metoda wyróżniania m ikroregionów kraj­

obrazowych jest nieadekwatna do postawionego zagadnienia / . . . /  Podstawą wy­

różn ien ia m ikroregionów jes t charakterystyka geom orfo logiczno-geologiczna , 

w połączeniu z grubo potraktowanym opisem użytkowania ziem i, a dynamika 

zmian w te j charakterystyce odbywa się w czas ie  0 skali geo log icznej. N ie negu­

ją c , że podłoże geom orfo log iczno-geologiczne determinuje w określonym stopniu



- 74 -

ekologiczny stan p rzyrod y , to  jednak zmiany w p rzy rod z ie  zachodzą znacznie 

szyb cie j, a pod wpływem d zia ła ln ości człow ieka wprost "na naszych oczach ".

A  w ięc nie na podstawie geo log iczno-m orfo log iezn ej n a leży  szukać charakterys­

tyki i  delim itacji k rajobrazu  a na podstawie dynamiki z jaw isk  ekologicznych 

w nim zachodzących. W spółpraca ekologów z planistami przestrzennym i wska­

zu je, że takie charakterystyki są skuteczne dla oceny sytuacji lokalnej i  mimo 

wszystk ich  ograniczeń  wynikających ze stanu w ied zy , sądzę, że w tym kierun­

ku należy poszukiwać rozw iązań  postawionych zagadnień".

Idąc za sugestiami R . A ndrze jew sk iego  współpraca geografów  fizycznych  

i ekologów powinna polegać na ocenie zmian środow iska pod wpływem d z ia ła l­

ności człow ieka, w skali n ie w iększej n iż gmina, chodzi tutaj oczyw iśc ie  o po­

ję c ie  obszaru a nie jednostki adm inistracyjnej, z m ożliw ością pewnego p rze s ­

trzennego ro zs ze rzen ia , w za leżnośc i od rodzaju  zagrożeń . Posługując się je ­

dynie przykładem , interesu jąca i ważna byłaby odpowiedź na pytanie c zy  i w ja ­

kiej m ierze została p rzekroczona pojemność środow iska geogra ficzn ego  pod 

wpływem ruchu tu rystycznego w rejonach górsk ich  i  nadmorskich i jak ie mogą 

być skutki takiego p rzekroczen ia , jest rz ec zą  oczyw istą , że różnego  rodzaju 

zagrożen ia środow iska występują w skali znacznie s ze rs z e j n iż lokalna, tym 

niemniej jednak w skali lokalnej uzyskują one n ieraz wymiar dram atyczny, który 

pokazały np. badania zespołu A . B ie li w rejon ie Puław i  G łogowa.

Perspektywa system owo-scenariuszowa

Autor opracowania S .M . Komorowski p isze , że "jedyną obecnie znaną meto­

dą opisu zachowania się systemów złożonych, a z takimi mamy dc czyn ien ia 

w przedmiotowym badaniu jest metoda budowania "p isan ia " scenariuszy -  tak 

zwana analiza scenariuszowa oparta na tzw . podejściu systemowym. R ea lizow a­

na jest ona w dwóch etapach: analizy d iagnostycznej i ana lizy  prognostycznej 

-  p rzyszłość  jest bowiem kontynuacją p rze sz ło ś c i ale nigdy je j powtórzeniem'!

Zgadzając się z autorem tego sformułowania, że metoda scenariuszowa 

w pewnych przypadkach jest bardzo przydatna, nie sposób się jednak zgodzić, 

że jest ona jedyną znaną metodą opisu zachowania się systemów złożonych. S o ­

c jo logow ie, polito logow ie c zy  geografow ie od lat opisują z niezłym  skutkiem 

zachowania się systemów złożonych, nie stosując metody scenariuszow ej.

Można jednak pow iedzieć in acze j, że metoda ta , na co zw ró c ili uwagę
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uczestn icy kon feren cji w N ieborow ie , może stać s ię  podstawą in teg ra c ji badan 

w ielodyscyp linarnych  pod warunkiem w szakże wstępnego ustalen ia m ożliwych 

do p rzy ję c ia  wspólnych za łożeń .

"P ie rw szym  zagadnieniem -  p isze  S .M .  Kom orowski -  je s t b liżs ze  zd e fi­

niowanie przedm iotu badan", którym "m oże być jedyn ie gmina, względn ie je j 

w ie lokrotność -  grupa gmin. Jest to jednak okreś len ie  równie n iep recyzy jn e  jak  

użyte w tytule problemu okreś len ie  "P o lsk a  loka lna". Chodzi tu przede w szyst­

kim o n iepow tórzen ie chron iczn ie popełnianego błędu, adresu jącego badania do 

"reg ion u " -  jako rozum ianego m ateria ln ie obszaru -  zamiast adresować go do 

spo łecznośc i zam ieszkującej region'.' Au tor -  za M esarovicem  -  przyjm uje, że 

społeczność tą  można traktować jako system , a w is toc ie  podsystem systemu, 

którym je s t ca łe  społeczeństwo.

Poważna kontrow ersja  m iędzy autorem a każdym socjologiem  a także p rzed ­

staw icielam i dyscyp lin  pokrewnych pojaw ia s ię , k iedy defin iu je on społeczność 

lokalną jako zb ió r , do "k tó rego  na leży  w szystko co znajduje s ię  pod i  nad po­

w ierzchn ią l i to s fe r y " .  Społeczność lokalna ma od dawna ustaloną, na gruncie 

nauk społecznych, defin ic ję  i  w węższym  sensie oznacza zb ió r ludzi zamieszku­

jących  określone terytorium , k tórzy  pow iązani są gęstą s iec ią  kontaktów spo­

łecznych  typu "tw arzą  w tw a rz " ,  w szerszym  zaś używa się tego określen ia na 

oznaczenie zb ioru  ludzi, k tó rzy  zamieszkują jakiś określony obszar. A  zatem 

c zę śc ią  spo łecznośc i lokalnej nie jest środow isko p rzyrodn icze  ani nawet antro­

pogen iczne. -  są one bowiem otoczeniem społeczności lokalnej, ramą spo łeczne­

go św iata. An i z ontologicznego ani z m etodologicznego punktu w idzenia n ie  jest 

do p rzy ję c ia  traktowanie ludzi oraz w szystk iego co  znajduje s ię pod i nad lito ­

s fe rą  jako systemu. System społeczny je s t ca łkow icie różn y od systemu p rzyrod ­

n iczego , którym zaw sze je s t otoczenie.

W da lsze j c z ę ś c i opracowania autor proponuje k ry te ria  dekompozycji bada­

nych społeczności według k ry teriów  dochodów ludności, d z ie lą c  ją na dwie grupy: 

utrzymujących się z za jęć  ro ln iczych  i poza ro ln iczych  o ra z  według m iejsca za ­

m ieszkania: w m ieście  i  na w s i. Są to chyba k ryteria  k lasy fikac ji a nie dekom­

p ozyc ji bowiem społeczność lokalną można zdekomponować na mniejsze grupy 

społeczne, a w ięc  rod zin y , grupy in teresu , k ręg i tow arzysk ie i  instytucje.

Tych  kilka uwag polem icznych wskazuje na głębokie różn ice  podejścia do ba­

danych zagadnień# które bynajmniej nie ogranicza ją się do problemów term ino­
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logicznych, chociaż p rzy ję te  w tym zakres ie  konwencje n a leży , jak się wydaje, 

szanować po prostu w celu wzajemnego porozumiewania s ię .

N ieza leżn ie  jednak od tych uwag wydaje s ię , że p ropozycje  S .M .K om orow ­

skiego zasługują na uwagę, chociaż wymagają dalszych  dyskusji, je ż e l i  o czy­

w iśc ie  podejście to  ma być narzędziem  in tegrac ji badań nad "P o lsk ą  lokalną". 

Bezdyskusyjna natomiast jest p ropozycja  autora dotycząca wstępnego p rzep ro ­

wadzenia badan, mających na celu opracowanie typo log ii gmin i  wyznaczen ie 

w ten sposób "poligonów badawczych" P o lsk i lokalnej. N iezm iern ie  ważne jest 

jednak opracowanie w łaściwych  k ry te riów , czemu powinna służyć specja ln ie 

zorganizowana konferencja problemowa.

W tej perspektyw ie badawczej umieściłbym iównież teoretyczno-m etodo lo­

giczne opracowanie zespołu A .. Sopocki pt. "In ic ja tyw y i  eksperym enty lokalne 

-  wybrane problem y". Au torzy opracow ali zasady organizowania i prowadzenia 

eksperymentów społecznych, proponując zarazem  katalog niezbędnych rygorów  

me t odo log ic  zny c h.

M iscellanea

Na zakonczenie przeglądu opracowań wykonanych w program ie 1985 r .  nale­

ży wspomnieć o wartościowym studium A .T u rs k ie j,  B . Ło jko i  W . S taśk iew icza , 

które zaw iera bogaty p rzeg ląd  lite ra tu ry  przedmiotu dotyczącej lokalnych d z ia ­

łań zbiorowych. Obejmuje ono problematykę z zakresu soc jo lo g ii o gó ln e j,so c jo ­

lo g ii prawa i po lito log ii i  może służyć jako m ateriał do re fle k s ji d la wszystk ich  

zespołów badawczych, wprowadza bowiem w istotne problemy "P o lsk i loka lnej".

Z innego punktu w idzenia bardzo cenne jest opracowanie M .N a jgrakow sk iego  

pt. "Studia nad regionam i lokalnym i". Autor na podstaw ie kryteriów  dostępności 

w ydz ie lił na mapie reg iony lokalne i  ośrodki ciążen ia określonych obszarów, 

.a rtc  to opracowanie kontynuować, bowiem obecnie ograniczone je s t ono jedy­

nie do częśc i województw . Wydaje s ię , że studium Najgrakowskiego pożyteczne 

jako materiał do typo log ii gmin, może także służyć za podstawę wydzielen ia do 

badań obszarów w iększych  n iż gmina.

ZAKONCZENIE

jak wynika z tego krótk iego przeglądu, w ramach poszczególnych  perspek­

tyw badawczych zaprezentowano różne stanowiska teore tyczn e , odmienne
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podejścia  a także specy ficzne d la danej dyscypliny ję zyk i, in tegracja tych w ie ­

lodyscyp linarnych  badań będzie w ięc  trudna. W ydaje s ię , że  na podstawie do­

tychczasowych  dośw iadczeń , a szczegó ln ie  zespołu D iagnozy Stanu G ospodar­

k i P rzes trzen n e j P o lsk i k ierow anego p rze z  A . Kuklińskiego można zapropono­

wać następujące rozw iązan ia :

-  n iezbędny jest szybk i cb ieg in form acji o prowadzonych badaniach m iędzy po­

szczególnym i zespołam i, co m ożliw e jes t ty lko  pop rzez szybkie publikowanie 

in form acji, n ie  po zakończeniu p rac , a le  rów n ież w cza s ie  ich trwania;

-  konieczne je s t organizowanie częstych  kon ferencji m etodologicznych i te o re ­

tycznych , k tórych zadaniem byłoby u jednolicanie sposobu myślenia uczestn i­

ków ca łego  programu badawczego,

-  niezbędne jes t także wzmocnienie r o l i  zespołu koordynacyjnego i  kierownika 

programu w zakres ie  p rzestrzegan ia  p rzy ję tych  wspólnie za łożeń  badawczych

i  m erytorycznej dyscyp liny badań, które muszą koncentrować się na ustalonych 

problemach;

-  u czestn icy program u, w którym udział je s t ca łkow icie  dobrowolny, powinni 

dob ierać s ię  na zasadzie wspólnych poglądów w zakres ie  tematyki programu 

i wspólnym sposobie myślenia.

Opracowania wykonane w 193 5 roku w program ie "P o lsk a  lokalna" o tw orzy­

ły n iew ątpliw ie szeroko  pole badań, a w szczegó lności:

-  doprow adziły do ustalenia przedm iotu badan i zasad delim itacji układów lokal- 

nych;

-  um ożliw iły dokonanie przeglądu problematyki zarówno na podstawie studiów 

lite ra tu ry  jak i  rekonesansów badawczych w teren ie ;

- p rzyczyn iły  się w znacznej m ierze do identyfikacji problemów "P o lsk i lokalnej";

-  p rzyn ios ły  w ie le  p ropozyc ji teoretycznych  i metodologicznych badan, a n iek ie­

dy gotowych, d o jrza łych  program ów badawczych. Wymienić tu można takie 

p ropozycje  jak: podejście  system ow o-scenariuszowe; p ropozycje  trójaspekto- 

wego badania układów lokalnych w powiązaniu z układami centralnym i sublo- 

kalnym; program  badania systemu politycznego gmin;

-  doprow adziły do skrystalizow ania poglądów badaczy, ujawniły istn iejące kon­

tro w ers je , nieporozum ienia i wspólne p łaszczyzny; szczegó ln ie  dyskusja w N ie ­

borow ie um ożliw iła postęp w wypracowaniu podejścia interdyscyplinarnego



- 78 -

w badaniach P o lsk i lokalnej;

-  p rzyczyn iły  się dc k ry s ta liza c ji zespołów  badawczych, um ożliw iając jedno­

cześn ie elim inację zg łaszanych  p rop ozyc ji, k tóre okazały s ię  n ied o jrza łe , lub 

też n ie pasujące do za łożeń  programu badawczego.

W sumie doświadczenia 1985 roku stw orzy ły  dobrą podstawę do kontynuacji 

p ięcio letn ich  badań nad "P o lsk ą  lokalmą".
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H. PRO PO ZYCJE

Bron isław  M isz ta l

P R Z E M IA N Y  R E S T R U K T U R A L IZA C Y JN E  S P O Ł E C Z N O Ś C I LO K ALN YC H  

Z A Ł O Ż E N IA  T E O R E T Y C Z N E

Z A Ł O Ż E N IA  D O TYC ZĄ C E  BADAŃ S P O Ł E C Z N O Ś C I LO K ALN YC H

D efin ic je  spo łeczn ośc i lokalnych spotykane we w spółczesnej lite ra tu rze  

przedm iotu operują takim i pojęciam i jak  m iasto, gmina, d zie ln ica  itp. T a  mno­

gość p rop ozyc ji wskazuje na dość dużą arb itra lność w zakres ie  desygnatów te r ­

minu "społeczność loka lna". W każdym jednak przypadku badacze operu jący tym 

terminem przyjm ują za łożen ie o m ożliw ośc i je go  wyodrębnienia z s ze rszego  kon­

tekstu społecznego w  oparciu o społeczne doniosłe k ry te r ia . I tak n p .: A .K uk ­

liń sk i /1985/ stw ierd za , że "w  obecnej te ry to ria ln e j o rgan izac ji kraju układy 

lokalne mają kształtować s ię  w ramach is tn ie ją ce j regu la c ji prawno instytucjo­

nalnej jako układy będące różnego rodzaju  celowym i zw iązkam i gm in". Z ap re ­

zentowany tu punkt w idzenia akcentuje form alno-prawne aspekty funkcjonowania 

spo łecznośc i lokalnych, nie są to jednak jedyne wym iary tego problemu.

Z soc jo log iczn ego  punktu w idzen ia gran ice  społeczności lokalnej mogą być w yz­

naczane p rze z  np. n ieform alne kontakty społeczne, albo te ż  p rze z  p rzes trzen ­

ny obszar in terak c ji m ieszkańców danego terenu takich jak dojazdy do p racy  c zy  

zaspokajanie potrzeb  bytowych, usługi, zakupy itp. Inne m ożliwe kryterium w y­

odrębnienia spo łecznośc i lokalnych można by stw orzyć p rze z  syntezę czynników 

politycznych, prawnych i  ekonom iczno-społecznych. Społeczność lokalna w ta­

kim zrozumieniu byłaby dowolnym dającym się wyodrębnić z otoczenia systemem 

społecznym integrowanym p rze z  tery to ria ln y  organ w ładzy państwowej, który 

posiada pewne uprawnienia w ładcze w stosunku do placówek produkcyjnych i  u- 

sługowych znajdujących się na danym terytorium . Ponadto, podstawowe p o trze ­

by ogółu mieszkańców tego  terytorium  mogą być zaspokajane bez konieczności 

częstego  p rzekraczan ia  jego  gran ic. Sugerowane wyżej m ożliw ości in terpreta­

cyjne terminu "społeczność lokalna" mają na celu wykazanie, że stosunkowo du­

ża dowolność w rozumieniu tego terminu jest ra cze j jego  zaletą n iż wadą umożli­

w ia tc  bowiem badaczowi taki dobór jednostek badawczych, aby w sposób najbar­
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dzie j adekwatny przeprow adzić  w ery fik ac ję  postawionych h ipotez. Do problemu 

tego je s zc ze  w rócim y, po zaprezentowaniu uwag dotyczących  wzajemnych re la ­

c j i  m iedzy społecznością lokalną i  społeczeństwem globalnym z punktu w idzenia 

wyjaśniania zachowań społecznych. P ro c e sy  społeczne zachodzące w spo łecz­

nościach lokalnych są n iew ątpliw ie przejawem  s ze rszych  procesów  społecznych 

typowych dla społeczeństwa globalnego. Z  drugie j jednak strony można domnie­

mywać istnienie pewnej lokalnej specy fik i powodującej, że  globalne p rocesy  

społeczne są w mniejszym lub większym  stopniu modyfikowane p op rzez w łaśc iw e 

dla danej społeczności lokalnej czynniki sytuacyjne takie jak np. poziom kwa­

lif ik a c ji s iły  robocze j modyfikujący p rzeb ieg  procesów  industrią lizacyjnych.

Wynika stad, że studia nad społecznościam i lokalnymi mogą mieć dwojakie 

znaczenie heurystyczne: 1. poznanie specy ficznego i  ewentualnie zmodyfikowa­

nego dla danego terytorium  przebiegu  globalnych zjaw isk  społecznych; 2. poz­

nanie globalnych zjaw isk  społecznych p op rzez pryzm at w ielu spo łecznośc i lo ­

kalnych składających s ię  na społeczeństwo jako ca łość . W badaniach naszych 

pragniemy uwzględtiić oba te postulaty badawcze. Badania będą operow ały hipo­

tezam i odnoszącymi się do zjaw isk  społecznych /wykształcen ie, zawód, posta­

wy itp/ i ekonomicznych / zarobk i, poziom konsumpcji/. Z tego względu k ry te ria  

wyodrębniania społeczności lokalnych, będących podstawą do dalszych  studiów, 

muszą zaw ierać za łożen ia co  do terytoria ln ych  gran ic funkcjonowania jednostek 

w s fe rze  p racy konsumpcji i  nieformalnych in terakc ji społecznych. Z tego pun­

ktu w idzenia stosunkowo najbardzie j adekwatną jednostką badawczą wydaje się 

być jedno lub kilka miast. W tym drugim przypadku mtelibyśmy do czyn ien ia z 

komparatywną analizą mającą na celu  w ykrycie  różn ic  w zakres ie  przebiegu  in­

teresu jących nas procesów  społecznych w przekroju  kilku spo łecznośc i loka l­

nych.

RÓŻNICE S PO ŁE C ZN E  JAKO PO D STA W A  A N A L IZ Y  S PO ŁE C ZN YC H  
ZACHOWAŃ

Przedmiotem naszych badań będzie wykrycie  różn ic  w zakres ie  żachawań 

społecznych, wynikających z zajmowania p rze z  obserwowane jednostki p ozyc ji 

dających n ierówny dostęp do dóbr społeczn ie pożądanych. S tw ierdzen ie  to op ie­

ra  się na oczywistym , na gruncie soc jo log ii spostrzeżen iu , że n ierówność pozy­

c j i  zajmowanych p rze z  dowolnych dwu lub w ięce j osobników jest przyczyną
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specy ficznych  zachowań tych osobników wobec s ieb ie  takich  jak  np. dystanso­

wanie s ię , w rogość , konflikt itp . Nauki społeczne zajmujące s ię analizą różn ic  

społecznych w ypracow ały dość bogatą i  zróżn icowaną m etodologię i  tow arzyszą ­

cą je j aparaturę pojęciow ą niezbędną dla poznania tych  zjaw isk .

Na jogóln ie j r z e c z  b iorąc  ró żn ice  te  dadzą s ię  zaklasyfikować do trzech  po­

dejść badawczych: s tra tyfikacy jnego , k lasowego i  rynkowego, zwanego inaczej 

organizacyjnym . W szystk ie  te  t r z y  po jęc ia  mamy zam iar uwzględnić w  naszych 

badaniach. Zamiarem naszym będzie  sprawdzen ie, k tóre z nich re la tyw n ie  naj­

lep ie j wyjaśnia zare jestrow ane różn ice  społeczne i  tow arzyszące im postawy.

W tym m iejscu uczynimy za łożen ie , że mówiąc o zachowaniach, mówimy de fa c ­

to  o dysp ozyc ji do zachowań identyfikowanych pop rzez poszczegó lne pytania 

kw estionariusza, którym posługujemy s ię  w  badaniach. P ode jśc ie  s tra ty fikacy j- 

ne, genera ln ie  r z e c z  b iorąc op iera  się na ana lizie  m ożliw ie w ie lu  grup zawodo­

wych lub ugrupowań zwanych klasami -  wyprowadzanych jednak w oparciu o k ry­

te r ia  zawodowe, ten rodzaj ana lizy  o k reś lić  można mianem parastratyfikacyjne- 

go. P o ls c y  soc jo logow ie  w yodrębn ia li na ogół 8 - 1 0  grup społeczno-zawodo­

wych i  następnie obserw ow ali w jak i sposób grupy te  różn ią  się dostępem do 

dóbr społeczn ie pożądanych takich jak: dochody, p res t iż , w ykszta łcen ie, awans 

społeczny itp. (W eso łow sk i 1970, S łom czyński 1972) . Z kole i w U S A  w ypra­

cowano syntetyczną skalę 19 grup zawodowych, z których każdej przyporządko­

wano procentowe w artośc i w za leżnośc i od tego ile  osobników w danej grupie 

posiada jednocześn ie co najmniej średn ie w ykształcen ie i  poziom dochodu p r z e ­

k racza jący  4 ,5  tys. dolarów  roczn ie  /skala pochodzi z początku lat s ześćd z ie ­

siątych (B lan , Duncan 1969) . Opisana w yże j zmienna zwana indeksem spo łecz­

no ekonomicznym była i  je s t nadal szeroko  stosowana do wyjaśniania takich z ja ­

w isk  jak  ruchliwość społeczna, zachowania polityczne, dostęp do dóbr spo łecz­

n ie pożądanych itp.

Ponadto dość szeroko  stosowane, obecnie ra cze j zarzucone, były skale o- 

parte o pom iar p res tiżu  m ierzonego w ujęciu dystrybucyjnym na poziom ie m ożli­

w ie w ielu  grup zawodowych. Skale te były stosowane do pomiaru ruch liwości 

społecznej do czasu opublikowania pracy Feathermana i  Hausera, k tórzy wyka­

za li, że  do pomiaru tych zjaw isk  lep ie j nadaje się opisany w yżej indeks soc joe­

konomiczny.
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P róby  wypracowania skal ilośc iow ych  podjęto także i  w P o ls c e . Skala po­

zy c ji socjoekonom icznej zaproponowana p rze z  K .M . S łom czyńskiego i  G .K a c -  

p row icza ( 1979)  operuje p ięciuset pozycjam i identyfikowanym i p rze z  zawód lub 

stanowisko, którym przyporządkowano lic zb y  będące syntetyczną ważoną i  ad- 

dytywną miarą: p restiżu  w ykształcen ia i  dostępu do dóbr ekonomicznych. W p óź­

n iej wydanej p racy K .M . Słom czyński (1983 ) zmodyfikował tę skalę do dwu w y­

miarów dochodów i  p restiżu . N ieco  inny sposób ana lizy  ró żn ic  zaw iera ją  p ro ­

pozycje  parastra fikacy jne, mają one na ogół bard zie j syntetyczny charakter 

w tym sensie, że operują one ra cze j mniejszą liczbą k a tego rii, grupujących 

osobników pełniących podobne ro le  zawodowe.

Specyficzną polską metodą analizy je s t k lasyfikacja operu jąca takim i gru ­

pami jak klasa robotn icza, chłopska, drobnom ieszczanie, p racow n icy umysłowi 

i  in te ligencja. W odniesieniu do trzech  w yże j wymienionych grup pracowników 

najemnych sektora państwowego k lasyfikacja ta operu je syntezą dwu k ryteriów  

charakteru p racy / fizyczny v . s umysłowy/ i  poziomu w ykształcen ia. Jako całość 

opisana tu k lasyfikacja je s t próbą połączen ia klasowego i  stra tyfikacy jnego po­

jęc ia . T o  p ierw sze  je s t reprezentowane p rze z  istn ien ie trzech  k las, drugie 

p rze z  dwie warstw y pracowników umysłowych i  in te ligencję . K lasyfikac ja  ta jak 

się wydaje jest odzw iercied len iem  istn iejącego  w śród n iektórych socjologów  

przekonania o przejśc iow ym , lub częśc iow o  odziedziczonym  po kapitalizm ie u- 

k ładzie klasowym i nowym typowym dla socjalizm u układzie warstwowym. Gene­

ra ln ie r z e c z  b i orąc w dotychczasowych analizach ró żn ic  społecznych podejmo­

wanych p rzez polskich socjologów  dominowało podejście  s tra ty fikacy jne, naj­

c zęśc ie j operujące opisaną poprzednio 8-10 zawodową skalą lub syntezą grup 

klasowych i  zawodowych. Wydane w ostatnich latach p race zw łaszcza , w latach 

siedem dziesiątych zaw iera ją  dość obfity katalog opisu polsk iego  społeczeństwa 

w kategoriach różn ic  społecznych, jak  i  zachowań im tow arzyszących . W arto 

p rzy  tej okazji s tw ierd zić , że ten typ analiz zdominował polsk ie badania soc jo ­

logiczne.

W zględnie szerok i zakres problemów zarejestrow anych  i  wyjaśnionych p rze z  

badaczy posługujących się podejściem  śtratyfikacyjnym , nie oznacza r z e c z  jasna 

traktowania go jako zbioru wyeksploatowanych metod analizy zjaw isk  społecznych. 

Przyjm ując bowiem za łożen ie o względnej n ieza leżn ośc i układów stratyfikacyjnego
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i  k lasow ego uważamy, że oba te podejścia  mogą i  powinny być stosowane kom­

plementarnie Ao w yjaśnien ia n ierów ności i  zachowań społecznych. Pode jśc ie  

k lasow e, które będzie podstawą w e ry fik a c ji h ipotez badawczych testowanych 

w  ramach naszych badań naw iązu je do m arksowskiego paradygmatu an a lizy  struk­

tu ry k lasow ej. Zam ierzeniem  naszym je s t sprawdzenie ce low ośc i zastosowania 

do ana lizy  społeczeństwa soc ja lis tycznego  koncepcji odwołującej s ię  do w ypra­

cowanej p rze z  K. M arksa te o r i i  k las. W związku z tym, w  trakcie  opracowywa­

n ia wyników badań chcielibyśm y porównać w jak i sposób różn ice  i  zachowania 

społeczne są wyjaśniane p rze z  zmienne stratyfikacyjne i  zmienne klasowe.

W s fe rze  ana lizy  postaw problem ten nawiązuje do zapoczątkowanej p rze z  

M . W ebera dyskusji nad świadomością klasową i  świadomością statusu. I ta k  

np. z badań porównawczych poświęconych ana lizie  postaw Anglików i  obywate­

li  U S A  wynika, że c i p ierw s i są re la tyw n ie  b ard zie j skłonni do przejaw ian ia  

postaw typowych d la o rien tac ji k lasow ej, natomiast obywatele U S A , bardzie j 

są skłonni do p rze jaw ian ia  postaw określonych mianem świadom ości statusu. 

W ydaje s ię  zatem celow e sprawdzenie czy  w P o ls ce  zjaw iska te  mają p rzeb ieg  

podobny c zy  odmienny a je ż e l i  tak to jak i jest rodza j i  natężenie tych odmien­

nośc i.

Kolejne tr z e c ie  podejście  do ana lizy  różn ic  społecznych operuje różn icam i 

w  zakres ie  charakterystyki rynków p racy , wywodząc stąd różn ice  w dochodzie 

uzyskiwanym p rze z  w ła ś c ic ie li firm  i  pracowników najemnych. Badania empi­

ryczn e nawiązujące do tego podejścia rozw in ęły  s ię  głównie w  U SA . W Po lsce  

natomiast są one reprezentow ane p rze z  koncepcje wywodzące istn ien ie różn ic  

społecznych z faktu zatrudnienia w przedsięb iorstw ach  o różnej w ie lk ośc i,p o ­

zy c ji rynkowej i  mocy p rzeta rgow ej wobec adm inistracji gospodarczej. Ten ro ­

dzaj ana lizy  n ierów ności społecznych dość dobrze, jak się wydaje korespondu­

je  z problematyką badawczą społeczności lokalnych, zw łaszcza tych, w  których 

rynek p racy  je s t zdominowany p rze z  jedno łub kilka w ie lk ich  przedsięb iorstw .

W tego typu społecznościach należa łoby zatem spodziewać s ię innej n iż w ośrod­

kach o bardzie j zróżnicowanym rynku p racy  struktury zawodowej i  co za tym 

id zie  relatywnie odmiennych postaw społeczno-politycznych .
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S P E C Y F IK A  STR U K TU R  S PO ŁE C ZN YC H  W S PO ŁE C ZE Ń S T W A C H  

LO K ALN YC H

Dotychczasowe socjo logiczne ana lizy  spo łecznośc i lokalnych operow a ły na 

ogół podejściem  stratyfikacyjnym , dlatego da lsze rozw ażan ia  będą prowadzone 

w oparciu o term inologię wypracowaną na tym w łaśn ie grancie teoretycznym  

i empirycznym. Ita k  prowadzone p rze z  L .  W arnera na p rzełom ie lat c z te r ­

dziestych  i  p ięćdziesiątych  studia nad warstwam i społecznym i m ałego miasta 

amerykańskiego pozw o liły  s tw ie rd z ić , że h ierarch ia  p restiżu  spo łecznośc i lo ­

kalnej (community) n ieco odbiega od h iera rch ii będących efektem ogólnonaro­

dowych badań. Ponadto wykryto pewne m iędzym iejskie ró żn ice  w zak res ie  po­

ziomu anomii, n ie to leran cji itp. ( C u rlis , Jackson 1977 ).

Zamiarem naszym jes t sprawdzenie opisanych w yże j p raw id łow ośc i. Jest to 

zgodne z wysuniętym w cześn ie j postulatem studiowania globalnych zjaw isk  spo­

łecznych poprzez pryzmat społeczności lokalnych, pamiętając jednak o kon iecz­

ności uwzględniania lokalnej specy fik i w trakcie  opracowywania wniosków ba­

dawczych.

PODEJŚCIE KLASO W E I S TR A T YF łK A C Y JN E  PO D STAW O W YCH  POJĘĆ

Z omówionych w cześn ie j trzech  sposobów ana lizy  różn ic  społecznych /ryn­

kowe, stratyfikacyjne i  klasowe/ najw ięcej kon trow ersji w iąże  s ię  z operowa­

niem pojęciam i typowymi dla te o r i i  klasowych. W szczegó ln ośc i w polsk iej so­

c jo lo g ii panowała jak  dotychczas swoista n iechęć do podejmowania prób empi­

rycznej analizy społeczeństwa w kategoriach stosunku do środków produkcji, 

czemu tow arzyszy ło  przekonanie o nieadekwatności k a tego rii stosunku do ś rod ­

ków produkcji do ; "3.1izy polsk iego społeczeństwa. Dla potrzeb  dalszych  badań 

p rzy ję liśm y, że kategorie autonomii p racy o raz w ładzy ekonomicznej i  admini­

stracyjnej są korelatam i stosunku do środków produkcji.

K ategorie  te posłużą do określen ia p ozyc ji klasowych pracowników państwo­

wego sektora gospodarki. Wskaźnikami w ładzy ekonom icznej, użytymi w  naszych 

badaniach będą: wpływ na konstruowanie planów regulu jących funkcjonowanie 

p rzeds ięb iorstw , wpływ na podział zysku, kształtowanie poziomu płac i  prem ii, 

zakres i  poziom inwestowania i  wpływ na kształtowanie s ię  w ie lk ośc i św iadczeń 

socjalnych. Wskaźnikiem w ładzy adm inistracyjnej będzie stopień w jakim praca
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danej osoby polega na programowaniu p racy  innych ludzi n iekonieczn ie form al­

n ie podległych.

Jeże li chodzi o autonomię p racy  to można w yróżn ić  dwa wskaźniki. Jednym 

z nich je s t podporządkowanie p racy  danej osoby regułom formalnym lub standar­

dom technologicznym . Drugim, stopień w  jakim praca danej osoby jes t podpo­

rządkowana kryteriom  sprawności i  poprawności sformułowanym p rze z  zw ie r z ­

chnika te j osoby (H ryn iew ic z  1984) . W  badaniach naszych mamy zam iar wyeks­

ponować k lasow y punkt ana lizy  i  skonfrontować go z analizam i operującym i s tra - 

tyfikacyjnym i wskaźnikami ró żn ic  społecznych.

Na użytek badawczy p rzy ję liśm y następującą defin ic ję  klas społecznych: 

k lasy społeczne są grupami mogącymi s ię  ró żn ić : formalnym stosunkiem do w łas­

n ośc i, autonomią p racy , zakresem  w ładzy  ekonomicznej i  adm inistracyjnej oraz 

ro lą  w globalnym społecznym podzia le  p racy . Różnicom  tym tow arzyszą  dystan­

se społeczne m ierzone zmiennymi zróżn icowania społecznego (H ryn iew icz 1984) . 

D efin ic ja ta  jest w ers ją  w cześn ie j wspomnianego stw ierdzen ia mówiącego o tym, 

że k lasy społeczne powinny być wyodrębnione na podstawie stosunku do środków 

produkcji i  p ozyc ji w system ie zróżn icowań społecznych.

P on iższa  tabela zaw iera  hipopetyczny zestaw klas społecznych w Po lsce  oraz 

elementy pow yższej d e fin ic ji służące do ich wyodrębnienia.

Tabela 1.

H ipotetyczne k lasy społeczne w P o ls ce  i  zasady ich  wyodrębnienia

a K lasy
'  społeczne
a
aa
a

9n
n

Formalne 
posiadanie 
środków 
produkcj i

Autono­
mia
pracy

Zakres v 
ludźmi

władzy nad Dział gospo­
darki

W sys­
temie 
różn ic 
spo- 
łeczn .

ekono­
miczna

admini­
stracyjna

p
rz

em
ys

ł

ro
ln

ic
tw

o

u
sł

u
gi

a
d

m
in

is
tr

. 
i 

in
st

.p
o

li
t

1 2 3 4 5 6 7 "

jj 1/ decydenci 
jj p rzeds. 
jj państw.

nie duża duża duża tak tak tak tak
ra cze j j 
wysoka }

H
n

n 2/ k lasy 
! średn ie

nie
ra cze j
duża

mała mała tak tak tak tak
,. . ozro zn i- u 

cowanai!
jj 3/ robotn icy nie mała brak brak tak tak tak tak ra cze j jj 

niska jj
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1 2 3 4 5 ' 5 7

A/ chłopi tak duża brak brak nie tak nie nie zró żn i­
cowana

5/ drobno-
tak duża brak brak tak nie tak nie

zróżn i­
cowana

nie

Źród ło : J. H ryn iew icz, 1984, s .72.

Opisane tu wskaźniki identyfikujące pozyc je  klasowe zostaną p rzekszta łco ­

ne na skale in terwałow e, co um ożliw i jak  sądzimy bardzie j dokładny pom iar po­

zy c ji w strukturze k lasowej polsk iego społeczeństwa.

Zabieg ten jest n ieco odmienny od dotychczas stosowanych metod, które o- 

perow ały na ogół 0 ,1  pomiarem! p ozyc ji k lasowych. Prezentowane w tym opraco­

waniu podejście  badawcze operować będzie zatem zespołem interwałowych zmien­

nych klasowych, które zostaną wykorzystane do porównawczej ana lizy  zachowań 

w p rzekro ju  stratyfikacyjnych i  klasowych ich determinant.

W skaźniki zmiennych stratyfikacyjnych , którym i będziemy się posługiwać 

w toku weryfikow ania hipotez będą bazowały na wskaźnikach wypróbowanych 

w innych badaniach polsk ich  i  zagranicznych , będą to: p rzynależność spo łecz­

no* zawodowa, wykształcen ie i  charakter pracy.

Odrębnym n ieco problemem, którym chcielibyśm y się za jąć w naszych bada­

niach są cechy pracy. Problematyka ta stosunkowo niedawno zaczęła  być eks­

ploatowana p rze z  badaczy s tra ty fikac ji społecznej. W szczegó ln ośc i poprzez 

cechy p racy takie jakn p . je j złożoność starano się w yjaśnić systemy w a rtośc i, 

cechy osobowości i  postawy społeczno-polityczne (K o ra lew ic z -Z ęb ik  1974) .

Inni badacze posługują się bardzie j kompleksową charakterystyką środow iska 

p racy opartą o charakterystykę stosowanej technologii, dowodzą dość dużego 

znaczenia środowiska p racy dla formowania s ię  świadomości p o lityczn ej. W ba­

daniach naszych oprócz wspomnianej poprzednio autonomii p racy, uw zględn iliś­

my także złożoność p racy, pod którym to  pojęciem rozum ieć będziemy zróżn ico ­

wanie rodzajów  p racy według tego , że w niejednakowym stopniu wymagają one 

samodzielnego stawiania i  rozw iązywania problemów (H ryn iew icz 1981) .W  św ie ­

tle cytowanej tu litera tu ry  obie te zmienne /autonomia i  złożoność pracy/ stosun­

kowo najlep iej nadają się do wyjaśnienia interesu jących nas postaw ,oraz p rzeżyć  
p sy chic zny ch.
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ZAC H O W AN IA  S PO Ł E C Z N E  JAKO KONSEKW ENCJE KLASO W EG O  

1 S TR A TYF IK A C YJN E G O  U S YTU O W A N IA  JEDNOSTEK W S TR U K TU R ZE  

SPO ŁE C ZN EJ.

N a podstaw ie ana lizy  dotychczasowych badań socjo log icznych  można poku­

s ić  s ię  o skonstruowanie ogólnego modelu, k tóry  zaw iera łby  syntetyczną oce­

nę determinant zachowań społecznych. Byłby to  zatem następujący model:

stosunki -------------^ p ercepc ja   y  postawy ------^ zachowanie
produkcji rzec zyw is to śc i

/pozycja w  p ro - społecznej
c es ie  pracy/

zróżn icowanie 
społeczne
/pozycja w system ie 
różn ic  społecznych/

Term in  zachowania społeczne rozumiemy tu bardzo szeroko i  tak przejawem  

zachowań społecznych mogą być deklarowane in te resy , p rze życ ia  psych iczne, 

ruch liwość społeczna itp.

Jedną z w ażn ie jszych  k a tego rii behavioralnych, którą chcielibyśm y poddać ana­

l iz ie  byłoby zjaw isko, k tóre można ok reś lić  być może n iezbyt fortunnym mianem 

"psycho logicznego  dyskom fortu". Wskaźnikiem służącym do pomiaru tego  z ja ­

w iska będzie tzw . d is tress , k tóry  najogóln iej r z e c z  b iorąc o k reś lić  można mia­

nem neurotycznego sposobu reagowania na codzienne problem y życiow e. N a leży  

s ię  spodziewać, że poziom owego dyskomfortu będzie odwrotnie proporcjonalny 

do stopnia partycypacji w  dobrach społeczno pożądanych.

Kolejnym problemem, k tóry zam ierzamy poddać an a liz ie  jest poznanie aspi­

r a c j i  konsumpcyjnych i  postrzeganych p rze z  respondentów szans ich re a liz a c ji.  

H ipotezy badawcze nawiązują do tzw . prestiżow ych  badań uwarstw ien ia. T o  po­

d e jście  badawcze je s t efektem krytyk i tzw . dystrybutywnego u jęcia  p restiżu  de­

finiowanego jako szacunek lub poważanie przyznąwane p rze z  opinię publiczną 

przedstaw icielom  danego zawodu. Okazało s ię , że funkcjonuje w ie le  możliwych 

h ierarch ii p res tiżu , poza tym na zachowania społeczne i  p rzeb ieg stosunków 

interpersonalnych o w ie le  w iększy  wpływ mają inne psychologiczne korelaty

Źród ło : J. H ryn iew icz 
Marksowska koncepcja
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różn ic  społecznych, takie jak  m. in. a sp irac je , imponowanie, m ożliw ośc i kon­

sumpcyjne, zazdrość itp. (R eszk e  1978) . Podsumowaniem tych dyskusji były 

badania Colemana i  Rainwatera mające na celu w ykryc ie  postrzeganych  p rze z  

respondentów różn ic  w zakres ie  m ożliw ośc i konsumpcyjnych p rzed s ta w ic ie li 

różnych  grup społecznych (Colem an, Rainwater 1979) . Ten  rodza j badań jak 

się wydaje lep ie j nadaje się do studiowania p rzyczyn  konfliktów społecznych 

i ewentualnego dyskomfortu życiow ego ,d la tego  że dotyczy problem atyki, w któ­

re j każdy z respondentów jes t żywotnie zainteresowany. Ponadto zam ierzamy 

zebrać inform acje na temat optymistycznych versus pesym istycznych postaw 

wobec re a liz a c ji własnych zam ierzeń  życiow ych , ze szczególnym  uw zględnie­

niem zjaw iska rezygn acji, p rze jaw ia jącego  się w braku długofalowego planowa­

nia własnych zam ierzeń życiowych . Prob lem y te  powinny dość s iln ie  korelować 

z poziomem wykształcen ia, dochodami, charakterem p racy  z jednej strony i  po­

ziomem odczuwanego d istressu  z drugie j. Być m oże, że modyfikujący wpływ na 

p rzeb ieg  opisanych w yżej zjaw isk  w yw ierać  będzie charakter społeczności lo ­

kalnej, w jak ie j zamieszkuje respondent.

K olejny problem badawczy dotyczyć będzie kompleksowej oceny postaw 

i  polegać będzie na próbie odtworzenia stanu świadomości spo łeczn o-po litycz­

nej respondentów. Ana liz ie  poddamy problem y, które tradycyjn ie  już są ro zw a­

żane w ramach te j problematyki. I tak zamierzamy za jąć się w iz ją  struktury 

społecznej, w szczegó lności chodzić nam będzie o w yk ryc ie , w jakim stopniu 

respondenci nasi w yróżn ia jąc podzia ły społeczne operują zmiennymi klasowymi, 

a w jakim stopniu stratyfikacyjnym i. T ow arzyszyć  temu będą adresowane do 

respondentów pytania o ich samoidentyfikacje k lasowe, podobnie jak  w poprzed­

nim przypadku chcielibyśm y ocen ić, c z y  są to samoidentyfikacje klasowe czy  

ra cze j warstwowe. Syntetyzując oba te  problemy stw ierdzić  n a leży , że naw ią­

zują one do w cześniej opisanego rozróżn ien ia  m iędzy świadomością klasową 

i świadomością statusu, w takim w łaśnie kontekście teoretycznym  zjaw iska te 

będą interpretowane.

Percepc ja  własnych interesów  i  in teresów  własnej grupy społecznej respon­

denta to  kolejny problem badawczy. W szczegó lnośc i chodzić nam tu będzie o 

w ykrycie zakresu wspólnych i  ewentualnie rozb ieżnych  /konfliktowych/ in tere ­

sów międzygrupowych. Późn ie jsza  analiza zebranych in form acji pozw oli jak  są­



dzim y na okreś len ie  c zy  podobieństwa i  ró żn ice  in teresów  mają charakter k la­

sowy, w arstw ow y, te ry to r ia ln y , organ izacyjny itp . Z różn icam i in teresów  w ią ­

że s ię  n ierozerw a ln ie  problematyka konfliktów społecznych. W celu  ana lizy  tych 

zjaw isk  będziem y oceniać kon flik ty w kategoriach  strukturalnej versus pragma­

tycznej in te rp re ta c ji sprzecznych  in teresów , np. S . N a llet (1 97 9 ) używa tu 

term inów techniczne i re lacy jn e  rod za je  konfliktów. Wskaźnikami te j p ierw sze j 

o r ien tac ji są takie zjaw iska jak  przekonanie o tym, że dochody innych grup lub 

grupy są n iezasłu żen ie wysok ie oparte o zaw łaszczanie lub korupcję. W yrazem  

strukturalnej o r ien tac ji w  zakres ie  konfliktów społecznych może być ponadto 

akcentowanie m iędzygrupowych dystansów społecznych, zw łaszcza  w s fe rze  

w ładzy o raz ocena innych grup w kategoriach  dbałości głównie o własne in te re ­

sy  kosztem in teresów  ogólnospołecznych.

Pragm atyczne źród ła  konfliktów dotyczą oceny innych grup w  kategoriach  

poziomu k w a lifik ac ji, niedomagania systemu komunikacji m iędzygrupowych, złe j 

koordynacji p racy  itp.

T ego  typu badania d o tyczy ły  na ogół sytuacji p racy , zamiarem naszym je s t w y j­

ś c ie  poza obręb murów fabrycznych, p op rzez zastosowanie wskaźników o n ieco 

bardzie j ogólnym charak terze, dotyczącym r e la c j i  m iędzygrupowych w społe­

czeństw ie globalnym. Zebrane w ten sposób inform acje mogą okazać s ię  p rzy ­

datne do komparatywnej ana lizy  postaw społeczności lokalnych. Studia nad pos­

tawami chcielibyśm y zakończyć opisaniem p rze z  respondentów personalnej cha­

rakterystyk i stosunków w ładzy. W szczegó ln ośc i chodzi nam tu o odtworzen ie, 

co  respondenci rozum ieją pod pojęciem  "w ładzy  w spo łeczeństw ie" i  jak ich lu­

d z i /zawody, stanowiska/ są oni skłonni w łączać w zakres tej kategorii.

Kole jny problem , k tóry zam ierzam y w łączyć w zakres naszych zam ierzeń 

badawczych ma w  zasadzie in terdyscyp linarny charakter i  stanowi akces do dys­

kusji nad funkcjonowaniem naszego społeczeństwa w okres ie  wdrażania tzw . r e ­

form y gospodarcze j. In terdyscyplinarny charakter problem atyki, którą ch c ie li­

byśmy się tu za jąć polega na próbie in tegra c ji ekonomicznych i  socjologicznych  

aspektów funkcjonowania gospodarki. W szczegó lnośc i chodzi nam tu o za rządza­

nie p rzedsiębiorstw am i i  poznanie motywacyjnych uwarunkowań realizowanych 

aktualnie metod kierowania gospodarką. P roces  zarządzan ia gospodarką zd e fi­

niujemy operacyjn ie  jako zespół metod podejmowania d ecyz ji regulu jących funk­

cjonowanie p rzeds ięb io rs tw , dających się przyporządkować do następujących
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modeli zarządzan ia: m anagerski, samorządowy i  scen tra lizow any.

Z najnowszych badań ekonom iczno-socjologicznych  wynika, że p rzed s ię ­

b iorstwa polsk ie w zasadzie  n iew ie le  s ię  różn ią  pod tym względem  i  nadal do­

minuje model cen tra lis tyczny, natomiast samorządowe lub m anagerskie style 

zarządzan ia mają podrzędne znaczen ie. B io rą c  pod uwagę wynik i tych badań 

em pirycznych zam ierzam y sprawdzić jak ie są p re fe ren c je  naszych responden­

tów w zakres ie  opisanych poprzednio metod zarządzan ia gospodarką. Ana liza 

korelacyjna zebranych w ten sposób in form acji powinna pozw olić  nam na okreś­

lenie jak iego typu /między jakim i grupami społecznymi/ ro zb ieżn ośc i in teresów  

są kreowane w p roces ie  aktualnie dyskutowanych w  P o ls ce  zmian gospodarczych . 

Wyniknąć stąd powinna odpowiedź na pytanie, jak ie  grupy w  jak iego  rodzaju  

zmianach /lub s tab iliza c ji systemu zarządzania/ są zain teresowane.

Motywacyjne aspekty systemu zarządzan ia zam ierzam y p rzetestow ać poprzez 

zebranie in form acji na temat względnej s iły  bodźcowej takich czynników jak  pła­

ce , stosunki m iędzyludzkie, zaufanie do polityk i rządu , poczucie autonomii 

i  godności. Czynniki te stanowią nawiązanie do psychologicznych  te o r i i  potrzeb  

ludzkich z jednej strony i  marksowskiej t e o r ii  a lien ac ji z  d ru g ie j. Uważamy bo­

wiem, że psychologiczne in terp retac je  czynników motywacyjnych wyprowadzając 

je  z indywidualnych potrzeb  -  są w oczyw is ty  sposób ogran iczone, ponieważ nie 

uwzględniają społecznego /grupowego/ kontekstu sytuacyjnego regu lu jącego za­

chowania ludzkie.

S PO ŁE C ZN O ŚC I LO K A LN E  JAKO PRZE D M IO T  A N A L IZ  K LA S O W YC H  

1 STR A TYF IK A C YJN Y C H

W dotychczasowych rozw ażan iach  problematyka spo łecznośc i lokalnych p r z e ­

w ija ła  się jako jedna z ewentualnych determinant analizowanych zjaw isk . Jednym 

z problemów badawczych je s t  stopień in tegra c ji z daną społecznością lokalną 

je j członków, zaliczonych  w je j skład na podstawie arb itra lnego  kryterium  m iej­

sca zamieszkania. Sądzimy, że użyteczne dla ana lizy  tego  problemu inform acje 

dotyczyć powinny takich zjaw isk  jak poziom akceptacji /zadowolenie versus n ie ­

zadowolenie/ podstawowych cech zamieszkiwanego terytorium  i  poziomu zadowo­

lenia z in terakcji społecznych. Użyteczne dla tego  rodzaju  ana lizy  będą zatem 

inform acje o różnego rodzaju  stereotypach na temat cech mieszkańców danego 

terytorium .
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Ponadto ważnym zjawiskiem  św iadczącym  o zintegrowaniu z daną społecznością 

lokalną jes t stopień poinformowania i  za in teresow ania problemami sp ecy fic z­

nymi dla funkcjonowania danej spo łecznośc i lokalnej m. in. Inw estyc je, zaopa­

trzen ie , specy ficzn y rodza j aktywności zawodowej np. turystyka itp. N a leży  

s ię  spodziew ać, że w ysok i poziom  In teg ra c ji z  daną społecznością  lokalną bę­

d zie  modyfikował globalną w iz ję  ró żn ic  społecznych w  kierunku relatyw n ie s i l ­

n ie js zego  akcentowania funkcjonalnych i  k lasowych podziałów  społecznych. Dla* 

tego , że osobnicy o silnym poczuciu w ię z i  lokalnej będą może re latyw n ie siln ie j 

d ostrzegać  konieczność w spółp racy p rzy  r e a liz a c ji ce lów  ważnych dla danego 

miasta, d z ie ln icy  c zy  gminy i  ten punkt w idzen ia może być p r z e z  nich p rzeno­

szony na strukturę społeczną społeczeństwa globalnego. Kolejną grupę p rob le ­

mów, którą zam ierzam y poddać ana lizie  będzie ocena poziomu zain teresowania 

problematyką eko logiczną, p rzy  czym problemem nas tu szczegó ln ie  In teresu ją­

cym jes t ok reś len ie , jak ie  grupy społeczne są tą problematyką szczegó ln ie  za­

interesowane a jakim problematyka ta jes t ra c ze j obojętna.
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Paweł J. Gieoigica

PO D STAW O W E  Z A Ł O Ż E N IA  PROGRAM OW E I M ETO D O LO G ICZNE  

BADAN N A D  S Y S T E M E M  S P O Ł E C Z N O -P O L IT Y C Z N Y M  GM IN W PO LSC E

W  badaniach, nad "P o lsk ą  lokalną" duże znaczenie n a le ży  p rzyp isać funkcjo­

nowaniu n a jn iższego  ogniwa w ładzy  i  adm in istracji: gminom. Reform a admini­

s tra c ji terenow ej i  podziału adm inistracyjnego kraju  przeprowadzona w latach 

1972-1975, o ra z  nowa ustawa o radach narodowych dokonały zmian o tak w ie l­

kim zasięgu , że dotychczasowe ana lizy  struktury spo łeczno-po litycznego  syste­

mu gmin, c z y  s z e r z e j dem okracji lokalnej i  je j funkcjonowania, można dziś u z­

nać za an a lizy  h isto ryczn e. Uwaga ta dotyczy  przede wszystkim  tych ana liz, 

które podejm owali p raw nicy, dokonujący opisu formalnych struktur, procesów  

i  r ó l  społecznych na najn iższych  szczeb lach  w ładzy lokalnej, jak  rów n ież /choć 

w  m n iejszej m ierze/ soc jo logow ie . Jako szczegó ln ie  istotny dorobek n a leży  w y­

mienić tu system atyczne badania soc jo log iczn o-po lityczn ego  opisu w ładzy loka l­

nej (na szczeb lu  miasta i  pow iatu ) prowadzone p rze z  Instytut F ilo z o f i i  i  S oc jo ­

lo g i i  P A N , Instytut Państwa i  P raw a PAN  o raz Instytut S o c jo lo g ii Uniwersytetu 

W arszaw sk iego  pod kierunkiem p ro feso ra  J .j. W iatra .

Zmiany, jak ie p rzyn ios ła  ze sobą re form a, są obecnie wdzięcznym tematem 

do badań. N iek tóre  problem y teore tyczn e  daje s ię  już wyodrębnić. S p łaszcze ­

n ie struktury w ładzy  loka ln ej, nowe m iejsce gmin w strukturze, utworzenie no­

wych kompetencji jednostek terytoria lnych  pociągać musi za sobą ca ły  sze reg  

zmian w  funkcjonowaniu każdego szczeb la  o rgan izac ji pionowej społeczeństwa. 

Przyk ładow o, można wskazać tu na w ie le  zmian w stylu działan ia o rgan izac ji 

i  aktywu terenow ego, wytw orzen ie nowej struktury zaspokajania potrzeb yow  sta­

wanie nowych form  o rgan izac ji w  gminach i na styku gm ina-w ojew ództw o,oraz 

tw orzen ie  s ię  nowej s ie c i pow iązań m iędzyorganizacyjnych.

Problem atyka opisu funkcjonowania lokalnych systemów spo łeczn o-po litycz­

nych n ie doczekała s ię  jak dotąd s ze rszego  omówienia w  polskich publikacjach 

naukowych. Tymczasem bez badań em pirycznych w te j dziedzin ie  w sze lk ie  próby 

zrozumienia mechanizmów ich  działan ia n ie  wydają się m ożliwe.

Podejmowane p rze z  nas badania nad systemem społeczno-politycznym  gminy 

noszą ra cze j charakter opisu po lito log iczno-soc jo log iczn ego , którego celem jest
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przedstaw ien ie dynamicznego obrazu funkcjonowania w ładzy i  samorządu gminy 

z uwagi na p rocesy  podejmowania d ecyz ji politycznych. Konceptualizacja taka, 

wynika z p rzy ję c ia  za podstawę wypracowanego od kilku łat teore tyczn ego  mo­

delu procesu podejmowania d ecy z ji politycznych, k tóry  chcemy obecnie w e ry f i­

kować w badaniach em pirycznych.

zmienne n iezależne zmienne integru jące zmienne
zależne

warunki ekologiczne 
gminy i  je j mieszkańców

I struktura dem ograficzna, 
) ekonomiczna i  polityczna

Instytucje-organ izacje 
{ w ładzy lokalnej

powiązania gminy z w yż- 
I szymi ogniwami organi- 
i zacyjnymi_________________

formowanie s ię  in tere ­
sów grupowych^

artykulacja
interesów

- i?

p rocesy  j 
podejmowa- i 
nia d ecy z ji { 
p o lityczn ych !

Inne czynniki warunkujące p rocesy  
podejmowania d ecyzji:
- system w artości,
-  świadomość społeczno-polityczna,
-  tradycja  kulturowa i polityczna

R yc. i .  T eo re tyczn y  schemat konceptualizacji badań nad systemem społeczno- 

politycznym gminy.

jak wynika z przedstaw ionego schematu au torzy programu przyjm ują daleko 

posuniętą idea lizac ję  teoretyczną, polegającą na niemal monotetycznej za leżnoś­

c i procesów  podejmowania d ecyzji politycznych od formowania się i  artykulacji 

in teresów na szczeblu  gminy. O czyw iśc ie  jest to  u proszczen ie , choć wynika 

ono z wniosków, jak ie nasuwa lektura licznych  opracowań wskazujących na teo ­

retyczną trafność jak i  empiryczną przydatność takiego ujęcia.

W wyniku przeprowadzenia badań w wytypowanych 20-25 gminach spodzie­

wane rezu ltaty winny dostarczyć danych dotyczących:

1. Opisu warunków ekologicznych gmin w województwach i  ich wpływu na funk­

cjonowanie instytucji w ładzy i o rgan izac ji społecznych.
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2. Struktury społeczno-dem ogra ficznej i  ekonomicznej gminy oraz je j m iesz­

kańców.

3. Opisu instytu cji w ład zy  gminy, o rgan izac ji społecznych, ich funkcji, w za ­

jemnych pow iązan i  za leżn ośc i /analiza prawnopolito logiczna/.

4 . O rgan izatorów  życ ia  spo łeczno-po litycznego  gminy.

5. Funkcjonowania systemu społeczno-po litycznego  gminy a w szczegó lnośc i: 

a/ formowanie s ię  in teresów  grupowych

b/ artyku lacji in teresów  

c/ p rocesów  decyzyjnych

d/ aktywności spo łeczno-po litycznej grup i  jednostek 

e/ św iadom ości spo łeczno-po litycznej spo łecznośc i gminy 

f/ faktycznych kom petencji i  zakresów  wpływów poszczególnych  instytucji 

w ład zy  i  o rgan izac ji społecznych.

6. Za leżn ośc i m iędzy gminą a w yższym i szczeblam i w ładzy  adm inistracyjnej 

i  p o lityczn ej.

7. Gmina -  forma samorządu c z y  instrument wykonawczy instytucji w yższego  

szczebla?

PRO CED URA B A D AW C ZA  t TE C H N IK I BADAW CZE

Przeprow adzen ie  i  całkow ite ukończenie badań przew idywane je s t w latach 

1985-1988. W związku z tym przew idywane są t r z y  etapy postępowania badaw­

czego :

I etap obejmuje okres od połowy I9 8 6 r . , w którym przew idywane jes t doko­

nanie tzw . p aszp ortyzac ji ok. 40 gmin w wybranych województwach.

II etap -  okres roku 1987, w którym nastąpią w łaściwe badania systemu spo­

łeczn o-po lityczn ego  ok. 20-25 wytypowanych uprzednio gmin,

III etap -  okres od roku 1987 do połowy I 988: naukowa analiza zebranych 

danych.

T zw . paszportyzac ja  gminy -  I etap postępowania badawczego polegać ma na 

dostarczaniu m ożliw ie s ze rok iego  opisu gminy pokrywającego się m erytoryczn ie 

z pkt. 1, 2, 3 a także w c z ę ś c i pkt. 6 planu badań. R ea lizac ja  nakreślonych po­

n iże j zadań I etapu badań będzie możliwa p rzy  zastosowaniu w w iększośc i tech­

n ik i studiów nad dokumentami. Inne dane będą możliwe do zebrania za pomocą 

ogólnodostępnych źród e ł o charakterze statystycznym oraz wywiadów w odpo­
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wiednich instytucjach w ładz, o rgan izac ji i  samorządu społecznego w gminie. 

Etap 1 jes t jednocześn ie pewnego rodzaju  "p rze ta rc iem  s ię "  dla prowadzących 

badania w teren ie  i  stanowi dobre przygotowanie do badań zasadniczych. In for­

macje będą tu gromadzone drogą ana lizy  dokumentów ty lko wybranych instytucji 

lokalnych oraz wywiadów z k ierowniczym  aktywem gminy o raz wylosowaną u- 

przednio próbą m ieszkańców. Inne przew idywane technik i badawcze przew idu­

ją /w m iarę m ożliwości/ obserwację uczestn iczącą w obradach terenow ych  o r ­

ganów w ładzy adm inistracyjnej, politycznej i  samorządowej gmin. Zastosowa­

nie te j techniki daje gwarancję rzetelnych  wyników badań, jak  rów n ież jes t po­

mocne w zrozumieniu procesów  decyzyjnych  zachodzących w system ie gminy.

Mimo, iż  wywiady przeprowadzanie będą za pomocą przygotowywanych spe­

c ja ln ie  dwu w e rs ji pytań kwestionariusza dla populacji i  aktywu, n a leży  sobie 

zdawać sprawę, że ich przeprow adzen ie n ie będzie  sprawą łatwą. Podstawowe 

trudności wynikają z tego , iż  mimo przeprow adzonego uprzednio p ilotażu , au­

to rzy  kwestionariusza zdają sobie sprawę z jego  niedomogów, wynikających 

p rzede wszystkim  z pomiaru faktów i  zjaw isk  n ie zam ierzonych p rze z  autorów, 

a mających istotny wpływ na wynik ca łośc i badań. W yróżnione w planie badaw­

czym grupy tematyczne zachodzą też na siebie, i  c zęs to  w znacznym stopniu po­

krywają s ię . W im większym  stopniu w ięc ankieter będzie zdawać sobie sprawę 

z tych trudności i  p rzeprow adzi badania z wyczuciem  problemów zarysowanych 

w planie badań, tym końcowa monografia gminy będzie bardzie j p ełn ie jsza  i  bar­

dzie j wnikliwa.

Reasumując, na zakończenie prac nad systemem społeczno-politycznym  gmi­

ny składa s ię:

1. "P a s zp o rt"  gminy (v id e  pkt. 1, 2, 3, i  6 ) .

2. Dane z ankiet dla aktywu społeczno-politycznego gminy oraz próby ludności.

3. M onografia systemu gmin wg odpowiednich punktów planu badań.

4. Zebrane m ateriały (w g  wykazu w za łączn iku ) .

PO D STAW Y T E O R E TYC Z N E  I ZA SA D N IC ZE  POJĘCIA BADAN

Każde badania empiryczne wymagają śc is łego  określen ia znaczeń używanych 

podstawowych term inów. Ma to tym w iększe znaczen ie, że p rzy  nie ustalonych 

ostatecznie formach semantycznych (c o  jest częstszym  zjawiskiem  w naukach 

społecznych ) , posługując się pozorn ie tym samym aparatem uzyskać można
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zupełnie różne efekty.

Za podstawowe w tych  badaniach uznaliśmy następujące po jęc ia ; in teres

grupowy, artykulacja in teresów , decyzje  (p ro ce s  d ecyzy jn y ) , organ izator ży -
1/

c ia  spo łeczno-po litycznego  w gminie 

In teres grupowy

Mimo absolutnie podstawowego znaczenia te j k a tego rii w naukach spo łecz­

nych trudno zna leźć jednoznaczne okreś len ie  tego  pojęc ia  w lite ra tu rze  nauko­

wej . Przyjm ujem y, że in teres  odnosi s ię  ra c ze j do grup społecznych n iż jed ­

nostkowych podmiotów, łnteres jednostkowy to p raw ie wyłączn ie k orzyść  mate­

r ia lna  albo pewne postulaty jednostkowe (uśw iadam iane) . W łaśnie trudność j e ­

go jasnego, obiektywnego okreś len ia  spraw ia , że  w w ielu  badaniach kategoria 

ta odnosi się do grup a jednostka c zy  jednostki w  ścisłym  zrozumieniu tego te r ­

minu in teresów  n ie posiadają , choć mogą i  zazw yczaj są ich reprezentantam i 

(np. radny, mąż zaufania itp . )  . Tak w ięc  d la porządku term inologicznego i  me­

todolog icznego proponujemy ro zróżn iać  dwa pojęc ia : potrzeby i in teresy . P o ­

tr zeb y  w szerszym  rozumieniu mają odnosić s ię  do jednostek (podm iotów ) , in­

te res  zaś jest jednoznacznie p rzyp isany grupie. W celu iden ty fikacji i  od róż­

n ienia jednego pojęc ia  od drugiego można posłużyć s ię  te ż  innym zasadniczym 

pojęciem  wprowadzonym do badań: artyku lacji in teresów .

Artyku lacja in teresów

Tak jak  poprzedn ie, rów n ież to  pojęc ie  n ie doczekało się jednoznacznego 

rozum ienia. Proponujemy w ięc  przede wszystkim  łączyć  pojęc ie  i  zjaw isko a r ­

tyku lacji z pojęciem  i faktem występowania in teresów  społecznych. O p rocesie  

artyku lacji n a leży  mówić gdy mamy do czynienia z trójczłonowym  procesem , w 

którym następuje: ujawnienie potrzeb , argumentowanie in teresów  i rep rezen ta ­

c ja  postulatów.

Ujawnianie --------  ^  Argumentowanie — — — R eprezentacja t

potrzeb   ^ in teresów  ------------— ^ postulatów { _______            j

Przyk ładow o zjaw isko takie można w iązać z sytuacją spotkania w yborczego , 

^  W da lsze j c zę śc i używać będziemy skrótowej formy: przywódca (lo k a ln y ).
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na którym następuje zg łoszen ie uwag i  wniosków pod adresem  radnego GRN (u -

jawnienie jednostkowych p o t r z e b )  - *  w ykształcen ie się w trakcie  dyskusji

i  wzajemnego kumulowania s ię  i  znaczenia jednostkowych potrzeb , ogólnych in­

teresów  wyborców (argumentowanie in t e r e s ó w )  ^ rep rezen tac ja  na forum

instytucji i  powołanej do zaspokojenia in teresów  (G R N  )  p rze z  radnego interesu 

jego  wyborców (rep rezen ta c ja  postu latów ) . O czyw iśc ie  jes t to  wyidealizow any 

model, k tóry praktyczn ie może p rzyb ie rać  n a jró żn ie js ze  form y. Posługując się 

przedstawionym kluczem, jego  wyodrębnienie i  oznaczen ie na leżeć  będzie do 

przeprow adza jącego badania w teren ie .

P rzyw ódcy

W p rocesie  lok a liza c ji p rzyw ódców , badania ich  postaw i  w a rto śc i s ta ra liś ­

my się uniknąć takiego postępowania, k tóre , op iera jąc  się na eksponowaniu jed ­

nego tylko aspektu te o r ii ,  p row adzi w konsekwencji do poważnych kon trow ersji 

i  n ieporozumień. Pragnąc rozw iązać  problem tw orzen ia  s ię  antagonizmów teo­

retycznych m iędzy metodą reputacyjną i  decyzyjną o ra z  pogodzić ze sobą po-
2 / , 

dejście  "s tra ty fikacy jn e" i  "p lu ra lis tyczn e " zastosowaliśm y (p a tr z  pkt. 4

planu) syntetyczny model wyodrębnienia i  badania przywódców.

Sam termin "p rzyw ódca " będziemy defin iować w sposób deiktyczny, jako 

efekt zastosowanej metody. By uniknąć błędów, które w ie lokrotn ie były w ska­

zywane w klasycznej m onografii P .  Huntera postanow iliśm y, p rzed  pytaniem 

o wyznaczenie osób o szczegó ln ie  silnych wpływach i m ożliwościach d ecyzy j­

nych, sprawdzić c zy  osoby takie w społeczności w ogóle istn ieją . Postanow i­

liśmy rów n ież sprawdzić, c zy  przyw ódcy dzia ła ją  jako zwarta współpracująca 

e sobą grupa czy  te ż  jako względn ie izolowan i od sieb ie  spec ja liśc i branżow i.

Przystępu jąc do opracowania projektu badań postaw iliśm y h ipotezę, że w ie j­

ski system polityczny charakteryzu je się piramidalną strukturą w ładzy, której 

ściętym w ierzchołkiem  jest n ieliczna grupa jednostek -  przywódców. Z pozos­

ta łej c zęśc i społeczności będziemy d ąży li do wyodrębnienia dwóch modelowych 

warstw : całkowicie pasywnej ( j e ś l i  taka w ogóle is tn ie je? ) o raz w arstw y naj­

bardziej aktywnej społecznie i  polityczn ie.
—

P o r . F .H unter, Community, Pow er Structure, Chapel H ill. U n ivers ity  of 
North Caroline P res s . 1953. R ,A .  Dahl, Who Governs New Haven, Ya le 
U n iversity  P re s s , 1961. N .W . Posby, Community, P ow er and P o lit ica  The­
ory , Ya le U n iversity  P res s ,N ew  Haven and London 1963, s. 112-119.



System  w arto śc i wyznawanych p rze z  przyw ódców  badać będziem y n arzęd zia ­

mi już w cześn ie j opracowanymi i  sprawdzonym i. An a liza  procesów  podejmowa­

nia d ec y z ji będzie  prowadzona p rze z  nas głównie pod kątem obserw acji g r y  in­

teresów  w spo łecznośc i o ra z  r o l i ,  jaką w te j g rz e  pełnią określone instytucje 

w ładzy i  osoby dysponujące wpływami. Samej d ecy z ji nie rozumiemy jako aktu 

jednorazow ego. Będziem y ją  traktować jako w ie le  działań podejmowanych w c e ­

lu rozw iązan ia  określonego problemu (p ro ce s  d ecyzy jn y ) , którym za in tereso ­

wanie wynika bądź z p redystynacji w a rto śc i nadrzędnych, bądź z jego  w ew ­

nętrznej dynamiki i  lokalnego znaczenia.

P L A N  B AD AŃ . I E T A P : P A S Z P O R T Y Z A C J A  G M IN Y.

Analiza  warunków ekologicznych  gminy.

W badaniach socjo log icznych  term in "ek o lo g ia " odnosi s ię  do odszukiwania 

grup społecznych (bądź ag rega tów ) wyodrębnianych na podstawie kryterium 

m iejsce zam ieszkania, o raz badania r e la c j i  i  wpływu r o l i ,  jaką grupy te w yw ie-
3/ra ją  na zespoły  ludzkie.

W lu s trac ji terenu gminy n a leży  w ięc  zw róc ić  uwagę na grupy terytoria ln e 

zw iązane z jakimś dobrem ekologicznym , np. ziem ia, szkoła , p rzed s zk o le ,ż ło ­

bek, m e lio rac je , przychc(dnia zd row ia , kościół itp. Sporządzanie mapy eko lo ­

g icznych  grup polega praktyczn ie na ana lizie  dokumentów dotyczących np. ja ­

kośc i ziem i lub wniosków i skarg kierowanych do różnych  instytucji gminy. W y­

notowanie wniosku w raz z nazwiskiem  jego  autora pozw oli ok reś lić  p rzes trzen ­

ne grupy eko logiczne. Inne w yznaczn ik i, które na leży  mieć na uwadze to  p rzy ­

kładowo: sz lak i komunikacyjne (stan  d ro g i )  , obsza r, odległość od s to licy  wo­

jewództwa itp. W identyfikacji innych wyznaczników mogą być pomocne pytania 

typu: "C zy  gmina lub je j c zę śc i w yróżn iają się pod jakimś względem w stosunku 

do innych gmin województw a?" lub "Lu dzie  na ogół są mocniej zw iązani z m iej­

scem swojego zam ieszkan ia .. .

Charakterystyka społeczno-dem ograficzna gminy.

Podstawowe dane statystyczne, jak ie na leży zeb rać, to:

3/
W innej w e rs ji p rze z  system eko logiczny rozumie się wzajemne w ię z i c z ło ­
w ieka i  natury. P o r . W .R ad fie ld ,T h e  L itt le  Community. Viewpoints fo r  the 
Study o f a Human W hole. The Gotesman Lectu res, Uppsala U n iversity  1955, 
s. 26.
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1. Pow ierzchn ia  gminy, liczba  ludności, zatrudnienie wg działów  gospodar­

k i ( l ic z b a )  , główne ga łęz ie  gospodarki (s tru k tu ra ) , óbszar i  od ległość od m ia­

sta w ojewódzk iego, położen ie stra tegiczne (r z e k i ,  d rog i główne, szlak i komu­

nikacyjne itp. )  , rodzaj g leb, liczba  zakładów produkcyjnych i usługowych, sto­

p ień ich w ażności w w ojewództw ie, liczba  osób zatrudnionych, zdolności w y­

tw órcze  systemu ekonomicznego (zes taw ien ie  "im portu" i  "ek sp o rtu ") , ok reś ­

len ie , c z y  na teren ie gminy znajdują s ię  jak ieś rzadk ie  dobra (bogactw a mine­

ra lne, te ren y rek reacy jn e , specyficzne uprawy ro ln e  itp. )  .

2. Struktura dem ograficzno-społeczna - w iek , p łeć,struktura k lasbw o-w ar- 

stwowa (robotn icy , chłopi, ch łopo-robotn icy, robotn icy ro ln i, in te lig en c ja ).

3. Struktura społeczno-polityczna. O k reś lić  wg stopnia rozdrobnien ia grun­

tów, klasę chłopską. Jako kryterium  n a leży  p rzy ją ć : lk a t .  10 ha, II kat. 5 -  

-10 ha, III kat. poniżej 5 ha. Zbadać przynależność poszczególnych  segmentów 

struktury k lasowo-warstwowych gminy do p a rt ii i  stronnictw politycznych. O kre­

ś lić  stopień, "za s ied z ia ło ś c i" ludności gminy (m ig rac je , procent ludności na­

p ływ owej, zam ieszkałej na teren ie  gminy k róce j n iż 10 la t )  .

Danych tego typu na leży szukać w opracowaniach o charakterze sta tystycz­

nym oraz w U rzędz ie  Gminnym i  jego  szczegółow ych  re fera tach .

Opis instytucji i  o rgan izac ji społeczno-politycznych  gminy oraz ich  funkcje.

W pierwszym  etapie badań dokonamy opisu instytucji i  o rgan izac ji spo łecz­

no-politycznych w gminie. Są to: 1. P artia  i  stronnictwa polityczne, 2. O rga­

ny w ładzy i  adm inistracji lokalnej, 3. PRO N , 4. O rgan izacje  społeczne, 5 .O r­

gany samorządu.

1. W śród istn iejących w P R L  p a rt ii i  stronnictw politycznych na szczeblu  

gminy działa ją w zasadzie dwie: P Z P R  i  Z S L .

Na pełny paszport gminy winna się składać: imienna lis ta  członków Komitetu 

Gminnego P Z P R  i  Z S L  w raz z określeniem  ich m iejsca p racy , stanowiska służ­

bowego i wieku oraz tematyka posiedzeń sekretariatu  KG P Z P R  i  Z S L ,  E gze ­

kutywy i  posiedzeń plenarnych. W miarę m ożności n a leży  przedstaw ić w yciąg i 

z protokołów z posiedzeń tych c ia ł wg schematu: m erytoryczne punkty porządku 

dziennego, zaproszone osoby, s treszczen ie  re fera tów  ik o re fe ra tó w  (tezy^o ile  

nie można dostać s tre s zc zeń ) , p rzeb ieg  dyskusji z  podaniem nazwiska osoby 

zab iera jącej g łos, s treszczen ie  uchwały, postanowienia, wnioski.
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2. O rgany w ładzy i  adm in istracji lokalnej. W wyniku re form y podziału ad­

m in istracyjnego P R L  w latach 1972-1975 powstało ponad 2700 gmin, k tóre są 

najniższym  organem w ładzy i  adm in istracji teren ow ej. W  system ie w ładzy  r e ­

forma p rzyn ios ła  ze sobą ro zd z ie len ie  funkcji ustawodawczej i  w ykonaw czej, 

a także powołanie naczelników gmin.

Gminna Rada Narodowa je s t terenowym organem w ładzy państwowej i  pod­

stawowym organem samorządu społecznego. Prezydium  GRN reprezentu je radę 

na zew nątrz i  organizu je je j p racę (u sta la  plan p racy  i  przygotowuje i zwołuje 

s es je , organizu je dzia ła lność kom isji rady, podejmuje postanow ien ia) .

Kom isie GRN powołuje rada narodowa dla r e a liz a c ji zadań w p oszc zegó l­

nych dziedzinach  życ ia  spo łeczności. Obsługą techniczno-adm inistracyjną ra ­

dy i  je j  organów zajmuje s ię  inspektor d/s G RN , podporządkowany przewodni­

czącemu rady. W jego  posiadaniu znajdują się wszystk ie m ateriały rady, p re ­

zydium i  K om isji.

N aczeln ik  Gminy jest jednoosobowym organem adm in istracji państwowej. 

Jest zw ierzchnikiem  adm in istracji terenow ej a jednocześn ie organem wykonaw­

czym G RN. N aczeln ik  wykonuje swe zadania z pomocą pod ległego mu Urzędu 

Gminy, złożonego z biura urzędu gminy, urzędu Stanu Cyw ilnego oraz gminnej 

służby ro ln e j. P racą  biura Urzędu k ieru je bezpośrednio sek retarz biura, peł­

n iący  praktyczn ie funkcje zastępcy naczeln ika. Na ogół B iuro składa się także Z 

r e fe r a t ó w .

Postępowanie w p ierwszym  etapie badań ma na celu w eryfikac ję  tak za ryso ­

wanego modelu GRN i  adm inistracji oraz ich funkcji.

3. Patriotyczna Rada Odrodzenia rJ grodowego dzia ła jąca w gminie in te re ­

sować nas będzie w p ierwszym  etapie badań od strony: składu członków (p r o ­

cent partyjnych, Z S L ,  bezpartyjnych, i t p . ) ,  pełnionych p rze z  nich funkcji w * 

gminie o raz zadań, jak ie sobie staw iają i opisu przykładów praktycznej d z ia ła l­

ności.

4. O rgan izacje  społeczne i polityczne dzia ła jące w gminie. P o jęc ie  to rozu ­

miemy szeroko. Ogólna dyrektywa prowadzi do identyfikacji w pierwszym  eta - 

p ie badań kluczowych instytucji gminy, których działan ie w yw iera  istotny wpływ 

na zaspokajanie potrzeb  m ieszkańców, o raz działan ie innych organ izac ji gminy. 

Tak w ięc  w tym zb io rze  będą zakłady, p rzeds ięb iorstw a i  instytucje gospodar­
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czo-spo łeczne podporządkowane in iepodporządkowane dzia ła ln ośc i w ładzy 

i adm inistracji, np. organ izacje  - instytucje polityczne (np. koła ZMW), gos­

podarcze, usługowe dla roln ictwa (Gminne S p ó łd z ie ln ie ) , społeczne (K o ła  

Gospodyń W ie jsk ich ) itp.

5. Organy samorządu. W p ierw szym  etapie dokonać na leży p rzestrzen n ego  

opisu struktury samorządu mieszkańców gminy, t j. sołectw  (dane statystyczno- 

dem ograficzne) , instytucji zebrań w ie jsk ich  (c z y  funkcjonuje taka, co je s t t e ­

matyką zebrań ) oraz sołtysów (dane osobow e) . W  celu poglądowego p rzedsta­

w ien ia wyodrębnionych struktur i  ich  funkcji w gminie ujmijmy to , co zostało 

przekazane w form ie uproszczonego schematu pokazanego na ryc in ie  2.

W drugim etapie badań nad systemem społeczno-politycznym  gmin w Po lsce  

na zasadniczą część  postępow;ania badawczego składać s ię  będzie kolejno:

1. przeprow adzenie ankiety wśród lokalnych przywódców gminy o raz wybranej 

próby ludności, 2. zebranie wymienionych danych i  dokumentów, 3. pełna mo­

nografia  zb iorcza  gminy.

P rzyw ódcy życia  społeczno-politycznego w gminie. Badając jakikolw iek 

system polityczny analizujemy w gruncie r z e c z y  dynamikę formalnych i n ie fo r ­

malnych organ izac ji oraz zespół zachodzących m iędzy nimi zw iązków. W każdej 

mniej lub bardziej organizacyjn ie spójnej grupie, n ieza leżn ie  od je j w ie lkośc i 

i  znaczenia, można w yróżn ić n ie liczn y zespół jednostek w yw iera jących  decydu­

jący  wpływ na wewnętrzne i  zewnętrzne funkcjonowanie grupy. Ludzi tych ok re ­

śla się mianem przywódców c zy  organizatorów  życia  społecznego. Generalnie 

można w yróżn ić dwa ich rodza je : przyw ódcy "o fic ja ln i"  oraz przyw ódcy "n ie ­

o fic ja ln i".

P rzyw ódcy "o f ic ja ln i" ,  zajmują najbardziej prominentne pozycje  w loka l­

nych instytucjach w ładzy i  adm inistracji państwowej o raz w lokalnych instan­

cjach partyjnych. W szyscy  oni na podstawie obowiązujących aktów normatyw­

nych i  porozumień politycznych desygnowani są do kierowania życiem  spo łecz­

ności i  rozs trzygan ia  je j podstawowych problemów. W tej kategorii znajda sie 

również dyrektorzy najbardziej znaczących przedsięb iorstw  produkcyjnych, 

handlowych i usługowych (np. ceg ie ln i, spółdzieln i skupu, kółka ro ln iczego  

itp. )  . P r z y  obserw acji działań dyrektorów (tych  działań, które mają bezpo­

średni zw iązek z życiem spo łeczn ośc i) na leży zw rócić  uwagę na ich podwójne 

uwikłania: podporządkowanie dwóm różnym ze sobą sprzecznym presjom .
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R ye. 2. Poziom y system pow iązań instytucjonalnych, z GRN.
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Z jednej strony mają zobowiązania wobec spo łecznośc i, z d rugie j - nakazy p ły ­

nące z cen tra li resortow ych  koordynujących funkcjonowanie p rzeds ięb io rs tw  na 

większym teren ie  i  reprezentu jących  in teres ponadlokalny.

P rzyw ódcy "n ieo fic ja ln i" - mają szczegó lny p res tiż , c ieszą  s ię  popularnoś­

cią i  autorytetem wynikającym z pokładanego w nich zaufania lub w ied zy , którą 

dysponują.Mogą to być n au czyc ie le ,d z ia ła cze  o rgan izac ji społecznych (ZBOWiD, 

L iga  Kobiet itp. )  , agronomowie, przodu jący ro ln icy , c zy  ludzie  pełn iący 

niegdyś funkcje urzędowe (s o łty s , przew odniczący lub sek re ta rz  GRN itp. )  .

Centralnym zagadnieniem w badaniu lokalnej struktury w ładzy je s t analiza 

działań i  poglądów przywódców . Problem  wstępny w ana lizie  działań  i  poglądów 

przywódców polega na odnalezieniu w społeczności ludzi na jbardzie j d la n iej 

znaczących i  określen iu , w jak iej lic zb ie  mają w ejść  do grupy badanej. Istn ie­

je  kilka sposobów orzekan ia, kto je s t przyw ódcą, a kto nim nie jes t.

Jednym z nich jest metoda pozycyjna, która polega na wyznaczaniu przyw ód­

ców p rze z  sporządzanie lis ty  osób zajmujących kluczowe stanowiska w najw aż­

n iejszych  organizacjach społeczności. Stosując ją  napotykamy jednak na w ie le  

trudności. Pojaw ia się przede wszystkim  problem określan ia kryterium  selek ­

c j i  najw ażniejszych o rgan izac ji i  osób w  tych organizacjach . C zęsto  rów n ież 

osoby zajmujące szczytow e stanowiska są pozbawione - trw a le  lub okresow o - 

realnego wpływu na decyzje  polityczne. P rocedura ta jes t jednak stosowana i 

przydatna szczególn ie w tych sytuacjach, gdy w iedza, którą dysponuje badacz 

pozwala w miarę ś c iś le  ok reś lić  w yże j sygnalizowane niewiadome. Tak w ięc  bez 

wątpienia p rzy jąć  n a leży , że jednostki zajmujące stanowiska naczelników gmin, 

sek re tarzy  organ izac ji partyjnych, p rezesów  Z S L ,  dyrektorów  PGR itp. są 

przywódcami lokalnymi. Metoda pozycyjna staje s ię  w ręcz  nie zastąpiona, gdy 

badanie dotyczy p rze s z ło ś c i lub gdy uzyskane wynik i mają być z p rzesz ło śc ią  

porównywane.

W yznaczanie przywódców metodą reputacyjną polega na wybraniu ze spo­

łecznośc i osób "za s ied z ia ły ch ", dobrze orientujących się w stosunkach w ew­

nętrznych i  postawieniu im zadania wyboru najw ażn iejszych  (posiadających  naj­

w iększe m ożliw ości d ecyzy jn e ) osób. Podstawowym niebezpieczeństwem  poja­

wiającym się p rzy  stosowaniu tej metody jest problem w iarygodności otrzym yr 

wanych inform acji (wskazywanym jednostkom może być przypisywane fałszyw e
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zn aczen ie ) o raz problem okreś len ia  stopnia wpływów oś c i  poszczególnych  osób.

Pomimo tych  wad metoda rćputacyjna pozwala na loka liza c ję  tych , k tórzy  

chopiaż n ie zajmują żadnych ofic ja lnych  stanowisk upoważniających do decydo­

wania w sprawach ogółu , lic zą  się i  w  istotny sposób wpływają na decyzje  do­

tyczące  spo łecznośc i. Jest w ysoce prawdopodobne, że zetkniemy s ię  z sytuacją, 

w której wpływ wyodrębnionych w  ten sposób jednostek ogran iczać s ię  będzie 

ty lko do jednej określonej s fe ry  działan ia np. budownictwa, usług rolnych, 

szkoln ictwa itp.

Metodą decyzyjną wyodrębnimy w szystk ich  tych , k tó rzy  podejmują in ic ja ty­

w y , postanowienia, rozw iązu ją  problem y. Krótko mówiąc tych, których naz­

w iska n a jc zęśc ie j pojaw ia ją s ię  p rzy  podejmowaniu d ecy z ji. M ożem y tego  doko­

nać p rzeg ląda jąc  dokumenty lub obserwując p roces podejmowania d ecy z ji w aż­

nych dla spo łecznośc i. Technika ta pozwala na przełam anie trudności pojaw ia­

jących  s ię  p rzy  dwóch poprzednich metodach. W p rzeciw ieństw ie  do metody po­

zycyjnej ujawnia re la c je  m iędzy zajmującymi stanowiska upoważniające do po­

dejmowania d ecy z ji a osobami faktyczn ie decydującymi. W  p rzeciw ieństw ie  do 

metody reputacyjnej likw iduje problem w iarygodności i  pozwala na oddzielenie 

głównych decydentów od przywódców  "d ru giego  rzu tu ". Każda z tych p rzedsta­

wionych metod ma zarówno w ie le  za let, jak  i wad czy  n iedogodności,proponuje­

my w związku z tym zastosowanie metody syntetycznej, dającej m ożliwość opty­

malnego w ykorzystan ia pozytywów i uniknięcia błędów. Schemat je j stosowania 

prezentujem y pon iżej.

1. W yodrębnianie przyw ódców  pozycyjnych (n acze ln ik , sek re ta rz  P Z P R , 

p rezes  i  sek re tarz Z S L ,  dyrek torzy  najw ażn iejszych  p rzed s ięb io rs tw ).

2. W ybranie 5 osób spośród na jlep ie j zorientowanych w sytuacji w ew nętrz­

nej m ieszkańców. Pow inni to być ludzie zam ieszkujący na teren ie  gminy p rze z  

w zględn ie długi okres bez w iększych  p rze rw . S zczegó lną  uwagę n a leży  zw ró ­

c ić  na tych, k tórzy  zajm owali niegdyś stanowiska w aparacie w ładzy i  admini­

s tra c ji, d z ia łaczy  społecznych, mężów zaufania. Wskazane jes t rów n ież, by

w grupie te j były  osoby n ie zajmujące się w ostatnich latach aktywną d z ia ła l­

nością społeczną. Jednostkom w ten sposób wybranym stawia się pytania:

a. c z y  zdaniem Pana ( i )  istn ieje  w gminie człow iek  lub grupa ludzi decy­

dujących sam odzielnie, bez porozumiewania się z innymi, o najważniejszych
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sprawach gminy? tak, n ie. Jeśli tak, p roszę  o podanie nazw isk  i  ewentualnie 

pełnionych funkcji oraz powodów dla których osoby te , mają tak w ie lk ie  zna­

czen ie.

b. C zy  zdaniem Pana ( i )  is tn ie je  w gminie człow iek  lub grupa lu d z i,k tó rzy  

w większym stopniu n iż inni d&cydują o najw ażn ie jszych  sprawach gminy? tak, 

nie.

Drugi człon  pytania podobnie jak  w podpunkcie, a.

3. Pytania te na leży zadawać rów n ież wszystkim  tym, k tó rzy  reputacyjn ie 

zosta li co najmniej dwa ra zy  wskazani jako przyw ódcy.

A. N a leży  wybrać 5 podstawowych problemów społecznośc i, z których 3 do­

czeka ły się już rozw iązan ia  decyzy jnego , a w przypadku dwóch ostateczna d e­

cyz ja  n ie została je s z c ze  podjęta, i  poddać je  szczegó łow ej an a liz ie . Powinna 

ona pozw olić  na sporządzenie l is ty  n a jczęśc ie j występujących nazw isk, z dru­

gie j strony natomiast na podstawie dokumentów i  uczestn ictwa w posiedzeniach 

Rady Narodowej i  Komitetów partyjnych (w  przypadku d ecy z ji je s z c z e  nie pod­

ję tych ) można będzie wyodrębnić kilka grup przywódców:

a. tych, k tórzy  zg ło s il i  problem i b y li rzeczn ikam i je go  rozw iązan ia , w o- 

kreślony sposób,

b. tych, k tórzy  pod ję li konkretne praktyczne krok i w kierunku re a liz a c ji 

zam ierzeń,

c. tych, k tórzy  zg ła sza li konkurencyjne rozw iązan ia ,

d. tych, dla których problem nie istn iał lub nie był p ierw szoplanow y,

e. tych, k tórzy  pod ję li konkretne kroki w celu alternatywnego rozw iązan ia  

problemu,

f. tych , k tórzy b y li przeciwnikam i re a liz a c ji zam ierzen ia w ogó le,

g. tych, k tórzy  ostateczn ie decyzję  pod ję li lub w decydujący sposób w p ły­

w a li na je j pod jęcie.

Przedstaw iona procedura powinna zapewnić praw idłowe sporządzenie m ożli­

w ie najpełn iejszej lis ty  lokalnych przywódców. Ostatecznych k ry teriów  se lekc ji 

nie sposób jednak wskazać a p r io r i.  O lic zb ie  jednostek uznawanych za p rzy ­

wódców zdecydują lic zb y  wzajemnych wyborów dokonanych p rze z  respondentów 

(metoda socjom etryczna) skonfrontowane z liczbą przywódców  pozycyjnych 

i  najaktywniejszych aktorów g ry  decyzy jne j. Połączone tr z y  metody n ie tylko
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wzajem nie uzupełniają l is tę ,a le  -  co  is to tn ie jsze  -  zapewnią kontrolę zgrom adzo­

nych danych. Uzyskana lic zb a  n ie będzie z w ie lu  w zględów  jednorodna, n ie może 

te ż  być tak traktowana. Zebrane in form acje powinny pozw olić  na k lasyfikację  

p r zywódców :

1. p rzyw ódcy "partyk u la rn i", których wpływy i  działan ie ogran icza  s ię  do 

jednej s fe ry  (np . szkoln ictw o, polityka ro ln a , usługi, kultura itp. )  ,

2. p rzyw ódcy "o gó ln i" lub "koordynacy jn i", których wpływy ro zc iąga ją  się 

na w ie le  s fe r  ży c ia  spo łecznośc i (c o  najmniej d w ie ) .

Ze względu na cechy uzyskane podczas ana lizy  d ecy z ji możemy w yróżn ić: 

przyw ódców  o pozytywnej s ile  działan ia - mogących podejmować lub współpo- 

dejmować d ecyzje  oraz przyw ódców  o negatywnej s ile  działan ia - nie posiadają­

cych  tego rodzaju  zdo lności, mogących jedyn ie skutecznie przeszkadzać w p r z e ­

prowadzaniu określonych zam ierzeń.

P rzyw ódcy  - zapis k a r ie ry . K a r ie ra  przywódców  in teresować nas będzie 

w dwóch aspektach: zawodowym i politycznym . Informacje na ten temat o trzy  ­

mamy z wywiadu ankietowego.

1. K a r ie ra  zawodowa:

Kolejna Rok ro zp o ­ Nazwa w y­ Nazwa Zarobki C zy  k ierow ał
praca częc ia konywanego zakładu pracą innych

pracy zawodu p racy (i lu  osób )

1
2
3

2. K a r ie ra  polityczna:

Kolejna
funkcja

Rok ob jęcia  funk­
c j i  w organ izac ji 
spo łeczn o-po li­
tycznej

Nazwa
pełnionej
funkcji

P r z e z  kogo 
zosta ł w ybra­
ny (m iano­
wany)

P rzyc zyn y  p rzerw  
w pełnieniu 
funkcji

Funkcjonowanie systemu społeczno-politycznego gminy.
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grupowych. W  tym cehi konieczne jes t zebran ie odpowiednich danych, z których 

część  znajdzie się w kwestionariuszu pytań do przyw ódców  i  p róby ludności.

O czyw iśc ie  skomplikowanego procesu  formowania się in teresów  grupowych 

nie da się zm ierzyć wyłączn ie pytaniami kwestionariusza. Stąd w pogłębionej 

ana lizie  problemu, w wywiadach z przywódcam i i  ludnością n a leży  zw róc ić  uwa­

gę na następujące zagadnienia:

- c zy  odczuwane potrzeby są potrzebam i całej gminy c zy  tylko poszczególnych  

grup je j mieszkańców?

- jaka występuje h ierarch ia  w ażnośc i potrzeb  i  p re fe ren c ji ich zaspokajania? 

C zy  potrzeby są zaspokajane wg stopnia ich w ażności c z y  is tn ie jących  m ożli­

wości?

- skąd władze gminy cze rp ią  w iedzę o potrzebach? C zy  w śród  w ładz i  aktywu

i ludności występują różn ice  w ocenie w ażności potrzeb  i  p re fe ren c ji ich za ­

spokajania?

Dopiero w ów czas, gdy badający otrzym a odpowiedź na podane przykładowo 

pytania, będzie mógł p rzystąp ić w m onografii do sporządzenia mapy potrzeb  w y­

stępujących w gminie oraz ich społecznego (g ru pow ego ) i  p rzestrzen n ego  (e k o ­

log iczn ego ) zróżn icowania.

Artykulacja in teresów . C zęść  in form acji na ten temat zostanie dostarczona 

w oparciu o analizę dokumentów o raz pytań kwestionariusza dla przywódców  o- 

ra z próby ludności. Jednakże ostre  ry g o ry  term inologiczne, jak ie  p rzy ję liśm y 

dla określen ia tego zjaw iska, narzucają konieczność w n ik liw ej, naukowej ana­

liz y  uzyskanych in form acji. Informacje te będą pochodziły z dokumentów, takich 

jak protokoły z posiedzeń s es ji G RN, je j prezydium i  kom isji, zebrań  sam orzą­

dów, posiedzeń plenarnych Komitetów p a rt ii i  stronnictw politycznych, postula­

ty  i  wnioski w yborcze , wnioski i  ska rg i kierowane do różnych o rgan izac ji, np. 

Urząd Gminny, MO. Zw róc ić  należy p rzy  tym uwagę na różne kanały i  sposoby 

artyku lacji, skuteczność artyku lacji i  występujące na tym tle  konflikty o raz spo­

soby ich rozw iązan ia. Pomocne w tym w zg lędzie  będą także pytania kwestiona­

riu sza do przywódców oraz próby ludności.

' P ro cesy  podejmowania decyzji. Informacje na ten temat będą pochodzić z 

trzech  źródeł: analizy dokumentów, z których na leży  wybrać 3 p rocesy  d ecy zy j­

ne, z których jeden jest w toku załatw iania, pytań zadawanych przywódcom oraz
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pytań zadawanych rep rezen ta c ji ludności.

Odpow iedzi na pytania do przyw ódców  i  rep rezen ta c ji ludności powinny być 

źródłem  in form acji o podwójnym znaczeniu: z jednej strony pozwolą kontrolo­

wać uzyskane w cześn ie j dane o za leżnośc iach  kompetencyjnych, z d rugie j na­

tomiast - pomogą w określan iu  stopnia w ied zy  ludności na temat zakresu d z ia ła ­

nia poszczegó lnych  Instytucji. C a łość  ana lizy  winna uwzględniać następujące 

problemy:

1. S fe rę  ży c ia , k tórej decyzja  dotyczy (np . ro ln ictw o , budownictwo, o ś ­

w iata , ochrona zd row ia , ochrona środow iska itp. )  , je j charakter o raz ważność 

dla spo łecznośc i określona liczbą  osób bezpośredn io zainteresowanych jakim i­

kolw iek  wydarzeniam i zachodzącym i w  te j d z iedzin ie .

2. Stosunek aktorów (lu d z i i  in sty tu c ji) do d ecy z ji. N a leży  dokonać podzia­

łu jednostek zainteresowanych na te , k tóre zyskały w wyniku określonej d ecyz ji 

i  na te , które ewentualnie s tra c iły  lub nie uzyskały przew idywanych k orzyśc i

w  przypadku d ecy z ji a lternatyw nej,

3. Mość p ien iędzy  lub dóbr materialnych, która wchodzi w g rę ,

4. S tra teg ia  decyzyjna według następującego schematu:

a. Kto zg ło s ił problem?

- instytucja zewnętrzna, jaka? (w yd z ia ł Urzędu W ojew ódzk iego, o r ­

ganizacja w yższego  szczeb la  i  in. )

- instytucja wewnętrzna, jaka?

- grupa m ieszkańców, jaka? (podać cechy dem ograficzno-społeczne)

b. K tóra z lokalnych instytucji problem ten rozpatryw ała?

c. Kto wydał d ecyzję  wstępną?

dt Jeśli zrod ziła  ona konflikt, kto i  w jak i sposób podjął s ię  likw idacji 

powstałych sprzeczności?

e. Jaka była decyzja  ostateczna i  kto ją  wydał?

5 . Skutki d ecy z ji. Zmiana lok a liza c ji zasobów lokalnych (w  czyim  in teresie  

ostateczn ie podjęto decyzję  )  ;

- ekologiczna (np. c zę śc i w s i )  ,

- społeczna (ch łop i m ałoroln i, zamożni chłopi, robotn icy, in te lig en c ja ),

- dem ograficzna (kob iety , m łodzież itp. )  ,

- ogólnospołeczna.



6. Studiując dokumenty n a leży  zw róc ić  uwagę, c zy  zachodzi zjaw isko "kom­

p en sac ji", która polega na tym, że strona ponosząca ewentualną stra tę w  jednym 

przypadku, jes t wynagradzana p rze z  inną przychylną je j d ecyzję .

Luki w m ateriale pochodzącym z lektury dokumentów n a leży  uzupełniać inform a­

cjam i uzyskanymi od osób, które um ieszczone są w aktach jako głów n i ak torzy. 

L is ta  tych aktorów skonfrontowana z uzyskaną lis tą  przywódców  pozycyjnych 

i reputacyjnych p ozw o li na oddzie len ie w łaściwych  decydentów od uczestn iczą­

cych w "ry tu a le " decyzyjnym oraz od tych, których znaczenie oparte je s t na mi­

c ie .

7. W spółza leżnośc i zachodzące m iędzy instytucjam i podejmującymi d ecyzje . 

Czynnością w yjściową będzie ustalenie kompetencji poszczególnych  organów de­

cyzyjnych.

Proponujemy, by rozw ażone były następujące dwa problem y: C zy  is tn ie ją  sp rze ­

cznośc i i  n ieporozum ienia zakresowe (kom petencyjne)?

C zy istn ieją sp rzeczn ośc i i  n ieporozum ienia m erytoryczne (kon cepcy jn e ) zw ią­

zane z różn icam i koncepcji program owych lub wykonawczych?

Aktywność polityczna społeczności.

Proponujemy, by w punkcie tym poddane zosta ły  badaniu problem y aktywnoś - 

c i politycznej społeczności gminy. Możemy to osiągnąć posługując się następu­

jącym i kwestionariuszami:

1. C zy  istn ieją w społeczności jak ieś szczegó lne aktywne polityczn ie  grupy 

i  instytucje (o czyw iśc ie  poza w cześn ie j wyodrębnionym zespołem przywódo5w ) ?

a. Aktywność instytucji może ly ć  m ierzona liczbą akcji in icjowanych i  p r z e ­

prowadzonych p rze z  poszczególne organ izacje  (np. in icjatyw a budowy szkoły, 

d rogi, klubu, ośrodka zdrow ia , czyny społeczne itp. )  . N a leży  zw róc ić  uwagę 

na skład społeczny członków organ izac ji oraz ich strukturę dem ograficzną (ak ­

tywność m łodz ieży ) .

b. Aktywność grup nieformalnych (p yt. do rep rezen ta c ji ludności) . O dkry­

cie i  zlokalizowanie tego rodzaju grup wśród społeczności nastręcza poważne 

trudności, badacz musi odwołać się w tym przypadku do najbardzie j zo rien to ­

wanych i  zaufanych inform atorów. Grupy te mogą być trw ałe lub formować się 

spontanicznie ze względu na jakieś potrzeby. Ich znaczenie oceniać na leży ze 

względu na osoby lub instytucje władne w podejmowaniu d ecyzji. Przykładam i
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in sp ira c ji do konstytuowania s ię  takich grup może być potrzeba budowy d rog i 

w  takim, a n ie innym m iejscu , lo k a liza c ji budynków u żyteczn ośc i publicznej, 

regu la c ji r z e k i na p ery fe r ia ch  w celu  zapobieżenia wylewom itp. Przyk ładam i 

takich grup są k lik i, m iejscowa e lita  kulturalna, ekonomiczna, grupy sąs ied z­

kie itp.

c . Aktywność k a tego rii społecznych takich, jak  in te ligencja  w ie jska  (nau­

c z y c ie le ,  u rzędn icy, lek a rze , b ib liotekarze i t p . )  ro ln icy  posiadający w iększe 

gospodarstwa - bogaci chłopi (k ryterium  pow ierzchn i musi być ustalone loka l­

n ie )  , chłopi m ałoro ln i, ch łopo-robotn icy , godna zainteresowania je s t rów n ież 

p roporc ja  wymienionych k a tego rii w śród  ludności, k tóra n ie p rzek roczy ła  je s z ­

c ze  30 roku życ ia . Aktywność ta powinna być m ierzona liczbą  uczestników i  ak­

tyw istów  w organach p rzedstaw ic ie lsk ich  gminy, w p a rt ii i  stronnictwach p o li­

tycznych i  tych organ izacjach  społecznych, k tóre uznane były uprzednio za naj­

bardzie j aktywne p o lityczn ie.

2. C zy  istn ieją  w spo łecznośc i instytucje i  grupy zupełnie n ieza in teresow a- 

ne życiem  publicznym?

a. Instytucje zupełnie pasywne polityczn ie  w ydzielone zostaną podczas se ­

lek c ji p rzy  r e a l iz a c j i  punktu 1 a.

b. Grupy społeczno-dem ograficzne zostaną wyodrębnione p rzy  re a liz a c ji 

punktu 1 c . Dane uzyskane zostaną wzmocnione informacjami pochodzącymi z ba­

dania kwestionariuszowego rea lizow anego  na reprezen tacy jne j próbie ludności.

W  ten sposób uzyskane inform acje powinny być poparte lis tą  aktywistów spo­

rządzoną n ieza leżn ie . L is tę  taką uzyskać można z wywiadów z wybranymi (po  

dwóch z każdej o rg a n iza c ji) szeregow ym i członkami o najdłuższym stażu. M oże 

być ona następnie analizowana ze względu na osoby wskazane w punkcie 1 c . In­

form acje na temat istn ien ia grup całkow icie pasywnych spróbujemy uzyskać od 

osób nie należących  do żadnej o rgan izac ji i  n ie podejmujących żadnych n ie fo r ­

malnych działań (p a trz  pyt. 1 b ) . Tylko takich w ięc  osób dotyczyć będzie na­

stępny blok pytań. .

Świadomość społeczno-polityczna społeczności.

Świadomość społeczno-polityczna, społeczności gminy będziemy m ierzyć za 

pomocą pytań kwestionariusza opracowanego i  sprawdzonego we w cześn ie jszych  

badaniach. Dodatkowo proponujemy w łączyć pytania odnoszące się do problemu
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myślenia kategoriam i państwa, interesu ogólnospołecznego o raz św iadom ości 

h istorycznej mieszkańców gminy.

Za leżności m iędzy gminą a wyższym i szczeblam i w ładzy adm inistracyjnej i  po­

litycznej*

Jednym z najistotn ie jszych  zagadnień, k tóre n a leży  ro zw ią zać  w badaniach 

obejmujących w ie le  jednostek lokalnych jes t stopień ich n ieza leżn ośc i. Ten  m ar­

gines swobody działan ia instytucji lokalnych za leży  od: posiadanych zasobów, 

postawy przywódców gminnych, postawy przyw ódców  wojewódzkich.

W iększość posiadanych zasobów może na sam odzielność wpływać w sposób 

dwojaki: p op rzez w ysok i stopień sam owystarczalności i  m ożliw ość zao ferow a­

nia innym nadwyżek oraz poprzez n ieza leżne od województwa zw iązk i zakładów 

przem ysłowych z centralam i resortow ym i, zrzeszen iam i itp. O prócz tego natu­

ralnego zaplecza na postawy przywódców  gminnych wobec województwa wpływać 

może s ieć ich personalnych powiązań, wyznawany system w a rto śc i o raz cechy 

osobowościowe. Wpływ województwa na życ ie  gminy określony będzie  na pod­

stawie oceny urzędów  w yższego  szczeb la  i  c zę s to ś c i odniesień do tych urzędów 

ze strony gminy. Odnotowany winien być rów n ież rodzaj spraw, w których kon­

takt z województwem okazał się niezbędny.

x

Prezentowany tekst w zamyśle autora pełn ić winien dwojaką ro lę .  Ma być 

projektem badań em pirycznych, zaw ierającym  podstawowe teoretyczne za ło że ­

nia oraz powinien dostarczyć p ierw sze j w e rs ji n arzęd zia  badawczego. P rz e d ­

miotem badań, których ro zp oczęc ie  przewidujem y je s z c ze  w 1986 r .  jest sys­

tem polityczny gminy. Od w ielu  lat przeprowadzane są mniej lub bardzie j sys­

tematyczne badania organ izac ji politycznej naszego kraju , w których jednak 

gmina i  stosunki w ładzy w gminie zajmują marginesowe m iejsce, lub nie w ystę­

pują w cale. N ie  trzeba  w ięc  s ze rze j uzasadniać zam ierzonego p rze z  nas p rzed ­

s ięw zięc ia , bowiem jest ono niezbędne ze w zględów  naukowych i dydaktycznych. 

Wprowadzona p rzed  kilkunastu laty reform a nie zakończyła się w momencie w y­

dania aktu prawnego, trwa nadal i wymaga ona z pewnością w ielu korekt i  udo­

skonaleń. N ie  są one możliwe bez rzete ln e j systematycznej w ied zy , tę zaś mogą 

dostarczyć ty lko tego rodzaju  badania socjo logiczno-polityczne^
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Zamiarem naszym je s t zebran ie m ożliw ie kompletnego m ateriału, k tóry  mógł' 

by być podstawą do w yciągn ięc ia  w łaściw ych  wniosków z ana lizy  artyku lacji in­

te resów  grupowych o raz dzia łań , postaw i  h iera rch ii w artośc i w śród  spo łecz­

n ośc i i  lokalnych organ izatorów  życ ia  spo łeczno-po litycznego . Obecnie w w ie ­

lu krajach , zarówno soc ja lis tycznych , jak  i  systemu kapitalistycznego o raz 

T r z e c ie g o  Świata prow adzi s ię  w ie le  podobnych badań, k tóre razem  stanowić 

mogą w ie lc e  in teresu jący i  pożyteczny m ateriał porównawczy.
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W ojciech  Lam entow icz

* A U T O R Y T E T Y  O SO B ISTE  I P R E S T IŻ  IN STYTU C JI 

W S PO ŁE C ZN O ŚC IA C H  LO K A LN YC H : P R O B LE M Y  M ETODOLOGICZNE 

I W S T Ę P N A  A N A L IZ A  H IPO TE Z

DWIE P E R S P E K T Y W Y : W Ł A D Z A  I S PO ŁE C ZN O SC

Badania nad społecznościam i lokalnymi w  system ie centralistycznym  oscy­

low ały m iędzy perspektywą odgórną a oddolną. W te j p ierw sze j głównym ośrod ­

kiem za in teresowania była w ładza lokalna: albo ze względu na je j stosunki z w ła­

dzami centralnym i lub organami h ierarch iczn ie  w yższym i albo ze względu na je j 

stosunki z obywatelam i należącym i do spo łecznośc i lokalnej. N a jw ażn iejsze  dla 

w ielu  badaczy rad  narodowych w latach sześćdzies ią tych  i  s iedem dziesiątych 

było usta len ie, co  może i  powinna rob ić  struktura w ładzy lokalnej, aby zw ięk­

szyć swą autonomię wobec paternalistycznych  i  autokratycznych skłonności władz 

centralnych. W ielu  badaczy rad  narodowych, za  m iarę intelektualnej u czc iw ości 

uważało wówczas popieranie postulatów decen tra lizacyjnych , soc jo log iczn o-p raw - 

ne uzasadnienie w iększej autonomii w ładz lokalnych wobec w ładz centralnych, 

obronę budżetowej i  o rgan izacyjnej sam odzielności urzędników lokalnych wobec 

urzędników centralnych.

Zw łaszcza  praw nicy, a le  także soc jo logow ie  i  analitycy polityk i społecznej 

skupiali swą uwagę na w ładzy lokalnej, znacznie mniej in teresu jąc s ię  tym co 

ro b i, m yś li, czu je i w yraża  sama spo łeczność, której ta w ładza lokalna miałaby 

być reprezentantem .

Ten  odgórny /"politykocen tryczny"/  punkt w idzenia był n ieco inaczej k rys­

ta lizowany w badaniach prawników n iż w badaniach socjologów . C i p ierw s i p r z e ­

jaw ia li osob liwy instytucjonalizm  w swych pytaniach wobec lokalnej sceny po li­

tyczno-adm in istracyjnej: ro zw aża li normatywne modele uprawnień i  zadań rad 

narodowych, opisyw ali struktury organizacyjne polityk i lokalnej i  ich  efektyw ­

ność w wykonywaniu adm inistracji państwowej, czasem te ż  porównywali s tatycz­

nie model normatywny instytucji w ładzy lokalnej z empiryczną rzeczyw istośc ią  

działań  i  skutków ^.

^  Ten nurt badań nazywany prawno-empirycznym był rozw ijany szczególn ie 
p rze z  Instytut Państwa i  Praw a PAN pod ogólnym kierownictwem S . Zawadz­
kiego. J. W róblewski /red. /: Czynniki i  p rocesy  kształtowania d ecy z ji m ie j­
skich rad narodowych. Problem y Rad Narodowych, 1976 N r 30.
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Ten dualizm aspektu normatywnego i  rea ln ego , ich  pojęciow e wyodrębnienie 

był osobliwą specja lnością badań prawno-em pirycznych dążących do pokazania, 

iż law in action jest jednak czymś innym n iż  law in books. R ozróżn ien ie  to  n ie ­

gdyś, w sporze realizm u praw niczego z konserwatywnym pozytywizm em, było 

zapewne ważnym argumentem. Jednak współcześn ie nader często  p row adzi do 

tryw ialnych uogólnień /bo rzeczyw is to ść  zaw sze i  w szędzie  ró żn i się od mode­

l i  normatywnych/ i  pow ierzchownych wyjaśnień /bo n iedostatki prawa adm inistra­

cyjnego nie są ani główną ani samoistną przyczyną a lien ac ji w ładz lokalnych, ich 

obojętności na in te resy  w yborców , ich nadużyć prawa wobec obywateli i  ich b ez ­

radności wobec samowoli w ładz centralnych/.

Socjo logow ie zainteresowani w ładzą lokalną staw ia li n ieco inne pytania n iż 

prawnicy. Dualizm modeli normatywnych i  modeli em pirycznych nie był dla nich 

metodologicznym drogowskazem . Dla socjo logów  mniej były in teresu jące kompe­

tencje , struktury, prawnie regulowane form y podejmowania d ecy z ji itp. n iż r z e ­

czyw ista  gra  interesów  grupowych, typy przywództwa na lokalnej scenie p o li­

tyczno-adm in istracyjnej, typy osobowości d z ia łaczy  lokai: i  ich  rz ec zyw is ­

te ro le  społeczne w życiu politycznym , system wpływów i  nacisków wzajemnie
2 /

uzależn iających od sieb ie  patronów i klientów w strukturach w ładzy . pytania 

socjologów  n ie były inspirowane tre ś c ią  p rzep isów  prawa; często  form ułowali 

takie właśnie pytania, ponieważ p rzep isy  prawa adm inistracyjnego zna li słabo 

i  uważali tę w iedzę za mało istotną dla poznania w ładzy loka lnej.

Jednakże wnioski i  postulaty prawniczych i  socjo logicznych  badań nad w ładzą 

lokalną były zadziw ia jąco zgodne. Zarówno p rzed  grudniem 1970 r .  jak  i  p rzed  

sierpniem 1980 r .  postulowano zw iększenie autonomii władz lokalnych, zahamo­

wanie nadmiernych in geren c ji w ładz centralnych, zw iększenie ekonom iczno-fi­

nansowej samodzielności i  politycznej odpow iedzialności n iższych  s zczeb li 

(W ia tr , 1973, Zawadzki 1980) . Jednakże ocena in tencji re form y adm inistracyj­

nej realizow anej w latach 1972-75 była odmienna: kilku prawników, w odróżn ie­

niu od socjologów , było aktywnymi ideologam i te j re form y, której cen tra lis tycz­

ny i  b iurokratyczny sens był łatwo czytelny dla każdego znawcy problemu i dla 

w iększośc i d zia łaczy lokalnych.. Socjologom  udało s ię  uniknąć tego  zaangażowa­

nia w tw orzen ie struktur, które później były powszechnie potępiane.

2/
W socjologicznym  nurcie badań m ieszczą się studia H arza, Jałow ieckiego, Ja­
s iew icza , Jasińskiej, N arajka, Ostrowskiego i  P rzew orsk iego , Tarkow sk ie­
go, W iatra oraz Żółtan ieckiego. P a trz  spis lite ra tu ry  na końcu artykułu.
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Druga perspektyw a w dotychczasowych badaniach bardzie j zasługuje na c- 

kreś len ie "so c jo cen tryczn a ": tu nie w ładza i  u rzędn icy są podstawową jednost­

ką obserw acji, le c z  społeczność lokalna , je j in te resy , sposoby aktywizowania 

się i  in teg ra c ji wokół wspólnych ce lów . Kultura tradycyjna spo łecznośc i loka l­

nych i  je j  zd erzen ie  s ię  z w zoram i m iejsko-przem ysłow ej m odern izacji to dome­

na dobrze zagospodarowana p rzez-soc jo logów  /a zw łaszcza  p rze z  soc jo log ię  

wsi/ o ra z  p rze z  etnologiczne studia nad fo lk lorem , językam i, obyczajam i i  w zo ­

ram i ludowości, (Adam ski 1967, D ziew icka 1962, Gałaj 1961, G ałęsk i 1964, 

1976; M leczko  1964, Pohoski 1963, Tu rsk i 1965) . W  socjocen trycznej n iejako 

oddolnej, perspektyw ie podstawowe kategorie  analityczne to: "aktywność spo­

łec zn a ", "aktyw izac ja  i  ro zw ó j spo łecznośc i lokalnych", "kontro la spo łeczna", 

"au torytety  loka ln e", "w zo ry  kultury" . . .  (Nowakow ski 1957, W ierzb ick i 1973). 

Czynnik w ładzy  lokalnej i  makrosystemu politycznego  był w tym nurcie r e fle k s ji 

słabiej uw idoczniony, a le  n ie pomijano go  ca łkow ic ie . C zęsto  analizowano w ła ­

dze lokalne jako czynnik ak tyw izacji społeczności lokalnych, znacznie rzad zie j 

jako b a rie rę  samorodnych i  policentrycznych  in icjatyw  społecznych.

D zięki badaniom "oddo ln ie" zorientowanym sporo wiem y o drogach i  cenie 

awansu społeczno-ku lturowego chłopów, o autorytetach starych i  nowych w spo­

łecznośc iach  w ie jsk ich , w rozpadzie  tradycyjnych porządków w a rtośc i, o p rzy ­

czynach i  skutkach p różn i moralnej w miastach tworzonych wokół nowych fabryk, 

o przejaw ach  d ez in teg rac ji w ię z i lokalnych, o zanikaniu ludowych i  małomias­

teczkowych w zorów  kultury, jes t to w iedza cenna i  w arto  ją  ponownie przem yś­

leć  po w strząs ie  w wym iarze ogólnonarodowym jakim był bunt społeczny z 1930 

roku i po wielkim  w zloc ie  n adzie i obywatelskich, k tóry  p rzyn iós ł ruch "S o lid a r ­

n ość ".

W jakim stopniu w iedza o lokalnym wym iarze życia  społecznego zgrom adzo­

na p rze z  badaczy p rzed  sierpniem 15S0 je s t eksplanacyjna i  prognostycznie a- 

dekwatna? C zy  k ryzys  moralny społeczeństwa generowany p rze z  cykliczne kry­

zysy  monocentrycznego państwa może być zrozumiany p rze z  re in terp retac ję  wy-
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SZK IC  M ETO D Y I POJĘCIA PO D STAW O W E

M iędzy orientacją  na badanie w ładzy a orientacją  na badanie spo łecznośc i 

lokalnej m ożliwe jes t zbudowanie pomostu. Badania zespołu J. W iatia  z lat 

1976-80 pokazują, że owocne je s t łączen ie  obu perspektyw . Kon frontacje w iz j i  

potrzeb  społecznych dominujących w opin ii d z ia łaczy  i  potrzeb  postrzeganych 

p rze z  obywateli, próba opisu wzajemnych r e la c ji d z ia łaczy  i  ludności to  cenna 

wskazówka m etodologiczna. D zięk i takiemu podejściu o s trze j w idać zakres n ie- 

reprezentatyw ności instytucji lokalnych, a lienację  lokalnych funkcjonariuszy, 

ich wzajemną lo jalność i  wymianę usług w  ramach za leżn ośc i patron -  k lient, 

poziomą in tegrację e lit  instytucjonalnych i  osob liw y klimat psycholog iczny sw oj- 

skości.

Foważną luką w badaniach e lit lokalnych jest skupienie ca łe j uwagi na e l i ­

tach instytucjonalnych, które kontrolują kluczowe pozyc je  k ierow nicze i mają 

rzeczyw iśc ie  najw iększy wpływ na decyzje  znaczące w społecznościach  loka l­

nych. Pozainstytucjonalne autorytety i w ięź  sca la jąca je  w e litę  lokalną były 

rzadko przedmiotem badań (Dziabała 1963, G ałęsk i 1959, W ierzb ick i 1973) . 

W śród metod iden ty fikacji e lit  lokalnych w polskich badaniach lat siedem dzie­

siątych przew ażała  metoda reputacyjna: ustalenie składu e lity  następowało na 

ogół p rze z  zadawanie pytania respondentom o to kto ich zdaniem ma najw iększy 

wpływ na decyzje  ważne dla określonej społeczności (W ia tr  1983) . Ustalenia 

dokonywane tą metodą lub metodą wyborów socjom etrycznych dawały na ogół r e ­

zultaty zb liżone do tego co  p rzynosi stosowanie metody pozycyjnej /kto w insty­

tucjach lokalnych pełni ro le  k ierow nicze i  jak i ma formalny status w  tych insty­

tucjach?/ lub metody decyzyjnej /kto ma rea ln ie  najw iększy wpływ na znaczące 

p rocesy  decyzyjne?/. E lita wyłoniona p rze z  badanie repu tacji osób w opinii 

społecznej na ogół obejmowała w iększość instytucjonalnych przywódców organ i­

zac ji gospodarczych /np. p rezes  Gminnej Spó łdzie ln i, dyrek torzy  p rzeds ię ­

biorstw  przemysłowych i  rolnych/ i  polityczno-adm inistracyjnych /np. I sek re­

ta rz  komitetu P Z P R , naczeln ik, prezydent miasta/.

Wspomniana zbieżność efektów n igdy nie była pełna: na ogół c zęść  instytu­

cjonalnych przywódców i zarazem osób najbardziej wpływowych w procesach 

decyzyjnych nie m ieściło się w e lic ie  wyróżnionej na podstawie dobrej reputa­

c ji.  Społeczności lokalne objęte badaniami za licza ły  jednak w iększość /choć
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nie wszystkich/ przywódców  instytucjonalnych i  osób faktyczn ie wpływowych 

do e lity  lokalnej. Stosunkowo duża zb ieżność opin ii społecznej i  formalnej po­

zy c ji osób za liczonych  do e lity  może być interpretowana jako efekt p rzys to so ­

wania m ieszkańców-obywateli do rea liów  systemu m onocentrycznego. Ludzie 

pytani o to  kogo można za liczyć  do grupy o najw iększej w ładzy  wskazują na ogół 

na przyw ódców  najw ażn ie jszych  instytucji: sek re ta rzy , naczelników c zy  dyrek ­

torów . Postępują tak d latego , bowiem w ied zą , że te  w łaśnie osoby, n ieza leżn ie  

od tego c z y  mają osob isty autorytet i  c ies zą  s ię  szacunkiem w społeczności lo ­

kalnej, mogą rz ec zyw iśc ie  n a jw ięcej za łatw ić dla te j spo łecznośc i w kontaktach 

z wyższym i p iętram i struktury pionowej w po lityce , adm in istracji i  w gospodar­

ce . Ten  "adaptacyjny rea lizm " mógłby sugerować, że tych za licza  s ię  do k ie ­

row n iczego  aktywu w skali loka lnej, k tó rzy  uchodzą za  osoby wyposażone w 

"d o jś c ia " , "chody" c zy  "p le c y "  u możnych patronów ulokowanych w instytucjach 

centralnych. Motywem takiego przystosowania obywateli mogłoby być oczek iw a­

nie wym iernych k orzyśc i: ty lko c i,  k tórzy  mogą nam coś dać, coś za łatw ić /np. 

dotacje, nowe lim ity inw estycyjne, zgodę na budowę kanalizacji, moce p r z e ro ­

bowe/ mogą być postrzegan i jako część  e lity  k ierow n icze j naszego m ikrośrodo- 

w iska.

'  H ipoteza adaptacyjnego realizm u jest bardzie j uzasadniona n iż h ipoteza kon­

kurencyjna, która g ło s i, że przyczyną zb ieżnośc i składu e lit  wyłonionych meto­

dą reputacyjną i  metodą pozycyjno-decyzyjną jest pokrywanie s ię struktury w ła­

dzy /formalnej i  faktycznej/ ze strukturą p restiżu  i/lub autorytetu. H ipoteza 

druga sugeru je, że ludzie pełn iący ro le  k ierow nicze w strukturze w ładzy c ie ­

szą s ię  zarazem  wysokim prestiżem  i  autorytetem osobistym, ze względu na swe 

za lety  moralne, intelektualne, organizacyjne itd. Sprzężen ie  w ładzy i  autory­

tetu osob istego to  oczyw iśc ie  stan społeczn ie pożądany. Jest jednak wysoce wąt­

p liw e , że tak było w latach siedem dziesiątych i  po sierpniu je ś l i  s ię zw aży gw ał­

towność i  ro z le g ło ść  fa li protestu i  krytyki fundamentalnych instytucji systemu. 

Również doświadczenia stanu wojennego, wzmożona cen tra lizac ja  i rep resyw - 

ność instytucji o fic ja lnych , utrzymywanie się wpływów instytucji n ieoficja lnych  

nie sp rzy ja ły  ra cze j wytworzeniu s ię  stanu, w którym e lity  w ładzy i wpływów 

są zarazem  elitam i społecznego szacunku. W arto jednak em pirycznie sprawdzić 

c zy  i w jakich warunkach lokalnych jest tak rzec zyw iśc ie .
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Projektu jąc badania na okres p ięc io letn i 1966-1990 w arto  w ięc : 1. Badać 

nie ty lko e litę  w ładzy i  wpływów w św iec ie  instytucji, ale rów n ież e litę  osob is ­

tego autorytetu wyłanianą samorodnie p rze z  spo łecznośc i lokalne. 2. U sta lić  

c zy  i  w jakim stopniu e lita  w ładzy i  e lita  autorytetu są tożsame co do składu 

osobowego, przekonań, uznawanych w a rtośc i i  h iera rch ii potrzeb , stylu myś­

lenia i  działania. 3. Zbadać jakim i psychospołecznym i cechami charakteryzu ją 

się osoby i/lub grupy o wysokim au torytecie i  jak ić k ry te r ia  ro zs trzyga ją  

o uznawaniu ich autorytetu osob istego p rze z  społeczność lokalną. 4. Jakie skut­

k i powoduje tożsamość lub nietożsam ość e lit  w ładzy i  e l it  autorytetu dla: aktyw­

ności społecznej, artyku lacji in teresów  lokalnych, postrzegan ia źród e ł konflik­

tów i  n iechęc i, poczucia in tegra c ji spo łecznośc i lokalnych i dla p res tiżu  spo­

łecznego instytucji działa jących  w społeczności.

Jednoczesne badanie autorytetów osobistych /reprezentantów instytucji lo ­

kalnych i  instytucji ponadlokałnych o raz osób nie reprezentu jących  instytucji 

publicznych/ i  p restiżu  instytucji daje szansę ustalenia c zy  i  jak ie zachodzą 

zw iązki m iędzy autorytetem osobistym /formalnym lub nie formalnym/ a p res t i­

żem instytucji, z  którą te osoby są utożsamiane w opin ii społecznej. C zy  n iski 

autorytet osób bardzie j znacząco wpływa na obniżenie p restiżu  poszczególnych  

instytucji i  ca łego  układu instytucji lokalnych, c zy  też  n isk i p res tiż  instytucji 

bardziej obniża autorytet osob isty ich kierowników lub reprezentantów?

P o jęc ia  autorytetu osobistego i  p restiżu  instytucji nie powinny być utożsa­

miane z zakresem  w ładzy instytucjonalnej lub zakresem  wpływu na decyzje  w ład­

c ze . Gdy pytamy o zakres wpływu różnych  osób lub instytucji na sprawy lokalne 

możemy porównać formalną, realną i  postulowaną strukturę wpływów (Tu rska  

1982) . Porównanie to może być in teresu jące jako poszukiwanie zmiennej w y ja­

śniającej strukturę autorytetów. Ludzie i instytucje uznawane za wysoce wpły­

wowe na sprawy lokalne mogą być zarazem autorytetami, ale może być też tak, 

że rzeczyw ista  s fera  wpływów jest bardzo odmienna od zakresu autorytetów. 

Wpływ i władza mogą być jednym z w ielu  czynników autorytetu osob istego, wów­

czas gdy cały układ w ładzy i  wpływów w skali lokalnej i w skali makro jest spo­

łeczn ie akceptowany i  uważany za prawow ity. H ipoteza ta wymaga takiego zde­

finiowania autorytetu, p rzy  którym ważna jest m iarodajność osoby /człow iek 

tw orzący  m iary używane w ocenach p rze z  innych ludzi/ , w zorotw órczość
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/człow iek  tw o rzą cy  w zo ry  w łaśc iw ego , dobrego c zy  słusznego postępowania
3/w jak ie jś  s fe rze  ży c ia  społecznego/ c zy  dobrowolne i  świadome uznanie p r z y ­

wództwa w  sytuacjach konfliktu r a c j i  /człow iek , któremu inni p rzyznają prawo 

do przyw ództw a w sytuacjach trudnych i  n iep rze jrzys tych / .

Autorytet może w ięc  być funkcją m iarodajności, w zo ro tw ó rc zośc i c z y  dobro­

wolnego i  świadomego uznania przyw ództwa. Samo podporządkowanie s ię , oka­

zanie posłuszeństwa wobec w o li konkretnej osoby n ie je s t m iarą autorytetu. 

T ra fn ie  wskazuje N . K e jzerow  że  " . . .  motywy podporządkowania mogą być r ó ż ­

n orak ie" (K e jz e ro w  1976) . Motyw lęku p rzed  rep res jam i i  rzec zyw is te  narzu ­

canie swej w o li przem ocą może powodować posłuszeństwo wobec określonych 

osób, ale dop iero dobrowolne, świadome i  oparte na szacunku posłuszeństwo 

lub podporządkowanie je s t m iarą autorytetu w ładzy.

Dodać wypada, że n ie w sze lk ie  au torytety oczekują c zy  wymagają podporząd­

kowania się swej w o li. Au torytety  moralne oddziaływują ra cze j p rze z  zachętę 

do naśladownictwa zasad w łasnego postępowania, a autorytety intelektualne 

zachęcają nawet do tw ó rcze j kon testacji, do sta łego zastępowania autorytetów 

is tn ie jących  p rze z  inne, lep sze . T ra fn ie  p isze  J. Goćkowski " . . .  ludzie n au k i.. 

w c iąż tw orzą  i  burzą au tory tety ", bowiem pozycja  autorytetu w nauce " . . .  ty l­

ko częśc iow o  je s t rezu ltatem  zasług i  osiągn ięć ich samych, zaś w znacznym 

stqmiu pochodzi z uznania społecznego, a w ięc  - mówiąc słowami B łażeja  P as ­

cala - autorytety są ra cze j "w artościam i umówionymi" niż "w artościam i natural­

nymi" (G oćkow ski 1979) .

Au torytet w sprawach publicznych angażujących in te resy  dużych i  h eteroge­

nicznych zb io row ośc i społecznych zapewne n ieco inaczej powstaje i  n ieco ina­

c ze j zanika n iż  w wyspecjalizowanych  dziedzinach jak  za jęc ia  zawodowe, upra­

w ianie nauki lub sztuki, wychowanie. Ten p ierw szy , bardzie j zgenerałizowany 

nazwiemy "autorytetem  publicznym". Inne można o k reś lić  jako autorytety zawo­

dowe, naukowe, artystyczne, wychowawcze itd. Cechą wspólną autorytetu pub­

licznego  i  autorytetów "odcinkowych" będzie jednak społeczne uznanie kogoś za 

autorytet c z y l i  za osobę m iarodajną, w zorotw órczą  i  godną dobrowolnego uzna- 

nia je j  rady , opin ii bądź przywództwa.

3/ ! ""
K. Kwaśniewski badał autorytety w trzech  sferach : zarządzan ia, wychowania 
i  obyczaju p rze z  co  mógł n ie koncentrować się wyłącznie na "ludziach na sta­
nowisku". P a trz  W ierzb ick i 1973.
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Interesu jące jest jak ie  za le ty  i  zasług i, um iejętności i  działan ia są podstawą 

tego uznania społecznego, które daje niektórym osobom publiczny autorytet, 

c z y li uogólnioną w iarygodność, szacunek i  zaufanie w społecznościach  loka l­

nych. Tak ie podstawy kreowania autorytetów publicznych są zapewne zró żn i­

cowane; szczegó ln ie  cenione w danej spo łecznośc i mogą być:

1. Cnoty moralne -  godność człow ieka prawdomównego, wobec s ieb ie  i  in ­

nych uczc iw ego , w iarygodnego, dobrego , ży cz liw ego , um iejącego w spółżyć

z innymi i  gotowego razem  z innymi uczynić coś dla wspólnych potrzeb , odwaga 

cyw ilna, odwaga przyznan ia się do n iew iedzy  i  do błędu, dotrzymywanie obiet­

nic i  wypełnianie zobowiązań, wymagany stopień o fia rn ośc i i  bez in teresow nośc i;

2. W a lo ry  intelektualne - nabyta w iedza fachowa lub ogólna, mądrość ży c io ­

wa, pom ysłowość, zdolność tw orzen ia  nowej w ied zy  i  um iejętności, umiejętność 

trafnego i  szybkiego dokonywania wyborów , otwartość umysłu i  skłonność do 

zmian;

3. M istrzostw o organizacyjne -  zdolności m obilizacyjne i  koordynacyjne, 

konsekwencja w dążeniu do celu , energ iczn y i praktyczny stosunek do p rz e s z ­

kód i  trudności, dynamizm wolny od arb itra ln ośc i, jednoznaczność w nagradza­

niu starań i karaniu op iesza łośc i, umiar i  ostrożność ale bez asekuranctwa

w działaniu publicznym, rzete ln y  stosunek do reprezentowanych in teresów  zb io­

rowych, skuteczność i  ekonomie znoś ć działań publicznych.

Szczególnym  testem dla autorytetów publicznych są sytuacje otw artego kon­

fliktu społecznego i  sytuacje kryzysow e. W ówczas można łatwo s tra c ić  au tory­

te t, gdy nie starcza odwagi by bronić w artośc i i  spraw zasadniczych dla zb io­

row ości p rzeciw  "popularnemu poglądowi lub siłom dominującym (S zczepań sk i 

1980)  , bo bez odwagi cyw ilnej nie można p rzyczyn ić  s ię  do w y jśc ia  ze ślepych 

zaułków, do rozw ikłan ia zagadek i  ro zp roszen ia  wątp liw ości para liżu jących  ak­

tywność zb iorową. Ten  test w Fo lsce  trw a nadal i warto w ied zieć  c zy  powodu­

je  upadek autorytetów publicznych, narodziny nowych a może pozostaw ia p ró ż-
4/nię w tym delikatnym miejscu tkanki społecznej.

4/
Autorytet warto odróżnić od respektu. Jedno i drugie zakłada społeczne 
uznanie przewag oraz gotowość podporządkowania s ię . Autorytet budzi s za ­
cunek i  zaufanie, a respekt budzi lęk i  nieufność. Ten drugi można nazwać 
też nieufną i wymuszoną lo ja lność, gdy autorytet tw o rzy  ufną i  niewymuszo-



Społeczno-kulturowe i  instytucjonalne warunki powstawania lokalnych au­

torytetów  publicznych są zróżn icowane nawet w  obręb ie jednego c en tra lis ty c z­

nego państwa o m onocentrycznej strukturze. Różne są: szanse społecznego u- 

działu w decyzjach , jawność debaty o sprawach publicznych, ro la  ludzi kompe­

tentnych w instytucjach o fic ja lnych , stopień ogran iczen ia  swobody in icjatyw  lo ­

kalnych c zy  p res tiż  instytucji d zia ła jących  na scen ie lokalnej, p o ję c ie  p restiżu  

instytucji, podobnie jak  p res tiżu  praw a, w n iew ielk im  ty lko  stopniu nawiązuje 

do łacińsk iego  p ierw otnego znaczenia słowa "p re s t ig ia " oznaczającego z jednej 

strony c za r , urok  a z drugie j strony oszukańcze mamidło, kuglarską sztuczkę. 

P re s t iż  w bard zie j współczesnym  rozumieniu oznacza ra cze j stopniowane uzna­

n ie n iż  podziw , b ezkrytyczny zachwyt d la czegoś n iezw yk łego  bądź n ie ra c jo ­

nalne uleganie sugestywnej mocy pewnych zjaw isk . A le  ten d rugi aspekt - i r r a ­

cjonalnego poddania się sugestywności - n ie może być a p r io r i,  p rze z  d e fin i­

c ję  regu lu jącą, wykluczony bez ryzyka pomyłki. Zw łaszcza  gdy mówimy o p re s ­

tiżu  instytucji /polityczno-adm inistracyjnych, gospodarczych  i  kulturalnych/ 

błędem byłoby pominąć zorganizowane w ysiłk i propagandowe oraz autoreklamo- 

we techniki zw iększa jące sugestywność instytucji^ zorientowane w łaśnie na w y­

woływanie w sposób sztuczny podziwu bądź zachwytu niekontrolowanego p rze z  

racjonalną argumentację. Skuteczność tych technik budowania dobrego w izerun ­

ku instytucji o fic ja lnych  jes t oczyw iśc ie  ograniczona, ale fakt iż  zaw iera ją  one 

sporo kuglarskich sztuczek i  magicznych zaklęć wydaje się bezsporny.

P re s t iż  instytucji sceny lokalnej jako kategoria analityczna ma w ięcej w spól­

nego z ugruntowanym pojęciem  społecznego p restiżu  prawa n iż z pojęciem  p res ­

tiżu  zawodu c zy  statusu społeczno-zawodow ego. Struktura i zadania instytucji 

są prawnie uregulowane, a w system ie strukturalnego etatyzmu i  zaawansowa­

nej c en tra liza c ji są one bardzo szczegó łow o i  n iek iedy form alistyczn ie omotane 

s iec ią  przep isów  prawnych. P re s t iż  prawa publicznego, adm inistracyjnego 

i gospodarczego zw łaszcza , w określonym stopniu /w jakim - n ie wiemy dotych­

czas/ wpływa na p res tiż  instytucji. Dość często  form alni p rzyw ódcy instytucji 

lokalnych skarżą s ię  na ograniczen ia ich pola działan ia p rze z  p rzep isy  prawne 

spływające z centralnego ośrodka w ładzy. W  ten sposób próbują bronić swego 

zagrożonego i  wątpliwego p restiżu  p rzerzu ca jąc  część  odpowiedzialności na 

centralnego praw otw órcę. Jeśli im się to udaje to ogólny p res tiż  prawa zmniej­

sza s ię  po to  aby p res tiż  instytucji lokalnych mógł być chroniony.

.  123 -
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P re s t iż  prawa ujmowany jako skłonność do p rzes trzegan ia  praw a jes t na 

ogół pozytywnie skorelowany z wyższym  poziomem w ykształcen ia, aktywnością 

społeczną, z umysłowym charakterem wykonywanej p racy , z brakiem poczucia 

zagrożen ia , z postawą racjonalną i  to lerancyjną o raz z re latyw n ie dobrym po­

łożeniem  społecznym (P od gó reck i 1971) . W społecznościach  lokalnych, gdzie  

c zęśc ie j występują osoby o takich cechach prawdopodobnie p res tiż  prawa jest 

w yższy  niż w zb iorowościach  mniej nasyconych podobnymi w łaściw ościam i. Jed­

nakże osobowościowe korela ty p restiżu  prawa n iekon ieczn ie muszą być to żsa ­

me ze środowiskowymi tzn. odnoszącymi s ię  nie do jednostek le c z  do całych 

społeczności lokalnych.

Zw iązek  p restiżu  prawa i  p restiżu  instytucji o fic ja lnych  wymaga dodatkowych 

badań, co jes t ważne d latego iż  c zęść  z tych instytucji n ie  tylko jest prawnie u- 

regulowana, le c z  także stosuje praw o wobec obywateli /np. naczeln ik  miasta/ 

i pracowników /np. dyrektor p rzeds ięb iorstw a/ .

Na użytek badań em pirycznych można zaproponować wstępnie w ie low ym iaro­

we określen ie prestiżu  instytucji obejmujące następujące wym iary:

1 . Leg  it ym i z acyjny - uznanie p rze z  społeczność lokalną prawa tych instytu­

c ji do wpływania/kierowania ca łośc ią  lub określonym wycinkiem spraw lokalnych. 

Podstawą takiego uznania prawa do zarządzan ia i  zarazem  obowiązku posłuszeń­

stwa wobec działań tych instytucji mogą być bardzo rozm aite czynniki i  sposób 

ich postrzegan ia p rze z  społeczność lokalną np. osob isty  autorytet p rzyw ódczy  

kierowników tych instytucji, przekonanie że instytucje te powstały i  działa ją 

zgodnie z prawem, przekonanie że przyw ódcy tych instytucji zos ta li wyłon ien i 

dzięk i demokratycznej p rocedurze zgodnej z oczekiwaniam i spo łeczn ym i,p rze­

konanie, że dobrze służą zaspokajaniu potrzeb  społecznych w s fe rze  swej ak­

tywności, przekonanie, że dla tych instytucji i  sposobu ich  działan ia nie ma żad­

nej realnej alternatywy.

2. Penetracyjny - uznanie, ze zakres in geren c ji instytucji w życ ie  spo łecz­

ne, a zw łaszcza prywatno-rodzinne jest odpowiedni, ani za płytki ani za głęboki 

w stosunku do zadań, które powinny spełniać. Im bardzie j zakres wpływów /ak­

tyw izu jących i/lub hamujących aktywność ludzi/ jes t zgodny z oczekiwaniam i spo­

łecznymi tym w iększe prawdopodobieństwo, że ich p res tiż  będzie odpowiednio 

wysoki, trw ały  i stabilny. P rzekroczen ie  społeczn ie akceptowanych gran ic pe­

netrac ji życia  społecznego może zagrażać p restiżow i instytucji. Jakie są ie
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gran ice dopuszczalnej lub oczekiwanej p en etrac ji należa łoby usta lić em piryczn ie.

3. Fprakseologiezń.y - uznanie, że instytucje te są dostateczn ie sprawne w 

działaniu na r z e c z  spo łeczn ośc i lokalnej i  je j  kontaktów z innymi spo łeczn ośc ia ­

mi. W skaźnikiem w ysok iego p res tiżu  instytucji byłoby przekonanie je j "klientów", 

że je j  skuteczność w zaspokajaniu potrzeb  lokalnych i  s ze rszych  je s t w yższa  n iż 

instytucji podobnych dzia ła jących  w innych częśc iach  kraju lub w krajach w yże j 

rozw in iętych  n iż  Polska.

P r  aąmatyczno-adaptacyjny - uznanie, że  lep ie j unikać je s t karzących  po­

sunięć ze strony instytucji o fic ja lnych . Podstawą p res tiżu  jes t przekonan ie, że 

lep ie j je s t s ię  jakoś pogodzić i  p rzystosow ać, bo w tedy ży je  s ię  ła tw iej.Ch łodna 

kalkulacja podpow iada,aby w iarygodnośc i in tencji i  motywów rzeczyw is tych  ca­

łego  układu instytucji n ie  kwestionować i  nauczyć s ię  tak z nimi w spółżyć , aby 

mieć z tego  maksymalnie dużo k o rzyśc i. W  je s z c z e  s łabszej w e rs ji podstawą 

p restiżu  jes t jedyn ie s iła  bezw ładności, bezwolne i  b ezrefleksy jn e dopasowanie 

ludzi do układu instytucjonalnego, brak zdolności działan ia na r z e c z  rozw iązań  

alternatywnych.

Ten  szkic jest jedyn ie prow izoryczną konceptualizacją badań nad p res t i­

żem instytucji sceny lokalnej.

K IL K A  H IP O TE Z  D O TYCZĄCYCH  W YBORU ZM IENNYCH

Dalsze precyzow an ie pojęć  podstawowych - autorytetu osob istego i  p restiżu  

instytucji - powinno prowadzić do ich operac jon a lizac ji. N iektóre kierunki tych 

prac za leżą  od wyboru zmiennych ekologicznych  /typy badanych społeczności 

lokalnych/, dem ograficznych i  gospodarczych . Na jw ażn ie jsze  są - moim zdaniem 

-  h ipotezy socjo logiczno-ku lturow e o m ożliwych uwarunkowaniach poziomu p res ­

tiżu  instytucji. N iek tóre  z nasuwających się h ipotez krótko sformułujemy.

T yp y  konfliktów w spo łecznośc i lokalnej mogą być bardzo zróżnicowane 

a stopień ich  wewnętrznej in tegrac ji bardzo rozm aity. P ostrzegan ie  konfliktów 

p rze z  kierowników instytucji lokalnych i  p rze z  mieszkańców może być zmienną 

wyjaśniającą poziom prestiżu  instytucji. Im bardzie j .zbieżne będą te odgórne 

i  oddolne w iz je  źród e ł konfliktów tym w iększe prawdopodobieństwo, że poziom 

prestiżu  instytucji będzie w yższy . W szczegó lności je ś l i  podobna będzie ranga 

konfliktu na lin ii te ren -cen tra ła  /w w e rs ji psychologicznej oznacza to poczucie 

konfliktu typu "my -  oni"/ w w iz j i  kierowników i  w w iz j i  obywateli to p res tiż



instytucji lokalnych będzie w yższy

je ś l i  obraz instytucji lokalnych w św iadom ości społecznej je s t mało oddalo­

ny od postulowanego /oczekiwanego/ modełu ich działan ia to p res tiż  instytucji 

będzie w yższy .

Znajomość h is to r ii w łasnej oko licy  i poczucie p rzyw iązan ia  do tra d yc ji lo ­

kalnych/regionalnych może mieć wpływ na p res tiż  instytucji i  strukturę au tory­

tetów osobistych, je ś ł i  aktywność instytucji lokalnych n ie respektuje lub n is z ­

c zy  przyw iązan ie społeczne do trad yc ji /np. zw ycza je  ludowe, obrzędy r e l ig i j -
6/

ne/ wówczas ich p res tiż  będzie n iski . Jeśli s fe ra  instytucjonalna je s t pos­

trzegana jako zw arty system będący wyzwaniem wobec trad yc ji regionalnych  to  

stopień je j leg itym izac ji będzie n isk i,naw et gdyby penetracyjny, p rakseo logiczny 

i  adaptacyjny wymiar p restiżu  był n ieco w yższy .

je ś l i  h ierarch ia  społecznych oczekiwań wobec instytucji je s t w yraźn ie  r o z ­

bieżna z h ierarch ią celów  i  motywów działan ia tych instytucji to  ich  p res tiż  bę­

dzie n isk i. Na poziom prestiżu  instytucji modyfikujący wpływ mogą m ieć takie 

czynniki jak: w iedza obywateli o problemach lokalnych, poczucie zrozum ienia 

zdarzeń  na scenie publicznej kontrolowanej p rze z  instytucje, stopień autoryta­

ryzmu wśród obywateli, stopień iz o la c ji e lit  k ierow niczych  i ekspansywności 

aparatu biurokratycznego instytucji, poczucie s iły/b ezs iln ośc i w śród  obywateli 

i  poczucie odpow iedzialności/nieodpow iedzia lności w śród e lit  k ierow niczych .

Jeśli w społeczności dominuje przekonanie, że d ecyzje  i  działan ia instytucji 

są inspirowane głównie p rze z  in te resy  i/lub wolę obywateli to p res tiż  instytucji 

jest w yższy  niż wtedy gdy panuje przekonanie, że instytucje lokalne są tylko 

"przedłużonym ramieniem" instytucji centralnych, a decyzje  lokalne powstają 

głównie jako odpowiedź na polecenia centralne. Jeśli społeczna zdolność wymu­

szania, agresywność żądań lub zdolność korumpowania urzędników je s t wysoka 

to instytucje lokalne mogą być dość sprawne w re a liz a c ji lokalnych potrzeb  zb io­

rowych /aspekt p rak seo log iczn y ,, ale ich leg itym izac ja  będzie bardzo ograni­

czona. Rozbieżność wymiaru legitym izacyjnegc t prakseologiezno-adaptacyjnego

Hipoteza o ro zb ieżn ośc i urzędowej i  społecznej w iz j i  konfliktów zosta ła  po­
tw ierdzona w badaniach dwu województw /"W ładza lokalna u progu k ryzysu ", 
W arszawa 1983, s. 2S6-295/.

Podobna h ipoteza została wysunięta p rzez  zespół W .N iec iuńsk iego : Raport 
"Instytucje samorządu spo łeczn ego", maszynopis z 3985 r . , s. 7 .

.  126 .

5/
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może być pogłębiona p rze z  przekonan ie, że instytucje lokalnej sceny są używa­

ne do blokowania a rtyku lacji in teresów  ludności i  op in ii krytycznych  o d z ia ła ­

niu ośrodków k ierow n iczych  tych instytucji.

Jeśli in tegracja  wewnętrzna pozioma/ kadry k ierow n icze j różnych  instytu­

c j i  lokalnych je s t duża i  kadra ta  orientu je s ię  głównie na pionowy typ k a r ie ry  

to instytucje lokalne w św iadom ości m ieszkańców postrzegane są jako druga 

strona, jako " o n i " , co  n iwelu je poziom p restiżu  ca łego  systemu instytucji s ce ­

ny lokalnej. W ówczas te ż  dominacja instytucji centralnych będzie bardzie j ostro  

postrzegana p rze z  społeczność lokalną, bowiem zabraknie " f i lt ru "  w postaci 

przyw ódców  lokalnych zain teresowanych  rozw ojem  i  aktyw izacją te j społecznoś - 

c i.  R yw a lizac ja  o dobra rzadk ie  /np. środk i na inwestycje socjalno-kulturalne/ 

i m ożliw ość dysponowania nim i prawdopodobnie pog łęb i poczucie a lien ac ji oby­

w a te li i  zachęci ich  do kreowania autorytetów publicznych poza światem insty­

tu c ji o fic ja lnych . Przesuw anie s ię  autorytetów do s fe ry  n ieinstytucjonalnej do­

datkowo obnaży rozpad p restiżu  instytucji. Grupą w zoro tw órczą  i m iarodajną 

mogą stać się wów czas także b y li funkcjonariusze k rytyczn ie ocenianych insty­

tu c ji, je ż e l i  w iarygodn ie zdystansują się od sposobu istn ien ia i  metod działan ia 

tych instytucji /np. były dyrektor fabryk i, były d zia łacz partyjny/. Takie a lte r ­

natywne osoby/ośrodki opin iotw órcze mogą być postrzegane p rze z  społeczność 

lokalną jako szansa odzyskania wpływu na wyobcowane instytucje i  zaspokojenia 

podstawowych potrzeb .

Uogólnione poczucie społeczne, że instytucje sceny lokalnej "są  n asze " i  " r o ­

bią coś dobrego dla nas" jest zw iązane także z wzoram i tego , co uchodzi w danej 

społeczności za  sw ojsk ie , a co jes t postrzegane jako obce. Sposoby postrzega ­

nia sw ojskośc i i  obcośc i są zapewne zróżn icow ane; szczegó ln ie  istotne zmienne 

to: w ie lkość spo łecznośc i, je j m iejsk i lub w ie jsk i charakter, typ i  częstość  kon­

taktów zewnętrznych, dawność korzen i lub napływowy charakter ludności,poziom  

uzależn ien ia dochodów od pozalokalnych rynków pracy i  liczba  ludzi c iąg le  p ra­

cujących poza obszarem  te j zb iorow ości.

Jeśli motyw służby społecznej jest nadużywany w zabiegach budujących image 

instytucji lokalnych to  prawdopodobnie jego  sugestywność zm aleje, co  może zmniej­

szyć  p res tiż  instytucji w takich zw łaszcza społecznościach, które są "zab ite  des­

kam i", cyw ilizacy jn ie  zapóźnione i geogra ficzn ie  odizolowane. W szelk ie  zbyt a­
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gresywne sposoby uzasadniania r o l i  instytucji na scen ie loxalnej np. w katego­

r ia ch  "m is ji"  kulturotwórczej lub cyw ilizacy jn e j mogą z czasem  być czynnikiem 

obniżania się ich  p restiżu , gdy w zrośn ie  społeczna fru s tra c ja  i  rozbudzone as­

p irac je  zostaną zablokowane. Stosowanie super optymistycznych argumentów 

i technik legitym izacyjnych je s t groźne dla p res tiżu  instytucji i  autorytetu p rz y ­

wódców instytucjonalnych; rozcza row an ie  jest wówczas bardzie j bolesne i  jako 

resentyment uderzy  ze zdwojoną s iłą  w p res tiż  instytucji.

H ipotezy powyżej sformułowane są częśc iow o  sprawdzone p rze z  dawniejsze 

badania i  p rze z  obserwację rzec zyw is to śc i społecznej. W arto jednak podjąć 

próbę ich system atycznej w e ry fik ac ji w badaniach terenowych p op rzez kw estio­

nariusz, s erie  pogłębionych wywiadów i  badanie danych agregatow ych  o w ybra­

nej próbie społeczności lokalnych.
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K rzy s z to f O b łó j, R obert R ządca,

Andrze j Sopoćko, Andrze j Zaw iś lak

IN IC JATYW Y I E K S P E R Y M E N T Y  L O K A L N E .

P R O B L E M Y  M ETO D O LO G ICZNE

E K S P E R Y M E N T Y  I IN IC JATYW A S P O Ł E C Z N A  - P R O B L E M Y  DEFINICJI

Eksperym enty je s t to  kontrolowana obserw acja . Badacz lub obserw ator ma­

nipuluje zmienną /zmiennymi/ n ieza leżn ą  i  m ie rzy  ich  wpływ  na kształtowanie 

s ię  w a rto ś c i zmiennej za leżn ej.

Przedm iotem  naszych  za in teresow ań  je s t eksperym ent społeczny. Proponu­

jem y p rze z  eksperym ent społeczny rozum ieć: dzia łan ie ograniczone w czas ie  

i/lub p rze s trze n i, o n ieprzew idyw alnych  do końca efektach , k tórego celem  je s t 

zdobycie bazy in form acyjnej do pod jęcia  d e c y z ji odnośnie rozpow szechn ien ia 

testowanego rozw iązan ia .

P ow yższe  sformułowanie jes t b liżs ze  określen iu  n iż  p recyzy jn e j d e fin ic ji, 

ale wskazuje na w ie le  istotnych elementów eksperymentu spo łecznego , k tóry  

jes t przedm iotem naszego za in teresow ania .

P o  p ie rw sze  chodzi tutaj o sytuację, k tóre j celem  jes t testowanie pewnego 

ro zw iązan ia , koncepcji, która wydaje s ię  być godna upowszechnienia. Jest to 

w ięc  w pewnym sensie eksperym ent k lasy fikacy jny , a jednocześn ie h eu rystycz­

ny, bowiem praktyka stosowania danego rozw iązan ia  w ogran iczony sposób słu­

ży  jako punkt odniesien ia do je go  ewentualnej m odyfikacji.

Po drugie chodzi tutaj o sytuację ograniczoną w c za s ie  i/lub p rze s trzen i. 

O czyw iśc ie  w szystko je s t ograniczone w  cza s ie  i/lub p rze s trzen i, a le  ek sp ery ­

ment społeczny ma tą szczegó lną  cech ę, że czas i  p rze s trzeń  jego  zastosowania 

podlega kon tro li obserw atora . W szczegó lnych  przypadkach mogą to być jedyn ie 

rygorystyczn ie  kontrolowane zmienne.

Po  t r z e c ie  wynikiem eksperymentu ma być pewna pula in form acji, o charak­

te rze  ilościowym i jakościowym , stanowiąca bazę inform acyjną odnośnie ro zp ow ­

szechnien ia danego rozw iązan ia  i  form y w jak ie j ma ono u lec rozpowszechnieniu . 

Podkreślam y ten aspekt s zczegó ln ie , bowiem eksperyment społeczny, rozumiany 

tak jak pow yże j, ma zawsze częśc iow o  n ieprzew idyw alne wyniki /pewne spodzie-
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wane rezu ltaty i  n ieoczekiwane konsekwencje/ , które można in terpretować w 

zróżnicowany sposób. D latego żaden wynik eksperymentu nie pozwala na u zys­

kanie pewności odnośnie ce low ośc i dalszych  działań i  ich  skutków. Zaw sze u- 

zyskujemy tylko bazę informacyjną do d ecy z ji, która zm niejsza niepewność ob­

serw atora lub decydenta, ale je j nie redukuje do ze ra .

Z jednej w ięc strony pow yższe określen ie eksperymentu społecznego jes t 

dostatecznie szerok ie aby obejmowało szeroką klasę działań  i  zachowań /ma 

w ięc dużą moc zaw ierania/. Z drugiej strony d zięk i wprowadzeniu specy fik i: 

konieczność ograniczenia w kontrolowany sposób czasu i/łub p rze s trzen i, n ie- 

przew idywalności efektów , funkcji wyników jako bazy in form acyjnej do dalszych  

d ecyzji, powyższe określen ie pozwała na wyelim inowanie w ielu  działań  i  zacho­

wań jako nieeksperymentalnych /ma dostateczn ie dużą moc odrzucania/. Jest to 

w ięc użyteczne z punktu w idzenia badawczego okreś len ia , wskazując zarówno 

na to co na leży badać, jak  i  w jak i sposób /jakie aspekty eksperymentu są is to t­

ne/ .

F o ję c ie  in icjatyw y społecznej z kon ieczności /brak w zorców  m etodologicz­

nych/ jes t mało p recyzy jne. Punktem odniesien ia do sformułowania użytecznego 

z badawczego punktu w idzenia określen ia  musi być fakt, że działan ia łudzi w o r ­

ganizacjach społecznych wynikają albo z obowiązku albo, . . .  w łaśnie z in ic ja ­

tywy w łasnej. Inicjatywą jest w ięc  działan ie nie wynikające z obowiązku. Może 

je  podjąć zarówno grupa formalna jak  i  n ieform alna, jak i jednostkowa. Jednak 

istotne in icjatyw y zawsze wymagają współdziałan ia /w p roces ie  rea liza c ji/  pew ­

nej grupy ludzi, można w ięc  w uproszczeniu  s tw ie rd zić , że podmiotem in icja tyw y 

jest grupa. W reszc ie  trzecim  elementem in icjatyw y społecznej jest fakt, że zm ie­

nia ona istn iejący stan rz e c zy .  Celem in icjatyw y nie jes t poznanie /jak to  ma 

m iejsce zazwyczaj w przypadku eksperymentu/ le cz  zmiana.

Dlatego p rzez inicjatywę społeczną będziemy rozum ieć: celowe działan ie s fo rm a li­

zowanej lub n iesform alizowanej grupy zm ieniające is tn ie jący  stan r z e c z y  i nie 

wynikające z obowiązku.

O kreślen ie to nie obejmuje pewnej bardzo istotnej fazy : projektu zmiany, 

który np. z tych c zy  innych przyczyn  może nie zostać zrea lizow any. Trudno jes t 

jednak badać in icjatywy, które nie w eszły  nawet w najmniejszym stopniu w etap 

re a liz a c ji i  pozostały jedynie "na p ap ierze".
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E K S P E R Y M E N T  S P O Ł E C Z N Y  - R O L A  1 FUNKCJE B A D A C Z A

Podstawowym celem  eksperymentu spo łecznego  je s t  uzyskanie in form acji 

niezbędnych do pod jęcia  d e c y z ji o upowszechnieniu /lub nieupowszechnieniu/ 

nowego rozw iązan ia . Badacz s to i w ięc  p rzed  zadaniem, k tóre  sprow adzić m oż­

na do zebran ia danych i  ich  in te rp re ta c ji. Sądzim y jednak, że je go  zadanie mo­

że i  powinno być s z e r s z e ,  choć także tru dn ie jsze . Można bowiem pow ied zieć , 

że badacz pow inien: po p ie rw sze , zaprojektować nowe^ ro zw ią zan ie ; po drugie, 

spraw dzić w praktyce je go  w yższość  nad rozw iązan iam i dotychczasowym i; po 

t r z e c ie ,  aktywnie pop ierać  wdrażan ie nowych ro zw ią zań  po ich pozytywnym p r z e ­

testowaniu.

Jak zarysow ać można p rzeb ieg  p rac nad eksperymentem społecznym i  ro lę  

badacza? Chcemy zw róc ić  uwagę na n iek tóre  jedyn ie elem enty, ze  względu na 

ich znaczen ie dla zasadn iczego celu  - oceny p rzydatności nowych rozw iązań .

P ierw szym  krokiem badacza jes t budowa modelu sytuacji, ocenianej p rze z  

je j uczestników jako n iezadow ala jąca. Zadaniem badacza jes t ok reś len ie  p r z e ­

jawów, genezy i  p rzyczyn  istn ien ia problemu o ra z  co n ie mniej istotne - k ry te ­

r ió w , którym i posługują s ię  ludzie , ocen iając daną sytuację jako n iezadow ala ją­

cą .K ry te r ió w  takich może być w ie le  i  n iekon ieczn ie muszą być one spójne, co 

utrudnia projektowanie rozw iązań . W modelu muszą być także określone zasad­

n icze  zmienne sytuacji problem owej, z których c zęść  będzie poddana manipula­

c j i  w trakcie  eksperymentu. Zadaniem badacza jes t rów n ież wybór metody, po­

d e jśc ia  do sytuacji problem owej - u czestn iczącego  /gdzie w ciąga s ię  w szystk ich  

zainteresowanych w p roces  projektowania od początku/, c zy  przedm iotowego 

/gdzie uczestników traktu je s ię  w yłączn ie  jako źród ło  in form acji/ .

Drugim* krokiem je s t budowa modelu nowego rozw iązan ia  o raz projektowanie 

eksperymentu. W p roces ie  tw orzen ia  modelu istotna je s t kreatywność.

M ożna pow iedzieć , że  badacz występuje w swej k lasycznej r o l i  - naukowca, 

k tóry docieka, jak ie  są uwarunkowania istn ien ia problemu, identyfikuje zasad­

n icze  zmienne, p rojektu je ro zw iązan ie . Badacz ustała kolejno, które ze zm ien­

nych podlegać będą manipulacji w eksperym encie /np. uprawnienia decyzy jne, 

k ry te r ia  oceny, stopień uspołeczn ien ia p rocesu  decyzy jnego , konkurencja/ i  ja ­

k i będzie  kierunek tej manipulacji. Usta len ia te są pochodną dwóch m odeli /sy­

tuacji problem owej i  projektu  rozw iązania/ o raz m ożliw ośc i i  sensow ności w p ro­

wadzania zmian.
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Badacz ustala również sposób i metody kon tro li eksperym entalnej. Chodzi 

tu zarówno o dobór systemu, w którym wprowadzić zam ierza on zmiany, sys te ­

mu porównawczego /kontrolnego/, jak rów n ież o określen ie metod i  technik zb ie ­

rania oraz analizy danych /obserwacja jawna i ukryta, ankiety, wyw iady, ko­

rzystanie ze standardowych dokumentów, metody porównań szeregów  czasowych  

dla ustalenia za leżności przyczynowo-skutkowych itp ./ . Celem  jes t takie zapla­

nowanie eksperymentu, aby można było o k reś lić , c zy  zaobserwowane zmiany są, 

c zy  nie są wynikiem wprowadzanej manipulacji eksperym entalnej. Z uwagi na 

złożoność każdej w łaściw ie sytuacji społecznej badacz szczergólną wagę p rzyk ła ­

dać powinien do doboru porównywalnych ze sobą systemów.

Pewną wskazówką postępowania jest s tw ierdzen ie, że na podstaw ie dobranych 

celowo kryteriów  /np. liczba  m ieszkańców, charakter gospodark i, zasoby mine­

ralne regionu, struktura społeczna/ na leży  wybrać k ilka, c zy  k ilkanaście po­

tencjalnych systemów, zaś spośród nich losow o system , k tóry  będzie przedm io­

tem eksperymentu i/lub system kontrolny.

Omówione zadania nie w yczerpu ją jednak zadań badacza, b iorąc pod uwagę 

wspomnianą już ro lę  innowatora. R ozw iązan ie , które ma być sprawdzane w eks ­

perymencie jest innowacją w danym systemie społecznym. Pro jek tow an ie i  p ro ­

wadzenie eksperymentu wymaga w ięc , aby badacz w z ią ł na s ieb ie  także ro lę  in­

nowatora.

V/ trakcie planowania eksperymentu badacz powinien w ięc  o k reś lić  jak ie  bę­

dą następstwa - pozytywne i  negatywne - wprowadzenia innowacji dla uczestn i­

ków i  obserwatorów zmian. Udzia ł w eksperym encie może być chociażby atrak­

cyjny dla jego  uczestników p rzez  sam fakt, że jest to sytuacja wyjątkowa - eks­

perymentalna właśnie. M oże mieć to o ty le  n iekorzystne skutki, iż  utrudni ocenę, 

na ile  czynnikiem istotnym są wprowadzone manipulacje, a na ile  owa wyjątkowość 

sytuacji. Jednym ze sposobów ograniczen ia wpływu tej zmiennej jes t "c ic h e " w p ro­

wadzanie eksperymentu, połączone np. z rezygnacją  ze stosowania terminu "ek s ­

peryment" w badanym systemie społecznym. Jest to ła tw ie jsze  tam, gdzie  ekspe­

ryment jest wynikiem in icjatyw y "oddo lne j", p rzy  czym władza rezygnu je z c ią g ­

łego, nieustannego obserwowania i oceniania systemu eksperym entalnego.

Trzecim  krokiem badacza jest p rzeprow adzen ie eksperymentu. Rola badacza 

nie może być ograniczona wyłącznie do zb ieran ia i ana lizy  danych. W artość eks­
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perymentu jako metody sprawdzania nowych ro zw iązań  społecznych  za leżna jes t 

bowiem od stopnia kon tro li nad eksperym entem . W naukach p rzyrodn iczych , c zy  

choc iażby w eksperym entalnych badaniach psycholog icznych  p rzy  planowaniu 

i  p rzeprow adzaniu  eksperymentu badacz ma pełną kontrolę nad sytuacją. T o  on 

dob iera  badany m ateria ł, zw raca jącu w agę  na stosowanie w łaśc iw ych  k ry te riów  

'/np. losow ość p rzyd z ie len ia  do grupy eksperym entalnej i  kon tro lnej/ , ok reś la  

w szystk ie  p rocedu ry  p rzeb iegu  badań, czas trw an ia  eksperym entu, dob iera  a- 

paraturę i  współpracowników , itd. A b y  wymagania te m ogły być spełnione p r z y ­

najmniej c zęśc iow o  w eksperym encie społecznym , badacz powinien p rzy ją ć  na 

sieb ie tr ze c ią  z r ó l  - adm in istratora. Jest to  chyba najtrudn iejsza  z r ó l .  Badacz 

powinien być w stanie wpływać na d ecyzje  podejmowane w system ie, k tóry  jest 

przedm iotem eksperymentu o ra z  w system ie kontrolnym. Pow in ien  mieć m ożli­

wość dysponowania środkam i m aterialnym i i  ludzkim i, niezbędnym i do p rzep ro ­

wadzenia eksperymentu zgodnie z program em. O znacza to konieczność posiada­

n ia znacznego wpływu na adm inistrację zarówno w system ie, jak  i  nadsystemie 

- układzie nadrzędnym.

Jeże li eksperym ent zw iązany je s t z powoływaniem do życ ia  nowych systemów 

/nowych o rga n iza c ji, które k ierow ać mają rea liz a c ją  jakichś zadań, np. zw ią­

zanych ze skupem produktów ro lnych/, to można w yob razić  sobie sy tu ację ,w  któ­

re j badacz je s t jednocześn ie k ierownikiem  /szefem/ takiego systemu, na czas 

trw an ia eksperymentu.

Jeże li zaś eksperym ent polega na wprowadzaniu nowych sposobów działan ia 

do is tn iejących  już systemów społecznych , to  powstaje problem stosunków i  za ­

le żn ośc i m iędzy badaczem a kierownictwem  systemu /organizacji/  - problem 

rz e c  można delikatny, a jednocześn ie bardzo s iln ie  w pływ ający na rzete ln ość  

wyników eksperymentu. Jest to  jeden z n ierozw iązanych  jak  dotychczas p rob le ­

mów przeprow adzania eksperym entów społecznych.

M O RFO G E NE ZA Z G Ł A S Z A N IA  ł SUKCESU  IN ICJATYW  S PO ŁE C ZN YC H  

G enera tory  zachowań in icjatywnych

N ie za leżn ie  od defin icyjnych  ustaleń dotyczących  zjaw iska zwanego "in ic ja ­

tywą społeczną" musi być ono rozpatryw ane w kategoriach  przyczynow o-skutko­

wych. Pewnikiem je s t w ięc  s tw ierd zen ie , że każda in icjatyw a społeczna ma da­

jące  s ię  zidentyfikować p rzyczyn y  spraw cze. Dla celów  analitycznych w yd z ie ­
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limy je  w trójelem entowy zb iór p rzyczyn  podstawowych /kanonicznych/. W ym ie­

nić tu należy: szanse, zagrożen ia , problem y, które zarysowują s ię , bądź któ­

rych  już doświadcza określony segment społeczeństwa.

W szystk ie te szanse, zagrożen ia  bądź problem y ujawniają swoje istn ien ie 

ze względu na ich wpływ na określone, społeczn ie akceptowane w a rtośc i. P rze d  

społecznością mpże w ięc ujawnić s ię szansa na poprawę lokalnej komunikacji, 

bądź zorganizowania obchodów ro czn icy  w ydarzen ia h istoryczn ego, k tóre miało 

m iejsce na jego  teren ie.

W pierwszym  przypadku in icjatywa w iązać się w ięc  będzie z osiągnięciem  

w artości instrumentalnej /dobra komunikacja nie jes t w artośc ią  per se , w a r­

tością samą w sobie/; w drugim natomiast przypadku p rzyczyną sprawczą u jaw­

nionej in icjatyw y będzie dążenie do osiągn ięcia  w a rtośc i autotelicznej albowiem 

zdobyte uznanie, p res tiż , świadomość p rzyczyn ien ia  s ię  do in teg ra c ji wspólno­

ty  lokalnej z wspólnotą narodową jes t w artością  samą w sobie.

Stymulowanie zachowań inicjatywnych

Zrozumienie zachowania in icjatywnego w ska li społecznej wymaga p rzean a li­

zowania wszystkich etapów składających się na ten p roces . Postu lat ten b ierze  

się stąd, że losy  każdej in icja tyw y społecznej są pochodną organicznych w ręcz  

za leżności trzech  jakościowo różnych  subetapów.

P ierw szym  będzie uświadomienie sobie ce low ośc i in icja tyw y /trzeba,bądź 

warto coś w tej sprawie zrob ić/ . A czko lw iek  bez tego  etapu nie ma in icja tyw y, 

to  pozostanie w tym punkcie też n ie w ró ży  powodzenia. Kon ieczny jest bowiem 

drugi etap t j. podjęcie in icjatyw y. Z k o le i samo pod jęcie in icja tyw y nie oznacza 

je szcze  sukcesu. Będzie nim bowiem w drożen ie in icjatyw y. /

Otóż mimo ograniczonej jedności tych trzech  subetapów, to  co d z ie je  się 

"w ew nątrz" każdego z nich jes t stymulowane p rze z  jakościowo różne czynniki. 

Ten fakt wzajemnej "za le żn ośc i w różnorodności" p rzedstaw ia pon iższy schemat:



Intensywność zagrożeń

w artość  i  w iarygodność 
szans

dokuczliw ość problemu

dostępność n iezbędnych 
środków

zdolność "dogadania s ię "

utrzym anie "c iś n ie n ia " , 
spó łc iągłość  za s ileń  
zdolność e lim inacji 
p rzec iw ień stw  losow ych.

K a ta liza to ry  zachowań in icjatywnych

Każde zachowanie o charak terze  inicjatywnym zachodzi w "p rz e s trz en i spo­

łe c zn e j" ,  t j .  podlega oddziaływaniu różn ego  typu s ił i  wpływów. Na zachowania 

te mają istotny wpływ także zjaw iska , k tóre spełn ia ją ro lę  swoistych kata liza to­

rów  w p rzeb iegu  procesu  in ic ja tyw y spo łeczn e j. Jak wiadomo kata liza tor je s t to 

czynnik, k tóry  n ie b ierze  bezpośredn iego udziału w p rzeb iegu  danej r e a k c ji,a le  

jego  obecność w istotny sposób wpływa na je j p rzeb ieg . Rozpoznanie stanu "k a ­

ta liza torów  in icja tyw  spo łecznych " może m ieć istotne znaczen ie p rzy  op raco­

wywaniu pozytywnych program ów , mających np. na celu  ich in tensyfikację. Do 

najw ażn ie jszych  za lic zyć  można: n astro je  /klimat/ społeczne, ambicje w ładz 

lokalnych, .powiązania zew nętrzne, trad yc je  lokalne.

B a r ie ry  zachowań inicjatywnych

Sygnalizowane tu b a r ie ry  dotyczyć  będą wszystk ich  etapów, jak ie  składają 

się na p rzeb ieg  efektywnej in ic ja tyw y spo łeczn e j. A  w ięc  spróbujemy w yszcze*  

góln ić czynn iki blokujące:

a/ k rysta lizow an ie  s ię  św iadom ości o ce low ośc i in icja tyw y, 

b/ zaangażowanie s ię w je j p od jęcie ,

c/ konsekwentna kontynuacja działań  wdraża jących  daną in icjatyw ę.
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podjęcie in icjatyw yuświadomienie celow ości 
in icjatywy

apatia środow iska,

niska kultura organiza- 
cyj no - p olityc zna,

dezintegracja środow isk, 
brak szans, zagrożen ie 
problemu,

złe doświadczenia.

niechęć w ładzy,

brak środków 
m aterialnych,

p rzeszkody formalne, 

prawne.

kontynuacja działań 
w drażających

zakłócen ie za s ileń , 
zmiany warunków 
społec zno- o r  ganiza- 
cyjnych  i  prawnych,

Celem lepszego  zrozum ienia isto ty  tych b a r ie r  n a leży  usta lić ich  wzajemne 

zw igzk i. Najwygodniejszą i  najbardzie j komunikatywną formą ich  p rezen tac ji 

może być m acierz trójkątna. Na przykład m acierz wzajemnych za leżn ośc i m ię­

dzy barieram i utrudniającymi uświadomienie sobie ce low ośc i in icja tyw y wygląda 

jak pon iżej:

apatia

niska kultura

dezin tegrac ja  środow iska

brak problemu

złe doświadczenia

N a leży  też pamiętać, że  systemowe za leżn ośc i w p roces ie  in icja tyw y spo­

łecznej sprowadzają się do tego, że: wzajemnie powiązane b a r ie ry  etapu "ś w ia ­

domości" rzutują na (rów n ież  pow iązane!) b a r ie ry  "d e c y z j i" ,  zaś b a r ie ry  d ecy­

z ji  /wzajemnie powiązane!/ oddziaływują z k o le in a  b a r ie ry  etapu "d zia łan ia ".

Dla każdego subetapu zachowania in icjatywnego: świadomość pod jęcia  de­

c y z ji, je j wdrażanie na leży  wyspecyfikować dzia łan ia , zaangażowane w nie 

podmioty, oraz ustalić ograniczen ia. N a leży  p rzy  tym posłużyć się techniką 

identyfikacji powiązań.

Dyfuzja /rozprzestrzen ian ie się/ danego rozw iązan ia  je s t ś c iś le  skorelow a­

ne z: jego  sukcesem, dostrzegalnością tego sukcesu, podobieństwem sytuacji

Pon iżej wymieniamy najw ażn ie jsze barie ry :
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w innych środow iskach , klimatem i nastrojam i społecznym i, stosunkiem w ładz. 

W Ł A D Z A  L O K A L N A  A  IN IC JATYW Y I E K S F E R Y M E N T Y  LO K A LN E

Znaczen ie w ładzy  w s fe rz e  in ic ja tyw y i  eksperym entu ok reś la ją  dwie je j 

w łaśc iw ośc i:

1. Z akres  kon tro li nad zasobam i m ożliwym i do u życ ia  dla u rzeczyw is tn ien ia  

in icja tyw  i  p rzeprow adzen ia  eksperym entów.

2. Konstrukcja układu pobudzania, k tóry  może sp rzy ja ć  /przeciw staw iać się/ 

określonym  eksperymentom i  in icjatywom , z tą samą lub zróżn icow aną intensyw­

nością .

K ontro la w ład zy  nad zasobam i a re a liz a c ja  in icja tyw  i  eksperym entów

Sama w ola r e a liz a c j i  p rzed s ięw z ię c ia  n ie w ys ta rc zy , by stało s ię  ono fak ­

tem. T rz e b a  m ieć m ożliw ość u życ ia  ku temu zasobów , p rzede  wszystkim  mate­

ria lnych . Jeśli w ładza je s t  przynajm niej w jak ie jś  c z ę ś c i ich dysponentem, staje  

s ię  d la n iek tórych  p rzed s ięw z ię ć  istotnym partnerem . Im w ięk szy  zakres  kon­

t r o l i  w ład zy  nad zasobam i, tym w ięce j zadań n ie będzie  mogło być bez n ie j r e a ­

lizow ane .

W te j p ła szczyźn ie  w yróżn ić  można dwie skra jnośc i. P ie rw szą  z n ich  jes t 

ro zw ią zan ie , w którym  w ładza n ie kontroluje praktyczn ie żadnych zasobów /słu­

ży  np. głównie pełnieniu funkcji reprezen tacy jnych/ . Drugim jes t model sk ra j­

nie to ta lita rn y, w którym każde zdarzen ie  poza losow e w s fe rze  społecznej 

i  gospodarcze j musi uzyskać je j  akceptację.

N ie  ma te ż  sytu acji, w k tóre j n ie  istn iałby, m arginesowy przynajm niej, zakres 

swobodnej d ysp ozyc ji zasobam i. Zaw sze będzie  w ięc  m ożliw e podejmowanie pew ­

nych in ic ja tyw , bez względu na charakter układu pobudzania w ładzy.

Ze względu na potrzebę użytkowania ró żn ego  rodza ju  i i lo ś c i zasobów ,trud­

no je s t rozw ażać  ogólne warunki sprzy jan ia  lub nie sprzy jan ia . W każdej, jak 

wspom niano,sytuacji może s ię  zd a rzyć , że  będą one poza zasięgiem  w ładzy . A -  

nałiza  ogólna ty czyć  w ięc  może nie ty le  samej in icja tyw y, co  in icjatyw ności 

i  zdo lnośc i do przeprow adzan ia  eksperym entów w ogó le. P rze jaw ia ć  się to  po­

winno, w za leżn ośc i od ro zw iązan ia , statystyczn ie w iększą lub m niejszą liczbą  

in icjatyw  /eksperym entów/. O kreś len ie  zaś jak ie  konkretne rod za je  in icja tyw  

mają re la tyw n ie  w iększe  szanse powodzenia, wymaga już łącznego rozpatryw an ia
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problemu kontroli nad zasobami i  konstrukcji układu pobudzania.

Rozważając problem różn ic  jakościowych , jak ie zachodzą m iędzy systemami 

w ładzy i  wpływają jednocześnie na in icjatyw ność, istotny jes t n ie ty le  wym iar po- 

lityczno-ustro jow y, co problem koncentracji d yspozyc ji zasobami. Ich dysponenci 

muszą w yrazić  zgodę na u życ ie , co w praktyce oznacza, że w re a l iz a c j i  danej 

in icjatywy c zy  eksperymentu muszą w id zieć  swój in teres  /odpowiadać musi to  ich 

kryteriom  działania/. W przypadku rozp roszen ia  dysp ozyc ji zasobami, takie 

p rzeds ięw zięc ie  wymaga poczucia wspólnoty in teresów  ze strony in icja torów  

i dysponentów zasobami.

Natomiast stopień trudności uzyskania odpowiedniego poziomu in te r io r iza c ji 

rośnie nielin iowo w raz z liczbą  niezbędnych uczestników . N ie  jes t w ięc  tak, że 

je ś l i  potrzeba dwa ra zy  w ięcej współpartnerów  p rzed s ięw z ię c ia , to  zakres na­

kładów na ich pozyskanie je s t dwa ra zy  w iększy . Utrudzić się tu trzeba  znacz­

nie w ięce j. Wynika to  z faktu, że wspólnoty in teresów  n ie są ani powszechnym 

ani bezwzględnie korzystnym zjaw iskiem . W społeczeństwach dynamicznych d z ia ­

ła ją  prawa dialektyki, występują sprzeczne in teresy . One są jednocześn ie ich 

s iłą  napędową.

Koncentracja kontroli nad zasobami nie wymaga tak znacznej in teg ra c ji lo ­

kalnej. Gdy w ładza jest podstawowym dysponentem zasobów, dla bardzo w ielu 

eksperymentów i  in icjatyw  w ystarczy  je j p rzychylność, by uzyskać dostęp do 

niezbędnych w danym przypadku zasobów. N ie  ma wówczas potrzeby szukania 

innych partnerów.

Władza jednak jako partner ma swoją specy fikę. Odmowa je j poparcia dla 

eksperymentu sprawia nieporównywalnie w ięce j kłopotów n iż odmowa uczestn ict­

wa jakiegokolw iek innego potencjalnego partnera-dysponenta zasobów. W ystępo­

wanie do niej z projektem jakiegokolw iek p rzed s ięw z ięc ia  nie jes t w ięc natu­

ra lne, je ś l i  chodzi o wynik. "N ie "  dane p rze z  w ładzę to co  innego n iż odmowa 

uczestnictwa np. jakiegoś p rzedsięb iorstw a. Jeśli w ięc  na drodze re a liz a c ji in i­

cjatywy pojawia się tenże organ, będzie on zawsze sw ojego  rodzaju  przeszkodą. 

Jest on bowiem w tym m iejscu istotnym czynnikiem niepewności /odrzuci lub nie 

odrzuci/ , co  samo w sobie może być barierą  kontynuacji in icja tyw y /bariera 

n iew iary  w akceptację w ładzy/.

Tym niemniej trudność ta może ulec osłabieniu i  to w daleko idącej skali.
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Stanie się tak w ów czas, gdy owej n iepew ności tow arzyszyć  będzie rów n ocześ ­

nie nadzie ja  na przyznan ie p rze z  w ładzę zasobów , których bezpośredn io  za in ­

teresow an i n ie mają w d ysp ozyc ji. Jeśli w ięc  w ładza lokalna dysponuje wolnymi 

środkam i, k tóre może p rzezn aczyć  na te  c zy  inne p rzed s ięw z ię c ia , ubieganie 

s ię  o poparcie  danej in ic ja tyw y, ma bezpośredn io, m aterialny sens. W tych wa­

runkach lic z y ć  na powodzenie mogą nawet in ic ja to rzy , dysponujący praktyczn ie 

zerow ym i wkładami. M ają oni także wów czas szansę, gdy n ie zdobędą innych 

sojuszników /p rzeds ięb io rs tw a , społeczeństwo/.

Ważnym jednak w tym kontekście je s t fakt dysponowania owymi wolnym i za ­

sobami, pozw alającym i "w y jś ć  na p rze c iw " in ic ja tyw ie . M ożna jednak w yobra­

z ić  sobie sytuację, w k tóre j szansy na przyznan ie tak iego  wzmocnienia prak­

tyczn ie  n ie ma, działan ie zaś w ładzy  lokalnej sprowadza s ię  jedyn ie do u dzie la ­

nia zgody na poszukiwanie da lszych  partnerów  o ra z  kontynuację w ogóle  ca łego  

p rzed s ięw z ię c ia .

Tak w ięc  zanim p rzystąp i s ię  do an a lizy  samego układu pobudzania w ładzy 

loka lnej, w arto  odpow iedzieć na następujące pytania:

a/ jak ie zasoby mogą być uruchamiane dla r e a l iz a c j i  in ic ja tyw , bez angażo­

wania w ładzy loka lnej,

b/ jak ie są ro zm ia ry  "w o lnych " zasobów znajdujących s ię  w dysp ozyc ji w ła ­

d zy  lokalnej,

c/ jak i jes t stopień dyspozycy jn ośc i "w o lnych " zasobów /np. p rocedu ry po­

zw ala jące na ich u życ ie  w tego  rodzaju  p rzeds ięw zięc iach/ .

T eg o  rodzaju  rozpoznanie pozw oliłoby  ocenić potencjał rea liza cy jn y  in ic ja ­

tyw , znajdujący się w ge s t ii w ładzy lokalnej o raz m ożliwe je j ro le  w s fe rze  po­

p ieran ia in icjatyw  i  prowadzenia eksperymentów lokalnych.

Układ pobudzania w ładzy  a in ic ja tyw y i  eksperym enty

W tym m iejscu niezbędna wydaje się pewna re flek s ja  cybernetyczna. Otóż 

in icja tyw y są n iezbędne, ponieważ zw iększa ją  i um ożliw iają rozw ó j uk ładu ,pro­

wadząc do je go  różnorodności. T ow a rzyszyć  temu musi jednocześn ie w zrost r ó ż ­

norodności układu s teru jącego  by c iąg łość  sterowania nie u legła zakłóceniu. Dla 

w ładzy  lokalnej oznacza to konieczność ro zs ze rzan ia  /bądź przynajm niej zm ia­

ny/ swoich zachowań, by panować nad zm ieniającą s ię  rzeczyw is to śc ią  spo łecz-
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Otóż kłopot zaczyna s ię  zw ykle, gdy w zrost różnorodności obiektu s terow a­

nego je s t szybszy  n iż w zrost różnorodności s teru jącego . Doprowadzić to  musi, 

p rzy  utrzymywaniu się tego  trendu, do utraty zdolności sterowania . N ie  tylko 

ów moment ma zresztą  znaczenie. Zdolności antycypacyjne układu sterowania 

pozwalają wcześn ie j podejmować działan ia mogące taką krytyczną sytuację o- 

późnić lub nawet wyelim inować, p op rzez redukcję różnorodności układu s te ro ­

wanego. P rze jaw ia  się to  dążeniami ujednolicen ia zachowań przedm iotów s te ­

rowania /ludzi, instytucji/, tw orzen ia  h ierarch icznych  układów zarządzan ia 

"filtru jących " różnorodność inform acyjną, w res zc ie  - pop rzez odrzucanie no­

wych sposobów działania lub p rzed s ięw zię ć , grożących  wzrostem  różnorodności. 

Nieuwzględnienie wspomnianego zjaw iska prow adzi c zęs to  do błędnego p ro g ­

nozowania zachowań w ładzy. Bywa, że n iektóre d ecyzje  są opóźniane lub w ogó­

le niepodejmowane mimo zgodności z w artościam i zawartym i w kryterium  d z ia ła ­

nia władzy. Motywem może być wówczas nie jakaś nowa, nieznana w a r to ś ć ,le c z  

poczucie zagrożen ia sterow alności daną społecznością , pojaw ien ie się w danej 

chw ili n ieokreślonych, trudnych do ro zs trzygn ięc ia  problemów. P rze jaw ia ć  bę­

dzie się to stw ierdzeniam i "to  mi komplikuje pracę , możemy sobie z tym później 

nie p oradzić ".

W tej sytuacji rod z i się potrzeba n ieco  innego usytuowania czynnika n iepew- 

ńości w kryterium działania w ładzy, różnego  od zazw ycza j stosowanych konwen­

c j i  socjologicznych . N ie chodzi bowiem o prawdopodobieństwo zagrożen ia  ok reś ­

lonych, realizowanych p rze z  władzę w artośc i. R ze cz  ty czy  znanego w te o r ii  

systemów dążenia do przetrw an ia , jako głównej w łaśc iw ośc i systepiów. Układ 

steru jący będzie mógł p rze trw ać , je ż e l i  utrzyma zdolności steru jące 

ośrodka k ieru jącego. Zagrożen ie  tych zdolności jest w ięc za g ro że ­

niem podstawowym i jako takie wymaga wyeksponowanego m iejsca w formule k ry­

terium działania w ładzy. Stąd wydaje s ię  słusznym rozpatryw an ie każdej z in i­

cjatyw z dwóch stron:

- od strony w artości, dla których sprawuje się w ładzę,

- od strony zagrożeń  /niepewności/ utrzymania is tn ie jącego  zakresu oddzia­

ływam i pozycji w układzie w ładzy.

Władza, jest elementem systemu społeczności lokalnej. Znajduje s ię w ukła­

dzie istn iejących tu in terakcji, poddaje się oddziaływaniom składników otoczenia,
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nie za liczanych  do n ie j. Są to  grupy spo łeczne, instytucje a nawet osoby. S łu ­

żyć one mogą re a l iz a c j i  kryterium  /tj. zaw artych  w nim w a rto śc i/ , jak  rów n ież 

zm niejszać niepewność sprawowania w ładzy . Stąd n a le ży  lic zy ć  s ię  z d z ia ła ­

niami n ie ty lko przynoszącym i rezu lta ty  w p ła szczyźn ie  wyznawanych w a rto śc i, 

a le  także z takim i, k tóre będą grom adziły  pew ien potencjał w sparc ia  /m ateria l­

nego i  n iem ateria lnego/ w ładzy  na p rzy s z ło ś ć . W tych  warunkach powodzenie 

in icjatyw  za leżeć  będzie  rów n ież od tego , na ile  narusza ją  /wzmacniają/ one 

odpowiednie k oa lic je , c zy  po prostu  popraw iają re la c je  z istotnym i w danej spo­

łec zn ośc i lokalnej siłam i społecznym i. Zabiegan ie o ten potencjał za leżeć  bę­

d zie  od systemu pobudzania w ładzy , w szc zegó ln ośc i zaś od je go  rep resy jn ośc i. 

Znajdujące się w k oa lic ji s iły  społeczne mogą tę rep resy jn ość  łagodzić  /im w ięk ­

sza  rep resy jn o ść , tym w iększe  p o trzeby potencjalnego w sparc ia/ . Drugim, n ie ­

zm iern ie istotnym czynnikiem kształtu jącym  zw iązk i w ładzy z otoczeniem  je s t 

rozk ład  ośrodków k ieru jących  zasobami.

W praktyce nigdy w ładza , szczegó ln ie  lokalna, n ie ma m ożliw ośc i bezpoś­

redn iego dysponowania w ięk szośc ią  zasobów spo łeczn ośc i znajdującej się na 

danym te ren ie . Istn ieją ku temu p rzeszkod y  praw ne, kulturowe /regu ły wzajem ­

nych zobowiązań/, sprawnościowe /system delegac ji/  bardzie j lub mniej do 

p rze zw yc ię żen ia . W obec tego  is tn ie je  konieczność takiego postępow ania,które 

in teres  owych dysponentów zb liża  do in teresu  w ładzy . D zie je  się to czasem  na­

wet w sytuacjach, gdy m ożliwe jest zastosowanie c zys tego  trybu nakazowego.

N a leży  ro zp a trzy ć  oddzie ln ie  dwa rod za je  zw iązków:

- zw iązk i z istotnymi ośrodkam i op in iotw órczym i,

- zw iązk i z istotnymi ośrodkam i d ysp ozyc ji zasobów.

Kolejnym problemem ważnym dla r e a l iz a c j i  in icja tyw  i  eksperymentów spo­

łecznych  je s t stabilność dzia łan ia  w ładzy . Ś c iś le j ,  je s t to  ważne d la c ią g ło śc i 

dokonywania tak iego p rzed s ięw z ię c ia . Jak zosta ło  wspomniane p op rzed n io ,c iąg ­

łość  za s ileń  je s t jednym z w ażn ie jszych  czynników (powodzenia p rzy  akcyjnym 

sposobie działan ia , udane in ic ja tyw y występować będą w ów czas, gdy ich czas 

r e a liz a c ji zm ieści się w okres ie  obow iązywania akcji. Jej koniec będzie zaw sze 

istotnym zagrożeniem  dla p rzed s ięw z ię c ia  tą w łaśnie akcją wywołanego. N ie  

znaczy to , że inne in icja tyw y, n ie zw iązane z akcjami nie będą m iały m iejsca. 

M ożna jednak zaryzykow ać te zę , że tak ie , pozaakcyjne działan ia , będą zw iązane
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przede wszystkim  z zapewnieniem sob ie, wspomnianego potencjału zabezp iecza ­

jącego . Akcyjny sposób działania oznacza bowiem zmienność zoperac jona lizo- 

wanych w artości, uświadamianych sobie p rze z  w ładzę. N ie  wydaje s ię  natomiast, 

by tow arzyszy ła  temu zmienność potrzeby bezpieczeństw a działan ia w ładzy . Jest 

ona w każdej sytuacji stabilna. Połączen ie  jednak tych dwu zjaw isk , tzn. zmien­

ności zoperacjonałizowanych celów  działan ia i  brak sta łośc i potrzeby  b ezp ie ­

czeństwa, sprzy jać  powinno działaniom służącym wzm acnianitTkoalicji z o środ ­

kami kontrolującymi zasoby (na zasadach: zawsze może s ię później p rzyd a ć ) , 

a prawdopodobnie także z ośrodkami opin iotwórczym i.

W sumie lis ta  podstawowa pytań dotycząca charakteru kryterium , według 

którego działa w ładza lokalna wydaje się następująca:

1. Na ile  rzeczyw is te  zdolności steru jące odpowiadają zakresow i działan ia 

w ładzy /czy są p rzecią żen ia  dopuszczające utratę kon tro li nad pewnymi obsza­

rami/ ,

2. Jakie zjaw iska i  jak ie ośrodki decydują o zagrożen iu  dla is tn ie jące j ekipy 

w ładzy lokalnej,

3. Jakie w artośc i realizow ane są pop rzez uczestn ictwo we w ładzy,

4. Jakie koalicje  są ważne dla sprawowania w ładzy,

5. Jaki jes t poziom i rozk ład  stab ilności w artośc i i  celów  realizow anych  p rze z  

władzę.

W za leżnośc i jak kształtują się w yże j wymienione elementy, w zrastać  lub 

maleć będzie skłonność do popierania in icjatyw  w ogóle i według poszczególnych  

ich rodzajów . W przypadku p rzec ią żeń  występować będzie skłonność do ich od­

rzucania, przyjmowane będą te , które sp rzy ja ją  wartościom  istotnym dla w ładzy 

i umacniającym użyteczne koa licje . z,aś intensywność popierania in icjatyw  za le ­

żeć będzie m .in. od stabilności całego kryterium działan ia w ładzy lo k a ln e j,p ro ­

p orc ji między zagrożeniam i i  karami itp.
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J erzy  R egu lsk i

K S Z T A Ł T O W A N IE  W E W N Ę TR ZN YC H  S T R U K T U R  M IA S T  

(Z A R Y S  PRO G RAM U B A D A Ń )

1. .

M iasta są produktem c y w iliz a c ji.  P ow sta ją  one, ro zw ija ją  s ię  i  upadają 

w wyniku oddziaływania w ie lu  złożonych  czynników o charak terze  społecznym , 

politycznym , ekonomicznym, ekologicznym  itp. O ddziaływania tych czynników 

i  ich  skutki są podporządkowane złożonym prawom, poznan ie tych  praw  je s t w a­

runkiem skutecznego k ierow an ia  p rocesam i osadniczym i. Solidne i  w iarygodne 

podstawy teore tyczn e  są niezbędne dla efektywnej i  korzystne j p o lityk i u rba­

n istyczn ej.

T e  oczyw is te  s tw ierd zen ia  le g ły  u podstaw rozw oju  te o r i i  wew nętrznej struk­

tu ry miast ro zw ija ją ce j s ię  intensywnie w krajach zachodnich w ostatnich deka­

dach /np. Boum e 1971 i  1982/. Jednocześnie jednak można ze zdziw ien iem  od­

notować brak analogicznej tendencji w P o ls ce  /Regu lski 1982/. W  ś lad  za r o z ­

wojem planowania p rzestrzen n ego  tw orzono w ie le  zasad, opartych o rozw ażan ia  

teore tyczn e  i  obserw acje  praktyczne, dotyczących  kształtowania struktur m ie j­

skich. R ozw ija ła  się te o r ia  normatywna, zwana czasam i polską szkołą u rbanis­

tyczną, odpowiadająca na pytanie jak  n a le ży  kształtować miasta /M alisz 1981/? 

Jednocześnie nie w ykszta łc iła  s ię  te o r ia  w y jaśn ia jąca , która odpow iedziałaby 

na pytanie d laczego  m iasta nasze są tak ie , jak ie  są. A  bez n iej w sze lk ie  za - 

m ierżen ia  p lan istyczne stają s ię  bezprzedm iotow e. W szystk ie  odchylenia od p la ­

nów', w sze jk ie  n iepowodzenia planowania u rbaniści p rzyp isyw a li zbyt c zęsto  

działaniom b liże j nie wyjaśnionych s ił ,  k tóre  k ierow a ły  s ię  n iejasnym i motywami. 

U rban iśc i żąda li w ięc  coraz to  nowych, adm inistracyjnych środków , aby te  s iły  

zw alczać jako "w ro g ich " ładow i przestrzennem u. N ie  podejmowano jednak prób, 

aby poznać k ry te r ia , jak im i się k ieru ją  p oszczegó ln i u czestn icy p rocesów  urba­

n izacyjnych  i  praw , jak ie rząd zą  tym i procesam i. S zczegó ln ie  d rastyczn ie  ten 

brak w ystąp ił w d ziedzin ie  p rzestrzennych  zachowań przem ysłu . Nasza teo r ia  

lok a liza c ji, oparta na przesłankach, może i  teo re tyczn ie  słusznych, le c z  nie 

p rzysta jących  do rzeczyw is tych  in teresów  jednostek gospodarczych , utknęła 

w ślepym zaułku. Bez poznania i  zrozum ienia tych in teresów  nie można rów n ież
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wykształcić skutecznego instrumentarium polityk i p rzestrzen n ej.

Potrzeba prac nad teorią  wyjaśniającą p rocesy  kształtowania s ię  miast w 

naszych warunkach, c zy  s z e rze j mówiąc, w ramach gospodark i p lanowej; stają 

się nie tylko ważną, ale i  pilną sprawą. Reform a gospodarcza oparta je s t na 

założeniu wielopodm iotowości. Zróżn icowanie in teresów  poszczególnych  pod­

miotów zostało uznane jako istotna cecha systemu gospodarczego rów n ież w na­

szych warunkach. Foznanie w ięc  i teoretyczne wyjaśnien ie zachowań p rze s ­

trzennych staje s ię nieodzownym warunkiem gospodarki p rzestrzen n ej.

2 .

Jeśli w ięc teo r ie  wyjaśnia jące ro zw in ęły  s ię  bardzie j w krajach  zachodnich 

to być może, że w ystarczy  je  ty lko zastosować do naszych warunków z ewentu­

alną drobną adaptacją? Ten  kierunek myślenia jest u nas dość powszechny. W y­

ra ża  się on w bezpośrednim przenoszen iu  dośw iadczeń i t e o r i i  wykształconych 

w krajach o gospodarce rynkowej, mimo że nasuwają s ię  poważne w ątp liw ości 

c zy  teo rie  te przysta ją  do modelu gospodarczego o tym stopniu c en tra liza c ji co 

u nas. Przykładem  może być koncepcja s ie c i osadniczej opartej o te o r ie  biegu­

nów wzrostu.

Koncepcje stosowania u nas te o r ii  zachodnich op iera ją  się na kilku m ilczą­

cych założeniach. P ie rw sze  i  podstawowe dotyczy r o l i  systemu politycznego. 

Stosowanie te o r ii  zachodnich może być uzasadnione ty lko wtedy, je ś l i  ten wpływ 

jest n iew ielk i w stosunku do innych czynników, występujących powszechnie, a 

w ięc czynników technologicznych, gospodarczych  c zy  społecznych, wynikają­

cych ze wspólnych cech kultury europejsk ie j. Z  tych za łożeń  wynika przekona­

n ie, że struktury m iejskie kształtu ją się według jednolitych praw  i jedyne zróżn i­

cowanie wynika ze stopnia rozw oju  gospodarczego. Innymi słowy miasta Europy 

Wschodniej są opóźnione w swym rozw oju  w stosunku do Europy Zachodn ie j,co  

jest skutkiem opóźnienia rozw oju  gospodarczego tej c z ę ś c i Europy. P rze k s z ta ł­

cenia w ięc struktur naszych układów m iejskich odwzorowują przekszta łcen ia  

miast zachodnich, jakie wystąp iły w p rzesz ło śc i.

Ramy n in iejszego opracowania nie pozwalają na pełną dyskusję z tym podej­

ściem. W iele problemów nie zostało dotychczas wyjaśnionych i  wymaga pow aż­

nych badań. Rozważania bowiem na temat miast socja listycznych  prowadzone



były w ramach te o r i i  normatywnych. Poszukiwano odpow iedzi na pytanie czym 

m iasto soc ja lis tyczn e  powinno się ró żn ić  od kap ita lis tycznego , jako wynik r ó ż ­

nic w o r ien ta c ji systemów politycznych. N ie  w iem , c z y  tego  typu rozw ażan ia  są 

ce low e. N ie  mam jednak w ątp liw ości, że  badania na ten temat, ale prowadzone 

w ramach te o r i i  w y jaśn ia jących , są niezbędnym warunkiem stw orzen ia  bazy od­

n ies ien ia  d la porównań m iędzynarodowych. B ez n iej bowiem takie porównania 

stają s ię  w ątp liw e, gdyż n ie w iemy jak i je s t zakres  porów nywalności badanych 

procesów . A  n ie można ignorować stw ierd zeń  w ie lu  teoretyków , że zjaw iska 

zachodzące w m iastach są ś c iś le  zw iązane z m iejscem i  czasem , a w ięc  są w 

swej is toc ie  unikalne /Tabb i  S aw ers , 1978/. W iedza wynikająca w ięc  z pew­

nego zestawu czynników może być jedyn ie w ograniczonym  stopniu porów nyw al­

na z innymi warunkami, nawet je ś l i  te warunki wydają s ię  zb liżone.

R ozw ój miast je s t wynikiem rów noczesnego oddziaływania zb ioru  różn orod ­

nych czynników. Ich charak ter, w ie lkość i  sposób oddziaływania stale ewoluuje. 

P raw a rządzące  ich zm iennością n ie są jednakowe. Tempo ich  przem ian jest 

rów n ież ró żn e . N igdy w ięc  w innym m iejscu nie może być odtworzony zespół 

tych czynników, ana logiczny do tego  jak i w ystąp ił poprzedn io w innym m ieście 

c zy  kraju . N ie  można w ięc  tw ie rd z ić , że ogólny c iąg  p rzekszta łceń  struktur 

m iejskich w yznacza jakąś jednolitą  d ro gę , wzdłuż której p rzesuw ają się p osz­

czegó lne m iasta.

Pom iędzy czynnikami różn icu jącym i te p ro cesy  w różnych  krajach  istotną 

ro lę  odgrywają cechy charakterystyczne systemów politycznych  i  gospodarczych . 

Jednak brak je s t w ystarcza jące j w ied zy  o ich rzeczyw istym  w pływ ie. Można na­

wet s tw ie rd z ić , że w śród teoretyków  występują tendencje do jego  pomijania 

/H arloe, I 98I/ . Jednak co ra z  c zę śc ie j podkreśla się jego  znaczenie /np. Fa in - 

stein i  Fa instein  1982/, a nawet s tw ierdza , że  abstrahowanie od n iego  powodu­

je ,  że  wyniki badań porównawczych mają charakter pow ierzchow ny i często  p ro ­

wadzą do mylących wniosków /Harloe i  M artens 1984/.

3.

W tym miejscu konieczna je s t pewna dygres ja . Musimy bowiem wyjaśnić so­

bie jednoznaczn ie, co ma być przedmiotem te o r ii ,  której poszukiwania postulu­

ję . P o ję c ie  bowiem "struktury m iasta" n ie jes t jednoznaczne. N a jczęśc ie j



- 148 -

ogranicza się go do p rzestrzennej struktury zagospodarowania i  użytkowania 

terenu, a w ięc do materialnej s fe ry  miasta, /por. P .K o r c e l l i  1974/. Do n iej 

jedynie odnoszą się różnorodne modele koncentryczne, sek torow e, ro z lu źn io ­

ne, korytarzowe i tp . , jak ie powstawały w wyniku prób  uogólnień teoretycznych .

Jednak nie może budzić wątp liw ości s tw ierd zen ie , że  form y m aterialne miast 

są jedynie wynikiem oddziaływania czynników o charakterze inform acyjnym. Ba­

r e l i  /1973/ stw ierdza, że decydującym o rozw oju  miasta jes t nie to  co  "w id z ia l­

n e", le cz  to co jest "n iew idzia lnym ". M iasto je s t bowiem systemem obejmują­

cym nie tylko teren  i jego  zagospodarowanie, a le  rów n ież ludność, funkcje i  nad 

w yraz złożone struktury n iem aterialne o charakterze kulturowym, społecznym, 

prawnym, instytucjonalnym, gospodarczym  i  in. /Regulski 1982/. C oraz pow­

szechniejsze zrozumienie tego faktu uzew nętrzn ia s ię  w nadawaniu pojęciu  "w ew ­

nętrzna struktura m iasta" coraz s ze rszego  i w ielowym iarowego zn aczen ia ,obe j­

mując wymienione w yżej d ziedziny /Boum e 1982/.

Takie ro zs ze rzen ie  pola badań je s t szczegó ln ie  istotne, gdy stawiamy sobie 

za c e l tw orzen ie te o r ii  wyjaśniających. N iew ysta rcza jące  jes t w tedy opisyw a­

nie struktur materialnych, a le  poszukiwanie czynników je  kształtu jących. A  te 

tkwią przede wszystkim  w działaniach poszczególnych  uczestników procesów  

społecznych i gospodarczych p rzeb iega jących  na obsza rze  miasta. T eo r ia  w y­

jaśniająca musi w ięc mieć charakter podmiotowy, a nie przedm iotowy. Musimy 

poszukiwać praw rządzących  zachowaniami ludzi, p rzeds ięb io rs tw  i  innych in­

stytucji, aby móc wyjaśnić ewolucję struktur m iejskich. T o  podejście  przesuwa 

w yraźnie kierunek naszych zainteresowań ku teoriom  społecznym i gospodar­

czym, poza pole klasycznej urbanistyki.

4.

Rozwój i  przekształcen ia miast są wynikiem działań poszczególnych  podmio­

tów. Poszukiwanie te o r ii  wyjaśniających kształtowania s ię  struktur m iejskich 

musi w ięc skoncentrować s ię  na próbach uogólnienia w zorców  zachowań p rze ­

strzennych uczestników procesów  urbanizacyjnych.

Zwyczajowo uczestników procesów  rozw oju  miast d z ie li  s ię na t r z y  grupy: 

ludność, jednostki gospodarcze o raz władze państwowe i  lokalne. W szystk ie 

tr zy  grupy znajdują się pod wpływem systemu politycznego i  gospodarczego
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danego kraju , k tóry  w yznacza ,ram y, w jak ich  p oszczegó ln y  podmiot d zia ła  /Re­

gu lsk i i  Regu lska -  w druku/. Istn ie je  w ięc  pewna specy fika zachowań tych pod­

m iotów, wynikająca z charak terystycznych  cech ustro ju  państwa o gospodarce 

p lanowej, ł ta w łaśnie specy fika p rzesądza , że mechanizmy rozw o ju  miast w u- 

stro ju  socja listycznym  są w pewnym za k res ie  różn e  od tych , jak ie d zia ła ją  w 

gospodarce rynkow ej. W  wyniku sp rzężeń  system owych n iek tóre  z tych  ró żn ic  

u legają wzmocnieniu, w istotny sposób od zw ie rc ied la ją c  się w  cechach naszych 

miast. Jednak brak odpowiednio sze rok ich  badań poznawczych  un iem ożliw ia s fo r ­

mułowanie te z  odpowiednio uogólnionych.

5.

W dziedz in ie  zachowań p rzestrzen n ych  ludności, wydaje s ię , że  zachodzą 

pewne istotne ró żn ice . P rzyk ładow o n a le ży  zw róc ić  uwagę na zupełnie inne 

k ry te r ia  p rzem ieszczeń  ludności w ew nątrz obszarów  m iejsk ich. W P o ls c e  sy ­

tuacja m ieszkaniowa powoduje, że  są one skutkiem m iejsca otrzym ania m ieszka­

nia. W państwach zachodnich p rzy  is tn ie jących  pewnych nadwyżkach m ieszkań, 

odgrywają ro łę  p re fe ren c je  ludności zw iązane z cenami m ieszkań, warunkami 

środow iskow ym i, położeniem  itp. Rozpow szechniony u nas gospodarczy  sposób 

budowy domów jednorodzinnych w s tre fach  podm iejskich jes t jedną z p rzyczyn  

n isk iego stopnia o rga n izac ji p rzestrzen n ej tych s tre f.  W yraźn ie on kontrastuje 

z zabudową obszarów  zewnętrznych  miast zachodnich, rea lizow aną w  w ięk szoś ­

c i p rzez, różnego  typu inwestorów . Przyk ładów  tego typu można by p rzy toczyć  

w ię c e j. Dla dalszych  rozw ażań  konieczne będzie s tw ierd zen ie , że  ludność może 

tylko w ograniczonym  stopniu oddzia ływać bezpośredn io  na p rzeobrażen ia  za ­

gospodarowania terenu. W iększe  znaczen ie mają na ogół oddziaływania pośred ­

nie p op rzez różn ego  typu nacisk i: rynkowe i  po lityczn e, wyw ierane na pozosta­

łe grupy uczestn ików . Działania bezpośredn ie za leżą  od środków znajdujących 

się w dysp ozyc ji poszczegó lnych  gospodarstw  domowych i  od swobody ich u żyt­

kowania. Oddziaływania pośrednie w stopniu je s z c z e  w iększym za leżą  od u s tro ­

ju politycznego  i  systemu gospodarczego.
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6.

W znacznie większym stopniu uzależnione są od systemu politycznego  i  gos­

podarczego zachowania przestrzenne jednostek gospodarczych . W państwach 

o gospodarce rynkowej uważa się na ogół /Richardson 1978, M ills  1980/, że 

zachowania te są wynikiem dążenia do m ożliw ie n a jp ełn ie jszego  w ykorzystyw a­

nia zewnętrznych k orzyśc i lokalizacyjnych  dla obniżenia kosztów  produkcji lub 

podniesienia ceny zbytu. P row ad zi to m iędzy innymi do stosunkowo dużej ruch­

liw ośc i przemysłu, m igrującego lub adaptującego się do zm ieniających s ię  oko­

liczn ośc i. W oparciu o te za łożen ia sformułowano podstawowe te o r ie  lo k a liza ­

c ji.  Różnice w krajach o gospodarce planowej można sprow adzić do czte rech  

podstawowych czynników:

1. O graniczony wpływ lok a liza c ji na koszty  produkcji i  ceny zbytu. C en tra l­

nie określane lub, co najmniej kontrolowane, ceny zaopatrzen ia i  zbytu, opłaty 

za energ ię , wodę, za użytkowanie terenu, wynagrodzenia pracow n icze itp .p ro ­

wadzą do ujednolicenia kosztów produkcji i  cen zbytu w ska li kraju. K oszty  

transportu, albo n ie mają w ogóle znaczenia, gdyż obciążają one dostawcę, lub 

mają znikomy wpływ wobec n iew ielk ich  różn ic  w taryfach  kolejowych p rz y  r ó ż ­

nych odległościach. Zróżnicowania kosztów wynikają głównie z w ie lk ośc i nakła­

dów inwestycyjnych oraz z kw alifikac ji za łóg pracowniczych. Stąd częs to  koszty 

będą n iższe  w regionach zurbanizowanych, gdzie  zakłady mogą korzystać  z in­

frastruktury społecznej i  techn icznej, bez ponoszenia na nią kosztów , a w y ż ­

sze kwalifikacje zawodowe pracowników pozwalają na osiągn ięc ie  w yższe j w y­

dajności. Jest to zjaw isko odwrotne do występującego na Zachodzie, gdzie  k osz­

ty produkcji przem ysłowej na obszarach n iże j rozw in iętych  są na ogó ł n iższe  niż 

w aglom eracjach m iejskich.

2. P rzeds ięb iorstw a n ie są zainteresowane obniżką kosztów. Kamieniem w ę ­

gielnym wszystkich te o r ii  lokalizacyjnych  jest aksjomat, że dążenie do obniżki 

kosztów produkcji jest czynnikiem decydującym o wyborach loka lizacy jn ych .N a­

tomiast powszechnie znany jes t fakt, że  nasze p rzeds ięb iorstw a n ie są za in tere ­

sowane obniżką kosztów mogąc odpowiednio podnosić ceny. O wyborach loka liza ­

cyjnych nie decydują w ięc koszty produkcji, a czynniki pozakosztowe i  w pewnym 

jedynie zakresie  wysokość nakładów inw estycyjnych .
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3. P rzed s ięb io rs tw a  są n ieczu łe  na zmiany lokalnych warunków zew n ętrz­

nych. Sektorow e organ izac je  gospodark i narodowej powodują, że w re s o r to ­

wych systemach o stosunkowo wysokim stopniu domknięcia zw iązk i instytucjo­

nalne p rzesądza ją  o zew nętrznych  pow iązaniach p rzeds ięb io rs tw a . Zw iązk i w y­

n ikające z sąsiedztw a mają znikome znaczen ie. Jednocześnie wobec s łabości e - 

konomicznej w ładz terenow ych , p rzeds ięb io rs tw a  w w ie lu  przypadkach, s z c z e ­

góln ie  w m niejszych m ie jscow ościach , tw orzą  sobie same n iezbędne warunki do 

dzia łan ia , finansując rozbudowę in frastruktury technicznej i  spo łecznej.

A  w ięc  mamy model stabilny, ró żn ią cy  s ię  bardzo od dużej ru ch liw ości, 

s zczegó ln ie  małych firm , w k rajach  o gospodarce rynkow ej. O te j s tab ilności 

loka lizacy jn e j polsk ich  p rzeds ięb io rs tw  decyduje rów n ież niem ożność p rzem iesz­

czan ia się za łóg , zw iązanych z m iejscem  zam ieszkania.

4. Popyt nie kreu je bezpośredn io podaży. T e o r ie  ekonomiczne rozw oju  je d ­

nostek osadniczych w gospodarce rynkowej zakładają e lastyczne reagow anie 

p rzeds ięb io rs tw  na występowanie popytu. Z tym założeniem  w iąże  s ię , m iędzy 

innymi, te o r ia  biegunów w zrostu . Tym czasem  w naszej gospodarce o dużym stop­

niu c en tra liza c ji d e c y z ji i  braku rynków lokalnych, powstanie zapotrzebowania

w danej jednostce osadn iczej n ie powoduje wykszta łcen ia  się podaży. Konieczne 

są d ecyzje  odpowiednio w ysok iego szczeb la . P oszczegó ln e  miasta n ie są ś c iś le  

zespolonym i systemami gospodarczym i, le c z  stosunkowo luźnym zbiorem  auto­

matycznych jednostek. W tym też w idzę  p rzyczyn ę , m iędzy innymi, zahamowa­

nia rozw oju  miast m niejszych , w których is tn ie jące  b a r ie ry  instytucjonalne unie­

m ożliw iają e lastyczne reagow anie na występujące zapotrzebowanie na produkcję 

c zy  usługi.

7.

Ana log iczn ie  istotne zróżn icow an ia można dos trzec  w zachowaniach innych 

jednostek gospodarczych . W w ielu  przypadkach zres ztą  ustrój okreś la  nawet 

charakter danego podmiotu, w tak daleko idącym stopniu, że bezpośrednie po­

równania stają się wysoce wątpliwe. Uwypukla się to szczegó ln ie  w przypadku 

inwestorów  m ieszkaniowych. W krajach  o gospodarce rynkowej ich charakter 

jes t bardzo zróżn icow any od instytucji publicznych, działa jących  w oparciu o 

dotacje, począw szy, aż do firm  zorientowanych jedynie na szybki zysk . Ich w y­

bory p rzestrzenne w każdym przypadku uwzględniają w znacznie w iększym stop-
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niu elementy lokalnych rynków m ieszkaniowych, n iż nasze budownictwo spół­

d z ie lcze .

8.

W reszc ie  zróżn icowania w dziedzin ie  polityk i u rbanistycznej, będące odbi­

ciem cech systemu politycznego, są trzecim  elementem różnicującym  ro zw ó j na­

szych miast od założeń teoretycznych , wykształconych w krajach  zachodnich. 

Prawne i  instytucjonalne struktury państwa są odbiciem je go  celów  i  r o l i  /Sta- 

rościak  1969/. One z kole i wyznaczają ramy polityk i urbanizacyjnej /Harloe 

1977/. Jest w ięc oczyw iste , że charakter te j po lityk i i  je j  orien tac ja  są inne 

w kraju o gospodarce planowej n iż rynkowej. Fodstawowym czynnikiem ró żn i­

cującym jest przede wszystkim  stopień orien tac ji id eo log iczn ej państwa o raz za­

k res jego  ingerencji w  gospodarkę i  politykę społeczną /Regulska - w  druku/.

W państwie socjalistycznym  celem  je s t w drożen ie określonego modelu spo łecz­

nego. Państwo uzyskało silną motywację ideo logiczną, która uzasadnia s ze rok i 

zakres ingerencji adm inistracji i  o rgan izac ji politycznych w życ ie  gospodarcze 

i społeczne. Folityka państwa jes t podporządkowana nadrzędnym racjom  p o lity c z ­

nym, a system prawny i  instytucjonalny są traktowane jako n arzęd zia  polityk i.

Jest oczyw iste , że państwa o gospodarce rynkowej n ie mają takiej s ilnej o r ien ­

ta c ji po litycznej, koncentrując jedynie swą działalność na ochronie pewnych 

w artości uznanych za wiodące p rze z  społeczeństwo lub k lasę rządzącą .

Gospodarki planowe są w znacznie większym  stopniu zcentra lizow ane. W ła­

dze lokalne są traktowane przede wszystkim  jako organy adm in istracji państwo­

w e j, a nie jako podmioty gospodarcze odpowiedzialne za wszechstronny rozw ó j 

terenu. Stąd jest nawet sprawą dyskusyjną c zy  można w ogóle mówić o polityce 

władz terenowych - szczegó ln ie  władz mniejszych m iast. Tymczasem w krajach 

zachodnich właśnie te władze są podstawowymi podmiotami polityk i urban istycz­

nej. Zróżnicowanie podejść do te j po lityk i w yraźn ie nawet występuje w meto­

dach oceny planów /Regulska, Regu lsk i - w druku a/. O ile  planowanie p r z e ­

strzenne w Po lsce  jest zorientowane na tw orzen ie  optymalnych struktur p r z e ­

strzennych w p rzysz ło śc i, to w państwach zachodnich jego  podstawowy ce ł jest 

rozumiany jako tw orzen ie podstaw dla polityk i p rzestrzen n ej, która owocowała­

by w stałym podnoszeniu stopnia satysfakcji użytkowników danego miasta c zy
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regionu . T o ' zróżn icow an ie  ce lów  wpływa w sposób is to tny na metody i  zakres  

p lanowania, a w d a lsze j konsekwencji i  na je g o  o rgan izac je .

9.

S pecy ficzn e  cechy zachowań p rzestrzen n ych  p oszczegó ln ych  użytkowników 

miast mają wpływ na ich  strukturę. W ydaje s ię  w ięc  o czyw is te , że m iasta r o z ­

w ija ją ce  s ię  w  ramach gospodark i planowej powinny m ieć pewne cechy różn iące  

je  od miast k rajów  o gospodarce rynkow ej. Jest to jednak obecnie ty lko pewna 

h ipoteza. Brak w ystarcza jących  studiów, aby ją  jednoznaczn ie udowodnić. W y­

daje s ię  jednak, że  można zaryzykow ać pewną próbę sformułowania tych  cech. 

O gran iczę  s ię  tu do jednego problemu /Regulska, R egu lsk i -  w druku b/.

Dość rozpowszechn iona te o r ia  mówi, że  ro zw ó j miast p rzeb iega  według pew­

nego cykłu obejm ującego: fa zę  u rban izac ji, w k tóre j występuje koncentracja 

ludności na obszarach  m iejsk ich . Następnie fa zę  suburban izacji, w k tóre j r o z ­

w ija ją  się obsza ry  zew n ętrzn e,a  liczba  ludności na obszarach  centralnych za czy ­

na rosnąć co ra z  w o ln ie j, aby w  końcu zacząć m aleć. W re s z c ie  fa zę  dezu rban izacji 

i  dekoncentracji - gdy lic zb a  ludności ca łe j ag lom erac ji pow oli s ię zm niejsza, 

początkowo w wyniku szybk iego  ubytku na obszarach  centralnych, a le  w dalszym 

etapie rów n ież wskutek odpływu ludzj z terenów  podm iejskich /opis s zc ze gó ło ­

w y  te o r ii  -  patrz S .H erm an , 1985/. P rzeprow adzon e badania w ramach m iędzy­

narodowego program u badawczego doprow adziły  do s tw ierd zen ia , że  miasta Eu­

ropy W schodniej znajdują s ię  m iędzy fa zą  p ierw szą  a drugą, podczas gdy miasta 

Europy Zachodniej są w  tym cyklu dużo d a le j zaawansowane /van den B erg  i  in. 

1982/. W e wspomnianej k siążce  sformułowano te z ę ,  że  ta ró żn ica  wynika z o - 

późnienia rozw oju  gospodarczego  i że  miasta nasze będą się ro zw ija ły  według 

tego camego cyklu.

Nasuwa s ię  jednak pytanie, c z y  taka h ipoteza jes t słuszna i  c z y  przypadkiem  

obecnie zachodzące p rocesy  n ie mają charakteru  sta łego, jako będące odbiciem 

wpływu systemu p o lityczn ego. O sob iście  jestem  skłonny ra cze j do te j ostatniej 

h ipotezy i  wydaje mi s ię , że  w dającej się p rzew id z ieć  p rzy s z ło śc i m iasta nasze 

będą stale pozostawać we w czesnej fa z ie  suburbanizacji, używając nomenklatu­

r y  p rzy ję te j p r z e z  tą te o r ię .

Mój pogląd wynika w łaśnie z ana lizy  różn ic  w zachowaniach podstawowych
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użytkowników miast, o których mówiliśmy poprzednio. P ie rw sze  to  sprawa b ra ­

ku ruch liwości lokalizacyjnej przem ysłu. Jednym z istotnych czynników w pływ a­

jących na przekształcen ia struktury wewnętrznej miast je s t p rzenoszen ie  się 

zakładów ze śródm ieścia , w wyniku n iekorzystnych przem ian zewnętrznych ob­

n iżających wydajność pracy. To  zjaw isko u nas nie występuje. O dw rotn ie,usu­

n ięcie  jakiegokolw iek zakładu ze śródm ieścia wymaga ogromnych zabiegów . Bt^ak 

cen ziem i powoduje, że nie występuje też czynnik, k tóry  w istotnym stopniu 

wpływa na przesuwanie przem ysłu na teren y  tańsze, na obrzeżach  miast.

Rozm ieszczen ie ludności w miastach polskich jes t efektem lo k a liza c ji zabu­

dowy m ieszkaniowej. N ie  występuje m igracja ludności wewnątrz m iast, o czym 

wspomniałem poprzednio. Tymczasem jedną z podstawowych p rzyczyn  przem ian 

struktur miast są właśnie m igracje ludności w poszukiwaniu lepszych  warunków 

środowiskowych lub zb liżen ia  się do m iejsca pracy.

Upadek s tre fy  śródm iejskiej w miastach zachodnich je s t obecnie jednym z 

podstawowych zagrożeń  miast Europy Zachodniej. W ynika ono z za tłoczen ia  u lic 

i  zm niejszającej się dostępności, z u c ieczk i ludności wobec pow iększa jące j się 

u c iąż liw ości życia  dla ludzi i  przenoszen ia się co ra z  w iększe j lic zb y  firm  ró w ­

n ież na tereny zewnętrzne. C zęsto  ten k ryzys  porównuje się rów n ież do pogar­

szającej s ię sytuacji śródm ieść miast polskich. A le  wydaje s ię , że  to  porówna­

nie jest błędne. Nowe problemy wynikają z dekap ita lizac ji budynków i urządzeń  

i  z braku programów modernizacyjnych. A  w ięc  dotyczą s fe ry  zagospodarowa­

nia m aterialnego, a nie u c ieczk i ludności i  funkcji gospodarczych .

10.

Przedstaw ione tu uwagi mają charakter fragm entaryczny. Stan naszej w ie ­

dzy jest zbyt ograniczony, aby móc przedstaw ić koncepcję teoretyczną bardzie j 

do jrza łą . Wydaje się jednak, że nawet ta ograniczona w iedza jes t w ysta rcza ją ­

ca, aby wskazać na konieczność rozw in ięc ia  badań nad czynnikami sprawczym i, 

wpływającymi na kształtowanie s ię struktur przestrzennych  naszych m iast,o ra z 

na zarysowanie ich programu. Konieczne jest badanie mechanizmów i problemów 

charakterystycznych dla gospodarki planowej, będących odbiciem zachowań 

przestrzennych ludności i jednostek gospodarczych o raz polityk i p rzestrzennej 

władz lokalnych. Przedstaw iony program badań ma na celu pod jęcie próby stwo-



-  155 -

rżen ia  podstaw te o r i i  w y jaśn ia jące j kształtow an ie się struktur wewnętrznych 

miast polsk ich .

Obejmuje on c z te ry  zadania badawcze:

1. A n a lizę  stanu w ied zy  i  dośw iadczeń

2. K rytyczną ocenę wybranych elementów te o r i i  planowania

3. Badania p rocesów  rea ln ych  w miastach

4. W niosk i o charak terze  poznawczym  i  utylitarnym .

Badania oparte będą na: dostępnej lite ra tu rze  pośw ięconej uogólnieniom 

procesów  rozw o ju  miast o ra z  w łasnych badaniach em pirycznych  wykonywanych 

w zak res ie  niezbędnym d la uzupełnienia is tn ie ją ce j w ied zy .

Jako poligon  badawczy zakłada się p r zy ję c ie  miast M akroregionu ś rodk ow e­

go /Łódzki/ . Jedynie w przypadkach braku odpowiednich przyk ładów , zam ierza  

s ię  badać inne m iasta. S zc zegó ln ie  może to  dotyczyć  miast szybko ro zw ija jących  

s ię , w k tórych  zlokalizow ano w  p rz e s z ło ś c i w ie lk ie  zakłady p racy . Badanie ich 

będzie konieczne dla w e ry fik a c ji t e o r i i  biegunów w zrostu .

Jako punkt w y jśc ia  p rzy ję te  zostaną wynik i badań wykonanych p rze z  dwa 

następujące zakłady w ostatnich dwóch okresach  p ięc io letn ich : 1976-80 Zakład 

Ekonomiki Rozwoju  M iast U Ł : "G ospodarka p rzestrzen n a  a warunki bytowe lud­

n o śc i" /problem MR 1/28/, 1981-85 Zakład G ospodark i Regionalnej INE PA N : 

"Ś ro d k i i n a rzęd z ia  d z ia ła ln ośc i gospodarcze j w ładz terenow ych" /problem w ę ­

złow y  11.10/ o ra z  Zakład Ekonomiki Rozw oju  M iast U Ł : "K o rz y ś c i zewnętrzne 

jako-ezynnik kształtowania struktur p rzestrzen n ych " /problem MR 1/28/.

LITERATURA

Bareli, Y. 1973, La mode d'apprendre des systems urbains, Institut de Pers­
pective et Politique de Science, Grenoble, France.

Berg, L. v.d., Drewett, R., Klaassen, L.H. Rossi, A, Vijveberg, C.H.T. 
1981, Urban Europe: A Study of Growth and Decline. Pergamon Press. 
Oxford, United Kongdom.

Bourne L.S. /ed/ 1971, Internal Structure of the City Readings on space and 
Environment. Oxford Univ. Press, New York.

Bourne, L.S. /ed/ 1982, Internal Structure of the City. 2nd ̂ ed. O ford, Univ/. 
Press, New York.



- 156 -

Fainstein, N.J., Fainstein, S.S. 1982 /eds/, Urban Policy under Capitalism, 
vol 22 Urban Affairs Annual Reviours. Sage Publications, Bewerly Hills.

Harloe, M. /ed/ 1977, Captive Cities, Studies in the Political Economy of Ci­
ties and Regions, J. Wiley, London.

Harloe, M. 1981, Notes on Comparative Urban Research, w: Dean, M. and 
Scott, A.J. /eds/. Urbanization and Urban Planning in Capitalist Society, 
Metlnien, New York.

Harloe, M. and Martens, 1984, Comparative Housing Research, Journal of 
Social Policy, 13,3.

HermanS. 1985, Procesy urbanizacji i przemiany systemu osadniczego, w: 
Planowanie Przestrzenne PWE, Warszawa.

Korcelli, D. 1974, Teoria rozwoju Struktury Przestrzennej Miast, Studia 
KPZK PAN tom XLV, Warszawa.

Malisz, B. 1981, Zarys teorii kształtowania układów osadniczych, Arkady, 
Warszawa.

Mills, E. 1980, Urban Economics, Scott Foresman.
Regulska J. /w druku/, Polityka urbanistyczna - próba analizy porównawczej 

- Zeszyty Naukowe UŁ.
Regulska J., Regulski J. /w druku - a/, Metody oceny planów przestrzennych 

w różnych systemach politycznych, Biuletyn KPZK.
Regulska J., Regulski J. /w druku - b/, Urban change under different political 

systems. Wyd. Uniwersytetu Łódzkiego.
Regulski J. 1982, Ekonomika Miasta, Warszawa, PWE.
Regulski J., Regulska J. /w druku/, The determinants of Urban Patterns under 

polarized political systems - Urban Europe, vol. 3 Cower Publ. Co Alders- 
hat, Anglia.

Richardson, H.W., 1978, Regional and Urban Economics, Penquin Books 
Harmondworth.

Starościak, J. 1969, Prawo administracyjne, PWN, Warszawa.
Tabb, W.K. and Sawers, L. /eds. / 1978, Marxisih and Metropolis. New 

Perspectives in Urban Political Economy. Oxford University Press,New 
York.



ZA Ł Ą C Z N IK

Z A R Y S  PRO G RAM U  BAD AN N A D  U K Ł A D A M I L O K A L N Y M I p .t . :  

K S Z T A Ł T O W A N IE  W E W N Ę T R ZN YC H  S TR U K T U R  M IA S T

Jednostki re a lizu ją ce : Zakład G ospodark i Regionalnej Instytutu Nauk E ko­

nom icznych PA N  o ra z  Zakład Ekonomiki R ozw oju  M iast U n iw ersytetu  Łódzk iego .

C e le : 1. K ry tyczn a  ana liza  dotychczasow ych  podstaw teore tyczn ych  plano­

wania miast na szczeb lu  lokalnym,

2. Poszukiw an ie te o r i i  w y jaśn ia jących  /paradygmatu/ p ro ce sy  r o z ­

woju i  kształtow an ia struktur w ew nętrznych  układów m iejskich,

3. S form ułowanie zw eryfikow anych  podstaw teoretyczn ych  planowa­

n ia i  sterow an ia  rozw ojem  m iast na szczeb lu  lokalnym.

Struktura badań:

1. A n a liza  stanu w ied zy  i  dośw iadczeń

a. Identyfikacja i  ana liza  podstaw teore tyczn ych  planowania miast /na 

szczeb lu  lokalnym/

b. P rze g lą d  i  analiza stanu w ied zy  dotyczące j p rocesów  realnych , w  tym 

wew nętrznych  struktur miast polsk ich

c. P r ze g lą d  lite ra tu ry  k rytycznej dotyczące j metod planowania i  s te ro ­

wania rozw ojem  miast w ska li lokalnej

2. K rytyczna  ocena wybranych elementów te o r i i  planowania na szczeb lu  

lokalnym

a. W ybór koncepcji teoretyczn ych  do badań szczegó łow ych . W s zc ze g ó l­

n ośc i przew idujem y za jąć s ię  oceną:

- koncepcji optym alizacyjnych w  ska li lokalnej

- u jęciam i kosztowym i /w tym metodyką efektyw ności inw estyc ji 

i  t e o r i i  loka lizac ji/

- aplikacjam i te o r i i  biegunów w zrostu  i  bazy ekonomicznej

- wybranymi modelami przestrzennym i /korytarzow y i  in. / w ska li 

lokalnej

b/ Studia krytyczne poszczegó lnych  koncepcji

c/ Ogólna ocena podstaw teoretyczn ych  planowania miast na szczeb lu  

lokalnym
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3. Badania procesów  realnych w miastach /czynniki lokalne/

a. Studia zachowań przestrzennych  przem ysłu /próby uogólnień, z w y ­

korzystaniem istn iejącej lite ra tu ry  i  własnymi badaniami uzupełn iają­

cymi/

b. Studia zachowań przestrzennych  innych jednostek gospodarczych  

/uwaga j . w . /

c. Studia zachowań p rzestrzennych  ludności 

/uwaga j .  w . /

d. Studia przestrzennych  efektów w ska li miast po lityk i państwa i władz 

lokalnych

e. Badania wybranych miast jako systemów społeczno-gospodarczych

4. Wnioski o charakterze poznawczym i utylitarnym

a. Próba sformułowania praw rządzących  procesam i realnym i w m ias­

tach w gospodarce planowej /czynniki lokalne/

b. Postulaty dotyczące m odyfikacji metod planowania na szczeb lu  lo ­

kalnym .
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Anna Turska

P O L S K A  L O K A L N A  W W ARU NKAC H  R E FO R M Y  O R A Z  W ZO R Y  

L O K A LN Y C H  D Z IA Ł A Ń  ZB IO RO W YCH  - P R O B L E M Y  BAD AW CZE

S TA N D A R D Y  M E TO D O LO G IC ZN E  BADAŃ IN T E R D Y S C Y P L IN A R N Y C H

1. Dotychczasowe p race  przygotow ujące koncepcję badań nad Po lską  lokalną 

i  samorządem terytoria lnym  w warunkach re fo rm y  - mimo w ie lu  podjętych d z ia ­

łań, np. uruchomienie seminarium, na którym prezentowana różne koncepcje 

m yślenia naukowego o P o ls c e  loka ln ej, analizowano stan w ied zy  poszczególnych  

dyscyp lin  w  dziedzinach  dotyczących  planowanych badań - n ie  zb liży ły  nas w 

stopniu dostatecznym do ca łośc iow ego  w idzen ia  złożonego  kompleksu problemów 

badawczych, przedm iotu badań i  ich  m etodologii. W związku z tym zamierzam 

skoncentrować s ię  na tych zagadnieniach, k tóre  - jak  sądzę -  mogą m ieć istotne 

znaczen ie d la w szystk ich  zespołów  tematycznych uczestn iczących  w badaniach. 

P ragn ę rów n ież p od k reś lić , iż  znajdujemy s ię  obecnie już pod p res ją  czasu, 

gdyż bez ro zs trzy gn ię c ia  genera lnych  problemów m etodologicznych, trudno jest 

podejmować bard zie j zaawansowane prace nad konceptualizacją własnych badań.

O kreś la jąc  m etodologiczne podstawy badań na leża łoby ro zw ażyć  jak  ma być 

pojmowana dyscyp lin am ość  badań. N ie  je s t to  sprawa p rosta , ponieważ stale 

brak dobrych w zorów  d la tego  rodzaju  badań, mimo stosunkowo dobrze  ro zw in ię ­

te j r e fle k s ji teo re ty c zn e j.

Jak wiadomo, w h is to r ii nauki rozw iązyw an ie  problemów m etodologicznych 

następowało n iejednokrotn ie w  sposób żyw io łow y i  dop iero  potem dokonywano 

p os trac jon a lizac ji zaawansowanych już p rocesów . Sądzim y, że te za o k u m u la ty -  

w iźm ie w nauce je s t jednym z przykładów  postracjonalizm u dynamicznego rozw oju  

wąskich sp ec ja liza c ji,  powstałych w ramach poszczegó lnych  dyscyplin  naukowych. 

T e za  ta na p rze s trzen i ostatnich dziesiątków  lat zosta ła  poważnie zakw estionowa­

na, nie spełn iła  bowiem nadzie i na m ożliw ość zbudowania z cząstkowej w ied zy  

wąskich sp ec ja liza c ji,  ogólnej t e o r ii  adekwatnej do złożon ośc i zjaw isk  spo łecz­

nych i  p rzyrodn iczych .

N a gruncie nauki polsk iej zagadnienie to  podejmował A .M a lew sk i ro zw ija ją c

III. DYSKUSJA



- 160 -

wyjaśniającą stra teg ię  budowy te o r ii  o raz struktury i rozw oju  nauki /M alewski 

1975/. Nauka A . M alewskiego w yrosła  z re fle k s ji nad problemami d ez in teg rac ji 

i  ich konsekwencji dla funkcji nauki. A . M alew ski wysuwając na plan p ierw szy  

prew idystyczną funkcję nauki, polega jącą na dostarczaniu w ied zy  o tym, że pew­

ne określone p rzyczyny spowodują wystąpien ie określonych  następstw , w skazy­

wał iż funkcja ta nie może być realizow ana w sytuacji, gdy dysponujemy w praw­

dzie  olbrzym ią ilośc ią  in form acji naukowych, a le  uzyskanych różnym i technika­

mi badawczymi i  opisanych na różnym szczeblu  ogó lnośc i. Tak w ięc  inspiru jącą 

ideą eksplanacyjnej s tra teg ii budowy te o r ii  był zw iązek  nauki z życiem , z prak­

tyką społeczną. Zarysowane stanowisko A . M alew skiego je s t dla nas in teresu ­

jące przede wszystkim ze względu na wymogi m etodologiczne badań in terdyscy­

plinarnych. Od n ieco innej strony stawia problem in teg ra c ji nauki J. T opo lsk i, 

analizując wstępne i niezbędne warunki dla uruchomienia procesów  in teg ra cy j­

nych w nauce /Topolski 1973, s . 366-368/. Po  p ie rw sze , poszczegó lne nauki 

pracują z myślą o potrzebach in teg ra c ji; po d rug ie , prowadzone są stałe prace 

porządkujące i  kodyfikujące nagromadzony m ateriał em piryczny, pop rzez budo­

wanie różnego  stopnia i  typu g en era liza c ji; po tr z e c ie ,  is tn ie je  przep ływ  i  eks­

port tak zgeneralizow anej w iedzy.

2. W połowie lat siedem dziesiątych prowadziłam  badania w śród grupy eks­

pertów w dziedzin ie ochrony i  kształtowania środow iska, nad stanem świadomoś­

c i badań in terdyscyp linarnych/Turska , M arek  1979/. W ydaje s ię , iż  p rzeds ta ­

w ien ie n iektórych wypow iedzi - z przeprowadzonych wówczas badań - może być 

celow e. Naw iążę tu przede wszystkim  do w ypow iedzi dotyczących  postulowanego 

modelu badań interdyscyplinarnych. W założeniach badawczych p rzy ję liśm y, iż 

negatywnymi modelami odniesienia będą w tym układzie w zo ry  badań jedno- i  w ie ­

lodyscyplinarnych. Założenie to zosta ło  potw ierdzone w wypow iedziach badanych. 

A  oto jedna z charakterystycznych wypow iedzi: "Z a k resy  badań można podzie lić  

na sze reg  grup, którymi są: p rzyrodn icza  / . . . / ,  humanistyczna / . . . / ,  gospo­

darcza / . . . / ,  prawna / . . . / ,  techniczna / . . . / ,  p rzestrzenna / . . . / .  W tej s y ­

tuacji badania jednodyscyplinam e dotyczyć będą określonego działu w jednej gru ­

pie, w ielodyscyplinarne - kilku działów  w grupie lub ca łej grupy, in terdyscyp li­

narne dwu lub w ięcej grup z uwzględnieniem zw iązków i za leżnośc i m iędzy nimi 

/ankieta nr 25 doc .d r hab. J. Bogdanowski/. Problem  wspólnej p rocedury poz­

nawania i  wyjaśniania jako znamiennej cechy badań interdyscyplinarnych
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p rzew ija ł s ię  rów n ież dość częs to  w w ypow ied zi. "Badania w ie lodyscyp linarne 

to  tak ie , k tóre zajmują s ię  tym samym problemem z p ozyc ji w ie lu  różnych  d z ie ­

dzin , a le  w yn ik i tych badań każdy z kierunków w ykorzystu je  ty lko  we własnym 

zak res ie  / . . .  / badania in terdyscyp linarne / . . . / ,  gd zie  nad danym problemem 

prowadzą badania szerokim  frontem p rzed s ta w ic ie le  różnych  dyscyp lin , a w yni­

k i tych badań są wzajem nie konsultowane i  prowadzą do wspólnych wzajemnych 

uwarunkowań /ank. n r 16 d o c .d r  hab. J. S tank iew icz/ . Inna z c iekaw szych  w y­

pow iedzi: "W spółczesna  metoda naukowa dążąc do jak  n a jw ęższe j s p e c ja liza c ji 

udoskonaliła ana lizę  cząstkowych zagadnień, co w naukach technicznych wydaje 

s ię  /z pozoru/ bardzo przydatne. Zatracona zosta ła  natomiast um iejętność syn­

te zy  zjaw iska i  ich  oceny ogólnej /. . ./  jes t to  n ic  innego jak  trium f an a lizy  nad 

szeroką  perspektywą syn tezy" /ank. n r  35 d r  J .P .P ru s zyń sk i/ . Inne zagadnie­

n ie , k tóre staw ia ten sam respondent d otyczy  renesansow ej um iejętności m yśle­

nia humanistycznego, jako specy ficzn e j cechy badań in terdyscyp linarnych , s z c z e ­

góln ie gdy angażują one różne nauki społeczne i  p rzy rod n icze . Z taką z res z tą  

sytuacją mamy do czyn ien ia w program ie badań P o lsk i loka ln ej. W  uzyskanych 

w ypow iedziach  pojaw ia s ię  rów n ież problem  umowności podziału na badania: jed ­

n o -, w ie lo -  i  in terdyscyp linarne. 1 tak jeden z respondentów s tw ierdza : "C zy ż  

bowiem np. tak wąska spec ja liza c ja  badań jak entomologia n ie  jest rozleg łym  ba­

daniem interdyscyplinarnym , łączącym  ustalen ia anatomii, m orfo log ii, cy to lo g ii, 

f iz jo lo g i i ,  g e o g ra fii i  w ielu  innych w za k res ie , jakim dotyczą bezpośredn io  is t ­

n ienia i  rozw oju  owadów" /ank. nr 12 dr in ż. S . Kostka/. Dalej idące stanow is­

ko w te j kw estii p rezentu je następująca wypow iedź: "W  zasadzie można s ię  sp ie ­

ra ć , c zy  badania in terdyscyp linarne sensu s tr ic to  w ogó le  is tn ie ją  i  c zy  są m oż­

liw e . Badania naukowe prow adzi s ię  rea ln ie  b io rąc , w poszczególnych  d yscyp li­

nach, a dokładnie mówiąc w poszczegó lnych  problemach naukowych dyscyp lin . 

Badanie in terdyscyp linarne to  w zasadzie  już ty lko wyciągan ie wniosków z w yni­

ków badań uzyskanych w poszczegó lnych  dyscyplinach /lub problemach/. T ę  ana­

liz ę  może wykonać odpowiedni zespół lu d zi, chociaż je s z c z e  lep ie j wykona to 

prawdopodobnie dobrze zaprogramowany komputer" /ank. n r 2 p r o f .d r Jusz- 

k iew icz/ .

3. Pozwoliłam  sobie n ieco  s z e rze j omówić problem y badań in terdyscyp linar­

nych, ponieważ is tn ie je  w naszych badaniach n iebezp ieczeństw o, iż  mimo w spół­

p racy  w ielu  dyscyplin  mogą okazać s ię  one w praktyce badaniami w ie lodyscyp li­
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narnymi a nie interdyscyplinarnym i. Skoro is tn ie je  takie n iebezp ieczeństw o, to 

istn ieje  również potrzeba określen ia minimalnych gran ic in terdyscyp linarnośc i, 

którą moglibyśmy osiągnąć. Sądzę, że taki zabieg jes t m ożliw y w zakres ie  do­

boru terenu badań - tu moglibyśmy uzyskać wspólny punkt w idzen ia w szystk ich  

zespołów . N ie musi to oznaczać, że w szyscy  badamy tę samą jednostkę te ry to ­

ria lną . Natomiast powinno to oznaczać typo log iczny dobór jednostek wg k ry te ­

riów  w yraźnie sprecyzowanych, jednolitych  i  istotnych dla wszystk ich  zaanga­

żowanych w badania dyscyplin . Sądzę także, iż  wspólny punkt w idzen ia je s t m oż­

liw y  w decyzjach  dotyczących typu prowadzonych badań, ze względu na funkcje 

w iedzy naukowej, której mają dostarczyć planowane badania. Z tego  punktu w i­

dzenia istn ieją tu następujące m ożliwe w ybory: 1 : badania mają charakter d iag­

nostyczny - odpowiadają na pytanie jak  je s t w badanym wycinku rz ec zyw is to śc i,

2 . badania mają charakter wyjaśn ia jący - dostarcza ją  wyjaśnień d laczego  tak 

je s t , 3 . badania mają charakter prognostyczny -  dostarcza ją  w ied zy  o tym jak 

będzie, gdy wystąpi określony stan r z e c z y , 4. badania mają charakter id eo lo ­

giczny - mówią o tym jak być powinno p rz y  założeniu określonych idea łów .

N ie  przesądzając wyborów w poruszonej w yże j kw estii, skłonna byłabym po­

dzie lać sugestie A . Kuklińskiego, iż  ze względu na aplikacyjny charakter ca łoś­

c i badań, należałoby przyw iązywać szczególną wagę do typu badań w y jaśn ia ją ­

cych i  prognostycznych. Na koniec chciałabym podkreś lić , iż  ro zs trzygn ięc ia  

w poruszanych tu kwestiach są n iesłychanie istotne już obecnie, to  jes t na e ta ­

pie konceptualizacji poszczególnych  tematów badań.

"R E FO R M A" 1 "P O L S K A  L O K A L N A " JAKO KATEG O R IE  A N A L IT Y C Z N E

1. Zasadniczym problemem badań - wbrew sugestii ogólnego tytułu - je s t, 

moim zdaniem, teoretyczna i  opisowa analiza pojęc ia  "re fo rm a ", gdyż badania 

nie mają dotyczyć Polsk i lokalnej per se , a le  P o lsk i lokalnej w warunkach r e ­

formy. Tak w ięc ustalenie co to są owe warunki re form y, okreś la  podstawową 

perspektywę poznawczą ca łośc i badań. D ojście  jednakże do tego  rodzaju ustaleń 

nie jest sprawą prostą. Istn ieją tu bowiem co najmniej dwa ogran iczen ia . Po  p ie r ­

wsze w naszym myśleniu, nie tylko politycznym , le c z  rów n ież naukowym p rzy ­

wykliśmy przekształcen ia społeczno-ustro jow e, a także gospodarcze, w idzieć  

przede wszystkim w perspektyw ie przemian rewolucyjnych, k tóre m iały w spo­

sób niezakłócony determinować w sze lk ie  p rocesy  społeczne .Natomiast ewolucyjne
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p rzekszta łcen ia  zn ikały częs to  z pola naszych  an a liz . W arto  w tym m iejscu 

zw róc ić  uw agę, iż  w nauce p olsk ie j brak system atycznych i  w m iarę p og łęb io ­

nych studiów o charakterze ewaluacyjnym , to  znaczy badających skutki .działań 

politycznych  -  w yrażanych  w form ie le g is la cy jn e j -  w term inach ce lów , które 

m iały one osiągnąć. P o  d ru g ie , samo p o jęc ie  "re fo rm y " zosta ło  zdeprecjonow a­

ne p rze z  praktykę życ ia  p o lityczn ego, ponieważ zbyt c zęs to  dokonywano k o le j­

nych "zw ro tó w ", "m anewrów gospod arczych ", "nowych s tra teg ii rozw o ju " itp .

Podejm ując te zagadnienia chciałabym jednakże uniknąć zarówno podejścia 

form alnego jak  i  id eo log iczn ego  na r z e c z  zasygnalizow anych  pewnych kategorii 

analitycznych , k tórym i nauka posługuje s ię  w badaniach reform  społecznych, 

c zy  planowych zmian społecznych /Lam entow icz 1977, s . 274; B oru ck a -A rcto - 

wa I9 8 1 ,s .98-114/. W ychodząc z tych k a tego r ii na leża łoby postaw ić sobie e le ­

mentarne pytania:

1. Jeże li - jak  uważa s ię  w lite ra tu rze  przedm iotu - każda konkretna r e fo r ­

ma jest polityczną odpow iedzią na okreś lony problem  społeczno-ekonom iczny 

lub kompleks takich problemów - to  jak i kompleks problemów le ż y  u podstaw o- 

becnych reform ?

2. Jeże li re form a je s t odpow iedzią polityczną na owe problem y, to  c zy  w p ro ­

wadzone obecnie re fo rm y mogą doprowadzić do: a/ rozw iązan ia  problemów - 

p rze z  oddziaływanie nie ty lko  na objawy i  skutki, a le  p rzede wszystkim  na p rz y ­

czyny i  ź ród ła , które spowodowały pojaw ien ie się owych problemów; b/ złago­

dzenia problemów - p rze z  oddziaływanie w yłączn ie na objawy i  skutki; c/ r o z ­

p roszen ia  problemów - p rze z  stwarzan ie w rażen ia  rozw iązan ia  lub p raktyczne­

go łagodzenia problemów?

3. Dalsze zagadnienie - to uświadomienie sobie jak ie tr e ś c i normatywne za ­

w arte są w przeprow adzanych  reform ach? M ożem y mieć tu do czyn ien ia z nastę­

pującymi sytuacjami: a . Reform a zaw iera  tr e ś c i innowacyjne - c z y li podejmuje 

w drodze uregulowań prawnych działan ia mające na celu wywołanie takich skut­

ków społecznych i  takich przem ian, k tóre pozostaw ione same sob ie, a w ięc  p ro ­

cesom żyw iołowym , nastąpiłyby późn ie j, u leg ły  zakłóceniom lub w yw oła ły skut­

ki n iepożądane; b. Reform a zaw iera  t r e ś c i adaptacyjne - c z y li p rzystosowuje 

regu lację  prawną do zachowań i p rocesów  społecznych, które de facto już za is t­

n ia ły  w spo łeczeństw ie , c . Reform a zaw iera  tr e ś c i regu lacyjne - c zy li w yraża
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w form ie prawnej w zory  koordynacji działań zb iorowych . W te j sytuacji prawo 

ani nie wprowadza innowacji, ani nie adaptuje się do zmienionej sytuacji le c z  

usprawnia działania podmiotów podlegających w swych działan iach porządkow i 

prawnemu.

4. Następny kompleks problemów dotyczy  zagadnień zw iązanych z funkcjono­

waniem reform y w praktyce. W tym kontekście pojaw ia ją się dwa szczegó ln ie  

ważne zagadnienia, a m ianowicie genezy re form y oraz podmiotów uczestn iczą ­

cych w je j r e a liz a c ji.  N a leży  w ięc  w yraźn ie  odpow iedzieć sobie na pytan ie ,czy  

realizowane reform y mają charakter: a. re fo rm y p rew encyjnej, a w ięc  w y jśc ia  

p rzez centrum decyzyjne naprzeciw  ważnym społeczno-gospodarczym  problemom 

czy  też b. re form y wymuszonej bądź p rze z  społeczeństwo lub jego  określone 

grupy, bądź p rzez wpływ i  przyk ład  innych społeczeństw , lub p rze z  przymus 

obiektywnych oko liczności. Odpowiedzi wymaga rów n ież pytanie, c zy  i  na ile  

istn ieje  zgodność celów , które p rzyśw ieca ją  podmiotom włączonym w rea liza c ję  

re form .C hodzi tu o stopień zb ieżności celów  takich podmiotów jak: in ic ja to rzy  

reform y, je j rzec zn icy , je j odb iorcy i  je j k on tro lerzy .

Postawione w yżej pytania n ie w yczerpu ją oczyw iśc ie  złożonego kompleksu 

problemów zw iązanych z analizą wdrażania konkretnych re fo rm . Ujmując r z e c z  

syntetycznie wypada zgodzić s ię  z koncepcją M . C ro z ie ra  i  E . F r ied berga  (1982, 

s . 333) , iż  centralnym zagadnieniem każdej re form y je s t wybór odpowiedniej 

s tra teg ii, gdy id zie  o je j wprowadzenie oraz praw idłowe rozeznan ie r e la c j i ,  ja ­

kie zachodzą m iędzy obraną stra tegią re fo rm y a systemem, w którym p rzeb iega  

proces reform owania. W ybór s tra teg ii zdeterm inowany jest jednakże p rze z  sys­

tem kulturowy i  organizacyjny, k tóre bądź ułatwiają stosowanie otwartych nego­

c ja c ji, bądź określa ją  konieczność re form y narzuconej.

W kontekście interesu jących nas reform  wdrażanych w P o ls ce , na s zc ze gó l­

ne podkreślenie zasługuje, w yrażany p rze z  omawianych autorów pogląd, iż  r e ­

formy wprowadzane w drodze otwartych n egoc jac ji p iożliwe są jedynie w warun­

kach zaawansowanych procesów  decen tra lizacyjnych . P is zą  oni bowiem: "Na 

tym polega korzyść w szelk ich  decen tra lizac ji i  d zie len ia  zbyt złożonych i  z in te­

growanych całości na ła tw ie jsze  do ogarn ięcia jednostki operacyjne. C a łości 

nadmiernie kompleksowe i zintegrowane są bowiem zupełnie nie podatne na s tra - 

teg ie  o charakterze negocjacyjnym" (C r o z ie r ,  F riedberg  1982, s. 335) .
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Poruszone problem y wymagają p rzem yśleń  n ie ty lko  ze względu na kon iecz­

ność w ie low ym iarow ej kon kretyzac ji p ie rw szego  bazow ego po jęc ia  badań, to 

jes t p o jęc ia  "r e fo rm y " ,  le c z  rów n ież ze w zględu  na ap likacyjny charakter ca­

ło ś c i planowanych badań. Jeśli n ie  podejmiemy tego  wysiłku  to  pozbawimy s ię  

m ożliw ośc i badania wprowadzonych u nas reform  w kategoriach  analitycznych , 

tym samym zubożymy w artość  poznawczą i  aplikacyjną prowadzonych badań.

2. Drugim pojęciem  bazowym badań je s t po jęc ie  "P o lsk a  lok a ln a ".T u  ró w ­

n ież pojaw ia s ię  w ie le  k w estii wym agających sprecyzow an ia . K w estie  te można 

w yraz ić  w następujących pytaniach:

- c z y  "lok a ln ość " ma być rozumiana tak, jak  to  przyjm uje W . D oroszew sk i 

w Słowniku Języka P o lsk iego , gd zie  "lok a ln y " oznacza: "m iejscow y, w łaśc iw y 

danemu m iejscu, ogran iczony do danego m ie jsca ".

C zy  jak  to  formułuje A . Kukliński - "lok a ln y" oznacza bądź perspektywę a- 

n a lizy  zjaw isk  n iejako od dołu, bądź ana lizę wyodrębnionego fragmentu w ięk sze j 

r z ec zyw is to śc i p rzestrzen n e j. Ten  punkt w idzen ia można by nazwać struktura li- 

zacyjnym , ponieważ p row adzi do postrzegan ia  p rze s trze n i kraju w  kategoriach  

układów: gminnych, subwojewódzkich, dawnych pow iatów , celowych  zw iązków 

gmin itp .

Inna p ropozycja  A . Kuklińskiego sprowadza s ię  do s ze rok iego  i  wąsk iego r o ­

zumienia loka lnośc i. To u jęc ie  akcentuje zarówno struktura lizacyjny jak  i funk- 

c jona lno-decyzyjny aspekt p rze s trzen i.

Dalsze pytanie to, jak  n a leży  rozum ieć funkcjonalność, w sytuacji gdy trak ­

tujemy ją  jako jeden z elementów składowych lokalności? C zy  w ysta rczy  tu tylko 

w ieloaspektowe w idzen ie funkcjonalności /aspekt gospodarczy , społeczny, p o li- 

tyczno-pra.wny, kulturowy, eko log iczn y itp . / c zy  też  konieczny je s t punkt w i­

dzenia systemowy?

C zy  lokalność n a leży  rozum ieć w kategoriach  mocno ugruntowanej w soc jo lo ­

g ii koncepcji spo łecznośc i lokalnych - jako specy ficzn y układ osób, k tóre cha­

rakteryzu je : bezpośredn iość stosunków m iędzyludzkich, naturalny typ w ię z i spo­

łec zn e j, hom ogeniczność, izo la c ja  od s ze rszych  struktur społecznych, s iln y  na­

c isk  trad yc ji i  s iln ie  zin tem a lizow ane w zo ry  zachowań.

C zy  w re s zc ie  lokalność ma być postrzegana w kategoriach: cz łow iek -zespo - 

ły  ludzkie a w a rto śc i p rzes trzen i. Są to  kategorie  charakterystyczne zarówno
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dla eko log ii społecznej, antropologii kulturowej jak  i  d la nowej, kształtu jącej 

sie dyscypliny - proksem iki.

Sformułowane dotychczas problemy wydają się ważne n ie ty lko  d la tego , że 

ich przedyskutowanie jest niezbędne dla uporządkowania siatk i p o jęc iow e j, a le  

także d latego, że ich ro zs trzygn ięc ie  stanowi n iezbędny warunek opracowania 

metodologicznych podstaw badań in terdyscyp linarnych .

R ozstrzygn ięc ia  w tych kwestiach pozw oliłyby na dokonanie wyboru terenu 

badań, a także określen ie przedmiotu badań tak, by poszczegó lne tematy układa­

ły  sie w m erytoryczną ca łość . Polska lokalna jako przedm iot badań może - jak  

sądzę - być postrzegana analogicznie do "kompleksu ek o lo g ic zn ego ", k a tego rii 

stosowanej w badaniach nad ochroną i  kształtowaniem środow iska. Za analogią 

tą przemawia fakt, iż  wszystk ie u czestn iczące w naszych badaniach zespoły , 

formułują problemy badawcze P o lsk i lokalnej w kategoriach  ochrony i  kszta łto­

wania.

Jak powszechnie przyjm uje się elementami tego  kompleksu są: 1. naturalne 

środowisko /przedmiot badań geogra fów , biologów/, 2. gospodarka i  technolo­

gia /ekonomia, polityka rozw oju  regionalnego, ochrona środow iska/, 3. popula­

cja ludzka - analizowana w wym iarze: struktury, w a rto śc i i procesów  /plano­

wanie społeczne, soc jo log ia , soc jo log ia  prawa/, 4 . o rgan izac ja  /polito log ia , 

nauki prawne, teo ria  o rgan izac ji/ .

Odwołanie się do pojęc ia  "kompleksu eko log iczn ego" pozw oliłoby - moim zda­

niem - uporządkować w kategoriach podejścia system owego szeroko zakreślony 

w naszym program ie zakres badań. Zakres ten uw zględnia łby następujące e le ­

menty systemu: p rzyrodn iczy , społeczny, kulturowy, gospodarczy, techniczny, 

prawno-polityczny i  w reszc ie  p rzestrzenny /badanie praw id łow ości dotyczących  

m ożliw ie bezkolizy jnego rozm ieszczen ia  poszczególnych  elementów w p rze s tr z e ­

ni/.
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Stanisław  M . Kom orowski

S P O Ł E C Z N O S C  L O K A L N A  JAKO PR ZE D M IO T  B AD AN : 

PR O PO ZYC JA  M E TO D YC ZN A

Dyskusja nad problem atyką "P o ls k i lo k a ln e j" , z jednej strony, po tw ie rd ziła  

n ie ty lko  celow ość i  ważność a le  także i  p ilność p od jęcia  przedm iotowego tema­

tu ale  jednocześn ie  u jawniła w ie le  bardzo poważnych trudności, różn e j natury, 

zw iązanych z pracam i badawczym i.

T rudnośc i te  wynikają p rzede  wszystkim  z niedostatku przedm iotowej w ied zy , 

z zaniedbania tematu, k tóry  p rz e z  bardzo długi czas  le ża ł poza zakresem  zo rga ­

n izowanych za in teresow ań  nauki, co zres z tą  w ią za ło  s ię  z brakiem za in te reso ­

wania tematem ze strony adm in istracji państwowej. P e jo ra tyw n e , choć n iestety  

p raw dziw e, ok reś len ie  "P o lsk a  B " datowało s ię  z okresu m iędzywojennego i  m ia­

ło tr e ś ć  b ard zie j intu icyjną n iż opartą na wynikach obiektywnej an a lizy  naukowej. 

Powojenna tendencja do ogran iczan ia  za in teresow ań  do problem atyki makro ode­

g ra ła  tu istotną r o lę ,  a g łoszone p rze z  pew ien okres hasło "ak tyw izac ji r e g io ­

nów zacofanych" w y ra z iło  s ię  działan iam i pozornym i w małej ska li. P ró b y  ana­

l iz y  problem atyki gospodarcze j - nie mówiąc o społecznej - na szczeb lu  gminy 

napotykały na trudną do "p rz eb yc ia " p różn ię  in form acyjną (Jędrusik 1983) -T a ­

ki stan r z e c z y  dopinguje do pod jęcia  badań ale  jednocześn ie  zapowiada bardzo 

poważne trudności natury p rzede  wszystkim  in form acyjnej.

D rugi typ trudności w ią że  s ię  z problemem nie ty le  okreś len ia  przedm iotu 

badań ale rów n ież je go  gran ic . O problem atyce te j bardzo tra fn ie  p isa ł A . Kuk­

liń sk i (p a tr z  poprzedn i tom ) w jednej ze swych notatek, proponując in te rp re ta ­

c ję  przedm iotu badania jako "pew ien  fragment obiektywnej rz ec zyw is to śc i ok reś ­

lanej mianem lokalnej . . .  " ,  a następnie p recyzu jąc  "ż e  układy lokalne dzia ła ją  

w ska li p rzestrzen n ej ponadgminnej i  subw ojew ódzk ie j, a w ięc  - w dużym p rz y ­

b liżeniu - w ska li dawnych powiatów , T rz e b a  jednak zauważyć, że w skrajnym 

przypadku przedm iotem badania może być jedna gmina. B ardzo  trafną jest 

x /
O pracowanie je s t rozw in ięc iem  krytyk i i  koncepcji przedstaw ionych w notat­
kach z listopada l9 8 4 r. o raz z kwietnia i maja I985 r. Sporządzono je  w ra ­
mach tematu, badawczego: "P o lsk a  lokalna i  samorząd te ry to r ia ln y  w warun­
kach re fo rm y ", k tóry  w l9 8 5 r. był rea lizow any w ramach Problemu M ięd zy ­
reso rtow ego  HI-17 "Kultura polityczna społeczeństwa p o lsk iego ".



- 170 -

rów nież propozycja, mówiąca o układach będących . . .  celowym i zw iązkam i gmin , 

choć chyba trudno je s z c z e , w d z is ie js ze j rz ec zyw is to śc i, mówić o ich  istnieniu.

Słusznymi są również inne uwagi zawarte w notatce A . Kuklińskiego, za w y ją t­

kiem propozyc ji, że  badania mogłyby dotyczyć sytuacji "dom ykającej s ię  bilansowo 

lub decyzy jn ie  w skali loka ln ej". P ro p o zy c ji te j n ie można uważać za słuszną - 

badane układy są z natury r z e c z y  "otw artym i" i  takimi muszą pozostać je ś l i  mają 

s ię ro zw ija ć . W iąże się w ięc  to  z odejściem  od stanu równowagi, k tóre j szukanie 

jest cechą w łaściwą każdemu p rocesow i rozwojowem u.

W szystko to jednak nie rozw iązu je  problemu form alnej delim itac ji "loka lnego" 

przedmiotu badania, a jak w ykazały dotychczasowe dyskusje, poglądy uczestników 

p rzyszłego  programu badawczego są nader zróżn icowane. Jednocześnie, jedni 

przyw iązu ją szczególną wagę do pod jęcia odpowiedniej d ecy z ji w te j sp raw ie ,a  inni, 

jak się w yda je,n ie przyw iązu ją w iększej w agi do tego ro zs trzygn ięc ia .W yd a je  s ię , 

że jest to wyrazem  lekcew ażen ia nie tylko in terdyscyp linarnego charakteru za ­

m ierzonych badań, ale nawet porównywalności ich wyników. W ynika to z tr e ś c i 

i konstrukcji makiety problemu.

Pomimo w ie lorak ich  w zględów , tak natury teo re tyczn e j jak i  p raktycznej, 

przem awiających za bardzie j racjonalną delim itacją podstawowych jednostek 

przestrzennych  an iże li obecnie istn iejące w Po lsce  gminy, w zg lędy natury in fo r­

macyjnej wydają przesądzać o konieczności akceptowania obecnie obow iązu jącej 

delim itacji gmin, to znaczy zorientowania badania na gminy względn ie grupy 

gmin / w nawiązaniu do w yżej wspomnianych "celow ych  zw iązków gm in"/. Tym 

niemniej w ramach problemu należa łoby osobno podjąć wszechstronne badania 

mające na celu określen ie m ożliw ie poprawnych - naukowo uzasadnionych - z a ­

sad delim itacji gmin, a b iorąc pod uwagę mogące zachodzić w długich okresach 

zmiany delim itacje takie, które nie powodowałyby zbyt częstych  zmian granic 

gmin. W tych ramach należałoby rozpa trzyć  problem w ie lk ośc i gminy, bowiem 

w iele  wskazuje na to, że gminy są za duże. ^

Obok przesłanek natury inform acyjnej istotne znaczenie ma tu fakt, że is tn ie ­

jąca delim itacja jednostek podstawowych implikuje określoną strukturę i  o rgan i­

zację systemu zarządzania, jego  funkcjonowanie ma za sad r 'ć ze  znaczenie dla

 ̂ N ie mogą to być jednak badania prowadzone n ieza leżn ie  p rze z  różne grupy 
tematyczne, wychodzące jednostronnie z różnych przesłanek  i  k ryteriów  - 
jak na to wydaje się wskazywać makieta.
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przeb iegu  p rocesów  rozw ojow ych . M oże on skutecznie blokować ro zw ó j "ukła­

du loka ln ego ", tzn . spo łeczn ośc i zam ieszku jącej daną jednostkę podstawową - 

może jednak rów n ież stymulować, a nawet dynamizować je go  ro zw ó j. R ze c z  ja s ­

na za le ż y  to  n ie ty lko  od " lo k a ln e j" c z ę ś c i systemu zarządzan ia  a le także od je j 

w yższych  s z c ze b li h ierarch icznych  do "Centrum " w łączn ie , k tóre decyduje o 

po lityce  spo łecznej ca łego  systemu społecznego , a tym samym o w szystk ich  je j 

pochodnych politykach  szczegó łow ych .

Ultymatywnym celem  program u badawczego jest wskazanie kierunków i spo­

sobów zaktyw izowania spo łeczn ośc i lokalnych - w yzw olen ie  ich  "uśpionego po­

tencja łu " - d la  w yrw ania ich  z s tagnacji i  zdynam izowania p rocesów  rozw ojow ych  

w całym system ie społecznym jakim jes t Po lska .

T ak i c e l badania zosta ł ok reś lony jako c e l ogólny w m akiecie problemu ba­

daw czego , gdzie  mówi się o "zbadaniu funkcjonowania układów loka lnych ", o 

"ok reś len iu  kierunków doskonalenia zaspakajania . . .  p otrzeb  społecznych  . . .  

mechanizmów i  instrumentów k ierow an ia ", a b iorąc ogóln ie mówi s ię o "ak tyw i­

za c ji układów loka lnych ". A le  to  n ie znajduje jednak odbicia w c z ę ś c i s z c ze g ó ­

łow ej - ani w "c e lach  poznaw czych " ani w "c e lach  u ty lita rn ych ", w których brak 

jes t jak ichkolw iek  prób  kom pleksowego /aplikacyjnego/ rozw iązan ia  problemu. 

P o tw ie rd za  to szczegó łow e zestaw ien ie  tem atyczne, w którym proponuje się bar­

dzo w ie le , bardzo ciekaw ych i  istotnych d la rozw iązan ia  problemu analiz p r z y ­

czynkowych, a le  n ie p rzew idziano ich w ykorzystan ia  d la kompleksowej analizy 

problemu, a tym samym i p rop ozy c ji ap likacyjnych. Au tor n in ie js zego  obawia s ię , 

że opracowując makietę stracono z pola w idzen ia c e le , jakim podporządkowuje 

się ca łe  badanie.

Tym czasem , w tym celu , koniecznym je s t poznanie sposobu zachowania się 

spo łecznośc i jednostki podstawowej.

Z a leży  ono, z jednej strony, od w łasności /charakterystyki/ jednostki pod­

stawowej jako tak ie j. Charakterystyk i te mogą ró żn ić  się bardzo poważnie i  pod 

w ielom a różnym i względam i. Pewne ich cechy wspólne mogą występować w r ó ż ­

nym zakres ie  i  z różnym nasilen iem , inne będą w łaściw e tylko niektórym  jednost­

kom podstawowym, a skra jn ie - mogą cechować ty lko  jedną jednostkę przedm ioto­

w ego  zb ioru . R óżn ice te , r z e c z  jasna, w yrażą  się n ie ty lko w zachowaniu je d ­

nostek, ale i  w sposobie ich funkcjonowania, a tym samym i w ich strukturze i 

o rgan izac ji, które są zmienne w cza s ie .
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Z d rugie j strony zachowanie to za leży  od warunków określonych  obow iązu­

jącą umową społeczną, charakterystyką ekologiczną obszaru i  je go  otoczen ia

o raz uwarunkowaniami związanymi z korzystaniem  z zasobów p rzy rod y . Z a leży
2/

także od re la c ji jednostki z ca łością  / "res ztą "/  systemu społecznego , w tym
3/od je j udziału w podzia le p racy , polityk i "Centrum " i  p re s ji spo łecznej.

N a leży  dodać, że warunki te są rów n ież zmienne w c za s ie ; w zględn ie sta-
4/

bilnymi są bowiem jedyn ie uwarunkowania ekologiczne.

Wynika stąd, że  poznanie jednostek podstawowych musi polegać na o k reś le ­

niu zasad rządzących  ich zachowaniem s ię , w tym m .in . ich zdolnością p rzys to ­

sowania s ię do zmiennych warunków, w których rea lizu ją  one swoje funkcje.

Jedyną, obecnie znaną, metodą opisu zachowania s ię  systemów złożonych - 

a z takimi mamy do czynienia w przedmiotowym badaniu - jes t metoda budowania 

/"pisania"/ scenariuszy - tak zwana analiza scenariuszow a oparta na tzw . "p o ­

dejściu systemowym".

Realizowana jest ona w dwóch etapach: analizy diagnostycznej i  ana lizy  p ro g ­

nostycznej - p rzyszłość  jest bowiem kontynuacją p rze s z ło ś c i,  a le  nigdy je j pow­

tórzeniem .

N ie  m iejsce tu na pow tarzanie metodyki ana lizy  scenariu szow ej, to znaczy 

prowadzenia prac analitycznych prowadzących do powstania scenariuszy, która 

ma oparcie w podejściu systemowym, to znaczy w ogólnej t e o r ii  systemów i c y ­

bernetyce, wykorzystywanych i zastosowanych d la ana lizy  struktury, o rgan iza­

c j i  i funkcjonowania systemów społecznych; znaną jest ona z lite ra tu ry  (K om o­

rowski 1983).
—

N ie  poruszamy tu na ra z ie  problemu ewentualnych re la c ji z "za g ra n icą ", to 
znaczy z otoczeniem systemu społecznego jako ca łośc i; problem wymaga osob­
nego omówienia w szczegó ln ośc i w stosunku do gmin przygran icznych .

3/
Jako "Centrum" rozumierqy tu elementy systemu zarządzania n ieza leżne od 
przedm iotowej społeczności, tak podsystemu adm inistracji te ren ow ej, j a k i  
podsystemu adm inistracji gospodarcze j; może tu m .in . mieć m iejsce w ypacze­
nie polityk i "Centrum" p rzez  pośrednie i  inne szczeb le  h iera rch ii systemu za ­
rządzania.

O ile  nie mamy do czynienia z systematyczną deterio ra c ją  stanu środow iska 
p rzyrodn iczego  spowodowaną n ie kontrolowaną dzia ła lnością  człow ieka.

4/
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W ychodząc z za ło żen ia , że  czyte ln ik  jes t obeznany ze scenariuszow ą meto­

dą an a lizy  -  i  im p licite  z podejściem  systemowym -  koniecznym je s t jednak 

omówienie kilku zagadnień, jak ie  wynikną w zw iązku z je j zastosowaniem  do a- 

n a liz y  podstawowych jednostek  organ izacyjnych  adm in istracji te ren ow ej,jak im i 

są gminy.

p ierw szym  zagadnieniem  jes t b liżs ze  zdefin iowanie przedm iotu badań. Wspom­

niano o tym już na w stęp ie n in ie js zego , dochodząc do wniosku, że przedmiotem 

badania może być jedyn ie gmina -  w zględn ie  je j  "w ie lok ro tn ość " -  grupa gmin.

Jest to  jednak nadal ok reś len ie  rów n ie n iep recyzy jn e  jak użyte w  tytu le p rob le ­

mu okreś len ie  "P o lsk a  loka ln a ". Chodzi tu p rzede  wszystkim  o n iepow tórzen ie  

chron iczn ie popełnianego błędu, ad resu jącego  badania do "reg ion u " - jako ro zu ­

mianego m ateria ln ie  obszaru - zamiast adresow anie go do spo łeczn ośc i zam iesz­

kującej reg ion .

T a  społeczność ? jak  ją  w tym kontekście nazywamy: społeczność lokalna - 

może być, zgodnie z defin ic ją  M esa rov ica , rozpatryw ana jako system (K om orow ­

ski 1985 ).

W tym sensie spo łeczn ość, zam ieszkująca gminę, jest c zęśc ią  -  podsystemem 

- ca łego  społeczeństwa /w danym wypadku -  polskiego/, c zę śc ią , k tóra z form a l­

nego punktu w idzen ia je s t produktem dekom pozycji systemu społecznego według 

kryterium  obszarow ej w łaśc iw ośc i adm in istracji te ren ow ej -  urzędów  n acze ln i­

ków gmin.

Jest w tym znaczna doza umowności, bowiem pierwotnym i dla okreś len ia  pod­

stawowych jednostek adm in istracji terenow ej czynnikami jest struktura spo łecz­

na i  je j zw iązek  z zajmowanym obszarem . Umowność ta jest o ty le  uzasadnioną, 

o i le  praw idłową była delim itacja  jednostek podstawowych. O tym była ju ż mowa 

w yże j - na wstęp ie - zasadność te j d e lim itac ji wamaga, jak  wspomniano, osobne­

go zbadania. D la przedm iotowego badania n a le ży  w y jśc iow o  za łożyć  je j zasad­

ność - badanie wykaże je j n iew łaśc iw ość w poszczegó lnych  przypadkach.

K w estią  zw iązaną jes t zaw artość zb ioru  określonego jako społeczność loka l­

na - podsystem społeczny. Do zb ioru  tego n a leży  w szystko , co  znajduje s ię na 

obsza rze  określonym granicam i gminy, pod i  nad pow ierzchn ią lito s fe ry . Dokład­

ne omówienie tęgo  zagadnienia znajduje się w cytowanej już p racy  autora (Kom o­

row sk i 1985 ).
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M oże powstać pytanie: c zy  tak zdefiniowany i  zdelim itowany podsystem spo łecz­

ny -  jako przedm iot badań - jako jednostka podstawowa /"układ lokalny"/ jest 

n iepodzielny? C zy n ie  poddaje się on, np. dla celów  badawczych - da lsze j de­

kompozycji? Odpowiedź jest pozytywna: może być, a nawet będzie to  - dla celów  

badawczych - nieodzowne.

A le  i  tu ważne jest unikanie błędu często  popełnianego w p rze s z ło ś c i,  a po­

leca jącego na mylnej identyfikacji k ryteriów  dekom pozycji z aspektami charak­

teryzującym i podlegający badaniu przedm iotowy system , w zględn ie podsystem .^ 

N a leży  baczyć, aby produkty dekom pozycji były systemami zgodnie z wymogiem 

wspomnianego już w yże j kryterium M .M esa rov ica . T y lko  m iędzy takim i podsys­

temami /obiektami/ mogą istn ieć re la c je  /sprzężen ia/ .

Tym niemniej system "społeczność łokalna" można dekomponować wg różnych  

kryteriów  w za leżnośc i od tego , jakiemu ce low i ma służyć taka dekompozycja, 

rz e c z  jasna taka, aby je j produkty były systemami w m yśl wspomnianego już k ry ­

terium M .M esarow ica . Dekompozycja taka n a jczęśc ie j służy albo celom badaw­

czym albo celom związanym z organ izacją  re a liz a c ji zadań przedm iotowego pod­

systemu p rze z  jego  system zarządzan ia. Są to  jednak dekompozycje bardzo r ó ż ­

ne ze względu na rodzaj stosowanych k ry teriów . T rzeb a  p rzy  tym pamiętać, że 

muszą to być dekompozycje zupełne / "d z ie len ie  bez re s z ty "/ .

Typową dla potrzeb  zarządzan ia jest dekompozycja przedm iotowego systemu 

według kryterium funkcjonalnego, np. na podsystemy: osadniczy / zaspokajanie 

potrzeb społeczeństwa/, g o sp o d a rczy^  /zasilan ie energo-m ateriałowe/ i  ś r o ­

dowiska p rzyrodn iczego. Ma ona rów n ież istotne znaczenie dla pewnych celów  

analitycznych ale trudno poddaje się p ierw otnej ana lizie  sposobu zachowania się 

systemu ze względu na to , że bada interakcje m iędzy trójkam i, czwórkam i, a 

nawet w iększą liczbą elementów o nieznanym je szcze  zachowaniu. Stąd dla p ie r ­

wotnego badania bardzie j adekwatne są dekompozycje prowadzące do badania

^  Błąd ten p rzez w ie le  lat popełniano względem  systemu społecznego,m ów iąc 
/pisząc/, że składają się nań podsystemy społeczny, go sp od arczy ,p rzes trzen ­
ny, polityczny gdy tymczasem chodziło o społeczny, gospodarczy czy  p rzes t­
rzenny lub polityczny aspekt systemu społecznego. Trudno bowiem mówić o w y­
dzieleniu z systemu społecznego - podsystemu społecznego c zy  p rzestrzen n e­
go jako osobnych zbiorów obiektów. Są to błędy popełniane na skutek n ieznajo­
mości ogólnej te o r ii systemów, i w gruncie r z e c zy  braku zrozum ienia pojęcia 

^ "s y s te m ".
Z którego często  w ydziela  się podsystem in frastruktury technicznej jako s ze ­
roko rozumiany zb iór "kanałów" transportowych - re la c ji energetyczno-m a- 
teria lnych.
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in te rak c ji m iędzy wybranym i /istotnymi/ param i obiektów . T r z e b a  pam iętać,że  

podobny system is tn ie je  i  je s t połączony ze swym otoczeniem  / "r e s z tą "  systemu 

społecznego/ ro z liczn ym i re la c jam i, k tóre tr ze b a  uw zględnić p rzy  badaniu in ­

te ra k c ji m iędzy wspomnianymi param i obiektów . R ze cz  jasna, uciekamy się tu 

do zaproponowanej p rze z  H . G ren iew sk iego  koncepcji "system u w zględn ie od­

osobn ionego" (K om orow sk i 1983, 1985) .

W ybór k ry te riów  takie j dekom pozycji ma kluczowe znaczen ie dla ana lizy  

scen ariu szow ej. M ówimy tu o k ry teriach  w lic zb ie  m nogiej, bowiem z regu ły  

stosu je s ię  co  najmniej dw ie dekom pozycje w g różnych  k ry te r ió w , co pozw ala 

na k rzyżow ą  w ery fik ac ję  wyników badań uzyskanych p rzy  wykorzystan iu  produk­

tów każdej z tych  dekom pozycji.

E ośw iadczen ie, w szc zegó ln ośc i fran cusk ie , wskazuje na celow ość p r z y ję ­

c ia  następujących dwóch k ry te r iów  dekom pozycji badanych spo łeczn ośc i, miano­

w ic ie :

1. Wg źród ła  dochodów ludności na dwie spo łeczn ośc i: c ze rp ią cą  dochody 

z ro ln ictw a i  c ze rp ią cą  dochody z d zia ła ln ośc i p o za ro ln ic ze j, o raz

2. Wg m ie jsca  zam ieszkania - na społeczność m iejską i  w ie jską , jednak na­

le ż y  zw róc ić  uwagę na n iew ła śc iw ośc i p rzy ję ty ch  w F o lsce  okreś leń  "m iasto -  

w ie ś " (G oryń sk i 1977 ).

Dekompozycje te  zos ta ły  sprawdzone na d rodze praktycznej jako m ożliw e do 

zastosowania, przydatne i  zapewniające dobre w ynik i badań. D latego n a le ży  za ­

proponować wykorzystan ie ich rów n ież i  w przedm iotowym badaniu.

O czyw iśc ie  wykorzystan ie tych dekom pozycji d la an a lizy  prow adzącej do 

sporządzan ia scenariusza n ie wyklucza stosowania innych k ry te riów  dekompo­

z y c ji d la potrzeb  w ie lu  analiz pom ocniczych, k tóre będą musiały wypełn ić luki 

poznawcze i  in form acyjne, których zakres i  skalę trudno jes t w obecnej fa z ie  

o cen ić .

"H is to r ia "  gmin w P R L  je s t z p rzyczyn y  nieustannych zmian o rgan izac ji t e ­

ry to ria ln e j kraju  - o w zględnej s tab iliza c ji o k tóre j można mówić dop iero  po 

1975 roku, dość krótka. L ic z y  ona tylko d z ie s ię ć  la t. Utrudnia to określen ie 

zasad rządzących  zachowaniem się systemów gminnych, nawet je ż e l i  analizę
7/oprze  się o coroczn e "p r z e k ro je "  synchroniczne , zestaw ione następnie w

^  Z uwagi na stan danych i  in form acji, trudno jest nawet m arzyć o w iększym
zagęszczen iu  "p rzek ro jó w " synchronicznych.
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sekwencję diachroniczną. Nota bene i  w tych ostatnich 10 latach za sz ły  istotne 

zmiany w sposobie funkcjonowania adm inistracji te ry to r ia ln e j, a ca ły  ten okres 

trudno jest uważać za "normalny" w potocznym znaczeniu tego okreś len ia .

S iłą  motoryczną rozwoju są sprzeczności. Podstawową sprzeczn ośc ią  każ­

dej społeczności jest rozb ieżność pom iędzy je j asp iracjam i -  zb iorowym i i  indy­

widualnymi - a m ożliwościam i ich r e a liz a c ji.  W praktyce ta podstawowa sp rz e c z ­

ność m aterializu je się jako sp rzeczn ośc i pom iędzy określonym i Elementami p rzed ­

miotowego systemu. S przeczn ośc i są inherentną cechą każdego systemu złożon e­

go; zależn ie od warunków mogą one mieć charakter otw arty albo utajony. Kontro­

lować można je  jedynie p rze z  zmianę warunków, n ie można ich jednak zlikw ido­

wać inaczej jak p rzez zmianę struktury systemu - o i le  je s t to w ogóle m ożliwe 

- w sensie likw idacji obiektu znajdującego s ię  w sp rzeczn ośc i z innym w zg lęd ­

nie innymi obiektami. Jednym z najistotn ie jszych  elementów ana lizy  scenariuszo­

wej jest identyfikacja sp rzeczn ości i określen ie ich charakterystyk  dynamicznych;
3/

chodzi tu rz ec z  jasna o sp rzeczn ości rzec zyw is te .

S przeczności otwarte - czynne - są przyczyną napięć, generu jących okreś­

lone tendencje w zachowaniu s ię  systemu. Społeczn ie negatywne napięcia (p ow o­

dowane p rzez sprzeczn ości r z e c zy w is te ) gdy nie są kontrolowane p rze z  kształ-
9/towanie odpowiednich warunków mogą prowadzić do konfliktów.

N ie  rozw ijam y tu tego zagadnienia. Wspominamy jednak o nim, bowiem ob­

serwuje się skrajnie jednostronne jego  upraszczan ie wywołane dość p ow ie rz­

chownym jego  potraktowaniem w ramach diagnozy stanu gospodarki p rzes trzen -

Tym nianniej sprzeczności tryw ia lne istn ieją  i są zaw sze negatywnymi. Jed­
nak w przeciw ieństw ie do rzeczyw istych  mogą zawsze być zlikwidowane p rzez  
zmianę warunków. Typowymi są tu sprzeczn ości wynikające z b iu rokratyzacji 
systemu zarządzania - p a trz :A .G ram a c i, La Giungla R etribu tiva , 11 Mulino, 
Bologna 1971.

o/
Również sprzeczności pozytywne wyzwalające - jak każde - nap ięcia mogą w 
pewnych warunkach, tzn. p rzy  braku ich kontro li, prowadzić do konfliktów 
/poprzez alienację i frustrację/  o ujemnych skutkach społecznych. Dlatego 
każdy konflikt jest zjawiskiem negatywnym, choć wywołujące go napięcia jako 
takie nie muszą być negatywne.

X)/
i\a ra z ie  w litera tu rze polskiej nauki problem ten, zwany "con flic t so lv in g ", 
nie znalazł jeszcze  w pełni obiektywnego omówienia, a przede wszystkim  nie 
został należycie  uogólniony teoretyczn ie  /poza tym pomieszano konflikty r z e ­
czyw iste z trywialnymi/.
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N ie  w y s ta rc zy  badać samych konfliktów -  trzeb a  p rzede  wszystkim  badać 

ich  genezę - sp rzec zn ośc i, n ap ięc ia , tendencje - k tóre  ty lko  wyjątkowo m iewa­

ją  swe on tologiczne źród ło  w w arstw ie  fenom enologicznej, jaką je s t sze roko  p o j­

mowana p rze s trzeń . Z jaw iska  te  obserwu je s ię  w w arstw ie  fenom enologicznej, 

w k tóre j można je  loka lizow ać jako: punktowe, quasi-punktowe, o b s za ro w e ,c ią g ­

łe  lub n iec iąg łe  e tc . (K om orow sk i 1983) .

I tu badanie in terakc ji je s t w łaściwym  - jednak i  tu statyczne nadanie sp rz e c z ­

n ośc i /konieczne ze w zględów  m etodycznych/, p rowadzące do synchronicznego 

opisu sytuacji /w danym momencie czasu/ n ie wyjaśn ia  p rocesu . D opiero "s z e ­

re g  czasow y" /sekwencja/ sytuacji synchronicznych poddaje się badaniu d iach ro- 

nicznemu, wyjaśniającem u sposób p rzechodzen ia  systemu z jednego do d rugiego  

stanu synchron icznego w danych / zmiennych/ warunkach, dającemu w wyniku 

opis mechanizmu /funkcjonowania, zw iązków  przyczynow o-skutkowych/, opis 

p row adzący do okreś len ia  regu ł zachowania s ię  systemu.

Kluczowym d la w yjaśnien ia sposobu zachowania s ię  systemu, je go  funkcjo­

nowania je s t znajomość funkcji celu systemu, mającej w stosunku do systemu cha­

rak ter normatywny /regulu jący/. K ażdy system społeczny, a w ięc  i  system y bę­

dące przedmiotem omawianego badania, są celow o zorien tow ane, co m .in . w y­

jaśnia ich antyintuicyjne zachowanie. B ez znajom ości funkcji celu systemu n ie ­

m ożliwe jes t w yjaśn ien ie je go  zachowania.

Dla celów  przedm iotowej ana lizy  funkcję celu "gm iny" tr zeb a  przetłum aczyć 

na ję zyk  zadań bezpośredn ich  i  pośrednich.

T rz e b a  ją  przede wszystkim  o k reś lić , bowiem ani w p rze s z ło ś c i ani obecnie 

system zarządzan ia  nie p o tra fił i  n ie p o tra fi o k reś lić  zadań poszczególnych  obiek­

tów systemu na szczeblu  wojew ództw a, n ie  mówiąc już o szczeb lu  dawniej pow ia­

towym i gminnym, a obecnie gminnym. P lanowanie zawsze było sprawą "Centrum", 

mało m iało wspólnego z systemem zarządzan ia  i  de fac to , ogran icza ło  s ię  głów ­

nie do podsystemu gospodarczego , a w gruncie r z e c z y  do przem ysłu wydobyw cze­

go i  p rze tw órczego . Trudno było mówić o jakim kolwiek planowaniu na szczeblu  

wojewódzkim - na n iższych  szczeb lach  adm in istracji terenow ej praktyczn ie b io­

rą c  w ogóle ono nie istn ia ło . S tąd, na szczeb lu  gminy konkretne, pośredn io  o- 

kreślone p rze z  N P S G , zadania planowe w s fe rze  produkcji m iały p rzed s ięb io rs t­

wa przem ysłu k luczowego; zadania w szystk ich  innych podmiotów gospodarujących
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wynikały z ich obowiązków statutowych, a le  n ie .b y ły  sprecyzowane ani jak ośc io ­

wo ani ilośc iow o.

N ie będziemy rozw ijać  tego tematu - będzie on n iew ątpliw ie przedmiotem 

wnikliwego badania w ramach programu, w każdym ra z ie  gmina ani w p rz e s z ło ś ­

c i ani obecnie nie jest przygotowana i  n ie  p o tra fi ok reś lić  sw ojej funkcji celu 

nawet w postaci krótkookresowej "funkcji zadań". N ie  p o tra fi je j o k reś lić  nawet 

dla podsystemu gospodarczego. Jednak znajomość te j funkcji je s t n ieodzowna dla 

celów analitycznych na leży ją  w ięc  skonstruować w toku procesu badawczego.

Informacja o funkcjonowaniu /niestety n ie ma w języku  polskim dobrego od­

powiednika słowa "perform ance"/ gminy w minionym, objętym analizą d iagnos­

tyczną okresie  dotyczy jednak tylko re a liz a c ji zadań. Stąd konieczność uzupeł­

niania je j analizą tego co mogło być, a n ie zosta ło  zrea lizow ane - zgodnie z de­

fin ic ją funkcji celu , której ekstremum powinien system nieustannie poszukiwać, 

starając się je  osiągnąć. Pomocnym będzie tu ustalenie warunków brzegow ych  

"systemu gminnego". Zbędnym jest chyba przypom inanie, że na funkcję złożą  

się tr z y  je j składowe, które można sugestywnie nazwać: "au tark iczn ą", "ek s ­

portową" i "im portową" -  w sensie stosunków z " r e s z tą "  systemu społecznego 

kraju.

N a leży  zw rócić tu uwagę, że podział na s fe rę  produkcji m aterialnej i  na s fe ­

rę  poza produkcją materialną jes t tu n ieprzydatny, a je go  stosowanie może spo­

wodować poważne błędy w ana lizie . "Funkcja zadań" dotyczy w szystk ich  podmio­

tów gospodarujących z gospodarstwami domowymi w łączn ie , organizacjam i spo­

łecznymi itd. Wynika stąd uwaga natury praktycznej, że ok reś len ie  je j musi po­

przedzić  wyczerpująca /zupełna/ analiza i  opisanie struktury "systemu gminne­

go " - zresztą  i  tak nieodzowne dla przedm iotowego badania.

Na m arginesie powyższych obserw acji dotyczących "rekonstru kcji" funkcji 

celu gminy należy je szcze  zw rócić  uwagę na konieczność zdania sobie sprawy 

z charakteru indywidualnych funkcji celu obiektów autonomicznych. W tym p rzy ­

padku w ystarczy chyba uznać za n ie gospodarstwa domowe, które mogą być w 

poszczególnych gminach nader różne. M ożna tu mówić o zb io rze  indywidualnych 

funkcji celu, którego struktura będzie charakterystyczną dla każdej gm iny.N ie 

rozw ijam y tego zagadnienia. Innym będzie zb iór ten w gminie w ie lk om ie jsk ie j, 

inny na w si, w tym na pewno inny np. dla gminy w ie lkopolsk ie j a inny dla gminy



pod lask ie j, ró żn ice  będą wynikać z różn ego  poziomu rozow ju  spo łecznego , jak  

ró w n ie żk u ltu ry  m ateria lnej o raz tra d yc ji kulturowej.

N ie  je s t , jak  to  już zaznaczono w y że j,  zadaniem n in ie js zego  opracowania 

być przewodnikiem  po m etodzie prowadzenia ana lizy  scen ariu szow ej.O gran icza  

s ię  ono jedyn ie do sprecyzow an ia  tych  zagadnień, k tóre są specy ficzne dla p ro ­

wadzenia tak ie j an a lizy  na szczeb lu  gmin.

Wynikiem d iagnostycznej c z ę ś c i ana lizy  scenariu szow ej poza praktyczn ie 

przydatnym opisem (p rzed e  wszystkim  struktury i  o rg a n iz a c ji) i  wyjaśnieniem  

sposobu funkcjonowania danego systemu gminnego musi być:

1. ok reś len ie  "stanu" systemu ("s ta n u " w cudzysłow ie, jako że przedm ioto­

wy system je s t dynamiczny i  zmienny w c z a s ie )  ;

2. okreś len ie  zasad zachowania s ię  systemu w zmiennych warunkach,o któ­

rych  ogóln ie była mowa w y że j;

3. okreś len ie  b a r ie r  ogran icza jących  zachowanie s ię  systemu, w tym b a r ie r , 

które można usunąć p rze z  odpowiednie d ecyz je  instytucjonalne.

W sumie musi stać s ię  to w ystarcza jącą  podstawą do ana lizy  p rogn ostycznej, 

to znaczy do:

-  opracowania m ożliwych i  na jbard zie j prawdopodobnych scenariu szy  p r z y ­

s z łego  rozw oju  danego systemu gminnego o raz

- opracowania pożądanych scen ariu szy  p rzy s z łe g o  rozw oju  danego systemu 

gminnego, których ewentualna re a liz a c ja  wymaga zmian warunków krępujących 

dotychczas funkcjonowanie i ro zw ó j danego systemu gminnego.

W te j fa z ie  badanie wchodzi w fa zę  "ap likacyjną" p rzedstaw ia jąc p ropozycje :

1. których re a liz a c ja  n ie wymaga zmian "system ow ych ", tzn . takich , które 

mogą być zrea lizow ane w ramach obecnie obow iązu jących p rzep isów  i  praktyki 

funkcjonowania systemu zarządzan ia  nadrzędnego, w zględn ie n ieza leżnego

w stosunku do danego systemu gminnego^ ^

2. których rea liz a c ja  wymaga określonych  zmian w obow iązu jących p rze p i­

sach i praktyce funkcjonowania systemu zarządzan ia  nadrzędnego, w zględn ie 

n ieza leżn ego  w stosunku do danego systemu gminnego.

Mam tu na m yśli podmioty za rządza jące  podsystemem adm in istracji gospodar­
cze j n ieza leżne od podmiotu za rządza jącego  gminą, zlokalizowane na teren ie
danej gminy lub poza n ią , powołane do w spółpracy z podmiotami gospodaru ją-

P ropozyc je  te muszą być uzupełnione dokładnym i wszechstronnym opisem
konsekwencji ich r e a liz a c ji m .in . w kategoriach  efektów .
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W szystko co powiedziano w yżej dotyczy każdej z badanych gmin. O czyw iśc ie  

badania takie przydatne są dla każdej gminy i  de facto , każda gmina powinna nimi 

dysponować dla swoich potrzeba Chodzi jednak o wynik i bardzie j ogólnego charak­

teru. O ile  polityka rozw ojow a poszczególnych  gmin może i  powinna być zró żn ico ­

wana, to zespół obowiązujących przep isów  i  sposób funkcjonowania systemu za­

rządzania musi dotyczyć w szystk ich  gmin.

Wynika stąd konieczność przeprow adzen ia przedm iotowego badania na odpo­

wiednio wybranym reprezentatywnym zb io rze  gmin, w którym reprezentow ane mu­

szą być wszystkie typy gmin.

O ile  wiadomo autorowi n ie is tn ie je  jakaś ogóln ie p rzy ję ta  typologia  gm in,któ­

ra, uwzględniałyby dostatecznie s ze rok i w ach larz cech  istotn ie je  różn iących . P o ­

dzia ł na "p ros te " i  "z ło żon e " oraz "w ie lok rotn ie  złożon e" przydatny d la innych 

celów  nie jest w ystarcza jący  (p o r . Jałowiecki w tym tom ie ) . N ie  uwzględnia on 

bowiem specyfik i lokalizacyjnej gminy - np. "p ro s ta " gmina na g ran icy  zachodniej 

jest niepodobna do "p ro s te j"  gminy na gran icy  wschodniej c zy  na w ybrzeżu  m or­

skim. Odpowiednia typologia wymaga dop iero opracowania. Jest to  jedno z zadań 

wstępnych całego p rzeds ięw zięc ia .

Uogólnienie wyników badań poszczególnych  gmin, r z e c z  jasna, nie polega na 

żadnym "uśrednianiu" - każdy typ gminy musi praw idłowo funkcjonować, an a liza  

zb iorcza  musi polegać na iden ty fikacji cech identycznych, podobnych, mniej po­

dobnych i  szczególnych , a proponowane rozw iązan ia  muszą dotyczyć w zasadzie 

wszystkich gmin. Można jednak i  na leży  proponować różne w yjątk i, r z e c z  w do­

brym ich zdefiniowaniu.

Analiza ta może prowadzić do wniosków o potrzeb ie  zmian w obowiązujących 

przepisach prawnych, strukturze i  o rgan izac ji systemu zarządzan ia, nie tylko 

szczebla lokalnego /gminnego/, o raz praktyce jego  funkcjonowania.

Najw iększe trudności w przedmiotowym badaniu spowoduje istn iejąca "luka 

inform acyjna". Centra listyczne tendencje minionego okresu spowodowały lekce­

ważenie potrzeb informacyjnych n iższych  s zc zeb li systemu zarządzan ia, tak w 

podsystemie administracji gospodarczej, jak i w znacznie w iększym  stopniu, w 

podsystemie administracji terenow ej. P otw ierdza  to fakt, że in form acji o gmi­

nie trzeba  szukać na szczeblu wojewódzkim , szczebe l gminny nią nie dysponuje 

i zresztą  na ogół mało się nią in teresu je. P róby je j odtwarzania tra fią  na pow aż­

ne trudności w tych warunkach,a często  będą n iem ożliwe do przeprow adzen ia.
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W  tych  warunkach istotnego znaczen ia n ab iera ją  badania pom ocn icze, o cha­

ra k terze  ra c z e j przyczynkowym  w stosunku do celu , jak i .stawia sobie przedm io­

towe badanie. W ie le  takich  badań p rzew idu je  makieta, trudno jednak w obecnej 

fa z ie  zorien tow ać s ię  c z y  ich  wynik i wypełnią is tn ie jącą  lukę in form acyjną. Z 

d rug ie j stron y, z obecnego ok reś len ia  tematów n ie wynika, w jakim stopniu za ­

spokoją one potrzeby inform acyjne p rac  zorientowanych na d iagnostyczną ana li­

zę scenariuszow ą. Zmiany w zględn ie  uzupełnienia jednak pewnie będą potrzebne. 

N a  p rzyk ład  sposób sformułowania tematu "S p rze c zn o śc i i  konflikty /1980-1985"' 

n ie  zapowiada wyników przydatnych  d la an a lizy  scen ariu szow ej. Inne tematy 

szc zegó łow e , istotne dla an a lizy  scenariuszow ej (np . problem y d em ogra ficzne ) , 

a p rzew idziane w  określonych  grupach tem atycznych, mogą być jednostronnie po­

traktowane (pod  kątem w idzen ia  danej grupy tem atyczn ej) . W każdym ra z ie  tema­

ty  będą musiały być znacznie dokładniej sformułowane.

Z tego  punktu w idzen ia zaw arty w m akiecie surogat programu badawczego w y­

maga w e ry fik a c ji,  k tóre j musi dokonać m .in . zespó ł, k tóry  podejm ie ana lizę s c e ­

nariuszową - zespó ł, k tóry  zajm ie s ię  tematem, k tórego jak  na ra z ie  makieta w 

ogóle n ie  p rzew idu je .

Sprawą bardzo istotną będzie  koordynacja przeb iegu  opracowania p o s zc ze ­

gólnych tematów w c za s ie , jako że  w ie le  z n ich , uzależn ionych je s t wzajemnie 

a postęp ana lizy  scenariuszow ej będzie  w rę c z  za leżeć  od stopnia zaawansowania 

pozostałych  tematów. T rz e b a  będzie  p rzew id z ieć  wymianę in form acji w toku p ra c , 

według dość szczegó łow ego  harmonogramu, je s z c z e  p rzed  ich ukończeniem (w  w ie ­

lu p rzyp ad k ach ).

x

Jak już wspomniano dotychczasow y program  badań -  eksponowany p rzede 

wszystkim  w m akiecie -  n ie  przew idyw a ł ana lizy  scen ariu szow ej, a tym samym 

i odpowiedniego tematu badawczego. W is tn ie ją ce j dokumentacji mówi s ię  jedyn ie 

"g łu cho" o syntezie  wyników /planowanej do r e a liz a c j i  w  latach 1989-1990/ bez 

okreś len ia  je j koncepcji m etodycznej.

N in ie jsza  p ropozyc ja  zm ieni sytuację. Proponuję postawienie w centrum 

programu badawczego, jako tematu w iodącego, ana lizy  scenariuszow ej w ybrane­

go zbioru gmin i  zsyntetyzowania je j wyników w form ie p ropozyc ji aplikacyjnych 

(w łaśn ie  w końcu program u, tzn . w latach 1989-1990) . An a liza  scenariuszowa
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powinna być cykliczn ie powtarzana, weryfikowana i  pogłębiana p rze z  je j stale 

funkcjonujący "w arszta t". T rudności - a co za tym id z ie  i  koszty  opracow ani 

analizy scenariuszowej danego obiektu-systemu po ra z p ierw szy  są znaczne, u. 

wyniki, głównie na skutek luki in form acyjnej uzupełnianej surogatami in form acji, 

nie mogą być doskonałe. Wysoką jakość scenariusza uzyskuje s ię  dop iero  po k il­

ku cyklach powtarzających analizę . M ożna m ieć jednak n adzie ję , że rezu lta ty  

prac będą na ty le istotne, że przekonają system zarządzan ia  o ce lo w o śc i stwo-
13/rżen ia  prawdziwego / stałego/ "w arsztatu " ana lizy  scenariuszow ej . Z taką 

perspektywą powinno się startować do przedm iotowego p rzed s ięw zięc ia .

T rzeb a  w ięc powołać zespół analizy scenariuszow ej, w którym muszą zna­

leźć  się p rzedstaw iciele  istotnych dla analizy dyscyplin  naukowych.

W zespole powinny być reprezentowane następujące zakresy  w iedzy: ekono­

mika regionalna /gospodarka przestrzenna/, ekonomika ro ln ictw a , ekonomika 

przemysłu, soc jo log ia , eko logia , prawo /administracja/ - sześć podstawowych 

zakresów w iedzy oraz jako dyscypliny uzupełniające /nie w każdej gminie ko­

nieczne/ - urbanistyka, organ izacja i  zarządzan ie o raz ekonomika transportu. 

N ie znaczy to jednak aby miał to  ty ć  zespół s ześc io  względn ie d ziew ięc ioosobo­

wy. W szystko za leży  od kw alifikac ji poszczególnych  członków - z jednej i  z dru­

g ie j strony - od "rozm iarów " oraz złożonośc i poszczególnych  zadań an a litycz­

nych i  ich m erytorycznych wymagań.

P ierw sze  zadanie zespołu to  ustalen ie zbioru gmin, k tóre będą przedmiotem 

badania oraz określen ie potrzeb  inform acyjnych ana lizy  scenariuszow ej. ^ P o ­

zw oli to na zw eryfikowanie programu badań innych zespołów  oraz ukierunkowa­

nie ich z punktu w idzenia potrzeb  ana lizy  scenariuszow ej. W iąże się to z usta­

leniem p rzez zespół szczegó łow ej metodyki badania.

Trudno - w naszych warunkach - m arzyć o w pełni praw idłowej o rean iza c ji 

pracy zespołu interdyscyplinarnego. Omówione będą w tym celu ok resy  p racy  

Wspólnej, w oderwaniu od stałych obowiązków. Okresowe "s e s je  w y jazdow e"

13/ '

Na ra zie  opory b iu rokrac ji, p ielegnującej zasadę "n ih il n ov i" są ogromne 
i skutecznie popierane p rze z  ortodoksyjne czynniki naukowe, które choć nie 
w iedzą dobrze o co chodzi /a może ra cze j w łaśnie dlatego/ wolą być p r z e ­
ciwko n iż za, jako że to  zobowiązywałoby do opanowania p rze z  n ie nowego 
obszaru w iedzy, zmuszając do istotnych zmian w sposobie myślenia /men- 
ta lności/.

Trudno jednak oczekiwać aby w początkowym stadium ana lizy  ta "specy fika ­
cja była kompletna;należy lic zyć  się z tym ,że w toku analizy mogą ujawnić
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całepo zespołu /w tym także i  do badanych gmin/ trw a łyb y , za leżn ie  od p o trze ­

by, na p rzyk ład  od jednego do c z te re ch  tygodn i, p rzy  czym w ok res ie  gdy prace 

będą bard zie j zaawansowane ses je  te  n iew ątp liw ie  będą musiały być d łu ższe /moż­

na sobie w yob ra zić  "s e s ję  le tn ią " nawet trzym ies ięczn ą  w końcowym ok res ie  p ra ­

cy/.

N a le ży  zw róc ić  uwagę, że zadaniem grupy będzie  n ajp ierw  opracowanie zb io ­

ru scen ariu szy  - dla tylu gmin ile  będzie  wytypowanych do zbadania - scenariu ­

s zy  d iagnostycznych i  prognostycznych , a następnie syntetyczna ana liza  tego  zb io ­

ru i  opracowanie wniosków ap likacyjnych ; dwa w yraźn ie  różne etapy p racy  (ten

d rugi jak  s ię  zdaje można by planować na 1990 ro k ) . N arzu ca  to określona o rga - 
. . 15/n iza c ję  p racy .

Istotnym elementem przedm iotowej ana lizy  są etapowe konsultacje je j wyników 

z zainteresowanym i - d o tyczy  to  każdej gminy z osobna. Zainteresowanym i są nie 

ty lko  naczeln ik  gminy i  jego  w spółpracow n icy o ra z  samorząd ale i  w ie le  instytu­

c j i  i  o rga n iza c ji współpracu jących  z gminą, p rzede wszystkim  ze s fe ry  in fra ­

struktury technicznej i  dystrybucyjnej o ra z  spo łeczn e j. C zęsto  nie są one r e p r e ­

zentowane p rze z  koordynujące podmioty za rządza jące  (tzn . w yższego  n iż w yko­

naw czego szczeb la  za rząd zan ia ) , a n ie ra z  w ogóle  n ie istn ieją  na teren ie  gminy, 

a tym niemniej obsługujące je j ludność. D ośw iadczen ie, zw łaszcza  francuskie, 

wskazuje na w ie lką ważność tych kon su ltac ji /na zakończenie fa zy  d iagnostycz­

nej i  po zakończeniu fa zy  prognostycznej/ i  ich  istotną m erytoryczną owocność.
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A ndrzej R ich ling

O P O T R Z E B IE  K O M P LE K S O W O Ś C I W B A D AN IA C H  G E O G R A FIC ZN YC H  

(U W A G I N A  T L E  O C E N Y  BADAN NAD  P O L S K Ą  L O K A L N Ą )

N ie  kwestionowana je s t potrzeba  wspólnych badań prowadzonych p rze z  spe­

c ja lis tów  reprezen tu jących  różn e  k ierunki w ge o g ra fii.  W  praktyce jednak trud­

no je s t wym ienić p rzyk łady rz e c zy w iś c ie  kompleksowych opracowań, wykona­

nych p rze z  in terdyscyp linarny zespół i  zakończonych syntezą. Idea takich ujeć 

ma pewne trad yc je  w g e o g ra f i i  f iz y c zn e j, a le  i  tu to ru je  sobie drogę z oporam i. 

D opiero w  ciągu kilkunastu ostatnich lat ro zw in ę ły  s ię  kompleksowe badania 

środow iska p rzy rod n iczego  w takich kra jach , jak Holandia, B e lg ia , F ran cja  

i  H iszpan ia. Dawniej badania kra jobrazu  uprawiane były  od czasu 11 wojny św ia­

tow ej ty lko  w N iem czech  i  Z S R R , a także n ieco  późn iej w P o ls ce  i  C zechosłow a­

c j i .  W iz o la c ji rozw in ęła  s ię  rów n ież "s zk o ła  au stra lijsk a ". W  A u stra lii z in te­

growane badania środow iska p rzy rod n iczego  d la ce lów  utylitarnych  ro zw in ę ły  

s ię  na dużą skalę w  końcu lat c zte rd z ie s tych , w zw iązku z akcją zm ierza jącą  

do zagospodarowania ro z leg ły ch , ekstensywnie użytkowanych obszarów  p o ło żo ­

nych głównie wewnątrz kontynentu. Z czasem  w zo ry  wypracowane w A u stra lii 

rozpow szech n iły  s ię  w innych częśc iach  św iata , zw ła szcza  w krajach  anglo ję­

zycznych . Dziś au stra lijsk i schemat k lasy fik ac ji p rzestrzen n ych  jednostek p r z y ­

rodn iczych  i  metody ich kartowania stosowane są w W ie lk ie j B ry tan ii, Am eryce 

Północnej i  w n iektórych  państwach afrykańskich.

W P o lsce  in teresu jący  nas k ierunek badań pojaw ił się w połow ie lat p ię ć ­

dziesią tych  w U n iw ersy tec ie  W arszawskim  z in icja tyw y p ro fe so ra  Jerzego Kon­

drack iego . "Obecnie kompleksowa geogra fia  fizyczn a  jest przedmiotem wykłada­

nym na studiach geogra ficzn ych , a spec ja liza c je  w tym zakres ie  is tn ie ją  na c z te ­

rech  uniw ersytetach. W różnych  placówkach zajmujących s ię  planowaniem i o- 

chroną p rzy rod y , w Instytucie Kształtow an ia Ś rodow iska, w P rzed s ięb io rs tw ie  

"G eopro jek t" i  w w ielu  innych instytucjach pracuje kilkuset absolwentów p rzygo ­

towanych do wykonywania syntetycznych opracowań warunków naturalnych. Spe­

c ja liś c i c i ,  c zęsto  nazywani " f iz jo g ra fa m i", nie mają jednak dostatecznej w ied zy  

w dziedz in ie  nauk społecznych i ekonomicznych. Równocześnie w ie lu  absolwen­

tom n iep rzyrodn iczych  sp ec ja liza c ji geogra ficzn ych  podstawowe trudności w
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przyrodniczym . T ak i stan r z e c z y  jes t wynikiem braku rzec zyw is te j w spółpracy 

pomiędzy geogra fią  fizyczną i  geogra fią  człow ieka, co znajduje swój dobitny w y­

ra z  w uniwersyteckich programach studiów. W prawdzie sytuacja w naszym k ra ­

ju nie jest aż taka zła , jak na przyk ład  w S zw ec ji, gd zie  nauki fizyczn ogeog ra - 

ficzne znajdują się w ramach innych wydziałów  n iż geogra fia  społeczno-ekono- 

miczna, ale i  u nas powiązania wewnątrz wydziałów  c zy  in tytutów geo g ra fii 

mają zazw yczaj czys to  formalny charakter.

Pow yższy  stan rz e c zy  obok postępującej sp ec ja liza c ji je s t wywołany w ie lo ­

ma przyczynam i. Podstawową, jest zapewne różn ica  w charakterze obiektu ba­

dań. Elementy p rzyrodn icze  występują w p rze s trzen i w sposób mniej lub bardzie j 

log iczny, a celowość w przeb iegu  procesów  p rzyrodn iczych  bywa uważana za ich 

istotną cechę. W p rzyrod zie  n ie  ma przypadkowego współwystępowania. Równo­

czesna obecność dwóch zjaw isk  św iadczy o istniejącym  pom iędzy nimi związku. 

Wymienionych cech pozbawiony jest obiekt badań ekonomicznych i  socjalnych. 

Równocześnie w ie le  uwarunkowań w te j dziedzin ie  w ied zy  tra c i znaczenie w ba­

daniach przyrodn iczych . W spółpracę utrudniają rów n ież różn ice  pom iędzy za ­

daniami stawianymi poszczególnym  naukom, a m ożliwościam i ich r e a liz a c ji.  Spe­

c ja liś c i z dziedziny geogra fii człow ieka oczekują od przyrodn ików  ilośc iow ego  

zdefiniowania ograniczeń  d zia ła ln ości gospodarczej i  p recyzy jn e j prognozy zmian 

warunków przyrodn iczych . Są to  często  zadania niewykonalne. Tak że  postulat 

dynamicznego traktowania zjaw isk , bez dostatecznej s ie c i punktów obserw acy j­

nych nie zawsze może być spełniony. P rzy rod n icy , z d rugie j strony, oczekują 

szczegółow ego poznania mechanizmu wpływów p rzy rod y  na gospodarkę ludzką, 

c zy  kompleksowej reg ion a liza c ji p rzes trzen i socjalno-ekonom icznej.

W przedstaw ionej sytuacji program badań p rzew idzianych  do wykonania w 

ramach tematu "Po lska  lokalna i  samorząd te ry to ria ln y  w warunkach re fo rm y" 

powinien zasługiwać na uwagę. W śród istn iejących  tu grup tematycznych funk­

cjonowała w I985r. grupa zajmująca się badaniami przyrodn iczym i a efektem 

je j działa lności było opracowanie "P rob lem y ekologiczne o skali lokalnej ".W śród  

wykonawców znajdowali się zatrudnieni na W ydziale  G eog ra fii i  Studiów R eg io ­

nalnych oraz na W ydziale B io log ii Uniwersytetu W arszaw skiego spec ja liśc i r e ­

prezentujący podstawowe dyscypliny zajmujące się badaniem środow iska p rzy ­

rodniczego. Pracam i k ierow ał p iszący te słowa.
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W  nawiązaniu do uzgodnionego na w stęp ie harmonogramu prace te j grupy do­

ty czy ły :

1. M etodyk i w yróżn ian ia  p rzestrzen n ych  jednostek  p rzyrod n iczych .

2 . O pracowania koncepcji badań p rzy rod n iczo -ek o log iczn ych .

Dążono do zdefin iowania podstawowej jednostk i p rzy ro d n ic z e j,  która mogła 

być obiektem badań. S praw a ta ma zasadn icze znaczen ie dla w szystk ich  badań, 

chociaż waga problemu może umykać badaczom zajmującym s ię  jednostkam i ad ­

m in istracyjnym i, wyznaczanym i n ieza le żn ie  od ich  w o li.  P ra c e  m iały na celu  za ­

równo ana lizę  m ożliw ośc i w ykorzystan ia  is tn ie jących  podzia łów , jak  i  ich udos­

konalenie i  u szczegó łow ien ie  .W ykorzystano w  zw iązku z tym ukończoną ostatnio 

typo log ię  k ra job razu  naturalnego P o lsk i. Mapa typów krajobrazu  w ska li 

1:500 000 zosta ła  opracowana w ramach problemu M R 1/25 "P rzem ian y  ś ro d o ­

w iska g eogra fic zn ego  P o ls k i"  w  ośrodku warszawskim  p rzy  w ykorzystan iu  opra­

cowań autorskich wykonanych p rz e z  reprezen tan tów  w szystk ich  un iw ersytetów  

w P o ls c e . Efetem  je s t h ierarch iczn a  typo log ia  kra jobrazu  naturalnego. W y ró ż ­

niono c z te ry  poziom y taksonom iczne kra jobrazu  (R ich lin g  1984) .

Z myślą o wykorzystan iu  te j mapy do potrzeb  tematu "P o lsk a  lokalna" i  w c e ­

lu usystem atyzowania zaw artych  w n ie j in form acji opracowano następnie mapę 

odmian kra jobrazu . Są to jednostki n a jn iższego  s zczeb la  m ożliwe do p rz e ś le d ze ­

n ia na mapie na podstaw ie kom binacji barw  i  sygnatur. M apa odmian k rajobrazu  

powstała na p rzezroczystym  m ateria le  w form ie "nakładki" na mapę typo log ii 

kra job razu . Otrzymano w  ten sposób ponad 15 000 indywidualnych jednostek, 

z których każda charakteryzu je się określonym zespołem  czynników p rzy rod n i­

czych . Kontury te zos ta ły  następnie ponumerowane i  określone w odniesieniu 

do lokalnej s ie c i w spółrzędnych . T r e ś ć  p rzyrod n icza  konturów zosta ła zakodo­

wana. Tak  przygotow any m ateriał może być w ykorzystany w różn y sposób, te ż  

p rzy  zastosowaniu e lek tron iczn ej technik i ob liczen iow e j. Kontury odmian k ra j­

obrazu posłużyć mogą rów n ież jako pola odniesien ia we wspólnych badaniach 

wybranych pow ierzchn i.

Charakter p rzestrzen n ych  jednostek w badaniach p rzyrodn iczych  za leży  

od rodzaju  i  dokładności u ję c ia , a także od ska li opracowania. Odmiany k ra jo ­

brazu są jednostkami typologicznym i i  stosunkowo małymi pod względem  po­

w ierzch n i. W  zw iązku z powyższym  dokonano rów n ież próby de lim itac ji małych 

jednostek regionalnych.
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Autorem podziału fizyczn ogeogra ficzn ego  P o lsk i jest J .Kondracki.O statn ia 

w ers ja  tego podziału opublikowana jest w ska li 1: 2 000 000 m iędzy innymi w A tla ­

s ie  Narodowym P o lsk i (1973-1978).Terytorium  naszego kraju położone je s t w g ra ­

nicach dwóch obszaiów fizycznogeograficznych  ^ u rop y  Zachodniej i  Europy W schod­

n ie j/ , a w ich obrębie wydzielone zosta ły  p row incje , podprow incje, m akrore­

giony i  m ezoregiony. Identyfikacja jednostek n iżs zego  rzędu  - m ikroregionów  

okazała się w skali całego kraju zadaniem niewykonalnym. Brak było mianowi­

c ie  porównywalnych, odpowiednio dokładnych opracowań, które p ozw o liłyby  na 

podział m ezoregionów na m niejsze c zę śc i. Sytuacja ta u legła  zmianie w rezu lta ­

c ie  opracowania przeglądow ej mapy typo log ii krajobrazu P o lsk i. P róbę  wyko­

rzystan ia te j mapy do wyróżn ien ia m ikroregionów wykonano w odniesieniu do o- 

kolic Płocka.

W pierwszym  etapie opracowano p rzeb ieg  gran ic m ezoregionów  w podzia łce 

1:500 000, weryfiku jąc je  i  u śc iś la jąc . Następnie stosując formalną metodę g ra ­

n ic (R ich ling 1976) dokonano wyboru gran ic o większym  znaczeniu. Postępow a­

nie polega na przebadaniu w agi gran ic pom iędzy w szystk im i odmianami k ra job ra ­

zu w danym mezoregionie,- a następnie na wyelim inowaniu gran ic o mniejszym zna­

czeniu. G ran ice, które pozosta ły  pozw o liły  na podział m ezoregionów na m ikro­

regiony. N a leży  podkreś lić , że  postępowanie to  jes t w prawdzie pracochłonne 

/przebadano charakter sąsiedztwa setek odmian krajobrazu/, a le  pozwala na de- 

lim itację m ikroregionów w sposób automatyczny, n ieza leżn ie  od w o li p row adzą­

cego analizę.

W omawianym przyk ładzie  przeanalizowało strukturę wewnętrzną 10 m ezore­

gionów, z których 8 zosta ło podzielonych na m niejsze c z ę ś c i - m ikroregionów , 

natomiast dwa okazały s ię  n iepodzielne.

Kolejnym elementem opracowania była analiza stosunku p rzestrzennych  jed ­

nostek przyrodn iczych  do s ie c i jednostek administracyjnych i regionów  lokalnych. 

Zestaw ienie granic m ezoregionów i  gmin dało wyniki negatywne. C iekawsze r e ­

zultaty osiągnięto porównując granice m ezoregionów i "reg ionów  lokalnych" w y­

różnionych p rzez  M .N a jgrakow sk iego  na podstawie jednakowego czasu dojazdu 

do lokalnego ośrodka centralnego. Podobieństwo w przebiegu  gran ic s tw ierd zo­

no na terenach pozadolinnych N iżu P o lsk iego  i  fragm entaryczn ie na W yżynie 

M ałopolsk iej. Wobec pow yższego opracowano p ropozycję  m odyfikacji gran ic r e -
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gionów fi.zycznogeogra ficznych  i  pewnego dostosowania ich do przeb iegu  gran ic 

adm inistracyjnych. N a le ży  zauw ażyć, że gran ice  jednostek p rzyrod n iczych  rza d ­

ko mają charak ter l in ii,  a n a jc zę śc ie j występują w postaci s tre fy  p r ze jś c io w e j. 

Fakt ten przem aw ia za m ożliw ośc ią  ich  m odyfikacji.

Proponowana procedu ra p rzedstaw ia  s ię  następująco:

1. W yróżn ien ie  m ikroregionów  fizyczn ogeog ra ficzn ych

2. N a łożen ie  mapy gmin na mapę m ikroregionów

3. W yznaczan ie gran ic  jednostek  p rzyrodn iczo -adm in istracy jn ych  będących 

zgrupowaniami gmin charakteryzu jących  s ię  podobnymi cecham i środow iska p r z y ­

rodn iczego .

Sposób postępowania wypróbowano w yróżn ia ją c  reg ion y  p rzyrodn iczo -adm i- 

n istracy jn e w terenach  m łodoglacja lnych, s tarog lac ja ln ych , wyżynnych i  g ó r s ­

kich.

D rugi nurt d z ia ła ln ośc i zespołu rea lizu jącego  temat "Badania eko log iczne w 

ska li loka ln e j" d o tyczy ły  opracowania koncepcji p rzys z ły ch  badań nad id en ty fi­

kacją b a r ie r  eko logicznych  lim itu jących społeczną i  gospodarczą dzia ła lność 

człow ieka .

W wyniku dyskusji zespołu ustalono, że iden ty fikacja b a r ie r  powinna p rz e b ie ­

gać w kilku etapach. P ierw szym  powinna być inw en taryzacja  źród e ł i  w m iarę po­

tr zeb y  zaplanowanie badań em pirycznych mających na celu  w ery fik ac ję  is tn ie ją ­

cych  m ateriałów  lub ich  uzupełn ien ie.

K ole jn y  etap powinien polegać na wychwyceniu w a rto śc i gran icznych , poko­

nanie których utrudnia lub uniem ożliw ia gospodarczą dzia ła lność człow ieka^

Efektem całego  postępowania ma być tabela ujmująca za leżn ośc i pom iędzy 

poszczególnym i komponentami p rzy rod y  podzielonym i na b iotyczne i  ab iotyczne 

o raz rodzajam i gospodarcze j d z ia ła ln ośc i cz łow ieka . W tabe li zapisane zostaną 

określone w a rto śc i g ran iczne. * -

W ostatnim etapie nastąpić ma h iera rch izac ja  b a r ie r  i  ich uporządkowanie. 

Dążyć się będzie  do okreś lan ia  b a r ie r  p rzekracza ln ych  i  n iep rzekracza lnych , 

częstych  i  rzadko występujących, mających znaczen ie lokalne i  uniw ersalne.

Jak s ię  wydaje zm ierzać n a le ży  p rzede wszystkim  do w yróżn ien ia  wskaźników 

/barier/ syntetycznych, mających znaczenie dla różnych  form aktywności go s ­

podarczej człow ieka  i  d la w ięce j n iż jednego elementu p rzyrody.
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W etapie tym przew iduje się rów n ież analizę h istoryczną b a r ie r  e k o lo g ic z ­

nych i ich zmienność wynikającą ze zmian stopnia podporządkowania się c z ło w ie ­

ka prawom przyrody. Zwracać s ię też będzie uwagę na funkcjonalne aspekty za­

gadnienia, uwypuklając zw łaszcza m ożliwość oddziaływania człow ieka na p ro ­

dukcję ekosystemów i kształtowania p rzyrod y .

Właściwym etapem pracy integrującym w szystk ich  je j wykonawców mają być 

wspólne badania na wybranych pow ierzchniach modelowych. Ich celem  ma być 

określen ie za leżności pom iędzy naturalnymi predyspozycjam i terenu a sposobem 

gospodarowania i życia  człow ieka. Badania te wymagają potraktowania warunków 

przyrodn iczych  w kategoriach zasobów. Tak ie  ustaw ienie badań nie jest często  

spotykane. Traktowanie wody c zy  g leby w kategoriach  zasobów je s t zjawiskiem  

powszechnym, brak natomiast jest metod do określan ia zasobów rz e źb y  terenu, 

zasobów św ieżego  pow ietrza , czy  w res zc ie  zasobów pięknego krajobrazu .

Sprawy powyższe były dyskutowane p rze z  in terdyscyp linarny zespó l. U zgod­

niona koncepcja badań polegać ma na opracowaniu zestawu map analitycznych da­

nej pow ierzchn i, p rzy  czym objaśnienia do tych map zaw ierać będą ocenę p rzy ­

datności poszczególnych  wyróżn ień  dla podstawowych form  gospodarcze j d z ia ła l­

ności człow ieka. Roboczo p rzy ję to , że ocena dotyczyć powinna zabudowy, r o l­

nictwa, leśn ictwa, przemysłu iwypoczynku.

N a leży  podkreślić wagę tego zagadnienia. W poszczególnych  branżach f iz y c z ­

nogeograficznych istn ieją tradycyjn ie  różne metody postępowania i  różny stosu­

nek do oceny zasobów. W proponowanych badaniach niezbędne jest zachowanie 

porównywalności opracowań i  zapewnienie podobnej s zczegó łow ośc i ocen. W n ie ­

których dyscyplinach /np. gleboznawstwo/ istn ieją  powszechnie uznawane skale 

w a loryzac ji, w innych trzeba  je  będzie dop iero wypracow ać. W w ielu  przypad­

kach, zw łaszcza w odniesieniu do tzw . "elementów n iem ierza lnych " zastosow a­

na zostanie metoda bonitacji punktowej, która wprawdzie jest metodą arb itra lną, 

ale pozwala na jednoznaczny sposób postępowania. G enera lnie dążyć się będzie 

do podziału ocenianych terenów  na tr z y  kategorie . Tak przygotowane mapy ana­

lityczne służyć będą do zestaw ienia ocen syntetycznych, w których wyróżnione 

zostaną tereny o największym i najmniejszym potencjale przyrodn iczym . P r z y ­

datna tu będzie bez wątpienia teoria  geopotencjałów opracowana i  rozp ropago­

wana w NRD.
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Omówione opracowanie było recenzowane p rze z  p ro feso rów  Z . M iku lsk iego 

i  R . An d rze jew sk iego  o ra z  doczeka ło  się k rótk ie j wzmianki w tekśc ie  p ro fe so ­

ra  B . Jałow ieck iego "P ró b a  oceny badań nad Po lską  loka lną".

Z . M iku lsk i ustosunkował s ię  do opracowania pozytyw n ie, natomiast R . An ­

d rze jew sk i m ia ł w ą tp liw ośc i dotyczące metody i  ce low ośc i w yróżn ian ia  m ik rore­

gionów fizyczn ogeog ra ficzn ych  o ra z  podkreś la ł brak uw zględnien ia w opracowa­

niu dynamiki zjaw isk  p rzyrod n iczych . Sform ułowania z re c e n z ji R . A n d rze jew ­

sk iego  p ow tórzy ł w swej ocen ie B . Jałow iecki.

Oba za rzu ty  są , jak  s ię  w yda je, rezu ltatem  nieporozum ien ia . W badaniach 

nad Polską  lokalną p ierw szym  krokiem musiało być w yróżn ien ie  podstawowej 

jednostki p rze s trzen n e j, k tóra może być przedm iotem  badań p rzyrodn iczych . 

Przedm iotem  tym powinny być obiektywnie is tn ie ją ce  w p rzy rod z ie  ca łośc i nazy­

wane geokompleksam i, charak teryzu jące  s ię  praw idłowym  i  określonym sposo­

bem pow iązan ia komponentów p rzyrod n iczych  i  określonym  sposobem funkcjono­

wania. D elim itacja tych  jednostek  prowadzona je s t na podstaw ie cech dominują­

cych /w k ra job raz ie  n izin  p eryg lac ja ln ych  i  pagórków glacja lnych  tym i cechami 

są bez wątpien ia rze źb a  pow ierzchn i terenu i żyzność podłoża/, a le  do konkret­

nych układów elementów przewodnich  p rzyw iązan y je s t okreś lony sposób w yksz­

ta łcen ia  pozosta łych  składowych p rzy rod y . Geokompleksy są najlepszym  "polem 

operacyjnym " p r z y  w a lo ry za c ji warunków p rzyrod n iczych , a zw ła szcza  p rzy  

rozw ażan iach  o charak terze  prognostycznym . W granicach wydzielonych  geokom- 

p leksów m iały być następn ie, w kolejnych  latach prowadzone różnorak ie  badania, 

w śród  nich rów n ież dynamiki zjaw isk  p rzyrodn iczych  i  potencjałów  p rzy rod n i­

czych .

R ozb ieżn ośc i w poglądach na zakres prac p rzyrodn iczych  w badaniach nad 

Polską lokalną mają jednak g łębsze  podłoże i od zw ie rc ied la ją  odmienności w po­

glądach eko loga -b io loga  i  geogra fa  fizyc zn ego . Nawet je ż e l i  n ie  całkiem praw ­

dziw e je s t tw ierd zen ie , że p r z y  badaniu r e la c j i  pom iędzy p rzyrodą  "ż yw ą " i  

"m artwą" b iolog koncentruje s ię  ty lko na tych  re la c ja ch , a g eo g ra f fizy c zn y  ma 

w polu w idzen ia  w sze lk ie  zw ią zk i w obręb ie systemu składającego s ię  z kompo­

nentów b iotycznych i  ab iotycznych , to poza dyskusją je s t fakt, iż  brak odpowied­

n iego przygotowania utrudnia eko logow i-b io logow i g łębsze  wniknięcie w istotę 

ab iotycznej c z ę ś c i p rzy rod y  i  odw rotn ie, geogra f fizy c zn y  jes t zazw ycza j zmu­

szony korzystać w swych pracach  z pomocy spec ja lis ty  zajmującego się szatą
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roślinną i  światem zw ierzęcym . W arto  także zauważyć, że geogra fow ie  są le ­

p iej przygotowani do prowadzenia badań przestrzennych  i c zę śc ie j zajmują s ię  

związkami "poziom ym i", natomiast ekolodzy prowadząc badania punktowe Inte­

resu ją się bardziej relacjam i "pionowym i". Według J.Schmithlisena (1970 ) k ra j­

obraz w b io log ii i  g eogra fii odgrywa różną ro lę . Dla geogra fa  k ra job razy  są 

w łaściwościam i obiektu badawczego, stąd ważne są dla n iego w szystk ie  c zę śc i 

składowe systemu kra jobrazow ego. Zainteresowanie b iologa k rajobrazam i jest 

natomiast selektywne, nie musi on zajmować się wszystkim i rodzajam i zjaw isk  

zachodzących w k ra job raz ie , a nawet wszystkim i krajobrazam i, jako, że k ra jo ­

braz jest dla niego jedyn ie środow iskiem , w którym przebywają stanowiące o- 

biekt badań organizmy żywe.

Konsekwencją tego co zostało pow iedziane jes t w m iarę jednakowy i akcep­

towany p rze z  w iększość badaczy system jednostek regionalnych i  typologicznych  

w geogra fii fizyczn e j i  chociaż w różnych częśc iach  św iata wyodrębnionym jed ­

nostkom przypisywane są różne nazwy, to zasady postępowania są zb liżone, a 

systemy taksonomiczne mogą być porównywalne.

P o jęc ie  ekosystemu jest mniej skonkretyzowane. Ekosystem wg Encyklope­

d ii Powszechnej PWN (1973 ) to podstawowa jednostka funkcjonalna w p rzy ro ­

dzie , układ złożony z biocenozy i  je j biotopu. Ekosystem jes t jednostką o n ieo ­

kreślonej randze i  odnosić s ię  może przykładowo zarówno do je z io ra , jako ca ­

łośc i, jak i  do jego  s tre fy  p rzyb rzeżn e j. H .Remmert w swej książce  "E k o log ia " 

(1985) p isze o ekosystem ie Ziem i, k tóry może być podzielony na podsystemy 

i podkreśla n ieostrość ich gran ic, a także to , że systemy te powinno się w y ró ż­

niać odpowiednio do określonych celów  badań. Wynika z tego  trudność iden ty fi­

kacji tych jednostek. Zastrzeżen ia  budzić może rów n ież term inologia. W nau­

kach geograficznych  odróżniamy geokompleksy od geosystem ów, p rze z  które ro ­

zumiane są albo dowolne układy zjaw isk  w ep igeosfe rze  albo geokompleksy bada­

ne i  interpretowane p rzy  pomocy te o r ii  systemów (K ondrack i, R ichling 1983) . 

Uważamy także, że term iny z formantem "top" /biotop/ powinny odnosić się do 

najmniejszych homogenicznych jednostek w topicznym zakres ie  w ielkościowym .

Przedstaw iony stan r z e c z y  wskazuje na pilną potrzebę dyskusji nad sposo­

bem ujednolicenia stosowanych k lasy fikac ji 1 wypracowania takiego systemu wy­

różniania jednostek, który mógłby zostać zaakceptowany p rze z  wszystk ich  p rzy ­

rodników.
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Podsumowując to  co zosta ło  pow iedziane, wydaje s ię , że badania prowadzo­

ne p rz e z  b io logów -eko logów  i  p rze z  geografów  fizycznych, są w dużym stopniu 

komplementarne i  pomimo częśc iow ego  pokrywania s ię  pó l badawczych korzyst­

ne powinno być dla obu stron zespolen ie wysiłków.

W Kanadzie od początku lat sześćdz ies ią tych  prowadzone są system atycznie 

zintegrowane badania p rzyrod n icze  służące celom planowania. Wykonawcami ich 

są zarówno b iolodzy, jak  i  geogra fow ie , a stosowana p rze z  nich nazwa "k la s y fi­

kacja b io fizy czn a " zosta ła w latach siedem dziesiątych  zastąpiona terminem "k la ­

sy fikac ja  eko log iczn a ".

W 19S2r. powołana zosta ła M iędzynarodowa A soc ja c ja  E ko log ii K rajobrazu  

/ IA L E / , grupująca b iologów i  geogra fów , a także innych specja listów  uprawia­

jących  badania p rzyrod n icze  o charakterze utylitarnym ^ . W 19S5r. zaw iązała 

się polska grupa 1ALE. M oże ona stanowić w łaściw e forum dla proponowanej 

współpracy.
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o stosowanym charakterze. Tak traktuje się rz ec z  w Kanadzie, takie zadania 
staw ia przed  sobą IA L E , w tym też znaczeniu używano określen ia "ek o lo g ic z­
n e" w tytule opracowania wykonanego w ramach badań nad Polską lokalną.
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P io t r  Dutkiewicz

ZA G R O ŻE N IA  BAD AW CZE  "P O L S K I LO KALNEJ"

C E LE  BADAN A  ICH IN T E R D YS C Y PL IN A R N O Ś Ć

Rok p racy  nad problematyką "P o lsk i loka lnej" s tw orzy ł pewien obraz dotych­

czasow ego dorobku badawczego, podstawowych celów  i  h ipotez badawczych oraz 

metod ich w ery fik a c ji. Pod jęto  in teresu jące dyskusje nad problemami in te r- i 

w ie lodyscyp linam ośc i badan, wyboru poligonów badawczych, kwestii term inolo­

gicznych. T o  co jednak fascynuje i  n iepokoi zarazem , to fakt. że liczba pytań 

będących godnymi uwagi, ze względu na rzete ln ość  i  przydatność przyszłych  

badań, stale się pow iększa zaś odpow iedzi, których udzielam y, rodzą nowe 

w ątpliwości.

Okazało s ię także , że jednomyślność w kwestiach szczegó łow ych  musi być 

poprzedzona zgodnością co do typu prowadzonych badań /dotyczących charakte­

ru i  tr e ś c i p rzeobrażeń  w układach lokalnych/ oraz funkcji i  w iedzy naukowej 

/diagncstycznc-eksplanacyjna, prognostyczno-ideolociczna/ /Kukliński 1985/ . 

W te j sytuacji należa łoby za łożyć  hipotezę o ograniczonej m ożliw ości m eryto­

ryczn e j kon tro li zasad badania "P o lsk i loka ln ej", co  w efekc ie  może /choć 

nie musi/ prowadzić do braku m ożliw ości system atycznego /modelowego/ opra­

cowania s tra teg ii rozw oju  układów lokalnych w podstawowych sferach  ich funk­

cjonowania /spo łeczno-po litycznej, praw no-organ izacyjnej, gospodarcze j,eko­

log iczn ej/ . N iebezp ieczeństw o to nie jest wyłącznie zagrożeniem  akademickim, 

mogącym poddać w wątpliwość m ożliw ości poznania zjaw isk  i  p rocesów  zacho­

dzących w układach lokalnych. Brak racjonalnej koncepcji wykorzystania i  ste­

rowania procesam i społecznym i, gospodarczym i i politycznym i "P o lsk i lokalnej" 

prowadzić będzie do pogłębiania i  petryfikowania w szelk ich  przejaw ów  narasta­

jącego  kryzysu w naszym kraju.

Każde badanie ma mniej lub bardzie j ukrytą warstwę aksjologiczną. Jednym 

z elementów dyskusji o zasadach, jakimi k ierow ać się winny p rzyszłe  badania 

"P o lsk i lonalnei" jest rozw ażen ie , jakim podstawowym celom mają one służyć, 

jak ie są podstawowe w artośc i dla zespołu badawczego. C zy  jest to s fe ra  anali­

tyczno-spraw ozdaw cza, c zy  te ż  normatywno-aplikacyjna? O czyw istością je s t, 

że aby proponować określony porządek zmian według systemu przyjętych  norm
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trzeba  uprzednio znać p recyzy jn ie  przedm iot zmian. A le  rów n ież oczyw iste  je s t, 

że to co s ię bada w pewien sposób okreś la  to  jak  się bada, determ inuje rodza je  

użvwanych n arzęd zi, tak różnych  p rze c ie ż  w przypadku dyscyplin  b iorących  u- 

d zia ł w  pracach nad "Po lską  loka lną". Mamy w ięc  do czynienia ze złożonym p ro ­

cesem w ielostopniowego "wbudowywania" do kolejnych etapów prac b a r ie r  dla 

interdyscyplinarnej i  aplikacyjnej koncepcji badań. Stan obecny /przerysow any 

znacznie d la uchwycenia zasadniczych punktów mojego rozumowania/ można 

przedstaw ić w następujący sposób:

1. Przedm iot badań

M etody badań

LO KALNO ŚĆ

—=<jLOKALNOSC^

defin ic je  w yjśc iow e różne 
dla poszczególnych  dyscy­
plin

różne dla poszczególnych  
dyscyplin

L O K A L N O S c L >

4. M ożliw ość budowy 
modelu

  _____
—^ L O K A L N O Ś Ć —y s iln ie  ograniczona
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S T R U K T U R A  BADAN - PRO PO ZYCJE

Stan pożądany można p rzedstaw ić  schematycznie następująco:

1. Za łożen ie w yraźn ie  ok reś ­
lon e j, aks jo log iczn ie  r e a ­
lis tyczn e j "P R Z Y S Z Ł O S C 1  
NO RM ATYW NEJ

2. Przedmiot badania

LO K ALN O Ś Ć
a/ w  u jęciu  problemowym 

/normatywna funkcja 
układu lokalnego/, 

b/ w  ujęciu przedmiotowym 
/normatywna struktura 
układu lokalnego/

3. M etody badań

M ożliw ość porównywa­
nia i  syn tezy danych

5. M oż liw ość  budowy 
modelu

6. H ipotetyczna m ożliwość 
eksperymentu

t_________

LO K ALN O Ś Ć  —̂  w yraźne okreś len ie  p re ­
ferowanych delim itacji 
p rzestrzennych  d la obydwu 
podejść badawczych

L O K A L N O Ś Ć -^  różn e  z założeniem komple- 
m entam ości h ipotez /stwo­
rzen ie  systemu modułów w 
obrębie, i  m iędzy różnym i 
dyscyplinami

LO K ALNO ŚĆ

LO K ALN O ŚĆ

m ożliwa w  ramach
R Z E C Z Y W IS TO Ś C I
NO RM ATYW NEJ

znaczna, p rzy  za ło że ­
niu jednoczesnego w pro­
wadzenia do układu p ro ­
ponowanych środków o- 
ra z  s zc zeb li organ iza­
cyjnych odpowiedzialnych 
za rea liz a c ję  za łożeń  
modelu
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ZAGROŻENIA BADAN - UW AGI DO KONCEPCJI

Przedstaw iona p ropozycja  może wydać s ię  zagadkowa wobec braku o k reś le ­

nia owej "p rzy s z ło ś c i norm atywnej". S ądzę , że ten element w y jśc iow y  badań 

nad układami lokalnymi powinien zaw ierać dwa człony. W p ierw szym , mającym 

charakter makrooceny zachodzących zjaw isk  społeczno-gospodarczych , powinna 

się znaleźć prognoza rozw oju  czynników warunkujących potencjalne m ożliw ośc i 

zmian w układach lokalnych. W drugim zaś rea lis tyczn e  określen ie celów  spo­

łecznych, które mogłyby być w określonej strukturze i  założeniu określonych 

funkcji realizow ane w m ożliw ie najbardzie j efektywny sposób w .tych układach.

W za leżnośc i od d iagnozy stanu i wyboru podstawowych celów  społecznych 

mogą pojawiać s ię  zagrożen ia  jednostronności p rop ozyc ji badawczych, zaw ęże­

nia hipotez w yjściow ych , braku realizm u lub jego  nadmiar itd.

Sądzę, że można z dużym prawdopodobieństwem tw ie rd z ić , że  w najb liższym  

czasie  może nastąpić w zrost tendencji cen tralizacyjnych  / P or. G orze lak  1985/. 

Będzie to  efektem reak c ji "Centrum" na w ie le  objawów ogólnych mających tak 

polski jak i św iatowy n iek iedy wym iar. Są to  m .in . :

- ograniczona dostępność surowców, zw łaszcza zaś surowców energetycznych ,

- degradacja ekologiczna, która staje s ię  coraz bardzie j zjawiskiem  politycznym ,

- n iew ystarczająca efektywność struktury produkcji /przed i  po wprowadzeniu 

reform y gospodarczej/,

- rosnący dystans technologiczny m iędzy przemysłem  i  nauką polską a osiągn ię­

ciami światowymi,

- narastająca n iew łaściwa struktura gospodarki, w yraża jąca s ię  w p rze ro śc ie  

przemysłu c iężk iego  i  n iedorozwoju przem ysłu konsumpcyjnego i  usług,

- stopniowa dewastacja rynku,

- degradacja pieniądza,

-  obniżenie w ie lkośc i i  jakośc i produkcji do poziomu n iższego  n iż w 1978r.,

-  niem ożliwość wypracowania środków koniecznych dla pokrycia spłat zadłuże­

nia i  importu,

-  osłabienie powiązań kooperacyjnych,

- mała wydajność i efektywność pracy,

- dramatyczna dekapita lizacja majątku trw ałego  / maszyn, urządzeń, budynków, 

środków transportu i  komunikacji/,
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- w yraźny re g re s  "m ałej sk a li" gospodarczej /drobna w y tw órczość, handel/,

- dramatyczne n iedobory w  system ie eksp loa tac ji majątku trw a łego  /brak c zę ś ­

c i wymiennych, brak i w zapleczu remontowym/,

- znaczne zb iurokratyzow anie adm in istracji i  zarządzan ia w  przem yśle i  gospo­

darce (P ro gn oza  in ży n ie rs k a ...  1985 ).

Ponadto ro zs trzygn ię c ia  praw no-ustrojow e /np. Ustawa o planowaniu p rz e ­

strzennym, sam orządzie terytoria lnym , radach narodowych/ stab ilizu ją w  dużym 

stopniu m ie jsce  i  ro lę  układów lokalnych w system ie gospodarczym  i politycznym , 

dając ogran iczone m ożliw ośc i na autentyczny "ro zw ó j od dołu ".

"P ro gn o za  inżyn ierska N O T " przedkłada rea lis tyczn y  model techn iczno-gos­

p odarczy , k tóry  może być podstawą stra teg icznych  d ecy z ji gospodarczych  w ska­

l i  kraju. N ie  ma p o trzeby p rzedstaw iać go  szczegó łow o  w  tym m iejscu , choć, jak 

sądzę, mógłby on stać s ię  podstawą konstrukcji "p rzy s z ło ś c i norm atywnej" P o l­

ski lokalnej p rzy  uwzględnieniu specyficznych  uwarunkowań układów lokalnych.

W  ten sposób mogłaby powstać spójna konstrukcja teoretyczna  obejmująca Cen­

trum - jednostki gospodarcze - jednostki podziału terytoria ln ego .

Przedstaw ione za łożen ia w yjśc iow e dla badań nad układami lokalnymi mają 

zgodnie z intencją autora charakter notatki, której celem jes t zastanowienie się 

ra z  je s z c z e  nad sposobami osiągn ięc ia  in tegra c ji badawczej zespołu i  wysokiej 

u żytecznośc i proponowanych rozw iązań .
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IV . O R G A  N 1 Z A  C J A  B A D A N

G rz eg o rz  G orze lak

P O L S K A  LO K A LN A  I S AM O R ZĄD  T E R Y T O R IA L N Y  

W W ARUNKAC H  R EFO R M Y

Sprawozdanie z kon ferencji w N ieb o row ie , 5 - 8  październ ika 1985r.

Kon ferencja  zosta ła  poświęcona dwóm podstawowym tematom: i .  p rezen tac ji 

i  ocen ie dorobku badawczego 1985 roku, 2. precyzowaniu  koncepcji badań p ię ­

c io letn ich  na lata 1986-1990.

P ra ce  nad "P o lsk ą  lokalną i  samorządem terytoria lnym  w warunkach r e fo r ­

m y" zosta ły  ro zp oczęte  w 1985 roku w ramach grupy tematycznej 4 .1 . pod tym 

samym tytułem Problemu MR III. 1/ "K u ltura polityczna społeczeństwa po lsk ie ­

g o " .  W pracach tych u czestn iczy ło  ok. 40 osób, zaangażowanych w sześc iu  te ­

matach badawczych.

Rok 1985 był okresem szczególnym  w cyklu badań nad "Po lską  lokalną". Był 

to  czas  ro zp oczęc ia  ca łośc i p rzed s ięw z ięc ia  badawczego, stanowiący pewien 

zamknięty etap p rac , a jednocześn ie wprowadzający w pełni rozw in ięte  badania 

p ięc io le tn ie . Był to w ięc  okres formułowania i sprawdzania koncepcji badaw­

czych , a także okres konsolidowania się zespołu. Dlatego te ż  ocena dorobku 

tego  roku jest tak ważna dla krysta lizow an ia  się koncepcji ca łośc i badań.

W kon ferencji w z ię ło  udzia ł 11 osób: p ro f. A . Kukliński, k ierownik grupy 

tem atycznej, d r G .  G orze lak , zastępca k ierownika, m g rG . Bondar, sek re ta rz , 

p ro f. B. Jałow iecki, k ierownik tematu, d r Z . N iew iadom ski, zastępca k ierow ­

nika tematu, d r P . D utkiew icz, zastępca kierownika tematu, p ro f. B. Gruchman, 

k ierownik tematu, p ro f. R . A n drze jew sk i, doc. A . Tu rska , doc. S .M . Komo­

row sk i, d r J. Szlach ta , d r P . G ieo rg ica , p ro f. K . Sobczak oraz doc. B .M is z ­

ta l /k ierow nicy tematów/ u czestn iczy li w jednej ses ji.

Dyskusja koncentrowała s ię wokół zacadnien prezentowanych w czte rech  r e ­

fera tach , wygłoszonych w następującej kolejności:

1. B. Jałowiecki: Kompleksowe studia nad układami lokalnymi wybranych 

obszarów  P o lsk i /podsumowanie rekonesansu badawczego/

2. G .G orze lak : Aplikacyjne i  m etodologiczne problemy badań nad Polską lo­

kalną.
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3. B. Gruchman: Postęp  techn iczny a gospodarka lokalna na przyk ładzie  

miasta Poznania i  województwa poznańskiego

4. Społeczność lokalna jako przedm iot badań: p ropozycja  metodyczna. 

Dyskusja końcowa była poświęcona m akiecie problemu p ięc io letn iego .

O CENA W YBRANYCH  PR A C

Przeprow adzona w trakcie  kon ferencji dyskusja nad wybranymi pracam i w y­

konanymi w 1985 r .  pozw oliła  na dokonanie ocen tych p rac . Oceny te  były  z r ó ż ­

nicowane .

P ro fe so r  R . Andrzejew ski p rzedstaw ił zb io rczą  recen zję  opracowań wyko­

nanych w temacie 5 "E kologiczne problemy w ska li lok a ln e j" , poddając w w ątp li­

wość poprawność zakresu i  koncepcji ca łośc i opracowania. Według recenzenta 

podejście reprezentowane p rze z  zespół pod k ierownictwem  doc. A . R ich linga 

n ie gwarantuje powodzenia określen ia r o l i  czynników ekologicznych  w rozwoju 

i  funkcjonowaniu układów lokalnych. W te j samej r e c e n z ji R . A n drze jew sk i - w y­

suwając w ie le  uwag polem icznych -  uznał opracowanie doc. S .M . Kom orowskie­

go i  dra G. G orzelaka /prezentowane jako re fe ra ty  na konferencji/ za istotny 

wkład w proces formułowania ca łośc i koncepcji badań nad Polską lokalną.

Dyskutanci wysoko ocen ili dorobek badawczy zespołu p ro feso ra  B.Gruchma- 

na, k ieru jącego tematem 2. Pewne zastrzeżen ia  wzbudził p rzy  tym sposób d e fi­

niowania "loka ln ośc i" i  określan ia r o l i  czynników lokalnych w promowaniu 

postępu technicznego i innowacji.

Podobne zastrzeżen ia  zosta ły zgłoszone pod adresem wyników prac w tema­

cie  3: "U czestn ictw o społeczne w społeczności loka ln e j", kierowanym p rze z  

doc. B. M iszta la . P r z y  w ysok iej ocenie m erytorycznej i  m etodologicznej w arst­

wy badań ankietowych wykonanych p rze z  zespół, c zęść  dyskutantów s tw ierd ziła  

brak pełnej zgodności m iędzy zakresem  tematycznym tych badań a istotą p rob le ­

matyki "P o lsk i loka lnej".

Całość dorobku grupy tematycznej uzyskała pozytywną ocenę w śród u czest­

ników konferencji. Uznano, że nawet wyniki negatywne, nieobce w tym dorobku, 

są cenne dla precyzowania koncepcji badań pięcioletnich. W śród prac wykona­

nych znajdują s ię także opracowania w artościow e, istotn ie poszerza jące  w iedzę 

o układach lokalnych, ich r o l i  w rozw oju  społeczno-gospodarczym  i  warunkach 

ich funkcjonowania.
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W IODĄCE P R O B L E M Y  M ETO D O LO G ICZNE  I O RG ANIZACYJNE

P oza  p rezen tac ją  i  oceną dorobku 19S5r. drugim -  nawet istotn iejszym  -  wąt­

kiem dyskusji było ro zw ażen ie  kierunków badań p ięc io letn ich , identyfikacja ich 

zasadn iczych  problemów m etodologicznych i  organizacyjnych  o raz poszukiwanie 

dróg rozw iązan ia  tych  problem ów. Uwaga dyskutantów skoncentrowała s ię  na 

tr ze ch  zagadnieniach: zakres  ap likacyjności badań nad "P o lsk ą  loka lną", d e fi­

n ic je  " lo k a ln o śc i", in terdyscyp linarność badań.

P ro p o zy c ja  uczynien ia kierunku ap likacyjnego główną orientacją  badawczą, 

zg łoszona w r e fe ra c ie  G . G orze lak a , spotkała s ię  ze  sprzeciwem  w ielu  dysku- 

* * ó w . W skazywano, że aplikacyjny w a lo r badań je s t pochodną ich  w ysok iego 

poziomu teoriopoznaw czego . N ie  kwestionując w ysok iej r o l i  wniosków ap likacyj­

nych, dyskutanci n ie popar li te zy  o ich  prym acie nad nurtem badań podstawowych. 

Dr J. Szlach ta , v ic e -d yrek tor Zespołu Planowania P rzestrzen n ego  Kom isji P la ­

nowania p rzy  RM  w y ra z ił  wstępne za in teresowanie problematyką "P o lsk i loka l­

n e j" o ra z  p o tw ie rd ził poprawność sformułowań tych  tematów badawczych, w któ­

rych  Kom isja Planowania zosta ła  wskazana jako jeden z odbiorców wyników ba­

dań.

W ie le  kon trow ersji w zbudziły proponowane p rz e z  n iek tóre  zespoły  znaczenia 

" lok a ln ośc i". Mimo uzyskania dużej zb ieżn ośc i poglądów nad teoretycznym i pod­

stawami tego  po jęc ia  wskazywano, że podstawy te  n ie zaw sze uw idoczn iły się 

w praktyce badawczej. Badania nad-układami lokalnymi n ie powinny zpstać o g ra - 

n iczcne do określan ia  lokalnych skutków procesów  i  zjaw isk  makroskalowych, 

p rzec iw n ie , ich  głównym przedmiotem winny być lokalne czynniki i  uwarunkowa­

nia i  ich re la c je  z procesam i ogólnymi.

P ra c e  nad "p o lsk ą  lokalną" będą prowadzone p rze z  k ilka zespołów  badaw­

czych , wywodzących się z różnych  dyscyplin  nauk społecznych i  przyrodn iczych . 

Dyscypliny te  operu ją odmiennymi aparatami pojęciow ym i, inaczej delim itując 

przestrzenn ie  układy lokalne. Jednym z kierunków in tegra c ji in terdyscyp linar­

nej powinno byó okreś len ie  wspólnej jednostki p rzestrzen n ej, będącej terenem 

badań. Uznano, że jednostką taką będzie gmina /miejska i  w iejska/ jako układ 

m ikroprzestrzenny na jlep ie j opisany p rze z  in form acje statystyczne, a jednocześ­

n ie - będąc narzędziem  działan ia - może być adresatem wniosków aplikacyjnych. 

Ustalono ponadto, że  jednym z pierwszoplanowych zadań badawczych jes t opra­
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cowanie typo log ii gmin i  miast P o lsk i, co je s t warunkiem w łaśc iw ego  doboru 

"poligonów badawczych P o lsk i loka lnej".

M A K IE TA  PR O B LE M U , W N IO SK I ORG ANIZACYJNE

Zawartość makiety badań p ięc io letn ich  uzyskała generalną akceptację u czes t­

ników kon ferencji. S zczegó łow e sformułowania i  konkretne p ropozycje  tem atycz­

ne będą je s z c z e  przedmiotem rozw ażań , n ie  zm ieni to  jednak w  istotny sposób 

ogólnej koncepcji badań.

W trakc ie  dyskusji zosta ł zg łoszony wniosek organ izacyjny (B .  Ja łow ieck i) , 

k tórego celem jes t zb liżen ie  tematyczne poszczegó lnych  zespołów  badawczych.

W myśl tej p ropozyc ji k ierow nicy p rzyszłych  grup tematycznych zg łoszą  swe 

"zapotrzebow an ie" badawcze pod adresem w szystk ich  pozostałych  grup, postu­

lując opracowanie tych zagadnień spoza w łasnej problem atyki, k tóre będą im 

niezbędne do prowadzenia badań w łasnych. R ea lizac ja  tego  wniosku n iew ątp li­

w ie p rzyczyn i się do b liż s ze j in tegrac ji badań prowadzonych w różnych  u jęciach  

dyscyplinarnych.

Dużą ro lę  przypisano wydawnictwom "P o ls k i loka ln e j". Proponowana seria  

wydawnicza, k tórej p ierw sze  dwa tomy ukazują s ię , powinna m ieć silne in tegru­

jące oddziaływanie. W ramach publikowania wyników prac nad "P o lsk ą  lokalną" 

zostanie uruchomiony system krzyżu jących  się r e c e n z ji,  służących zarów ni w za­

jemnej ocenie wyników badań, jak i  informujący czyteln ików  o dyskusjach p ro ­

wadzonych wewnątrz zespołu badawczego.

Konferencję w N ieborow ie  na leży ocenić wysoko. W istotnym stopniu p rzy -

dawczeco. Konferencje takie należy organizować z regu larną często tliw ośc ią ,

2 ra zy  w roku. Staną s ię one narzędziem  zdyscyplinowanego k ierow ania p rob le ­

mem i p rzyczyn ią  s ię do powodzenia ca łośc i p rzed s ięw zięc ia  badawczego.
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M A K IE T A  PRO B LE M U  "P O L S K A  L O K A L N A  1 SAM O R ZĄD  T E R Y T O R IA L N Y

Z A Ł O Ż E N IA  OGOLNE

1. N azw a problemu: P o lsk a  lokalna i  samorząd te ry to r ia ln y  w warunkach 

re fo rm y. /Rekonstrukcja gospodark i p rzestrzen n ej Po lsk i/ .

2. C e l główny

- Zbadanie funkcjonowania układów lokalnych /gospodarki loka lnej, społecznoś­

c i lokalnych, w ładzy loka lnej, p rocesów  ekologicznych/ w zm ienionych warun­

kach system owych, okreś len ie  m iejsca i  r o l i  układów lokalnych w program ach 

rekonstrukcji gospodark i p rzestrzen n ej P o lsk i.

- Ocena potencjału układów lokalnych jako jednego z czynników p rze zw yc ię ża ­

n ia kryzysu  i  dynam izacji p rocesów  rozw óju  społeczno-gospodarczego.

- O kreślen ie pożądanych kierunków doskonalenia zaspokajania szeroko rozum ia­

nych potrzeb  społecznych , mechanizmów i instrumentów kierowania państwem

i  gospodarką o raz oddziaływania na p rzyrod ę .

3. O kres badań: od roku 1986 do roku 1990 z przewidywaną kontynua­

c ją  w łatach następnych.

4 . R esort odpowiedzialny: M in isterstw o Nauki i  Szkoln ictw a W yższego

5. Jednostka koordynująca: Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej Uniwersytetu 

W arszaw skiego

6. Zespół koordynacyjny:

K ierow nik : p ro f, d r hab. Antoni Kukliński 1G PUW

Z -c y  k ierownika: d r  G rz eg o rz  G orze lak  1GP UW

W W ARUNKACH R E F O R M Y "

dr P io tr  Dutkiewicz IKR UW

S ek re ta rz : mgr G rażyna Bondar

Członkow ie:

A n drze jew sk i Roman, p ro f .d r hab. 

Chojnicki Zbyszko, p ro f, d r hab.

Dem b icz  A n d rze j, d r hab.

G ieorg ica  Paw eł, dr 

G ile jko  L eszek , p ro f, dr hab.

Gruchman Bohdan, p r o f.d r hab.

ANS KC P Z P R

ANS KC P Z P R

U AM  Poznań

AE Poznań

IKR UW

SGGW AR

1GP UW
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Jałowiecki Bohdan, p r o f .dr hab. IG P UW

Kom orowski Stanisław , p r o f .d r hab. 1GP UW

K ostrow ick i Andrzej Ś . , p ro f, d r hab. IG iP Z  PAN

Koźmiński A n drze j, p r o f .d r hab. W . Zarządzan ia 
UW

Kruczała Jerzy, p ro f, d r hab. AB Kraków

Kulesza M ichał, dr W P  i  Adm. UW

M isz ta l B ron is ław , d oc .d r  hab. IS UJ

M ikulski Zdzis ław , p ro f, d r hab. W G iSR  UW

Niewiadom ski Zygmunt, dr lO ZiD K

Potrykow ski M arek, dr IG iP Z  PAN

Sobczak K aro l, p r o f .d r hab. W . Zarządzan ia
. UW

Sopoćko A n drze j, d oc .d r  hab. W . Zarządzan ia
UW

Szlachta Jacek, dr Kom isja P lano­
wania p rzy  RM

Turska Anna, d oc .d r  hab. W P i  Adm. UW

W in iarsk i Bolesław , p ro f, d r hab. AE W rocław

W ojtas iew icz Lucyna, d oc .d r  hab. AE Poznań

W róbel An drze j, p r o f.d r hab. tG iPZ  PAN

Zagożdżon Antoni, doc. d r hab. UWBB

Żakowski W ładysław , mgr W G iSR  UW

7. U zasadnienie wyboru

Przeprow adzone ostatnio zmiany systemowe /reform a gospodarcza/, w za ­

k res ie  uprawnień samorządu terytoria ln ego  /ustawa o radach narodowych./ oraz 

w planowaniu /ustawy o planowaniu i  o planowaniu przestrzennym/ s tw orzy ły  

nowe warunki funkcjonowania państwa, społeczeństwa i  gospodarki. Przem iany 

te w największym stopniu dotyczą procesów  i  zjaw isk  zachodzących w skali lo ­

kalnej, jako te j, w której są formułowane, wyrażane i  zaspakajane potrzeby 

społeczne o raz w której zachodzą p rocesy  gospodarcze i  p rzyrodn icze  bezpo­

średnio wpływające na warunki życ ia  społeczności lokalnych.

Aktyw izację układów lokalnych na leży traktować jako jeden z fundamental­

nych czynników odrodzenia państwa i  gospodarki, pobudzenia aktywności spo­

łecznej, zahamowania postępującej degradacji środowiska przyrodn iczego.
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Celom tym słu ży m .in . re form a systemu rad  narodowych jako ogniw samorządu 

te ry to r ia ln ego , re form a gospodarcza , k tóre j istotnym elementem jes t nowe 

ukształtowanie samorządu p rzeds ięb io rs tw .

Zagadnienia funkcjonowania układów lokalnych n ie są nowe d la nauk spo łecz­

nych i  p rzyrodn iczych . Is tn ie jący  już bogaty dorobek naukowy dotyczy jednak 

stanu sprzed  wprowadzenia re fo rm  wspomnianych w y że j, nie jes t w ięc  w pełni 

aktualny. Proponowany problem ma za zadanie dostarczen ie  w ied zy  o funkcjono­

waniu układów lokalnych w warunkach istotn ie  zm ienionych w porównaniu ze 

stanem poprzednim , z uwzględnieniem kryzysu gospodarczego  i  wysiłków  zm ie­

rza jących  do je go  p rzezw yc iężen ia .

Proponowany k ierow nik  problemu, p ro f, d r hab. Antoni Kukliński, ma ogrom ­

ne dośw iadczen ie w kierowaniu dużymi zespołam i badawczymi, tak w kraju , jak 

i  za gran icą /k ierow ał m. in. takim i pracam i zespołowym i jak Genewski Program  

Badań Regionalnych, U N RISD , 1967-1971; Diagnozą Stanu Gospodarki P r z e s ­

trzennej P o lsk i, K P Z K  P A N , 1980-1983; także Grupą Tematyczną 05 problemu 

MR L28  i  grupą 4 .1 . problemu MR III. 17/.

Instytut Gospodarki P rzes trzen n e j k ierowany p rze z  p ro feso ra  Antoniego 

Kuklińskiego zapewnia m erytoryczne i organizacyjne m ożliw ośc i koordynowania 

problemem badawczym.

Problem atyka będąca przedmiotem badań ma istotne znaczenie w kontekście 

międzynarodowym, zarówno w krajach  socja listycznych , jak  i  kapitalistycznych. 

Wyniki mogą stać s ię istotną wskazówką dla p rzekszta łceń  struktur i  funkcjono­

wania układów lokalnych europejskich  krajów socja listycznych , a porównawcze 

badania funkcjonowania układów lokalnych w Po lsce  i w innych krajach pozwolą 

na ocenę dośw iadczeń zagranicznych i ap likacje n iektórych z nich w warunkach 

polskich. W trakcie  prac zostanie nawiązana śc is ła  współpraca z n ierządowym i 

organizacjam i m iędzynarodowymi: International Union o f Loca l Authorities o raz 

International New  Town Assoc ia tion , zlokalizowanym i w Hadze. Pod względem 

m erytorycznym  plan i  p rzeb ieg  r e a liz a c ji problemu będzie ocen iał zespół koor­

dynacyjny.
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CE LE  DO O SIĄG N IĘC IA  W L A T A C H  1966-1990 

C ele  poznawcze

1. An a liza  stanu prawa i  jego  wpływu na funkcjonowanie w ładz lokalnych

i  ich  r e la c j i  z władzami szczeb la  w yższego  o ra z  z jednostkami gospodarującym i. 

Placówka odpowiedzialna: IO Z iD K . Forma przedstaw ien ia wyników: opracow a­

nie tekstowe i  publikacje. Term in: 19S9r.

2. Zbadanie r o l i  samorządu tery toria ln ego  w  kształtowaniu kierunków r o z ­

woju miast i  gmin, jego  r e la c j i  z organami adm in istracji, jednostkami gospodar­

czym i, ze szczególnym  uwzględnieniem samorządu p racow n iczego. P lacówka 

odpowiedzialna: W P iA  UW . Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie teks­

towe i  publikacje. Term in: 19S9r.

3. O kreślen ie gospodarczych warunków funkcjonowania układów lokalnych, 

ich ret&cji ekonomicznych ze szczeblem  wojewódzkim oraz z podmiotami gospo­

darującym i, zlokalizowanym i na ich te ren ie . P laców ka odpowiedzialna: AE  w 

Poznaniu. Form a przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe i  publikacje .

T  ermin: 1989r.

4. Zbadanie funkcjonowania społeczności lokalnych, r o l i  lokalnych w ię z i 

społecznych w rozw oju  układów lokalnych. P laców ka odpowiedzialna: 15 UJ. 

Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe i  publikacje. Term in: 

1989r.

5. Określenie innowacji i  postępu w przekształcan iu  układów lokalnych w 

krótszym  i  dłuższym horyzoncie czasowym. P laców ka odpowiedzialna: W . Za- 

rządz. UW . Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe i  publikacje. 

Term in: l9S9r.

6. W yznaczenie pól m ożliwych konfliktów i  zagrożeń  w  ska li loka lnej, ok reś­

lenie pożądanych sposobów zażegnywania i  rozw iązyw ania  /procesy konsultacji 

i  mediacji/. P lacówka odpowiedzialna: AN S  KC P Z P R . Forma przedstaw ien ia 

wyników: opracowanie tekstowe i  publikacje. Term in: l9S9r.

7. Analiza uwarunkowań ekologicznych rozw oju  społeczno-gospodarczego 

w  skali regionalnej i  lokalnej. P laców ka odpowiedzialna: 1. Nauk F izycznogeo* 

g ra f. UW . Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe i  publikację,, 

-^apy. Term in: 19S9r.
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8. Odniesien ie dośw iadczeń polsk ich  do szerok iego  kontekstu m iędzynaro­

dowego, porównanie istn iejących  rozw iązań  pranTi.o- instru.mentaln.ych, stanów 

m aterialnych i funkcjonalnych o ra z  procesów  p rzezw yciężan ia  kryzysu gospo­

d arczego . P laców ka odpowiedzialna: IGP UW . Forma przedstaw ien ia wyników: 

opracowanie tekstowe i  publikacje. Term in: i9S9r.

9. Synteza otrzymanych wyników, określen ie w ielostronnych za leżn ośc i w 

funkcjonowaniu układów lokalnych, ich re la c je  z układami w yższych  szc zeb li

i  z układem dzia łow orga łęziow ym . P lacówka odpowiedzialna: IGP UW. Forma 

przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe i publikacje. Term in: !9S9 -l990 r.

C ele  praktyczne

1. Zbudowanie modelu racjonalnego rozdzia łu  środków m aterialnych, pozwa­

la jącego  na e lastyczny i  k ieru jący się prawami efektywności podział środków na 

rozw ó j spo łeczno-gospodarczy w skali lokalnej. P lacówka odpowiedzialna: AE 

Poznań. Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstow e. Odbiorca: Ko­

m isja Planowania p rzy  R M , M in. Finansów. Term in: 1988-1990.

2. Zbudowanie modelu funkcjonowania układów lokalnych w oparciu o własne 

zasoby i  środk i. Placówka odpowiedzialna: AE Poznań. Forma przedstaw ien ia 

wyników: opracowanie tekstowe. Odbiorca: Mm. Finansów, M in. Adm. i G ospo­

darki P rzes trzen n e j. Term in: ^988-1990.

3. O kreślen ie modelu regionalnego zróżn icowania kraju w zakresie  mecha­

nizmów i instrumentów wymienionych w pkt. 1 .2 . P lacówka odpowiedzialna:

IGP UW . Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe. Odbiorca: 

Kom isja Planowania p rzy  RM . Term m : ^9S9-1990.

4. O kreślen ie instrumentów i warunków pobudzenia zdrowych inicjatyw spo­

łecznych, zdolnych dc integrowania społeczności lokalnych wokół m iejscowych 

celów  i  zadań zm ierzających  do poprawy warunków życ ia  i  zagospodarowania 

terenu. P lacówka odpowiedzialna: IGP UW. Forma przedstaw ien ia wyników:

opracowanie tekstowe. Odbiorca: Min. Adm. i Gospodarki P rzestrzen n e j. T e r ­

min: 1989-1990.

5. W skazanie instrumentów ra c jon a lizac ji oddziaływania gospodarki i  spo­

łeczeństwa na środow isko p rzyrodn icze. Placówka odpowiedzialna: INF UW. 

Forma przedstaw ien ia wyników: opracowanie tekstowe. Odbiorca: Komisja P la ­

nowania p rzy  R M , U rząd  GW i Ochr. Srodow . Term m : 1989-1990.
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Niezbędny potencjał kadrowy do re a liz a c ji problemu "P o lsk a  lokalna i  sa­

morząd te ry to ria ln y  w warunkach re fo rm y" będzie w ynosił docelow o, w p rz e ­

liczen iu  na pełne etaty, 250 osób. W lic zb ie  tej przew idujem y około 200 p racow ­

ników naukowo-badawczych. P racow n icy  pod leg li M in isterstw u Nauki i  S zk o l­

nictwa W yższego  będą stanowić ponad 80% kadry.

W ciągu p ięc io lec ia  każda grupa tematyczna zorgan izu je co najmniej 1 kon­

feren c ję . Odbędzie s ię rów n ież 3 kon ferencja ogólna problemu jako konferencja 

polska, a także 1 konferencja m iędzynarodowa. O rganizatoram i kon ferencji grup 

tematycznych są sze fow ie  grup. Odbędą się one w latach 1987-89. Kon ferencje 

grup tematycznych będą kosztowały około 4 min. z ł. łączn ie. K on ferencja  ogólno­

polska odbędzie s ię w 1988 r .  /koszt 2 min. z ł ./ ,  a konferencja m iędzynarodowa 

w 1989 r .  je j koszt w yniesie rów n ież 2 min. zł.
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A N E K S

P O L S K A  L O K A L N A  I SAM O R ZĄD  T E R Y T O R IA L N Y  W W ARUNKACH 

R E FO R M Y I REKO NSTRUKCJI G O SPO D ARK I PR ZE STR ZE N N E J

Centralny Program  Badań Podstawowych N r  09 .8 .
P rezen tac ja  projektu badawczego.

C E L BAD AN IA

Zbadanie funkcjonowania układów lokalnych / gospodarki lokalnej, spo łecz­

n ośc i lokalnych, w ładzy lokalnej, procesów  ekologicznych/ w zmienionych w a­

runkach system owych, okreś len ie  m iejsca i r o l i  układów lokalnych w p ro g ra ­

mach rekonstrukcji gospodark i p rzestrzennej Po lsk i.

Ocena potencjału układów lokalnych jako jednego z czynników p rze zw yc ię ża ­

nia kryzysu i  dynam izacji procesów  rozw oju  społeczno-gospodarczego.

O kreś len ie  pożądanych kierunków doskonalenia zaspokajania szeroko ro zu ­

mianych potrzeb  społecznych, mechanizmów i instrumentów kierowania państwem 

i gospodarką o raz oddziaływania na p rzyrodę.

O kreślen ie is tn iejących  i pożądanych re la c ji układów lokalnych i  reg ion a l­

nych w s ferach  prawno-instytucjonalnej i  gospodarczej.

Rola układów lokalnych i  regionalnych w formułowaniu i re a liz a c ji p ro g ra ­

mów rekonstrukcji gospodarki p rzestrzennej Polsk i.

Czas re a liz a c ji:  od 1986 do 1990 r .  z przewidywaną kontynuacją w latach na­

stępnych.

ZAKR E S I P O T R Z E B A  BADAK

Przeprow adzone ostatnio zmiany systemowe w Polsce  reform a gospodarcza/, 

w zakresie  uprawnień samorządu terytoria ln ego  /ustawa o radach narodowych/ 

oraz w planowaniu /ustawy o planowaniu i o planowaniu przestrzennym/ stw orzy­

ły  nowe warunki funkcjonowania państwa, społeczeństwa i  gospodarki. P rzem ia ­

ny te w największym stopniu dotyczą procesów i  zjaw isk  zachodzących w skali 

lokalnej, jako te j,  w której są formułowane, wyrażane i zaspokajane potrzeby 

społeczne o raz w której zachodzą p rocesy  gospodarcze i p rzyrodn icze bezpo-
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Aktyw izację  układów lokalnych n a leży  traktować jako jeden z fundamental­

nych czynników odrodzenia państwa i  gospodarki, pobudzenia aktywności spo­

łeczn e j, zahamowania postępującej degradacji środow iska p rzyrodn iczego . Ce­

lom tym służy m .in . reform a systemu rad narodowych jako ogniw samorządu te ­

ry toria ln ego , re form a gospodarcza, w której istotnym elementem jes t nowe u- 

kształtcwanie samorządu p rzeds ięb io rs tw .

Zagadnienia funkcjonowania układów lokalnych nie są nowe dla nauk spo łecz­

nych i  przyrodn iczych . Istn ie jący już bogaty dorobek naukowy dotyczy jednak 

stanu sprzed  wprowadzenia reform  wspomnianych w yże j, nie jest w ięc  w pełni 

aktualny. Proponowane badania mają za zadanie dostarczen ie w ied zy  nt. funk­

cjonowania układów lokalnych w warunkach istotnie zmienionych w porównaniu 

ze stanem poprzednim, z uwzględnieniem kryzysu gospodarczego i  wysiłków 

zm ierzających  do jego  p rzezw yciężen ia .

C E LE  DO O SIĄG N IĘC IA  W LATAC H  1986-1990

Analiza stanu prawa i  jego  wpływu na funkcjonowanie władz lokalnych i  ich 

r e la c ji z władzami szczeb la  w yższego  oraz z jednostkami gospodarującymi. 

Placówka odpowiedzialna: Instytut O rgan izac ji Zarządzan ia i Doskonalenia Kadr, 

W arszawa 02-06/ , ul. W awelska 56.

Zbadanie ro li samorządu terytoria ln ego  w kształtowaniu kierunków rozw o­

ju miasT i  gmin, jego  re la c ji z organami adm inistracji, jednostkami gospodarczy­

mi, ze szczególnym uwzględnieniem samorzadu pracow n iczego. P lacówka odpo­

w iedzialna: W ydział P raw a i  Adm in istracji Uniwersytetu W arszaw skiego,

00-325 W arszawa, u l. Krakowskie P rzedm ieście  26/28

O kreślenie gospodarczych warunków funkcjonowania układów lokalnych, ich 

r e la c ji ekonomicznych ze szczeblem  wojewódzkim oraz z podmiotami gospodaru­

jącym i zlokalizowanymi na ich teren ie . Placówka odpowiedzialna: Akademia E- 

konomiczna, 00-96? Poznań, ul. I. M arch lew skiego 146/15C

Zbadanie funkcjonowania społeczności lokalnych, ro li lokalnych w ię z i spo­

łecznych w rozwoju układów lokalnych. Placówka odpowiedzialna: W ydział Eko­

nom iczno-Społeczny S zkoły  Głównej Planowania i  Statystyki w R zeszow ie , 

R zeszów  Za les ie , ul. Ćw iklińskiej 2.

Określenie innowacji i postępu w przekształcaniu układów lokalnych w krót­

szym i dłuższym horyzoncie czasowym. P lacówka odpowiedzialna: Zakład Nauk
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0 Zarządzaniu PA N  00-330 W arszaw a , Pa łac  S ta sz ica , Nowy Św iat 72.

W yznaczen ie pół m ożliwych konfliktów i  za grożeń  w ska li lokalnej, ok reś le ­

n ie pożądanych sposobów zażegnywania i  rozw iązyw ania / p rocesy  konsultacji

1 m ediacji/. P laców ka odpowiedzialna: Akademia Nauk Społecznych  p rzy  Komi­

tec ie  Centralnym P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn iczej, Instytut Badania 

K lasy  R obotn icze j, 00-559 W arszaw a , u l. Szopena 1.

Ana liza uwarunkowań ekologicznych  rozw oju  spo łeczno-gospodarczego  w  ska­

l i  reg ionalnej i  lokalnej. P laców ka odpowiedzialna: Instytut Nauk F izyczn o-G eo - 

gra ficzn ych  Uniwersytetu W arszaw sk iego , 00-927 W arszaw a , u l. Krakowskie 

Przedm ieśc ie  30.

Odniesien ie dośw iadczeń polsk ich  do szerok iego  kontekstu m iędzynarodowe­

go, porównanie istn iejących  rozw iązań  prawno-instrumentalnych, stanów mate­

ria lnych  i  funkcjonalnych o raz procesów  p rzezw yciężen ia  kryzysu gospodarcze­

go. P lacówka odpowiedzialna: Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej Uniwersytetu 

W arszaw sk iego , 00-927 W arszaw a , u l. K rakowskie P rzedm ieście  30.

Synteza otrzymanych wyników, okreś len ie  w ielostronnych za leżn ośc i w funk­

cjonowaniu układów lokalnych, ich re la c je  z układami w yższych  s zc zeb li i  z ukła­

dem dzia łow o-ga łęziow ym . P laców ka odpowiedzialna: Instytut Gospodarki P r z e ­

strzennej Uniwersytetu W arszaw skiego , 00-927 W arszaw a , u l. Krakowskie 

Przedm ieśc ie  30.

Problem  badawczy 1: M etodologia bądań o raz organ izacja  i  za łożen ia w spółpra­

cy z praktyką

K ierow nik : p ro f, dr hab. Antoni Kukliński, Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

/IGP/ UW , 00-927 W arszaw a, u l. Krakowskie P rzedm ieście  30

Temat K ierow nik  tematu
1 2

Czas i  p rzes trzeń  w naukach spo łecz­

nych i  polityce spo łeczn o -gosp oda rcze j.

Lokalność jako problem teoretyczny, 

metodologiczny i  ap likacyjny.

p r o f.d r hab. Z . Chojnicki 

In s t.G eogra fii S p o ł.-E k . i  P lano­

wania P rzestrzen n ego , 61-701 P o z ­

nań, u l. F red ry  10



1 2

K ryzys  i  rozw ój w perspektyw ie p r z e ­

strzennej /św iatowej, reg ion a ln ej, lo ­

kalnej/.

Ocena najważniejs zych polsk ich  i  m ię­

dzynarodowych doświadczeń w  zakre­

s ie  interdyscyplinarnych badań p rze ­

strzennych *

W zory  lokalnych działań zbiorowych 

i  czynniki przem ian *

M etodologia badań nad uniform izacją 

i  zróżnicowaniem adm inistracji loka l­

nej w Po lsce  na tle  europejskim  .

M etodologiczne i  metodyczne problemy 

in tegracji naukowego warsztatu badań 

nad Polską lokalną *

M iędzynarodowe badania porównawcze 

- te o r ia , metodologia, em piria .

M etodologiczne, empiryczne i  ap likacyj­

ne koncepcje nad rekonstrukcją gospo­

darki przestrzennej *

M etodologiczne i  organizacyjne p ro ­

blemy współpracy z praktyką .

Koordynacja problemu, aparatura, 

wydawnictwo c

p r o f .d r hab. B .K acp rzyń sk i 

Instytut Badań Systemowych 

00-447 W arszaw a, u l. N ew elska 6

doc. d r hab. A . Turska 

W ydział P raw a i  Adm in istracji UW 

00-325 W arszaw a, ul. K rasowskie 

P rzedm ieśc ie  26/28

pro f, d r hab. W . Kawalec 

Redakcja "Rada Narodowa -  Gospo­

darka -  Adm in istracja"

03-411 W arszaw a , A l.  Jerozolim skie
30

d r G. G orze lak

Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

UW , 00-927 W arszaw a, u l. K ra ­

kowskie P rzedm ieście  30

p ro f, d r hab. A . Kukliński 

Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

UW , 00-927 W arszawa, ul. K ra ­

kowskie P rzedm ieście  30
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Grupa tematyczna 2: P o lityczn e  problem y funkcjonowania w ładzy lokalnej 

K ierow nik : p r o f .d r hab. L eszek  G ile jko , Instytut Badań K lasy Robotn iczej 

/IBKR/ - Akademia Nauk Społecznych  /ANS/

O kreś len ie  tematu i  zadania 
lub etapu

Wykonawca: jednostka, k ierow ­
nik tematu, zadanie

1 2

S p rzeczn ośc i, konflikty i  antagonizmy dr J .P . C ieo rg ica  

Akademia Nauk Społecznych 

00-559 W arszaw a ,u l. Chopina 1 

Au to rzy  z poszczególnych  Instytu­

tów Nauk Społecznych z całego 

kraju

Zespół w składzie: d r K.Ciuman, 

dr K . Iwanicka, doc. d r T . Kudłacz, 

Akademia Ekonomiczna, Kraków , 

u l. Rakowicka 27

p ro f.d r hab. L . G ile jko  i  zespół, 

Akademia Nauk Społecznych 

00-559 W arszaw a, u l. Chopina 1 j

in teresów  w lokalnych systemach spo­

łeczn o-po lityczn ych  w  P o ls ce  w latach

1980-1985.

W ramach r e a liz a c ji tego  tematu p rze ­

widywana je s t  analiza i  synteza nad 

konfliktami lokalnymi w P o ls ce  w la ­

tach 1980-1985 w aspekcie te ry to r ia l­

nym systemów w ładzy o raz układach 

gospodarczych  p rzeds ięb io rs tw  p rze ­

mysłowych .

R ola w ładz lokalnych w koordynacji

in teresów  i  kierowaniu rozw ojem  spo­

łeczno-gospodarczym  m ikroregionów . 

W re a liz a c ji tego tematu zakłada się 

przeprow adzen ie badań empirycznych 

mających na celu ocenę skuteczności 

organów w ładz politycznych  i admini­

stracyjnych  w kierowaniu politycznym 

i gospodarczym  lokalnych systemów.

S połeczności lokalne /ze szczególnym

uwzględnieniem klasy robotn iczej/ wo­

bec reform  systemu ekonomicznego 

i  politycznego s

Przew idu je  się badanie empiryczne 

postaw społeczności lokalnych, klas
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 1________________
i  warstw  społecznych zróżnicowanych 

tery toria ln ie  wobec w a rtośc i, zmian w 

system ie instytucjonalnym w ładzy, sys­

temu ekonomicznego i  zarządzan ia o raz 

re in terp retac ja  wyników badań.

Elementy systemu konsultacji spo łecz­

nych w działa lności lokalnych organów 

w ładzy i adm inistracji państwowej. 

W ypracowanie teoretycznych  i  p o li­

tycznych sposobów konsultacji d ecyz ji 

politycznych i  ro zs trzygn ięć  admini­

stracyjnych w systemach lokalnych.

W związku z projektowaną ustawą p la­

nowane są 2 konferencje praktyków 

i  teoretyków .

D zia łacze, .c.rupy interesu i  e lity  w 

svstemie p rzeds ięb iorstw a i  w ładzy 

loka ln e j.

Charakterystyka soc jo logiczna d z ia ­

łacza lokalnego oraz grup i  układów 

nieformalnych. W ramach tego tematu 

przewidywane są konferencje krajowe 

i  międzynarodowe z kooperacji z in­

stytutami partyjnymi na W ęgrzech .

Artykulacja potrzeb  i interesów spo­

łecznych w systemach lokalnych * 

Badania empiryczne nad określeniem  

teoretycznych  i  praktycznych zagad­

nień procesów  ujawniania potrzeb 

lokalnych, in teresów , form aktywności

d oc .d r  hab. J .S ik o rsk i i  zespół 

Centrum Doskonalenia Kadr Admi­

n is tra c ji Państwowej 

024)67 W arszaw a ,u l. W awelska 56

dr j . P .  G ieorg ica  

Akademia Nauk Społecznych 

00-559 W arszaw a ,u l. Chopina 1 

Zespół Ś ląsk iego  Instytutu Nauko­

wego pod kierunkiem p ro f, d r hab.

J.W odza, d r ] .  S zu m licz ,K atow ice, 

ul. G raniczna 32

d oc . dr hab. P . Dobrowolski 

Instytut Nauk Politycznych  i  Dzien­

nikarstwa Uniwersytetu Ś ląsk iego 

40-007 K atow ice ,u l. Bankowa 11
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1 2

społeczno-po litycznej w s fe rze  p racy  

i  d zia ła ln ośc i publicznej w systemach 

lokalnych. Przew idyw ane są 3 konfe­

ren cje  naukowe.
____________________________ J

Grupa tematyczna 3: P rob lem y funkcjonowania w ładzy  lokalnej i  samorządu 

tery to ria ln ego

K ierow nik : p ro f, d r hab. K a ro l Sobczak W ydzia ł Zarządzan ia Uniwersytetu

W arszaw sk iego , Instytut O rgan izac ji Zarządzan ia i  Doskonalenia Kadr 

/IOZiDK/ 02-067 W arszaw a, u l. W awelska 56

O kreślen ie tematu i  zadania 
lub etapu

Wykonawca: jednostka, kierownik 
tematu, zadania

1 2

Elementy systemu konsultacji społecz. 

w dzia ła lności rad narodowych i  r ó ż ­

Instytut O rgan izac ji Zarządzania

i Doskonalenia Kadr

02-067 W arszaw a ,u l. W awelska 56nych form  samorządu społecznego.

W ypracowanie teoretycznych  i  p rak­

tycznych  sposobów konsultacji r o z ­

strzygn ięć  w związku z projektowaną 

ustawą.

Rady narodowe jako podstawowe orga ­

ny samorządu tery toria ln ego  i spo łecz­

nego.

Próba okreś len ia  m iejsca rad narodo­

wych w całym system ie samorządności.

Wykonywanie adm inistracji p rze z  o rga ­

ny lokalne.

Ana liza stanu prawnego i  rzec zyw is to ś ­

c i w poszczególnych  dziedzinach życia .
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 1_______________
Wpływ "centrum " na działa lność w ła ­

dzy lokalnej +

Analiza is to ty , zakresu i  form  oddzia­

ływania.

B a riery  procesu uspołeczniania p la­

nowania gospodarczego i  p rzes trzen ­

nego w system ie rad narodowych 

i p rzeds ięb iorstw  przem ysłowych , 

Ana liza  funkcjonowania nowych r o z ­

w iązań formalno-prawnych zw iąza­

nych z reform ą gospodarczą.

Dekapitalizacja majątku trw ałego 

jako zmienna polityk i spo łeczno-gos­

podarczej w systemach lokalnych. 

Sformułowanie środków zaradczych 

dla polityk i w tym zakres ie  w gminach 

i p rzedsiębiorstw ach.

Funkcjonowanie układów lokalnych 

i wojewódzkich. Problem y metodo- 

j logiczne i  em piryczne.

 2_________________

Instytut O rgan izac ji Zarządzan ia

i  Doskonalenia Kadr

02-067 W arszaw a ,u l. W awelska 56

p ro f. d r hab. J. K ołodzie jsk i 

Politechnika Gdańska, Zakład 

Planowania P rzestrzen n ego  

80-952 Gdańsk, 

ul. M ajakowskiego 11/12
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Grupa tematyczna 4: Prob lem y spo łecznośc i lokalnych

K ierow nik : d oc .d r  hab. K azim ierz Sowa - W ydzia ł Ekonom iczno-Spółdzie lczy, 

S zk o ły  Głównej planowania i  S ta tystyk i /S G P iS / , R zeszów , u l. Ćw ik­

liń sk ie j 21

O kreślen ie tematu, zadania 
lub etapu

Wykonawca: jednostka, kierownik 
tematu

1 2

R ecepcja  instytucji centralnych w  u- p r o f .d r hab. D. M arkowski

kładach w ładzy i  strukturach lokalnych ł W yższa  Szkoła Pedagogiczna j

Katedra F ilo z o f i i  i  S oc jo lo g ii

35-959 R zeszów ,u l. Rejtana 16a

Btniczność jako czynnik strukturalny dr M . Latoszek

spo łeczn ośc i lokalnych . Gdańskie Tow arzystw o Naukowe

80-841 Gdańsk, ul. Grodzka 12

Społeczno-ekonom iczne uwarunkowa­ d oc .d r  hab. K . Sowa

nia gospodark i n ieform alnej w układach W ydział Ekonomii S pó łdz ie lcze j

lokalnych - S G P iS , R zeszów -Za les ie

ul. Ćw iklińskiej 2

Samorząd spó łd z ie lc zy  jako element S pó łd z ie lc zy  Instytut Badawczy

w strukturze samorządu lokalnego'. 00-013 W arszaw a, u l. jasna 1

R ola instytucji re lig ijn ych  w struktu­ p r o f .d r hab. W .Pow łuczuk

r z e  społeczności lokalnych t U n iw ersytet Jagielloński,

Instytut R elig ioznawstw a

31-004 Kraków , u l. G rodzka 52

R ola p a ra fii rzym sko-kato lick ie j p ro f. dr hab. F . Adamski

w o rgan izac ji życ ia  społecznego na U niw ersytet Jagielloński,

szczeblu  lokalnym * Instytut Religioznawstwa

31-004 Kraków, u l. Grodzka 52

Zróżn icowanie ku ltu row o-cyw iliza -

cyjne społeczności lokalnych.
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Grupa tematyczna 5: Gospodarka lokalna

Kierownik: p ro f, dr hab. Bohdan Gruchman, Instytut Planowania Akadem ii Eko­

nomicznej /AE/ w Poznaniu, 60-967 Poznań, u l. M arch lew sk iego  146/150

O kreślen ie tematu i  zadania Wykonawca: jednostka, kierownik

Problematyka ogólna

- Ekonomiczne podstawy rozw oju  loka l­

nego

- Planowanie rozw oju  gospodarki 

lokalnej

-  Konflikty ekonom iczno-przestrzen­

ne w rozw oju  lokalnym, źród ła ,id en ­

ty fikacja  i  metody rozw iązywania

Aspekty funkcjonalne dzia ła lności 

i  rozw oju  gospodarki lokalnej

- Funkcjonowanie lokalnych rynków 

pracy

- E fekty zewnętrzne a lokalne wa­

runki bytowe ludności

p ro f. d r hab. B. Gruchman z zespo­

łem, Instytut Planowania, Akademia 

Ekonomiczna w Poznaniu 

60-967 Poznań, u l. M arch lew sk iego  

p ro f. d r hab. B. W in iarsk i 

d oc .d r  h ab .W .B roszk iew icz  z z e s ­

połem, Akademia Ekonomiczna, K a ­

tedra P o lityk i Ekonom, i  Planowania 

Gospodarki Narodowej

53-395 W rocław ,u l. Komandorska 
118/120

dr E. G ługiew icz

Akademia Ekonomiczna w Poznaniu

60-967 Poznań ,u l. M arch lew skiego 
146/150

dr W . Dymarski

Akademia Ekonomiczna w Poznaniu

60-967 Poznań, u l. M archlewskiego 
146/150

dr T . M arkowski p rzy  współpracy

p ro f. d r hab. J. Regu lskiego

Uniwersytet Łódzk i,

Instytut P o lityk i Regionalnej

80-214 Ł ód ź ,u l. Rew olucji 1905 r .
nr 29
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 1_______________
- Gospodarka budżetowo-finansowa gos ­

podarki lokalnej

K luczowe dziedziny gospodark i 

lokalnej

- Lokalne uwarunkowania d zia ła ln ości 

i  rozw oju  przem ysłu n ie  powiązanego 

z władzam i lokalnymi

Uwarunkowania rozw oju  przem ysłu 

drobnego /na p rzyk ładzie  w o j. p oz­

nańskiego/

- Lokalne uwarunkowania innowacji 

/badanie w wybranych 2-3  regionach 

kraju/.

- Lokalny kompleks żywnościowy

Kształtowanie lokalnych rynków to ­

warowych i  usług transportowych

- Wpływ tu rystyk i na rozw ó j lokalny

p ro f.dr hab. J. W ierzb ick i, d r hab.

E . Denek, Akademia Ekonomiczna

w Poznaniu, Instytut Finansów,

60-967 Poznań ,u l. M arch lew sk iego 
146/150

doc. Z . D ąbrow ski,dr M . W rób lew ­

ski, Akademia Ekonomiczna 

w Poznaniu, Instytut Planowania

60-967 Poznań ,u l. M arch lew sk iego 
146/150

d oc .d r  hab. E .B ittnerow a z zespo­

łem, Akademia Ekonomiczna w P o z ­

naniu, Instytut Ekonomiki P rodukcji

! 60-967 P o zn a j,u l. M arch lew skiego 
146/150

i p ro f .d r hab. B. Gruchman

! Akademia Ekonomiczna w Poznaniu

60-967 Poznań, ul. M arch lew skiego 
146/150

1 
!

; d oc .d r  hab. D .Sn iegowska z zespo- 

} łem, Akademia Ekonomiczna w P oz- 

i naniu, Instytut Planowania 

, 60-967 Poznań ,u l.M arch lew skiego
146/150

} d r E.Gołembska

! Akademia Ekonomiczna w Poznaniu

; Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej

I 60-967 Poznań,u l. M archlewskiego 
146/ISO

! p ro f.d r hab. J. K ruczała , Akademia 
, Ekonomiczna w K rakow ie, Instytut 
I Planowania i Ekonomiki Regionu 
j 31-510 K raków ,u l. Rakowicka 27
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Grupa tematyczna 6: M onograficzne studia w ska li lokalnej 

K ierownik: p ro f .dr hab. Bohdan Jałow iecki, Instytut Gospodarki P r z e s tr z e n ­

nej /IGP/ Uniwersytetu W arszaw sk iego , 00-927 W arszaw a , u l. K ra ­

kowskie P rzedm ieście  30

O kreślen ie tematu i zadania 
lub etapu

Wykonawca: jednostka, k ierow ­
nik tematu, zadania

1 2

Inicjatywy lokalne, inwentaryzacja Instytut Gospodarki P rzes trzen n e j

i  anatomia Uniwersytetu W arszaw skiego

00-927 W arszawa

ul. Krakowskie P rzedm ieście  30

Funkcjonowanie wybranych układów

lokalnych

- Puławy - układ lokalny w sytuacji

dominacji w ie lk iego  zakładu p rz e ­

mysłowego

- Układy lokalne w reg ion ie  miejskim

W arszawy

- S zczyrk  - funkcjonowanie układu lo ­ p ro f. dr hab. J. W ódz.

kalnego w sytuacji "k o lon izac ji" tu­ Uniw ersytet Ś ląsk i, instytut S oc jo ­

rystycznej
i

lo g ii , 40-007 K atow ice ,u l. Bankora
11

j - Poddębice - układ lokalny wobec p ro f, d r hab. W. P iotrow sk i

zmiany statusu polityczno-adm ini­ Un iw ersytet Łódzk i, Instytut

stracyjnego

j

S o c jo lo g ii, 90-214 Łódź 

ul. Rew olucji 1905 r .  nr 41

! - Spontaniczne p rocesy  zagospodaro­ d oc .d r  hab. A . Zagożdżon

wania przestrzennego w układach Uniw ersytet W rocławski^

lokalnych Pracownia Badań Regionalnych

50-145 W rocław ,u l. Uniwersytecka 
19/20
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 1__________
Lokalne s fe ry  kultury 

- Podhale jako obszar kulturowy

- Lokalne ośrodk i kultury muzycznej

- Zespoły pałacowe jako lokalne i  na­

rodowe ośrodk i kultury

Stopień autonomii i  m ożliw ośc i a r ty ­

ku lacji in teresów  społecznośc i loka l­

nej

R ola  e lit lokalnych w kreowaniu p rog­

ramów rozw oju

Badania porównawcze społeczności 

lokalnych w Am eryce Łacińsk ie j 

i  A fryce

2

Instytut G ospodarki P rze s trzen n e j 

Uniwersytetu W arszaw skiego  

00-927 W arszaw a , u l. Krakowskie 

P rzedm ieśc ie  30

d oc .d r  hab. I. Poniatowska 

Instytut M uzykologii Uniwersytetu 

W arszaw skiego 

02-089 W arszaw a , u l. Ż w irk i 

i  W igury 93

'Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

Uniwersytetu W arszawskiego 

00-927 W arszaw a, u l. K rakowskie 

; P rzedm ieśc ie  30

, d r I. H ryn iew icz
i
t Instytut Nauk Społeczno-Ekono­

micznych, Politechnika W arszawska} 

W arszawa, ul. Noakowskiegc 21
] I
j dr P . Dutkiewicz 

} Instytut K ra jów  R ozw ija jących  się

! WGSR Uniwersytetu W arszawskiego
!
! j
; 02-089 W arszaw a ,u l. Ż w irk i 

i W igury 93

dr hab. A . Dembicz 

Instytut K ra jów  R ozw ija jących  się 

WGSR Uniwersytetu W arszawskiego 

02-089 W arszaw a, u l. Żw irk i 

i  W igury 93
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Grupa tematyczna 7: Scenariusze - eksperym enty - w drożen ia 

K ierownik: d oc .d r hab. Stanisław M . Kom orowski, Instytut G ospodarki P r z e ­

strzennej /IGP/ Uniwersytetu W arszaw sk iego , 00-927 W arszaw a , 

ul. Krakowskie P rzedm ieśc ie  30

O kreślen ie tematu i  zadania Wykonawca: Jednostka, kierownik 
tematu, zadania

! . ,  i  .................................. 2

Nowe koncepcje teoretyczne w bada- 

; niach układów lokalnych 

I - S p rzeczn ośc i, tendencje,kon flik ty 

jako kategorie  ana lizy  spo łecznośc i 

lokalnych; obszary problemowe 

j - P ode jśc ie  systemowe w badaniu 

i układów lokalnych 

j - Problem  dekom pozycji społeczności 

} lokalnych

j  - Metodyka r e la c ji "ob sza r prob le-

) mowy - cmina"
!
i Innowacje i postęp w funkcjonowaniu 

) układów lokalnych

! - lnnowacyjncść jako problem rozw o- 

; ju "od dołu "; del im itacja przedmiotu 

i i  zakresu badań 

- Koncepcje i  modele rozw oju  spo łecz- 

! nego i  ich wymogi pod adresem inno- 

[ wacyjności układów lokalnych 

i - M ożliw e "p rz es trz en ie " badawcze 

innowacyjności lokalnej 

Innowacyjność lokalna /m ożliwości 

i  bariery/ jako funkcja uwarunkowań 

i  celów  /wewnętrznych i  zew n ętrz­

nych/

pro f. d rh ab .S . M . Kom orowski 

Instytut G ospodarki P rzes trzen n e j 

Uniwersytetu W arszaw skiego  

00-927 W arszaw a, u l. Krakowskie 

Przedm ieśc ie  30

d oc .d r  hab. L .Z a c h er  

Zakład Nauk o Zarządzaniu 

P o lsk ie j Akadem ii Nauk 

00-330 W arszaw a, u l. Nowa Świat 

72, Pałac S tasz ica



1 2

- M oż liw o śc i, szanse i  okazje innowa­

cy jn ośc i loka lnej; d iagnoza o raz u ję ­

c ie  normatywne i  prognostyczne

- Innowacyjność lokalna jako stymula­

to r  rozw oju  społecznego i  postępu,

- Innowacyjność lokalna: an a lizy  w y­

branych układów lokalnych o ra z  u ję­

cia m iędzynarodowe

T eo re tyczn e  p rzesłan k i rozw oju  sys ­

temu osadn iczego i  miast w centraln ie 

zarządzanej gospodarce planowej

- Ana liza stanu w ied zy  i  dośw iadczeń

- K rytyczna ocena różnych  koncepcji 

teoretycznych

- Badanie procesów  realnych  w w ybra­

nych miastach

- P róba sformułowania praw rzą d zą ­

cych procesam i realnym i w system ie 

osadniczym

Kształtow anie struktury przestrzenno- 

funkcjcnalnej o raz w ię z i te rytoria lnych  

w reg ion ie  /na przyk ładzie  w oj. p io tr­

kowskiego/

- H istoryczna , p rzyrodn icza  i  spo­

łeczno-gospodarcza charakterystyka 

regionu

- Struktury - h ierarch ie  - funkcje

-  P ro ce sy  i  d iagnozy

p r o f .d r hab. J. Regu lsk i

Instytut P o lityk i Regionalnej

U niwersytetu Łódzk iego

90-214 Ł ód ź , u l. Rew olucji I905r 
n r 29

d oc .d r  hab. M . Koter 

Instytut G eog ra fii Ekonomicznej 

i P o lityczn ej Uniwersytetu Ł ó d z­

kiego

90-418 Łódź, u l. Kościuszk i 21
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Problem y ekologiczne w skali lokalnej

- Problematyka ekologiczna w badaniach

lokalnych

- O bszary ekologiczne jako obszary 

problem owe, określen ie potencjału 

typowych jednostek i ich funkcji 

dominujących; delim itacja natural­

nych jednostek przestrzennych

- B a rie ry  ekologiczne rozw oju  w 

skali lokalnej jednostki podstawo­

wej /gminy/; analiza tych ogran i­

czeń

- M onografie p rzyrodn icze  gmin na­

leżących  do zbioru wybranego dla 

potrzeb  analizy scenariuszow ej; 

uwarunkowania p rzyrodn icze  gos­

podarczej dzia ła lności człow ieka

w tych gminach o raz ocena ra c jo ­

nalności w ykorzystan ia lokalnych 

zasobów naturainych /diagnoza 

i  prognoza/

Środow isko p rzyrodn icze  a społecznoś­

c i lokalne w wybranych krajach  T r z e ­

c iego  Świata

- Stopień odrębności różnych typów 

środowiska p rzyrodn iczego  a po­

czucie odrębności społeczności lo ­

kalnych; granice p rzyrod n icze ,ich  

percepcja  p rzez  społeczności lo ­
kalne

p ro f, d r hab. A . R ich ling 

Instytut Nauk F izyczn o -G eogra ­

ficznych  Uniwersytetu W arszaw ­

skiego

00-927 W arszaw a ,u l. K rakowskie 

P rzedm ieśc ie  30

d oc .d r  hab. F . P lit 

Instytut K rajów  R ozw ija jących  się 

W ydziału G eog ra fii i  Studiów R e­

gionalnych Uniwersytetu W arszaw- 

skiego

02-089 W arszawa, u l. Ż w irk i 

i  W igury 93
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- S po łeczn ości lokalne a degradacja 

środow iska p rzy rod n iczego ; ro la  

spo łeczn ośc i lokalnych w p ro g ra ­

mach ochrony środow iska

O pracowanie próbnego /wzorcowego/ 

scenariusza d iagnostycznego dla w y­

branej gminy

- O kreś len ie  k ry te riów  dekom pozycji 

gminy /układu lokalnego/

- O kreś len ie  naturalnych warunków 

brzegow ych  funkcji celu gminy oraz 

rekonstrukcja je j funkcji celu

- O kreślen ie zb ioru  in form acji p otrzeb ­

nego do opracowania scenariusza d ia g ­

nostycznego, w s zczegó ln ośc i in fo r­

macji oczekiwanych od p oszc zegó l­

nych grup tematycznych

- Opracowanie próbnego /wstępnego/ 

scenariusza d iagnostycznego

- Konsultacja opracowania z za in tere ­

sowanymi podmiotami zarządzającym i,

- M akieta w zorcow ego scenariusza 

diagnostycznego

-  P róba  scenariuszow ej ana lizy  p ro g ­

nostycznej

-  Konsultacja

- Makieta w zorcow ego  scenariusza 

prognostycznego.

Synteza analizy układów lokalnych 

w Po lsce  na podstawie analiz s ce ­

nariuszowych:

p ro f. d r hab. S. M . Kom orowski 

Instytut G ospodarki P rzes trzen n e j j  
U niwersytetu W arszaw skiego 

00-927 W arszaw a, u l. Krakowskie { 

P rzedm ieśc ie  30

)

j
i
i

j

i

p ro f.d r hab .S .M . Komorowski

Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej '

Uniwersytetu W arszawskiego

00-927 W arszaw a ,u i. Krakowskie 
P rzedm ieście  30

ł
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 1 ,
- W ybór reprezentatyw nego zbioru 

gmin /w oparciu o typologię  gmin/

- Opracowanie analiz scenariuszowych 

dla gmin wybranych jak  w yże j

- Identyfikacja typowych, szczególnych  

i  n ietypowych cech scenariu szy gmin, 

ich analiza i  k lasyfikacja

-  Syntetyczne wnioski dotyczące 

kształtowania uwarunkowań steru ją­

cych i  regulu jących funkcjonpwanie 

samorządu tery toria ln ego , podmio­

tów zarządzających  itp. mających 

bezpośredni lub pośredn i wpływ na 

funkcjonowanie gminy i  dobrobyt je j 

m ieszkańców ^

Próba prognostycznej analizy scena­

riu szow ej /na przyk ładzie  kilku w y­

branych gmin typowych ze zbioru w y­

korzystanego wyżej/

- P rogn ozy  oparte na dotychczas

j realizow anych  funkcjach celu oraz 

i p rzy  użyciu dotychczas stosowanych 

i  metod zarządzania.

- P rognozy zakładające zmiany funkcji 

celu i  metod zarządzania

Analiza  scenariuszowa wojewódzkiego 

systemu społecznego w oparciu o ana­

lizę  wybranych gmin /na przyk ładzie  

woj. płockiego/

p r o f.d r h a b .S .M .  Kom orowski 

Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

Uniwersytetu W arszaw skiego 

00-927 W arszaw a, u l. Krakowskie

p r o f .d r hab. S .M . Kom orowski 

Instytut Gospodarki P rzestrzen n ej 

Uniwersytetu W arszaw skiego 

00-927 W arszaw a, u l. Krakowskie 
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- W ybranie reprezen tatyw nego zbioru

gmin w wybranym w ojewództw ie

- O pracowanie reprezentatyw nego

zbioru  analiz scenariuszow ych  /diag­
]

nostycznych i  prognostycznych/ dla
i

wybranych gmin w oparciu o makiety

opracowane o ra z  ich konsultacja

z zainteresowanym i podmiotami za­

rządzającym i

- Opracowanie ana lizy  scenariuszow ej

województwa /jako całości/  - w tym

konsultacje z zainteresowanym i pod­

miotami zarządzającym i

- P róba opracowania analizy scena­

riu szow ej województwa w oparciu o

analizę scenariuszową gmin już opra­

cowaną

Konfrontacja scenariuszy opracowanych prof.dr hab. S.M. Komorowski
w yże j - wnioski dla praktyki analizy instytut Gospodarki Przestrzenne;
scenariuszow ej + Uniwersytetu Warszawskiego

00-927 Warszawa, ul. Krakowskie
Przedmieście 30
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